
H I - F I H I - E N D K I N O      D O M O W E

6/2015

Tu
 po

czy
tas

z s
ob

ie 
i k

up
isz

 te
n n

um
er

cena 12,50 z�  (w tym 8% VAT)

1 79 77 425 1 1156 60

www.audio.com.pl

ISSN 1425-171X    Indeks 332755

PRO-JECT RPM3 CARBON,
REGA RP3, THORENS TD203

G�O�NIKI BEZPRZEWODOWE 

AUDIO PRO, CABASSE, CAMBRIDGE AUDIO, 
DEFINITIVE TECHNOLOGY, DENON, 

JBL, SONY, YAMAHA 

iFi Audio 
RETRO STEREO

GRAMOFONY 3000 Z�

CABASSE IROISE 3, DAVIS MV ONE 
TRIANGLE SIGNATURE DELTA

ZESPO�Y G�O�NIKOWE 20 000–25 000 Z�, CZ. IV

T+A  P3000HV + A3000HV

POD 
WYSOKIM 
NAPIĘCIEM

Więcej na: www.ebook4all.pl

http://www.audio.com.pl


Więcej na: www.ebook4all.pl

http://www.monitoraudio.pl/


z g�o�nikami. Dla nas jest oczywiste, �e w obr�bie „elektroniki” 
mog� wyst�powa� ró�ne kombinacje (mniej lub bardziej zinte-
growane), ale para kolumn – to rzecz �wi�ta – okre�la przecie� 
baz� stereofoniczn�, a stereofonia to od pó� wieku synonim 
nawet nie wysokiej jako�ci, co podstawowego porz�dku i�mi-
nimum przyzwoito�ci. Nawet tam, gdzie na dobr� stereofoni� 
ani w ogóle na dobry d	wi�k i tak nie ma szans, utrzymywana 
jest klasyczna autonomia g�o�ników obydwu kana�ów stereofo-
nicznych – mam na my�li ró�nej ma�ci mikro- i miniwie�e; ich 
g�o�niki s� „odczepialne” i przynajmniej teoretycznie mo�na je 
umie�ci� w sposób optymalny dla stereofonii, chocia� w�prak-
tyce stoj� zwykle tu� obok „centralki”. „G�o�niki bezprzewo-
dowe” to koniec tych pozorów… nie do ko
ca. Tutaj nic si� 
nie odczepia, ale wi�kszo�� z nich oferuje wci�� niezale�ne 
g�o�niki kana�ów lewego i prawego, ewentualnie kompromiso-
w� kon� guracj� 2.1 (niskotonowy wspólny, �rednio-wysokoto-
nowe oddzielne). Pojawiaj� si� ju� jednak próby ca�kowitego 
zerwania ze stereofoni� – obydwa kana�y miksowane s� 
w�jeden i�przetwarzane w jednym zespole g�o�nikowym. Wy-
daje si� to obrazoburcze, ale mo�e przynie�� efekty wcale nie 
gorsze ni� dwa kana�y ustawione tak blisko siebie, �e o �adnej 
stereofonii, nawet z odleg�o�ci tylko metra, mowy by� nie mo�e. 
Na monachijskiej wystawie widzia�em high-endowe urz�dzenia 
monofoniczne – tak! – w których tylko po cz��ci odwo�ano si� 
do szacunku, jakim mono jest otaczane w pewnych kr�gach au-
dio� lskich (ludzie ci s�uchaj� p�yt mono przez systemy stereo, 
co jest powa�nym b��dem w sztuce, z którego nie zdaj� sobie 
sprawy), bowiem urz�dzenia te s� w�a�nie w�du�ym stopniu 
odpowiedzi� na zapotrzebowanie na systemy maksymalnie zin-
tegrowane. Stereofonia przestaje by� �wi�to�ci�, ale nie znaczy 
to, �e nale�y j� obali� – tam, gdzie tylko mo�e dobrze spe�nia� 
swoj� rol�, tam powinna funkcjonowa�. Skuteczne po��czenie 
integracji ze stereofoni�, chocia� w tym przypadku bardzo 
kosztowne, zademonstrowa�a � rma Lyravox – ponad dwumetro-
wa „belka”, powieszona na �cianie, jest na tyle d�uga (szeroka), 
aby stereofonia nabra�a sensu. Mo�na to rozwi�zanie skojarzy� 
z soundbarami (chocia� cena jest zupe�nie inna) i�spojrze� na 
podtelewizorowe belki ze znacznie wi�ksz� sympati�… mo�e 
to w�a�nie one b�d� 	ród�em najlepszej stereofonii w epoce 
zintegrowanych (w�jednej obudowie) systemów audio, bowiem 
du�y telewizor jest najlepszym usprawiedliwieniem dla du�ych 
wymiarów wisz�cego pod nim urz�dzenia. Ale nasuwa si� py-
tanie: dlaczego w ci�gu kilku lat rynek popularnych urz�dze
 
oraz systemów audio i�kina domowego by� sk�onny przestawi� 
si� tak radykalnie z�systemów wielokana�owych, gdzie stado 
g�o�ników musieli�my ��czy� dziesi�tkami metrów 
kabli, na rozwi�zania diametralnie inne – od 
strony akustycznej uproszczone nawet w stosun-
ku do klasycznej stereofonii z par� poczciwych 
kolumn? Odpowied	 mo�na znale	� tylko w�try-
bie dorabiania teorii do praktyki. To w�a�nie 
s� ewolucje rynkowe, których nikt zawczasu 
przewidzie� nie�mo�e. 

 Andrzej Kisiel

OD REDAKCJI

MONO w MULTIKULTI

Rynek audio zmienia si� szybko i pod��a w ró�nych 
kierunkach. Zmiany te czasami zaskakuj� nawet 
ekspertów i�najbardziej do�wiadczone � rmy, 
dlatego nie chc�c zosta� w tyle, coraz cz��ciej 
reaguj� one jak najszybciej, nie badaj�c d�ugo, 

czy wskazany kierunek ma sens, czy jest tam jeszcze dla nich 
miejsce. Dzisiaj mo�e jeszcze sens ma i miejsce jest, ale jutro 
wszystko mo�e si� zmieni�… Próbuj� te�, lepiej lub gorzej, 
wyró�ni� si� w nowym nurcie jakim� w�asnym pomys�em, co 
tym bardziej zwi�ksza ró�norodno��, ale te� liczb� konstrukcji 
niedopracowanych czy wr�cz niem�drych, a przed klientem 
pojawia si� g�szcz poj��, koncepcji, funkcji, w którym coraz 
trudniej jest mu wybra� co� odpowiedniego. My te� szukamy 
nowych tematów i akceptujemy takie propozycje, w�których 
dopiero po ich rozgryzieniu widzimy, w czym rzecz; w czym 
problem, a�w�czym rozwi�zanie problemu. 

Najpierw mia� to by� ma�y test kilku urz�dze
, ale szybko si� 
okaza�o, �e „g�o�ników bezprzewodowych” jest w bród – tylko 
modeli mieszcz�cych si� w za�o�onym zakresie cenowym zna-
le	li�my tyle, �e nawet po odrzuceniu s�abych i nieciekawych, 
zosta�o ich do opisania a� osiem. Powsta� test, który niemal zdo-
minowa� ten numer „Audio”… i�w tym momencie zda�em sobie 
spraw�, �e chyba wypada za to przeprosi�. Temat i sprz�t 
„nowomodny”, daleki jednak nie tylko od audio� lskich idea�ów, 
lecz równie� od podstawowych kryteriów dla „normalnego” 
hi-� . Z drugiej strony, pojawienie si� sprz�tu tego typu jest 
nie tylko akceptacj� d	wi�ku ni�szej jako�ci, ale te� pewnych 
trendów, które warto wzi�� pod uwag� równie� z perspektywy 
potencjalnych systemów wy�szej klasy. Wiele szczegó�owych 
rozwi�za
 wynika z generalnego d��enia do integracji. Obser-
wujemy j� na poziomie urz�dze
 maj�cych wchodzi� w sk�ad 
wi�kszych systemów – np.�wzmacniacze zawieraj� coraz cz�-
�ciej przetworniki C/A, a�nawet funkcje strumieniowe, tak�e na 
poziomie ca�ych systemów – co�reprezentuj� w�a�nie „g�o�niki 
bezprzewodowe”. Przeno�ne „boom-boxy” o ob�ych kszta�tach, 
czyli kompletne systemy audio („systemy” w znaczeniu najogól-
niejszym, a nie przez du�e „S”), to przecie� produkty znane od 
dawna, wcze�niej przez nas ignorowane. Ich aktualna genera-
cja, zwana w�a�nie „g�o�nikami bezprzewodowymi”, ró�ni si� 
jednak od swoich protoplastów nie tylko nowymi funkcjami, ale 
te� atrakcyjnym designem, który b�dzie odpowiedni nie tylko 
do kuchni, sypialni i gabinetów, ale nawet do salonów. Wraz 
z�tym widzimy znacznie wy�sze ceny, ni� dawniej dopuszczalne 
w segmencie „boom-boxów”. Wi��e si� to z akceptacj� dla 
„g�o�ników bezprzewodowych” w�ród klientów bardziej zamo�-
nych i wymagaj�cych – ale wymagaj�cych nie tyle najlepszego 
d	wi�ku, ile nowoczesnego wyposa�enia swojego mieszkania. 
Taki sprz�t dla wi�kszo�ci kupuj�cych nie jest �adnym obcia-
chem, a wr�cz przeciwnie – czym� szpanerskim, awangar-
dowym, a przy okazji, albo przede wszystkim, czym� bardzo 
wygodnym, w odró�nieniu od tradycyjnych systemów, sk�adaj�-
cych si� z niezale�nych „klocków”, po��czonych wci�� g�ównie 
kablami. Krytycznym momentem jest po��czenie wzmacniacza 
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Historia serii HV zacz��a si� od wzmacniacza zintegrowanego 
PA3000HV oraz odtwarzacza sieciowego MP3000V, które testowa-

li�my w „Audio”. Teraz przysz�a pora na ampli� kacj� z samego 
szczytu – dzielony wzmacniacz P3000HV + A3000HV
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Trzech najbar-
dziej znacz�-

cych francuskich 
producentów 

to Cabasse, 
Focal i Triangle. 
W�tym te�cie nie 

ma jednak Fo-
cala, poniewa� 

w�za�o�onym 
zakresie ceno-

wym, ani nawet 
w zbli�onym, 

nie ma �adnej 
konstrukcji jesz-

cze przez nas 
nietestowanej. 

Mimo tego i�tak 
mamy trzech 
zawodników, 
poniewa� do 

rywalizacji w��-
czy�a si� � rma 

Davis.

89

Pro-Ject, Rega, Thorens – 
trzy europejskie � rmy, bardzo 

wa�ne dla analogu, o ró�nym sta�u, z ró�n� ofert�, 
ale wszystkie wiarygodne, ju� do�wiadczone, 
i – co udowadnia sam udzia� w tym te�cie – dbaj�ce 
o klienta, który na gramofon nie mo�e przeznaczy	 
maj�tku, ale traktuje temat powa�nie. 

15

41

G�o�nik bezprzewodowy to z�o�one urz�dzenie, chocia� nazwa, 
wielko�	 i cena wcale na to nie wskazuj�. Wewn�trz znajduje 
si� jednak miniatura ca�ego domowego systemu Hi-Fi. Jest wi�c 
wzmacniacz – i to na ogó� w postaci wielu ko
cówek mocy, sprz�-
�onych z poszczególnymi przetwornikami, a wraz z tym równie� 
cyfrowe zwrotnice. S� te� modu�y odtwarzaczy strumieniowych 
lub�chocia� przetworniki C/A.

23
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DEFINITIVE TECHNOLOGY W-AMP, W-ADAPT
definitywnie dekoduje, czasem też wzmacnia

TAGA HARMONY HTA-2000B
tranzystorowo-kompaktowo-cyfrowy

DENON DCD-50
kompaktowy kompakt

Niedawno Denon wprowadzi� 
(a�my�ju� przetestowali�my) wzmac-
niacz PMA-50 – model otwieraj�cy 
now� lini� urz�dze� o niewielkich 
gabarytach, ale z zaawansowan� 
elektronik�. Do PMA-50 do��czy� te-
raz odtwarzacz DCD-50 kosztuj�cy 
2500�z�, którego g�ówn� funkcj� jest 
odtwarzanie p�yt CD, umieszczanych 
w�mechanizmie szczelinowym. Ponie-
wa� wzmacniacz PMA-50 ma wbu-
dowany przetwornik C/A, producent 
sugeruje pod��czenie odtwarzacza 
za po�rednictwem cyfrowego z��cza 
wspó�osiowego. Mo�na jednak prze-
s�a	 sygna� anologowy, w DCD-50 
równie� znajduje si� przetwornik, i to 
o�parametrach 192 kHz/32 bity.

Denon pokaza� równie� nast�pc� 
jednego z najbardziej udanych mi-
krosystemów D-M39 – to nowy model 
D-M40, który ��czy funkcj� CD-Ampli-
tunera z par� monitorów. Wej�cie USB 
umo�liwia odtwarzanie plików MP3, 
WAV oraz Flac. Mikrus kosztuje 1600 z�.

Do korekcji cz�stotliwo�ciowej 
Trilogy wykorzystuje uk�ady pasywne, co jest rzadko 
spotykanym, ale lubianym przez purystów rozwi�zaniem. 

Wraz z nowymi modelami gramofonów na 
rynek tra
 aj� te� ró�ne zwi�zane z nimi urz�-
dzenia i akcesoria, w tym przedwzmacniacze 
gramofonowe. Nowy model 907 
 rmy Trilogy 
Audio kosztuje 13 690 z�, ale jest to wyj�tkowo 
zaawansowana konstrukcja – wyposa�ona 
w�niezale�ny, zewn�trzny zasilacz i rozbudo-
wane uk�ady 
 ltrowania napi�cia. Korekcja 
RIAA jest realizowana pasywnie, w podsta-
wie urz�dzenia umieszczono prze��czniki 
koryguj�ce parametry pracy (wzmocnienie, 
impedancja, pojemno�	 wej�	), zarówno dla 
wk�adek MM, jak i MC.

TRILOGY 907
precyzja korekcji

Wzmacniacz PMA-50 zyska� 
towarzystwo odtwarzacza DCD-50. W tym zestawie 
mo�na go u�ywa� jako transport, przesy�aj�c sygna� cyfrowy. 

Taga Harmony – specjalista od urz�dze� 
niskobud�etowych – zaczyna wykazywa	 
zainteresowanie modelami z�nieco wy�szych 
pu�apów cenowych, na co wskazuje najnow-
szy wzmacniacz stereo HTA-2000B. Cena 
si�gaj�ca 6500 z� jest, jak na tego producen-
ta, intryguj�co wysoka, ale sama konstrukcja 
prezentuje si� bardzo obiecuj�co. Wzmac-
niacz jest hybryd� z�przedwzmacniaczem 
zbudowanym na bazie lamp 12AX7 i 12AU7 
oraz pó�przewodnikowych ko�cówkach 
mocy.�W�ka�dej pracuj� cztery tranzystory 

Wszystkie sygna�y – analogowe i cyfrowe – tra� aj� 
ostatecznie do lampowego przedwzmacniacza, a dalej do 

tranzystorowych ko	cówek mocy. 

wyj�ciowe, generuj�ce 100�W mocy przy 
obci��eniu�8��. Wzmacniacz ma trzy liniowe 
wej�cia analogowe, a�tak�e cyfrowe – wspó�-
osiowe i�optyczne – jako �e na jego pok�adzie 

znajduje si� przetwornik C/A 24/192. Brakuje, 
co prawda, USB, ale jest za to�bezprzewodo-
wy modu� Bluetooth z kodowaniem aptX. 

Firma wyspecjalizowana dot�d w g�o�nikach wkracza odwa�nie na rynek pli-
ków, strumieniowania i nowoczesnych systemów multiroom. W tym numerze testu-
jemy bezprzewodowy g�o�nik serii W, któr� niedawno rozszerzono o dwa wi�ksze 
urz�dzenia. W-Amp to wzmacniacz wyposa�ony w przetwornik cyfrowo-analogo-
wy oraz modu� odtwarzacza strumieniowego. Dzi�ki protoko�owi DLNA, W-Amp 
pobiera pliki z sieci i serwerów, np. typu NAS, ma równie� wej�cia analogowe 
i�cyfrowe, a tak�e wyj�cie dla subwoofera. Jego moc wynosi 2 x 150 W przy 4 �.

W-Adapt nie ma ko�cówek mocy, skupia si� na funkcjach sieciowych. Oby-
dwa urz�dzenia obs�uguj� pliki MP3, WAV i Flac 24�bity/192 kHz, zapewniaj� te� 
dost�p do najpopularniejszych serwisów strumieniuj�cych, w tym Spotify i Tidal. 
W-Amp kosztuje 2500 z�, W-Adapt – 2000 z�.

Niewielkie i wszechstronne 
urz�dzenie – kolejny przyk�ad audio nowej 
generacji. 
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PIONEER VSX-830, VSX-930, VSX-1130
świeże trzydziestki

Najnowszy model subwoofera Yamahy – 
NS-SW1000 – jest jednocze�nie jednym z naj-
wi�kszych tego typu urz�dze� na rynku. Sama 
obudowa wa�y 19 kg, a masa kompletnego 
urz�dzenia, uzbrojonego w g�o�nik i elektroni-
k�, przekracza 42 kg. Przetwornik ma �rednic� 
30 cm, lecz jego mo�liwo�ci s� okre�lone 
równie� przez du�� amplitud�. Wzmacniacz 
ma moc 1000 W, sygna� dla ko�cówki przy-
gotowuj� procesory z systemem Advanced 
YST�II, kontroluj�cym i kompensuj�cym na 
bie��co parametry sygna�u (sygna� zwrotny 
pobierany z czujnika przetwornika). Grubo�	 
�cianek obudowy si�ga 4 cm, wylot bas-re-
� eksu znajduje si� z boku. Cena urz�dzenia 
wynosi okr�g�e 10 000 z�. 

Maj to ju� czas na wielokana�owe premie-
ry, nomen omen jako pierwszy wystartowa� 
w tym roku Pioneer. Od razu wchodzimy 
w��rodek oferty, gdzie pojawi� si� niebawem 
trzy nowe modele. Zaczynamy od VSX-830, 
konstrukcji 5.2 o mocy 5 x 140 W, z Bluetooth, 
Wi-Fi oraz LAN, modu�em odtwarzacza stru-
mieniowego i oczywi�cie Airplay. 

Eksponowan� funkcj� tegorocznych 
urz�dze� b�dzie nowy standard przesy�ania 

Dwa z trzech nowych amplitunerów Pioneera s� wyposa�one w standard HDCP 2.2. W ekspresowym tempie – 
podczas jednego sezonu – do modeli �redniobud�etowych wprowadzono tak�e Dolby Atmos.

sygna�ów przez z��cza HDMI – HDCP 2.2, 
dost�pny w nieco dro�szym amplitunerze 
VSX-930 o mocy 7 x 150 W, w którym dodano 
tak�e dekoder surround Dolby Atmos. Trzeci� 
nowo�ci� jest model VSX-1130, tak�e w uk�a-
dzie 7.2. VSX-830 b�dzie kosztowa� 1900 z�,  
VSX-930 – ok. 2400 z�, a VSX-1130 wyceniono 
na ok. 3000 z�.  

YAMAHA NS-SW1000
superbas

Miniony sezon potwierdzi� popularno�	 soundbarów, coraz wi�cej klientów 
rozumie ich przeznaczenie i zalety, a tak�e ograniczenia. Samsung zaprezentowa� 
pierwsze modele na nowy sezon. S� w�ród nich dwa urz�dzenia w kon
 guracji 
2.1 – HW-J355 (800 z�) oraz HW-J450 (1200 z�). Ró�nice dotycz� nie tylko samych 
„belek”, ale tak�e wielko�ci towarzysz�cych im subwooferów. 

W modelu HW-J355 za kreowanie wirtualnej przestrzeni odpowiada uk�ad 
o nazwie 3D Sound Plus, natomiast w HW-J450 –
mniej zaawansowany system Surround 
Sound Expansion.

Obydwa 
soundbary maj� 
modu�y Bluetooth, 
a dro�szy HW-J450 
odtwarza te� 
pliki Flac.

SAMSUNG HW-J355, HW-J450
samsungobary

MUSICAL FIDELITY M6S
220 W w 32 bitach

Urz�dzenia z serii 6 Musical Fidelity umo�liwiaj� korzystanie 
z wielu zewn�trznych 
róde� analogowych i cyfrowych.

W ramach serii M6 Musical Fidelity pojawi�y si� dwa nowe urz�dzenia. Wzmacniacz 
M6Si ma moc 2 x 220 W przy 4 �, zawiera uk�ad dual mono, z dwoma pe�nymi zasilacza-
mi dla ko�cówek mocy. Trzeci zasilacz jest dedykowany sekcji przedwzmacniacza. S� 
wej�cia RCA oraz XLR, a tak�e USB do pod��czenia komputera. 

Natomiast rol� wszechstronnego cyfrowego �ród�a i centrali b�dzie pe�ni	 odtwarzacz 
M6SCD z 32-bitowym przetwornikiem, wej�ciami wspó�osiowymi, optycznymi, a tak�e 
USB dla komputera. Wyj�cia analogowe wyst�puj� w standardach RCA i XLR. 

Wzmacniacz i odtwarzacz kosztuj� tyle samo – 14 000 z�.
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giętka sieć
TEAC HA-P90SD

pliki w kieszeni

FURUTECH 
FP-S35N, FP-S35TC

CREATIVE SOUND 
BLASTER ROAR
krzyk małej 
skrzynki

PRO-JECT PHONO BOX RS

Japo�ska 
 rma Furutech znana jest przede 
wszystkim z przewodów sygna�owych i tzw. 
„galanterii” audio, do której mo�na te� za-
liczy	 kable zasilaj�ce. Pierwszy z dwóch 
nowych modeli oznaczono symbolem FP-S35N. 
Jest to kabel wykonany w technologii Alpha 
Nano OFC; pojedynczym przewodnikiem jest 
skr�tka o �rednicy 2,2 mm, izolacj� wykonano 
z elastycznego PVC, a ekran to miedziana 
plecionka z drucików. Kabel jest dost�pny 
z�wtykami FI-28R, FI-E38R lub z wy�szymi 
seriami „48” ; „50R”. Ceny za 1,5-m odcinek 
wynosz� od 1830 z�. 

Drug� nowo�ci� jest przewód produko-
wany w zupe�nie nowej technice Alpha PC 
Triple�C. Przewodnik jest tutaj wykonany 
z�wysokiej czysto�ci miedzi beztlenowej. Kabel 
oznaczono symbolem FP-S35TC, jest równie� 
dost�pny z ró�nymi wtykami. Cena 1,5-m od-
cinka, w�wersji z najta�szymi wtykami, wynosi 
2100�z�.

Dwa najmodniej-
sze obecnie sposoby 
s�uchania muzyki 
wi��� si�  z wykorzysta-
niem g�o�ników bezprze-
wodowych oraz s�uchawek. 
W pierwszej z tych kategorii 
Creative oferuje kompaktowy 
g�o�nik Sound Blaster Roar kosz-
tuj�cy 700 z�. Niewielka obudowa 
ma ok. 20�cm d�ugo�ci i 11 cm sze-
roko�ci, umieszczono w niej dwa 4-cm 
przetworniki szerokopasmowe i wspólny 
dla obydwu kana�ów 7-cm woofer pracu-

j�cy w uk�adzie 
rezonansowym 

z�dwoma membranami 
biernymi. Roar wyposa�ono 

w modu� Bluetooth z dodatkiem 
NFC i slot kart pami�ci SD, z którego 

tak�e mo�na odtwarza	 muzyk�. 

Mimo znacznej �rednicy zewn�trznej, przewody Furutecha 
charakteryzuj� si� spor� elastyczno�ci�.

Na rynku poja-
wia si� coraz wi�cej 
przeno�nych odtwarzaczy 
audio wysokiej jako�ci – mo-
bilnemu audio
 lowi nie wystarcz� 
smartfony. Do dwóch najsilniejszych 
dot�d graczy – Astell & Kern oraz HiFiMana 
– do��cza Teac. Jego najnowszy produkt z tej
kategorii – o�symbolu HA-P90SD – to odtwa-
rzacz plików, przetwornik DAC oraz wzmac-
niacz s�uchawkowy w jednym.

Teac to przeno�ny odtwarzacz 
plików audio, który mo�e równie� 

pe�ni� rol� mobilnego lub stacjo-
narnego DAC-a. 

Teac ma zasilanie 
akumulatorowe, 
które wystarczy na ok. 
6�godzin ci�g�ej pracy. 
Przewidywana cena 

urz�dzenia – ok. 2500 z�.


ród�em danych mo�e by	 
karta SD. Teac odczytuje formaty 

WAV, MP3, AAC, Flac oraz DSD; mo�na 
te� wykorzysta	 wej�cia USB i�pod��czy	 

komputer. Wbudowany przetwornik, dzi�ki 
z��czom optycznym i wspó�osiowym, b�dzie 
pracowa� tak�e z innymi �ród�ami, np. trady-
cyjnym odtwarzaczem CD. 

czysty prąd
Stabilizowanie, kondycjonowanie i wszelakie „polepszanie” napi�cia 

zasilania budzi du�e zainteresowanie i pewne kontrowersje. Trudno jed-
nak nie zgodzi	 si� z tym, �e produktem, który zas�uguje wyj�tkowo na 
porcj� „czystego” pr�du, jest przedwzmacniacz gramofonowy. Tam p�yn� 
najdelikatniejsze sygna�y i �atwo o przyd�wi�ki – tak�e te z zasilacza. 
Problemom tym ma zaradzi	 dedykowany preampom gramofonowym 
zasilacz Pro-Ject Phono Box RS. Urz�dzenie opiera si� na akumulatorze 
(2 x Li-ion, 2000mAh), w momencie pobierania pr�du (wtedy, gdy pracuje 
przedwzmacniacz) system automatycznie odcina lini� energetyczn�. 
Czas pracy wynosi ok. 4�godziny, po których ogniwa musz� zosta	 po-
nownie na�adowane. Zasilacz zewn�trzny jest dost�pny w czarnym lub 
srebrnym kolorze, jego cena wynosi 2190 z�.Zasilacz dostarcza napi�cie 

z wewn�trznych akumulatorów – to najlepszy 
sposób na odci�cie si� od „brudów” z sieci.
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Jedna para 
wyj�� g�o�ni-
kowych, ale 

wzmacniacz jest 
przygotowany 

do wspó�pracy 
z g�o�nikami 
w�szerokim 

zakresie impe-
dancji.

Dzia�ania producentów maj� oczy-
wi�cie �ród�o w zainteresowaniu 
klientów, a to ma wielorakie pod-
stawy. Niektórzy wiedz�/wierz�, �e 

dawniej sprz�t by� lepszy, drudzy maj� czu�e 
wspomnienia, s� i tacy, którzy chc� by	 ory-
ginalni, jeszcze inni widz�, i� taka jest dzisiaj 
moda… Uzbiera si� ich tylu, �e warto dla nich 
projektowa	 zupe�nie wyj�tkowe urz�dzenia 
i�systemy. 

Powa�nym podej�ciem do sprawy jest 
np. odtwarzanie (rekonstrukcja) dawnych 
urz�dze� w postaci mo�liwie najbli�szej 
orygina�owi. Znacznie lu�niejsz� opcj� jest 
przywo�ywanie pewnych elementów, zarówno 
technicznych, jak i estetycznych w projektach 
zasadniczo zupe�nie nowych. iFi Audio wpro-
wadza na rynek ca�� lini� produktów o wy-
mownej nazwie Retro. Firm� iFi Audio znamy 
ju� jednak ze zupe�nie innej strony – g�ównie 
bardzo nowoczesnych przetworników, niema-
j�cych nic wspólnego z przesz�o�ci� czy nawet 
klasyk�. Producent po��czy� wi�c najbardziej 
aktualne funkcje i�uk�ady z aparycj� sprzed 
kilkudziesi�ciu lat. Wzmacniacz zintegrowany 
Stereo 50 oraz monitory – o wiele mówi�cym 
symbolu LS3.5 – wygl�daj� razem bardzo sty-
lowo i kusz� jako komplet, a jak graj� – zaraz 
si� przekonamy. 

STEREO 50
Gdy tylko otworzy�em (pi�knie przygoto-

wany) karton, wr�cz oniemia�em. W niewiel-
kim pude�eczku z akcesoriami znajdziemy 
porz�dnie wygl�daj�ce kable g�o�nikowe 
z�ko�cówkami bananowymi, pilot, interkonek-
ty we wszystkich chyba mo�liwych wersjach, 
a nawet przewód USB, do tego przej�ciówki, 
szmatki, absorbery, nó�ki... jest tu ca�a audio-

 lska galanteria i�bi�uteria. Sam wzmacniacz 
jest równie wyj�tkowy. Niewielk�, zwart� 
obudow� wykonano z�naturalnego drewna. 
Podobnie wygl�daj� produkty Lebena, ale 
wzorce si�gaj� przecie� znacznie g��biej. 

nowy – wyj�tkowo rozbudowan� form� i�dwie 
kolejne pary RCA; rozdzielono sygna�y ró�-
nych typów (poziomy/wk�adki), montuj�c obok 
obrotowy selektor. 

Jednocze�nie Stereo 50 wyposa�ono 
w�przetwornik DAC. Mamy do dyspozycji 
wej�cia wspó�osiowe, optyczne i USB, jest te� 
zintegrowany modu� bezprzewodowy Blueto-
oth z dodatkiem aptX.

Sekcja cyfrowa imponuje – niewiele 
jest samodzielnych przetworników DAC, 
które potra
 � tak du�o. Przez wej�cie USB 
wzmacniacz przyjmie sygna� PCM o rozdziel-
czo�ci 32�bitów i cz�stotliwo�ci próbkowania 
si�gaj�cej a� 768 kHz! Nie ma problemu tak�e 
z danymi DSD i to do wersji DSD512 (gdzie s� 
dost�pne nagrania w takim formacie?), Stereo 
50 jest wi�c pod tym wzgl�dem urz�dzeniem 
przysz�o�ciowym. 

Kombinacja rozwini�tej korekcji phono 
z�zaawansowanym dakiem, z dwoma wyj�cia-
mi s�uchawkowymi, szerokimi regulacjami 
– pod wzgl�dem funkcjonalnym to naprawd�
wy�mienite urz�dzenie, w którym lampy 
i�drewno tworz� retrospektywny klimat ozda-
biaj�cy wspania�� wszechstronno�	.   

Lampy ECF82 pracuj� w�stopniu wej�ciowym/
steruj�cym, za� popularne EL84 (pod dwie na 
kana�) jako lampy mocy; wszystkie schowa-
no wewn�trz, lecz mo�na je zobaczy	 przez 
a�urowy fragment górnej �cianki. Producent 
informuje, �e Stereo 50 ma moc 2 x 25 W.

Przedni panel prezentuje si� bardzo 
efektownie; w zewn�trzn�, drewnian� ramk� 
wkomponowano metalow� p�yt� frontow�, 
prze��czniki i ga�ki. Liczba regulacji mo�e 
przyprawi	 o zawrót g�owy; pokr�t�o wzmocnie-
nia oraz barwy d�wi�ku (tony wysokie i niskie 
– pe�ni� tak�e rol� precyzyjnej kon
 guracji
parametrów przedwzmacniacza gramofono-
wego) to tylko podstawa. Dodatkowo poziom 
basu mo�emy zmienia	 uk�adem XBass (we 
wspó�pracy z�
 rmowymi monitorkami zalecane 
jest lekkie wyeksponowanie), a�system na-
zwany 3D ma wp�ywa	 na popraw� wra�enia 
przestrzenno�ci. Jest te� eliminuj�cy wi�kszo�	 
tych „dobrodziejstw” uk�ad Direct. 

Wzmacniacz ma dwa wyj�cia s�uchawko-
we – 3,5- oraz 6,3-mm – z przodu znajdziemy 
te� analogowe wej�cie 3,5 mm.

Stereo 50 ma te� dwa analogowe, liniowe 
wej�cia RCA, a przedwzmacniacz gramofo-

w STYLU RETRO
PODRÓ� W PRZYSZ�O��

iFi Audio RETRO STEREO 50 + LS3.5

Nostalgia ma 
coraz wi�kszy 
wp�yw na nasze 
wybory i�zaznacza 
si� wyra�nie w sprz�-
cie audio – w�tech-
nice, wzornictwie, 
a nawet brzmieniu. 
Ani dziesi�	, ani tym 
bardziej dwadzie�cia 
lat temu, nie wracano 
do przesz�o�ci tak na-
mi�tnie jak obecnie, 
kiedy wykszta�ci� si� 
wr�cz odr�bny nurt 
vintage.

HI-FI System wzmacniacz + zespo�y g�o�nikowe
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LS3.5
Symbol zespo�ów g�o�nikowych sugeruje ich 

bezpo�redni zwi�zek z legendarnymi BBC LS3/5. 
O oryginale pisali�my wiele razy, wi�c nie b�-
dziemy tutaj przypomina	 szczegó�ów ich historii 
czy konstrukcji, ale od razu stwierdzimy – wersja 
iFi Audio ma z nim bardzo niewiele wspólnego. 
W symbolu – chyba nieprzypadkowo – uko�nik 
zosta� zast�piony przez kropk�, co pozwala unik-
n�	 problemów z licencj� – w ko�cu symbol jest 
inny… i konstrukcja te�. Wspólne cechy obydwu 
urz�dze� s� bardzo ogólne i znane z wielu 
innych monitorów – wielko�	, uk�ad dwudro�ny 
– i�tyle. Dalej nic si� ju� nie zgadza. Przetwor-
niki s� zupe�nie inne (swoj� drog�, oryginalne 
od dawna nie s� produkowane, ale mo�na by 
poszuka	 chocia� troch� bardziej podobnych…), 
nisko-�redniotonowy to „12-tka” z membran� ce-
lulozow� (zamiast Bextrenowej, g�o�nika B110), 
a wysokotonowy to 28-mm jedwabna kopu�ka 
(zamiast 19-mm kopu�ki z Mylaru przetwornika 
T27). Zasadnicz� ró�nic� wida	 te�… wewn�trz. 
LS3/5 by� ma�ym, ale monitorem – opracowanym 
specjalnie po to, aby w ma�ych pomieszczeniach 
mo�liwie neutralnie (chocia� bez niskiego basu), 
odtwarza	 d�wi�k nagrywany czy transmitowa-
ny. Do tego jest potrzebna charakterystyka jak 
najbli�sza liniowej, a taka by�a mo�liwa do uzy-
skania tylko za pomoc� skomplikowanej zwrot-
nicy. W LS3.5 (tych z kropk�, a nie uko�nikiem) 

R   E   K   L   A   M   A  

Wy��czny dystrybutor w Polsce:

02-922 Warszawa,  
ul. Na��czowska 31, 
tel. (22) 642 46 29 
tel./fax (22) 842 80 10
mail: biuro@trimex.com.pl 
www.trimex.pl 

zwrotnicy prawie nie ma – nisko-�redniotonowy 
jest pod��czony „na �ywca”, bez �adnego 

 ltrowania, a wysokotonowy – przez pojedyn-
czy kondensator o niewielkiej pojemno�ci (ma 
„dope�nia	” przetwarzanie powy�ej 10 kHz). 
By	 mo�e zastosowane g�o�niki, zw�aszcza 
nisko-�redniotonowy, maj� takie w�a�ciwo�ci i 
s� tak celnie dobrane, �e wraz z tym skrajnie 
minimalistycznym uk�adem zwrotnicy zosta�a 
uzyskana liniowa, albo przynajmniej przyzwo-
icie wyrównana, charakterystyka? 

Z ty�u wida	 szczelin� otworu bas-re� eks 
(LS3/5 to by�a konstrukcja zamkni�ta…), ale 
sytuacja jest bardziej skomplikowana – obu-
dow� podzielono na dwie komory (dolna nieco 
wi�ksza), zostawiaj�c tylko bardzo w�skie 
przesmyki w okolicach przedniej �cianki. W�ten 
sposób tworzy si� dodatkowe, wewn�trzne 
systemy rezonansowe. 

Obudowa ma jasn� barw� i wyra�ne s�oje; 
wed�ug 
 rmowych informacji, zosta�a wykona-
na z drzewa bambusowego, lekkiego i sztywne-
go. Przedni� �ciank� cofni�to, by maskownica 
mog�a licowa	 z bocznymi kraw�dziami – to 
typowe dla dawnych projektów, ale akustycznie 
niekorzystne. W komplecie dostajemy dwa 
rodzaje maskownic – szare i czarne.

Na tabliczce znamionowej podano moc 
maksymaln�: „25 W brytyjskich/50 W amery-
ka�skich”.

28-mm jedwabna 
kopu�ka pracuje 
dopiero powy�ej 
10 kHz… 

Przetwornik nisko-
-�redniotonowy 
– 12-cm z mem-

bran� celulozow� 
– w ogóle nie jest 

� ltrowany. 

Maskownice 
s� do�� gru-

be i wciskane 
mi�dzy bocz-

ne �cianki – 
jak drzewiej 

bywa�o. 

Drewniana, 
mocno wyci�ta 
skrzyneczka to tylko 
zewn�trzna pow�oka 
w�a�ciwego, metalowego szkieletu 
obudowy. A�urowa �cianka górna 
i wentylowane boki – ko	cówka 
mocy jest lampowa. 

Mnóstwo ga�ek i regulacji, pod niektórymi 
znajduj� si� ró�norodne opcje – pokr�t�a barwy 
s�u�� tak�e do dostrojenia przedwzmacniacza 
gramofonowego.

Więcej na: www.ebook4all.pl
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ODSŁUCH
Czy system w stylu retro ma za zadanie 

brzmie	 jak sprz�t z tamtej epoki? To zna-
czy… jak dok�adnie? Nie s�dz�, aby da�o si� 
ustali	 charakterystyczne brzmienie lat 70. 
czy 80. Tak jak teraz, poszczególne urz�dze-
nia gra�y odmiennie, a wspólne cechy by�y 
najcz��ciej wspólnymi problemami, zwi�-
zanymi z ówczesn� technik� – wysoki szum, 
s�abe wysokie tony… Chocia� dzisiaj jeste�my 
sk�onni wzdycha	, �e dawane brzmienia 
by�y cudownie analogowe, i to wystarczy za 
rekomendacj�. By�y oczywi�cie urz�dzenia 
doskonale dopracowane i graj�ce bardzo 
dobrze, by�y tak�e marne – jak zawsze. 

Ze wzgl�du na ide� testowanego pro-
duktu, a� si� prosi, �eby w jego brzmieniu 
doszukiwa	 si� takich zwi�zków. Ale tak na-
prawd�… to nie ma sensu. Oczywi�cie ka�dy 
mo�e brzmienie tego systemu zinterpretowa	 
po swojemu, doszukuj�c si� wszelkich w�t-
ków i klimatów. Jak komu w duszy gra… 

Zacznijmy od systemu w komplecie – czyli 
wzmacniacza Stereo 50 wspó�pracuj�cego 
z�LS3.5. Kto wie, co to neutralno�	, i w�dodat-
ku jej szuka, tutaj jej nie znajdzie. I nie chodzi 
o wysoko zawieszon� poprzeczk�, o�idea�,
czy nawet o umiarkowanie – ten system gra 
zupe�nie po swojemu, porzuca dok�adno�	, 
detaliczno�	, równowag� na rzecz orygi-
nalnej prezentacji, która ma nas wci�gn�	 
i�ogarn�	. Brzmienie jest g�ste, oleiste, 
detale s� zatopione i mo�e faktycznie jest 
w�tym „co�” – i to co� kojarz�cego si� z�bar-
dzo dawnym hi-
 . Chocia�, jak s�dz�, nawet 
dawniej konstruktorzy d��yli do nieco innych 
rezultatów, a tego typu brzmienia by�y wy-
muszonym kompromisem. Wraz z�rozwojem 
techniki osi�gn�li�my wi�cej… kto� powie, �e 
wi�cej nie zawsze znaczy lepiej, zw�aszcza 
w sferze klimatu. Zgoda, brzmienie systemu 
jest tak oryginalne, �e a� anga�uj�ce – jak 
cz�sto w przypadku tego, co nowe i inne. 
Przynajmniej na pocz�tku nie b�dzie to 
brzmienie nudne. Tylko nie przywi�zujemy 
uwagi do drobiazgów – dos�ownie i w prze-
no�ni. Rozdzielczo�	 jest bardzo ograniczo-
na, kontemplowa	 b�dziemy ogólny kszta�t 
i�ciep�� barw�. D�wi�k kreowany przez iFi 
opiera si� na �rednicy, bliskiej, lecz �agodnej, 
satynowej. Do�	 d�ugo poszukiwa�em takich 
p�yt, nagra� i gatunków muzycznych, w które 
móg�bym si� spokojnie zanurzy	 i przyj�	 to 
brzmienie za wiarygodne; wreszcie si�-
gn��em po takich klasyków jak Cole Porter, 
Duke Ellington czy Dizzy Gillespie i poj��em 
(albo zacz��em ulega	 iluzji), w czym rzecz. 
Wszelka analityczno�	 by�aby przeszkod�, 
odwraca�aby uwag� od spójno�ci, „organicz-
no�ci” i nastroju dawnych nagra�. 

�atwo by�o ustali	, który element syste-
mu jest odpowiedzialny za tak niezwyk�e 
brzmienie. Nawet je�eli s�owo „niezwyk�e” 
zrozumiemy jako owijanie w bawe�n� sytuacji, 
któr� z�punktu widzenia „normalnego” hi-
  
nale�a�oby po prostu skrytykowa	, to nie ma 
ju� �adnej kurtuazji w stwierdzeniu, �e jest 
z tej sytuacji dobre wyj�cie – o ile kto� chce 
wychodzi	 i bierze pod uwag� zakup tylko 
wzmacniacza. Mimo �e to wzmacniacz lam-
powy i te� wnosi sporo (a pewnie i zabiera), 
to nie on jest g�ównym sprawc� zamieszania 
lecz – zespo�y g�o�nikowe. Brzmienie samego 
wzmacniacza trzyma si� ciep�a oraz mi�kko-
�ci, i te� nie jest rekordowo analityczne, ale 
okazuje si� uporz�dkowane, g�adkie, podczas 
gdy g�o�niki determinuj� powa�n� zmian� 
i�„odrealnienie” obrazu d�wi�kowego. I czy 
to w stron� impresjonizmu, czy kubizmu… na 
pewno nie portretuj� wiernie, chocia� maj� 
„artystyczne zaci�cie”. Znacznie bardziej 
klarowny i naturalny d�wi�k uzyskamy z wielu 
innych monitorów, których nawet nie ma tutaj 
sensu wymienia	 –  praktycznie ze wszyst-
kich, jakie mamy do wyboru w tym zakresie 
ceny. Je�eli jednak lubimy (lub polubimy) 
mi�kki, nosowy �rodek i podkolorowanie 
góry, to mo�emy zafundowa	 sobie system 
absolutnie unikalny pod ka�dym wzgl�dem, 
a jednocze�nie stylistycznie spójny. Natomiast 
po pod��czeniu wzmacniacza Stereo 50 do 
g�o�ników z grubsza neutralnych, dostaniemy 
d�wi�k… wci�� przede wszystkim okre�lony 
przez cechy tych g�o�ników i mody
 kowany 
przez wzmacniacz w umiarkowanym stopniu, 
chocia� o utemperowanej dynamice i bez wy-
ra�nego rysunku basu. Nie ma jednak sensu 
nadrabia	 tego jakimi� pot��nymi kolumnami, 
bo moc wzmacniacza i tak jest ograniczona. 

Wzmacniacz jest fajny, wart swojej ceny, 
godny uwagi i znacznie lepszych monitorów 
– ni� LS3.5. Niekoniecznie dro�szych, mo�e
nawet ta�szych. 

Radek �abanowski 

Wej�cie USB – brama do �wiata rekordowych osi�-
gni�� dekodowania sygna�ów, PCM 32/768 i DSD512.

Jest równie� modu� bezprzewodowy Bluetooth 
ze zbli�eniowym dodatkiem NFC.

Retro mo�e by� praktyczne, cho� pilot s�u�y tylko 
do regulacji wzmocnienia.

HI-FI System wzmacniacz + zespo�y g�o�nikowe

TEST
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CENA: 6990 ZŁ*

DYSTRYBUTOR: MOJE AUDIO
www.mojeaudio.pl

WYKONANIE
Połączenie najlepszych układów iFi Audio – prze-
twornika C/A, przedwzmacniacza gramofonowego, 
wzmacniacza słuchawkowego z lampową końcówką 
mocy, stylowa oprawa, znakomite materiały.

FUNKCJONALNOŚĆ
Potrafi absolutnie wszystko i o wiele więcej niż standar-
dowy wzmacniacz stereofoniczny. 

BRZMIENIE
Miękkie i plastyczne, z barwną średnicą i błyszczącą 
górą; zaokrąglony, falujący bas. 

STEREO 50
CENA: 3590 ZŁ*

DYSTRYBUTOR: MOJE AUDIO
www.mojeaudio.pl

WYKONANIE
Konstrukcja bez wyraźnych podobieństw do oryginal-
nych LS3/5, niefiltrowany 12-cm nisko-średniotonowy, 
duża kopułka przetwarza tylko skraj pasma, obudowa 
z drewna bambusowego, z wewnętrznym układem 
rezonansowym – małe, ale niekonwencjonalne.

BRZMIENIE
W klimacie „starej płyty”, dalekie od neutralności 
i dokładności. 

LS3.5

* cena systemu - 9390 zł

Więcej na: www.ebook4all.pl
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Pro-Ject, Rega, Thorens – 
trzy europejskie firmy, bardzo ważne 
dla analogu, o różnym stażu, z różną 

ofertą, ale wszystkie wiarygodne, 
już doświadczone, i – co udowadnia 

sam udział w tym teście – dbające 
o klienta, który na gramofon nie
może przeznaczyć majątku, ale 

traktuje temat poważnie.

Pro-Ject RPM3 CARBON 
Rega RP3

Thorens TD203

CZARNO

Gramofony  3000 z� HI-FI

S
zukaj�c gramofonu, mo�emy bez spe-
cjalnej wiedzy (i bez po�wi�cania czasu) 
wybra	 co� z katalogów tych producentów 
i �le nie tra
 my, chocia�… tra
 my bardzo 

ró�nie. Gramofon gramofonowi nierówny, a diabe� 
wcale niekoniecznie tkwi tu w�szczegó�ach. Brzmie-
nia s� wyra�nie odmienne, wi�c warto je zawczasu 
pozna	. Jednocze�nie ka�dy z�testowanych gramo-
fonów jest dostarczany w komplecie gwarantuj�-
cym minimum pracy przy jego sk�adaniu i�kon
 gu-
rowaniu. Wszystkie elementy s� na swoim miejscu 
i�„winylow� jazd�” mo�na zaczyna	 od zaraz.

na BIAŁYM

Więcej na: www.ebook4all.pl
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Chyba tylko najwi�ksi malkontenci nie znajd� 
w ofercie Pro-Jecta ciekawego dla siebie gramofonu. 

Nie twierdz�, �e ka�dy model tej austriackiej 
marki nie ma sobie równych, ale 
 rma 
skutecznie ucieka 

konkurencji wiel-
ko�ci� i�ró�no-

rodno�ci� oferty, 
w dodatku wci�� 

zmienian�. 
Przyci�ga uwag� 

i nie daje o sobie 
zapomnie	, wci�� 
zapowiadaj�c nowe 

konstrukcje. To równie� spo-
sób na obecno�	 w�prasie – 
Pro-Jectowi uda�o si� wpro-
wadzi	 do testów w�„Audio” 
absolutnie rekordow� liczb� 

gramofonów – doliczy�em si� ich 
ponad dwudzie�cia. 

Pro-Ject RPM3 CARBON
G

ramofony Pro-Jecta wyst�puj� 
w�ró�nych zaresach cenowych, 
chocia� nie we wszystkich. Od 
tanich do do�	 drogich, jednak 

Pro-Ject unika skrajno�ci, nie psuje sobie 
reputacji produktami za kilkaset z�otych ani 
nie wchodzi na high-endowe szczyty za kilka-
dziesi�t tysi�cy – w jego pro
 lu najwa�niejsze 
s� pozycje za kilka tysi�cy, bowiem tutaj jest 
najwi�kszy rynek i najwi�cej do zarobienia. 
Seria RPM jest kluczowa, poniewa� to jedna 
z najstarszych, a zarazem awangardowa 
grupa konstrukcji, oczywi�cie systematycznie 
wymienianych. RPM3 Carbon jest jednym 
z�najnowszych gramofonów Pro-Jecta w ogóle, 
w serii RPM najbardziej pachnie �wie�o�ci�, 
a w chwili, gdy ko�czymy ten test, nie pojawi� 
si� jeszcze nawet na o
 cjalnej stronie interne-
towej producenta, nie mówi�c o sprzeda�y. 

Cho	 ze wzgl�du na nietypowe kszta�ty 
p�yty bazowej RPM-y bywaj� troch� k�opotliwe 
w uzbrojeniu i przenoszeniu, to przecie� widz� 
i lubi� ich specy
 czn� inno�	 i lekko�	, z jak� 
prezentuj� si� na szafce ze sprz�tem audio. 
RPM3 Carbon sk�ada si� z wielu elementów, 
przez co jest mniej zwarty od Thorensa czy 
Regi, g�ównie dlatego, �e nie ma tu wspólnej 
dolnej p�yty, na której by�yby zamocowane 
wszystkie podzespo�y. 

Na jednym ko�cu „bumerangu” z MDF-u 
zamocowano rami� (t� czynno�	 wraz z�ka-
libracj� wykonano ju� za nas w fabryce), na 
drugim – okr�g�e wyci�cie przygotowane na 

obudow� silnika. Przy tej sekcji warto si� na 
moment zatrzyma	, gdy� Pro-Ject – jako jedyny 
– rozprawi� si� z problemem odsprz�gni�cia 
silnika od reszty konstrukcji. Silnik spoczywa 
bowiem „wolno” na pod�o�u szafki, nie dotyka 
w ogóle do chassis gramofonu. Nap�d jest 
paskowy, ale inaczej ni� u konkurentów: pasek 
otacza talerz na zewn�trz (bez dodatkowego 
subtalerza), jest wi�c stale widoczny. 

Silnik nie tylko jest ciekawie zainstalo-
wany, ale i sam w sobie wyj�tkowy. Zasilacz 
„�cienny” dostarcza napi�cie sta�e, ale we-
d�ug danych producenta, w obudowie silnika 
znajduj� si� zaawansowane uk�ady stabilizu-
j�ce. W podstawowej wersji gramofon nie ma 
jednak elektronicznego selektora pr�dko�ci 
obrotowej. Aby dokona	 zmian, nale�y prze�o-
�y	 pasek na s�siednie ko�o nap�dowe.

W g�ównej cz��ci „bumerangu” znajduje 
si� miejsce dla pot��nego �o�yska. Producent 
przygotowa� wszystko wst�pnie, aplikuj�c 
smar i zabezpieczaj�c cz��ci gumowymi kap-
turkami; nasz� rol� jest tylko za�o�y	 talerz. 
�o�ysko wyposa�ono w ceramiczn� kulk�, 
która gwarantuje minimalne opory i trwa�o�	.

Kolejnym obszarem, �wiadcz�cym 
o�oryginalno�ci Pro-Jecta (na tle konkurentów
z�tego testu) jest rami�. Podczas gdy Rega czy 
Thorens wykorzystuj� proste ramiona, RPM3 
Carbon ma rami� typu S, którego efektywna 
d�ugo�	 wynosi 10 cali. W jego konstrukcji 
u�yto plecionki w�ókna w�glowego, alumi-
nium oraz �ywicy. Aby po��czy	 te materia�y 

uzyskuj�c po��dan� struktur�, trzeba by�o 
trzykrotnie  podgrzewa	 je w temperaturach 
mi�dzy 50 a 120OC, pod ci�nieniem si�ga-
j�cym 100 atmosfer. Efektem tych zabiegów 
jest znakomita sztywno�	 oraz wewn�trzne 
t�umienie redukuj�ce rezonanse.

Pro-Ject coraz cz��ciej rezygnuje z�uk�a-
dów antiskatingu opartych na ci��arku, 
przechodz�c na nowocze�niejsze i znacznie 
wygodniejsze systemy magnetyczne. Tak te� 
jest w�RPM3 Carbon, mechanizm regulacyjny 
dzia�a przy tym bardzo precyzyjnie.

Przeciwwaga to zdawa�oby si� zwyk�y 
kr��ek przesuwany po trzpieniu, ale i tu znaj-
dziemy co� specjalnego – elementy mocuj�ce 
wzbogacono bowiem o wyt�umienie TPE.

W podstawowej wersji gramofon kosztuje 
2890 z�, lecz wówczas dostajemy urz�dze-
nie bez wk�adki, wi�c chyba warto dop�aci	 
200�z�, by otrzyma	 w komplecie Ortofona 
z�serii 2M, tym bardziej, �e zamiast najpopu-
larniejszego we wszystkich ta�szych urz�dze-
niach 2M Red, pojawia si� 2M Silver. Bazuje 
on wprawdzie na „redzie”, ale wewn�trz ma 
srebrne przewodniki. W komplecie dostajemy 
ca�kiem przyzwoity kabel sygna�owy, który 
jednak �atwo zast�pi	 innym, bowiem sygna� 
wyprowadzono do niewielkiej skrzyneczki 
pod chassis, gdzie mamy do dyspozycji par� 
gniazd RCA wraz z zaciskiem uziemiaj�cym.

RPM3 Carbon jest dost�pny w trzech wer-
sjach kolorystycznych, wszystkich w lakierze 
na wysoki po�ysk – bia�y, czarny i czerwony.

5000–6000 z�

tylko najwi�ksi malkontenci nie znajd�
Jecta ciekawego dla siebie gramofonu.
a�dy model tej austriackiej 
ie równych, ale 
 rma
a

��
owe 
nie� spo-
w�prasie – 

si� wpro-
w w�„Audio” 

dow� liczb� 
czy�em si� ich
ad dwudzie�cia.
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ODS�UCH 
Brzmienie RPM3 mo�na odebra	 jako kom-

promis czy szukanie z�otego �rodka pomi�dzy 
bardziej od siebie oddalonymi brzmieniami 
Thorensa i Regi, ale nie brakuje mu te� zupe�-
nie indywidualnych cech; oczywi�cie konstruk-
tor Pro-Jecta nie pracowa� i nie szuka� najlep-
szego d�wi�ku w takim uk�adzie odniesienia, 
jaki pojawia si� w naszym te�cie, tylko my 
odnosimy si� do brzmie� konkurentów, a owe 
indywidualne – w tym kontek�cie – w�a�ciwo-
�ci RPM3 nie s� w ogólnej perspektywie czym� 
szczególnie wyj�tkowym. Gramofony Pro-Jecta 
graj� cz�sto ma�o… analogowo. Mo�e nie na 
przekór, ale i nie pod analogow� publiczno�	. 
Osi�gaj� za to wysok� dok�adno�	 i neu-
tralno�	. W przypadku RPM3 mamy jednak 
komplet cech, które pozwol� ka�demu znale�	 
co� dla siebie; d�wi�k nie jest jednostronny 
i jednoznaczny, �atwo w nim poczu	 ciep�o 
i�do�wiadczy	 delikatno�ci. Wszystko jednak 
zaczyna si� od ciemnego t�a, na którym 
d�wi�ki zyskuj� wyrazisto�	; poniewa� nie s� 
ostre, nie odbieramy tego jako granie nazbyt 
techniczne i ultraprecyzyjne. Selektywno�	 jest 
bardzo dobra, ale oswojona i �agodzona okr�-
g�ym wybrzmieniem. Porz�dek jest typowy dla 
Pro-Jecta, lecz z poprawion� plastyczno�ci�. 
To �ywe i przyjemne brzmienie, które w niczym 
nie przesadza – ani w analityczno�ci, ani 
w�kreowaniu klimatu, któremu mia�by po�wi�-
ci	 podstawow� detaliczno�	, a tym bardziej 
zrównowa�enie. 

W porównaniu z bezwzgl�dn� neutralno-
�ci�, �rodek pasma jest delikatnie kremowy, 
a góra w pó�cieniach, jednak nikogo to nie 
zmusi do akomodacji s�uchu i naginania swo-
jej wra�liwo�ci. Jednocze�nie jest to wyra�ne 
antidotum na p�aski i suchy, a tym bardziej 
rozja�niony d�wi�k ze (�le) skompresowa-
nych plików. Po��czenie dobrej czytelno�ci ze 
spójno�ci� i substancj� jest w�a�nie tym, co 
najwa�niejsze i tak trudno osi�galne z tanich 
�róde� cyfrowych.

RPM3 CARBON
CENA: 3100 ZŁ

DYSTRYBUTOR: VOICE
www.voice.com.pl

WYKONANIE
Efektowna płyta bazowa, silnik odsprzęgnięty od pod-
stawy, firmowe, kompozytowe ramię typu „S”, dobra 
wkładka Ortofona.

FUNKCJONALNOŚĆ
Wygodne wyprowadzenie gniazd sygnałowych, zmiana 
prędkości obrotowej przez przełożenie paska napędo-
wego, magnetyczny antiskating. Ze względu na formę, 
bez pokrywy  przeciwkurzowej.

BRZMIENIE
Plastycznością i zaokrągleniem wprowadza analogowy 
klimat, ale nie poświęca dla niego zasadniczego 
porządku i równowagi. 

Silnik odprz�gni�to od chassis – trzeba zwróci� 
uwag�, by nie dotyka� ramy.

Wygodny panel z wtykami RCA oraz bolcem uziemie-
nia, a w komplecie para porz�dnych interkonektów. 

Wk�adka Ortofon z rodziny 2M w wersji Silver ze 
srebrnymi przewodnikami – co� lepszego ni� 
zwyk�y „Red”.

Rami� ma kszta�t 
litery S – typowe dla 
dro�szych gramofo-
nów tej � rmy.  

Zamiast ci��arka i �y�ki pojawia si� wygodny, 
magnetyczny antiskating, a precyzja pracy pokr�t�a 
– palce liza�!

Pasek jest prowadzony na zewn�trz g�ównego 
talerza – nie ma pod nim subtalerza. 

Efektowna „w�glowa” struktura rurki ramienia – 
charakterystyczny elementów wielu Pro-Jectów. 
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Angielska 
 rma zdoby�a popularno�	 
mi�dzy innymi dzi�ki serii Planar, która swego czasu by�a 

niemal synonimem dobrego, taniego gramofonu. Konstrukcja 
ta pojawia�a si� nie tylko w portfolio Regi, ale tak�e – pod 
innymi nazwami – w ofertach konkurentów. Czasem z�o�li-

wie okre�lana mianem deski na p�yt�, mimo swojej prostoty 
(a�mo�e w�a�nie dzi�ki niej), dzia�a�a wybornie i wielu osobom 

nic innego do winylowego szcz��cia ju� nie by�o potrzebne.
Rega RP3
R

P3 to z kolei jeden z najlepiej roz-
poznawalnych gramofonów Regi 
w�grupie nieco dro�szych konstrukcji. 
Na pierwszy rzut oka baza gramofo-

nu jest bardzo podobna do TD203 Thorensa 
– prostok�tna p�yta MDF, do której przykr�-
cono wszystkie elementy. W przypadku RP3 
wyko�czona sztuczn� oklein�, bez specjalnej 
dba�o�ci o kraw�dzie i ��czenia – nie jest 
szczytem elegancji. Jednak RP3 zaczyna 
„b�yszcze	” technik�. 

Od wielu lat 
 rma bardzo dba o najlepsz� 
sztywno�	 po��czenia punktów mocowania 
ramienia i trzpienia talerza. W wielu konstruk-
cjach Rega stosowa�a zabieg dodatkowego 
wype�nienia kluczowych obszarów podstawy 
specjaln� mas� �ywiczn�. By�o to rozwi�zanie 
skuteczne, lecz nie idealne, dlatego w najnow-
szym gramofonie p�yt� chassis usztywniono 
z góry i z do�u metalowymi kryzami, które 
pe�ni� rol� dodatkowego wie�ca. Nap�d 
w�RP3 jest paskowy, trzpie� silnika umieszczo-
no pod talerzem, bardzo blisko jego osi. W ten 
sposób pasek nap�dowy jest bardzo krótki, 
dzia�a precyzyjnie, cho	 nie jest skutecznym 
narz�dziem, by eliminowa	 wibracje. St�d 
specjaln� atencj� otoczono ca�y zespó� nap�-
dowy. Dla silnika przygotowano dodatkowe, 
zewn�trzne chassis, wkr�cone w�podstaw�. 
Zasilacz �cienny generuje precyzyjn� sinuso-
id� o napi�ciu 24 V, silnik pr�du zmiennego 
jest synchroniczny, obraca si� z�ustalon� 

pr�dko�ci�, przez co zmiana obrotów jest 
mo�liwa tylko po prze�o�eniu paska na 
s�siedni� rolk�. Inn� opcj� jest zast�pienie 
�ciennego zasilacza zewn�trznym modu�em 
TT-PSU, który umo�liwia elektroniczn� zmian� 
pr�dko�ci obrotowej. To jedna z polecanych 
opcji upgrade’u gramofonu. Mo�e by	 tak�e 
lepsza wk�adka (Exact) lub specjalny pasek 
nap�dowy.

Silnik przekazuje moment obrotowy na 
niewielki, plastikowy subtalerz. W�a�ciwy, 
du�y talerz wyci�to ze szk�a, w komplecie jest 
równie� mi�kka mata. Talerz ma �rednic� 
minimalnie mniejsz� od kr��ka LP, co pozwala 
na wygodne podnoszenie p�yty.

Nie wiem, czy to zas�uga silnika, czy 
splot wielu czynników, ale nap�d Regi dzia�a 
wybornie, p�yta nie rozkr�ca ani nie zatrzy-
muje si� zbyt szybko, wszystko odbywa si� 
absolutnie bezg�o�nie. Nawet przyk�adanie 
ucha do talerza Regi pr�dzej sko�czy si� ja-
kim� wypadkiem ni� zdemaskowaniem pracy 
nap�du.

Kolejnym wyj�tkowym elementem RP3 jest 
rami� – 
 rmowa konstrukcja wyst�puj�ca pod 
nazw� RB303 i b�d�ca nast�pc� bardzo popu-
larnego RB300. G�ówka jest cz��ci� jednego 
odlewu, który formuje równie� obudow� �o-
�ysk. RB303 ma kilka ciekawych i nietypowych 
rozwi�za�, a jednym z nich jest przeciwwaga, 
któr� przesuwamy po srebrnym trzpieniu, ale 
tylko po to, by uzyska	 lub zbli�y	 si� do stanu 

równowagi. Pó�niej do gry wkracza umiesz-
czone z boku ramienia pokr�t�o wyskalowane 
w jednostkach odpowiadaj�cych bezpo�red-
nio po��danemu ci��arowi (g). Za��czon� 
wk�adk� Elys2 mo�na ustawia	 w ten sposób 
„na oko”, cho	 taka konstrukcja zas�uguje na 
cho	by prost� przechy�ow� wag�.

B�d�c przy wk�adce, warto zwróci	 uwag� 
na jeszcze jeden detal: Elys2, tak jak i dro�sza 
Exact, mo�e by	 przykr�cona do g�ówki nie 
dwoma, ale trzema �rubami; w ten sposób 
jeste�my uwolnieni od regulacji overhangu.

Specy
 czn� form� przyjmuje tak�e anty-
skating – magnetyczny, lecz bez typowego po-
kr�t�a, a z trzpieniem wsuwanym w dodatkowy 
dolny tubus.

Przed kurzem chroni gramofon klasyczna 
os�ona z pleksi, w której pewne zastrze�enia 
mog� wzbudza	 zawiasy (w cz��ciach rucho-
mych wykonane z tworzywa).

W podstawowej wersji RP3 to „deck” z�ra-
mieniem, ale bez wk�adki. Taka wersja kosztu-
je 2800 z�, zestaw RP3 z 
 rmow� wk�adk� MM 
Elys2 jest o 400 z� dro�szy.

Fabrycznie zainstalowano rami� i wyju-
stowano wk�adk�. U�ytkownikowi pozostaje 
instalacja paska nap�dowego, talerza i, 
oprócz zdj�cia os�on i�blokad, ustawienie si�y 
nacisku wk�adki. 

RP3 jest dost�pny w kolorach bia�ym, ciem-
noszarym i tytanowym. 

-END Gramofony 5000–6000 z�

Angielska 
 rma zdoby�a popularno�
mi�dzy innymi dzi�ki serii Planar, która swego czasu by�
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ODS�UCH 
Cz�sto mówi si� i pisze, i w gruncie rzeczy 

takie jest ogólne przekonanie, �e gramofony 
graj� tak �adnie i anga�uj�co, poniewa� sku-
piaj� si� na �rednicy, tam odprawiaj� specjal-
ne rytua�y, które o�ywiaj� muzyk� tak skutecz-
nie, i� skraje pasma pe�ni� w tej koncepcji rol� 
drugorz�dn�, zgo�a w ogóle mog�yby (albo 
nawet powinny) znikn�	. Dla wielu jest to pod-
stawa atrakcyjno�ci winylu i�credo analogowej 
dojrza�o�ci. Co do atrakcyjno�ci nie ma si� co 
spiera	 – to kwestia gustu; jednak prawdziwa 
dojrza�o�	 analogu oznacza nie podkre�lanie 
specy
 ki i ogranicze�, ale uwolnienie si� od 
nich albo przynajmniej zmniejszenie ich wp�y-
wu. T� drog� pod��a Rega, nie zatrzymuj�c 
si� w zakresie �redniotonowym, lecz wykonuj�c 
znacznie bardziej rozwini�ty i uniwersalny pro-
gram. Niecz�sto tra
 a si� okazja, by przy oka-
zji testu gramofonu zastanawia	 si�, czy taka 
dawka metaliczno�ci w zakresie wysokotono-
wym jest optymalna… S�uchaj�c tego przez 
pryzmat bezwzgl�dnej naturalno�ci niezwi�-
zanej z �adnymi schematami i oczekiwaniami, 
jak najbardziej, dopiero gdy przyjmiemy jako 
wzorzec klasycznie analogowe brzmienie i ta-
kie b�dziemy traktowa	 jako naturalne, nast�pi 
kolizja, a nawet zderzenie. RP3 to nie jest ana-
logowy czarodziej, raczej prowokuje, ni� hipno-
tyzuje. Zmusza do my�lenia – mocna, wyrazista 
góra wcale nie jest wad� zwi�zan� z technik� 
cyfrow� i nie musi znika	, gdy przenosimy si� 
do techniki analogowej; jest cech� brzmienie 
niezale�n�, któr� mniej lub bardziej lubimy, ale 
siedzi ona g��boko w brzmieniach „�ywych”, 
równie� instrumentów akustycznych. Nie mniej 
odwa�nie prezentuje si�  zakres basowy – ener-
getyczny, chwilami wr�cz rozpasany, zawsze 
mi�sisty, nie b�dzie chyba jednak polaryzowa� 
opinii wedle schematu „analogowy-cyfrowy”, 
bowiem gramofony bardzo cz�sto dostarczaj� 
du�o „masy”. Dobrze, �e ma j� dla nas równie� 
RP3, bior�c zw�aszcza pod uwag� aktywno�	 
wysokich tonów. Ca�a charakterystyka jest 
przez to dobrze zrównowa�ona, chocia� daleka 
od stereotypowego winylowego spokoju. Rega 
�wietnie oddaje kontrasty, uwalnia specy
 k� 
ró�nych realizacji, tworzy ostatecznie wra�enie 
d�wi�kowego „dostatku”.          

RP3
CENA: 3200 ZŁ

DYSTRYBUTOR: PLANETA DŹWIĘKU
www.planetadzwieku.com

WYKONANIE
Pozornie prosta płyta MDF i sporo ciekawostek, 
usztywniające klamry, oryginalne ramię RB303, bardzo 
dobra wkładka zainstalowana fabrycznie.

FUNKCJONALNOŚĆ
Zmiana prędkości obrotowej wymaga przełożenia 
paska, magnetyczny antiskating.

BRZMIENIE
Dynamiczne, bogate, z wyraźnymi skrajami pasma, nie 
oddaje się melancholijnej koncepcji analogowości.

Regulacja antiskatingu jest realizowana magnetycz-
nie, ale uk�ad z wysuwanym trzpieniem to kolejny 
oryginalny element konstrukcji.

Metalowa klamara usztywnia po��czenie �o�yska z mocowaniem ramienia.

Do regulacji nacisku ig�y s�u�� dwa elementy – 
klasyczna przeciwwaga oraz umieszczone z boku 
precyzyjne pokr�t�o.

Rolk� silnika umieszczono tu� przy subtalerzu, 
ca�y nap�d jest schowany.

G�ówka ramienia z fabryczn� wk�adk� – wida� 
niekonwencjonalny monta� na trzy �ruby.

W��cznik 
uruchamia obroty – nie ma elektronicz-

nego wyboru pr�dko�ci.

Kabel sygna�owy wyprowadzono na sta�e, ale jest 
to gruby, porz�dny interkonekt z wysokiej jako�ci 
wtykami. 

Więcej na: www.ebook4all.pl
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HI-END Gramofony 5000–6000 z�

Model TD203 nale�y do 
najnowszych gramofonów Thorensa. 

Urz�dzenie prezentuje si� schludnie i nowo-
cze�nie, nie na�laduje konstrukcji sprzed trzydziestu lat. Mi-

nimalistyczny wizualnie i faktycznie lekki, potra
  wyró�ni	 si� 
niektórymi elementami konstrukcji na tle konkurentów.

Thorens TD203N
a pocz�tek mo�emy cieszy	 si� 
z�bardzo dobrego wykonania 
w�trzech wersjach kolorystycznych – 
czarnej, bia�ej i czerwonej –  zawsze 

na wysoki po�ysk. Podstawa ma typowy, 
prostok�tny kszta�t i jest zrobiona z kawa�ka 
„deski”, a�konkretnie p�yty MDF, do której za-
mocowano wszystkie podzespo�y. TD203 stoi 
na czterech do�	 wysokich, czarnych nó�kach. 
Talerz jest wykonany z tworzywa ABS. W�kom-
plecie nie znalaz�em �adnej maty, talerz jest 
w rzeczywisto�ci minimalnie wi�kszy od p�yty 
LP, w zwi�zku z czym wygl�da elegancko, ale 
zdejmowanie kr��ka wymaga nieco wprawy. 
Mo�na zawsze dokupi	 mat� (
 lcow� lub 
korkow�) pami�taj�c jednak o�konieczno�ci 
kalibracji gramofonu.

Konstrukcja TD203 odpowiada obecnym 
trendom, zgodnie z którymi u�ytkownik ma si� 
cieszy	 d�wi�kiem niemal�e od razu po po-
wrocie z gramofonem do domu. Wszystko jest 
fabrycznie skalibrowane, wk�adka za�o�ona 
i�ustawiona, mój egzemplarz przyjecha� nawet 
z wyregulowanymi przeciwwagami (s� nakr�-
cane na trzpie�). Musia�em w�a�ciwie tylko 
usun�	 zabezpieczenia transportowe, uzbroi	 
talerz i ci��arek systemu antiskating. Thorens 
przekonuje, �e przygotowanie gramofonu 
do pracy nie powinno zaj�	 wi�cej ni� kilka 
minut, i o ile kto� ma wpraw�, jestem sk�onny 
si� z tym zgodzi	.

Gdy ustawimy ju� talerz na swoim miejscu, 
mo�emy przyjrze	 si� konstrukcji ramienia, bo 
to ono jest najbardziej oryginalnym elemen-
tem TD203.

Producent przedstawia TD203 jako�refe-
rencj� w�ród modeli dla pocz�tkuj�cych (tak 
przynajmniej t�umacz� sobie skrót „entry 
level”), jednocze�nie wskazuje, �e po raz 

pierwszy zastosowa� w gramofonie za tak� 
cen� zupe�nie nowe rami� o symbolu TP82 
– konstrukcj� typu uni-pivot. Pomys� nie jest
nowy, ale wyst�puje g�ównie w dro�szych 
modelach.

Rzecz w u�o�yskowaniu ramienia w taki 
sposób, by podpiera	 je na pionowym sto�ku, 
na którym mo�e si� swobodnie nie tylko ob-
raca	, ale porusza	 w dwóch p�aszczyznach. 
To bardzo proste i efektywne rozwi�zanie, 
którego g�ówn� zalet� s� bardzo ma�e opory. 
Niestety, z takiej konstrukcji wynikaj� tak�e 
i problemy. Wk�adka (wraz z ca�ym ramie-
niem) mo�e niemal w nieograniczony sposób 
ko�ysa	 si� na boki. Aby minimalizowa	 nie-
po��dane zjawiska, stosuje si� ró�ne uk�ady 
stabilizuj�ce. Thorens si�gn�� po mimo�rodo-
wy pier�cie� przeciwwagi uzupe�niaj�cy kla-
syczny kr��ek regulacyjny. Wykonane z�alumi-
niowej rurki rami� uzbrojono tak�e w t�umi�cy 
drgania pier�cie�, wype�niony specjaln� 
mas� absorbuj�c�. G�ówka jest nietypowa, 
bo... w�a�ciwie jej nie ma, w przedniej cz��ci 
�ci�to tylko rurk� ramienia i przykr�cono do 
niej malutki wspornik z gniazdem mocuj�cym 
dla wk�adki. Oparte na sto�ku rami� uni-pivot 
jest tak�e wyzwaniem dla prowadzenia kabli, 
co dok�adnie wida	 w okolicach przeciwwagi, 
gdzie skr�cone przewody sygna�owe umiesz-
czono cz��ciowo na zewn�trz.

Antiskating to najbardziej klasyczny uk�ad 
z zawieszonym na �y�ce ci��arkiem.

Do nap�du s�u�y silnik pr�du sta�e-
go, który przekazuje moment obrotowy za 
pomoc� paska na wewn�trzny subtalerz, po 
zmontowaniu gramofonu wszystko jest ukryte 
i�wygl�da bardzo estetycznie. Nawet silnik 
wkomponowano w podstaw� w taki sposób, 
by nie rzuca� si� w oczy.

TD203 to gramofon manualny. W lewej 
przedniej sekcji ulokowano w��cznik obrotów 
oraz prze��cznik dla dwóch najpopularniej-
szych pr�dko�ci obrotowych 33 oraz 45�rpm.

Do opuszczania wk�adki s�u�y r�czna 
d�wigienka. Troch� szkoda, �e mechanizmu 
nie uzupe�niono olejowym t�umikiem, wk�adka 
samoistnie szybko opada, wi�c trzeba to robi	 
delikatnie. 

TD203 zosta� uzbrojony we wk�adk� MM 
Thorens o symbolu TAS257.Zasilacz przenie-
siono na zewn�trz, kable sygna�owe s� wypro-
wadzone na sta�e, ale zako�czone porz�dny-
mi wtykami RCA.

Gramofon wyposa�ono w transparentn� 
pokryw� z tworzywa nazwanego Perspex. Nie 
jest ona jednak zamocowana na zawiasach, 
a�tylko nak�adana (pokrywa ma otwór tra
 aj�-
cy na trzpie� w �rodku talerza).

Więcej na: www.ebook4all.pl
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ODS�UCH 
Je�eli potrzebujemy gramofonu do roli alter-

natywnego �ród�a muzyki, które pozwoli poczu	 
ciep�o i oddech analogowego brzmienia, to 
nie musimy szuka	 dalej. TD203 brzmi zgodnie 
z�tradycj� czarnej p�yty. Podkre�la jej najwa�-
niejsze cechy, o niczym, co atrakcyjne, nie zapo-
mina, odsuwaj�c na dalszy plan elementy, które 
mog�yby przeszkadza	 w odbiorze jednoznacz-
nego, spójnego, analogowego klimatu. Pewne 
problemy analogu, niemog�ce by	 interpreto-
wane jako zalety nawet przez najwi�kszych jego 
mi�o�ników, oczywi�cie nie zostaj� w cudowny 
sposób usuni�te, lecz nie one pojawiaj� si� na 
pierwszym planie. Thorens wypracowa� tak� 
kombinacj�, która ustawia to brzmienie bez 
w�tpienia po stronie winylowego stylu, bardziej 
ni� w przypadku Pro-Jecta, a tym bardziej Regi, 
ale w elementach krytycznych udaje si� unikn�	 
pu�apek czy przerysowa�. Na przyk�ad trzaski 
i szumy s� odsuni�te na drugi plan, bowiem 
poziom wysokich tonów jest obni�ony, na pewno 
pojawia si� tutaj charakterystyczne dla analogu 
wyg�adzenie i zaokr�glenie. Na szcz��cie nie 
odbiera si� zdecydowanego „obci�cia” najwy�-
szych cz�stotliwo�ci, charakterystyka opada 
�agodnie, uchwycone s� specy
 czne proporcje, 
w których jest jednak harmonia i spokój, a nie 
puste miejsca i os�abienia odczuwalne jako 
zaburzenia – te os�abienia i wzmocnienia, 
jakie serwuje Thorens, tworz� w�a�nie spójn� 
kompozycj�, której nie tylko da si� s�ucha	, ale 
i�chce si� s�ucha	. TD203 prowadzi nas prosto 
do plastyczno�ci i lekko�ci, uwalnia od napi�cia 
i analityczno�ci. Ma by	 co najmniej mi�o, a�cz�-
sto uwodzicielsko, nigdy napastliwie. 

G�sta �rednica promuje wokale i instrumenty 
pierwszoplanowe, mniej anga�uje si� w�ry-
sowanie konturów i de
 niowanie ró�nic, lecz 
znowu wygrywa obraz ca�o�ciowy – wcale nie 
jednostajny, lecz barwny i dynamiczny. I to jest 
niespodzianka na koniec – to brzmienie wcale 
nie jest w dynamice przygaszone, zw�aszcza na 
basie, gdzie wcale nie rozmi�kcza si� w sposób 
cz�sto zwi�zany z wra�eniem ocieplenia, trzyma 
tempo co najmniej dobrze. Dzi�ki temu TD203 
to nie „ciep�e kluchy”, lecz danie, mo�e i ciep�e, 
lecz maj�ce swój smak.

Rafa� Pietrzak

TD203
CENA: 3100 ZŁ

DYSTRYBUTOR: AUDIO KLAN
www.audioklan.com.pl

WYKONANIE
Klasyczna konstrukcja na prostokątnej podstawie, 
wygląda luksusowo dzięki starannemu lakierowaniu. 
Firmowe ramię unipivot i firmowa wkładka. 

FUNKCJONALNOŚĆ
Obsługa manualna wsparta elektroniczną regulacją 
prędkości obrotowej, przeźroczysta pokrywa bez 
mocowania. 

BRZMIENIE
Konsekwentnie spójne i skupione na średnicy, ale 
wsparte dynamicznym basem. 

Rami� typu Uni-pivot oparte jest dodatkowo na wewn�trznych �o�yskach stabilizuj�cych.

Mechanizm opuszczania ramienia nie ma t�umika, 
d
wigienk� trzeba operowa� delikatnie. 

Tradycyjny antyskating – czyli ci��arek na �y�ce.

Fabrycznie TD203 uzbrojono we wk�adk� MM z logo 
Thorensa, przypominaj�c� produkty Audio-Technica.

Rurk� ramienia �ci�to, montuj�c w pó�pro� l prosto-
k�tny adapter do monta�u wk�adek.

Talerz nie ma �adnej maty, a minimalnie wi�ksza 
�rednica wzgl�dem p�yty sprawia, �e zdejmowanie 
kr��ków wymaga nieco wprawy.

Pier�cie	 na rurce ramienia zosta� wype�niony 
substancj� absorbuj�c� drgania.

Więcej na: www.ebook4all.pl
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EISA to unikalne stowarzyszenie 

50 specjalistycznych magazynów audio, 

kina domowego, foto, wideo, 

sprz�tu samochodowego i przeno�nego, 

reprezentuj�cych 20 europejskich krajów. 

Co roku jury EISA wybiera najlepsze urz�dzenia 

w ka�dej kategorii, przyznaj�c im Nagrody EISA. 

Tam, gdzie widzisz logo Nagrody EISA, tam masz 

gwarancj� produktu najwy�szej jako�ci. www.eisa.eu
Tested by the Experts
Your assurance for quality
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„All in one” 
– takie hasło
znajdujemy często 
na urządzeniach 
łączących w jednej 
obudowie funkcje 
wzmacniacza 
i źródła dźwięku. 
Tymczasem 
jeszcze bardziej 
rozbudowane, 
samodzielne 
systemiki audio, 
którymi zajmujemy 
się w tym teście, 
nazwano „wireless 
speakers”.

G�o�niki bezprzewodowe 2200–3000 z� HI-FI

23czerwiec 2015

SKROMNIE 
Audio Pro ALLROOM AIR ONE

Cabasse STREAM 1
Cambridge Audio MINX AIR 200

Definitive Technology W7
Denon HEOS 7

JBL L8
Sony SRS-X9

Yamaha RELIT LSX-170

S
poro w tym niekonse-
kwencji, ale w ten w�a�nie 
sposób – g�o�nikami 
bezprzewodowymi – 

zacz�li okre�la	 tego typu produkty 
sami producenci, wi�c utrwalaj�cej 
si� nomenklatury i tak ju� nikt 
nie zmieni. Warto jednak zdawa	 
sobie spraw� z tego, �e to w rze-
czywisto�ci co� znacznie wi�cej ni� 
tylko g�o�nik (jeden?) bez kabla. 
Wewn�trz tych urz�dze� znajduje 
si� miniatura ca�ego domowego 
systemu Hi-Fi. Jest wi�c wzmac-
niacz – i to na ogó� w postaci 
wielu ko�cówek mocy, sprz��onych 
z�poszczególnymi przetwornika-
mi, a�wraz z tym równie� cyfrowe 
zwrotnice. S� wreszcie modu�y 
odtwarzaczy strumieniowych lub 
chocia� przetworniki C/A, wspoma-
gane modu�ami sieci przewodowej 
lub bezprzewodowej. Wireless 
speaker to by	 mo�e najbardziej 
z�o�one i zaawansowane z do-
st�pnych dzisiaj urz�dze� audio, 
chocia� rozmiary, aparycja i cena 
wcale na to nie wskazuj�.

Teoretycznie nie s� one 
przeznaczone do zast�powania 
du�ego, g�ównego systemu Hi-Fi, 
chocia� przez wielu u�ytkowników, 
z�wielu powodów, b�d� tak w prak-
tyce wykorzystywane – jako jedyny 
system w�domu. Dlatego produ-
cenci dbaj� o ich rozbudowan� 
funkcjonalno�	, aby nawet przy 
ograniczonej jako�ci d�wi�ku, mo-
g�y spe�ni	 najró�niejsze zadania.

 ALE… NA BOGATO

Więcej na: www.ebook4all.pl
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Audio Pro ALLROOM AIR ONE 

Szwedzka 
 rma Audio Pro, 
znana wcze�niej z klasycznych, pasyw-

nych zespo�ów g�o�nikowych, uczyni-
�a z kolumn aktywnych, pracuj�cych 

w�systemach bezprzewodowych, g�ówny 
nurt swojej dzia�alno�ci, a nawet specja-

lizacj�. Trzeba by�o smartfonów, plików 
i ca�ego „zamieszania”, z którym mamy 
obecnie do czynienia, aby konsumenci 
zaakceptowali zalety konstrukcji aktyw-

nych. Audio Pro zapewnia  szeroki wybór 
kolumn zintegrowanych ze wzmacniacza-
mi, zarówno podstawkowych, jak i wolno-
stoj�cych. Wi�kszo�	 z nich opiera si� na 
uniwersalnym systemie Bluetooth, a tylko 

w przypadku jednego – w�a�nie Allroom Air 
One – postawiono na alternatywne rozwi�za-

nie bazuj�ce na sieci komputerowej. 

Przy modnych dzisiaj „jamnikowatych” 
formach tego typu urz�dze�, Allroom 
jest zupe�nie inny. Bry�a ma szeroko�	 
ok. 31 cm i jest bardzo wysoka (niemal 

20 cm). W wyko�czeniu dominuje skóra, któr� 
obszyto dooko�a skrzynk�. W przedni panel 
wkomponowano maskownic� z tkaniny. Spa-
sowanie jest tak dok�adne, �e bez podwa�a-
nia ostrym narz�dziem nie sposób by�oby j� 
zdj�	, dlatego do kraw�dzi ramki przyszyto 
ma�� „metk�”, za któr� mo�emy bezpiecznie 
poci�gn�	. 

System g�o�nikowy sk�ada si� z dwóch 
uk�adów dwudro�nych – jakby pary „moni-
torów”. Mamy wi�c dwa 11-cm przetworniki 
nisko-�redniotonowe (membrany polipropy-
lenowe) oraz rozsuni�te na zewn�trz 25-mm 
wysokotonowe kopu�ki (tekstylne). W przedniej 
�ciance wygospodarowano te� miejsce na 
niewielki panel steruj�cy. S� na nim klawisze 
wyboru �róde�, regulacji g�o�no�ci i aktywacji 
trybu kon
 guracyjnego. Jest równie� ca�kiem 
spory wy�wietlacz, którego g�ówne zadanie 
polega na wskazaniu poziomu wzmocnienia. 
Matryca jest jaskrawa, czytelna nawet z za�o-
�on� maskownic�, jednocze�nie wy�wietlacz 
jest ka�dorazowo po regulacji wygaszany, wi�c 
w�trakcie s�uchania muzyki nie b�dzie przyci�-
ga� naszej uwagi. 

Z zasady Allroom nie wymaga w��czania 
i�wy��czania, bo sam przechodzi p�ynnie z i do 
trybu stand-by, ale zawsze mo�emy na sta�e 
odci�	 zasilanie przyciskiem z ty�u obudowy.

Niewielkie tunele bas-re� eks równie� 
wyprowadzono do ty�u (komory dla obydwu 
kana�ów s� niezale�ne). W urz�dzeniu pracuj� 
cztery ko�cówki, ka�da o mocy 25 W, 
 ltrowa-
nie jest wi�c aktywne. Wzmacniacze pracuj� 
pono	 w�klasie D, jednak nie tylko tylny panel, 

ale wr�cz ca�e urz�dzenie do�	 mocno si� 
nagrzewa (ciep�o czu	 nawet z wylotów bas-
-re� eksu). 

Allroom ma wbudowany modu� sieci bez-
przewodowej Wi-Fi, ale potra
  równie� komu-
nikowa	 si� z innymi �ród�ami. Przewidziano 
analogowe wej�cie liniowe, optyczne wej�cie 
cyfrowe (maksymalnie 16 bitów i 48�kHz) oraz 
z��cze USB (typ-A), które komunikuje si� z�iPo-
dem (iPhone’em lub iPadem). Prze�lemy w�ten 
sposób szczegó�y kon
 guracji Wi-Fi lub po 
prostu odtworzymy muzyk�. USB nie odtwa-
rza natomiast plików (cho	by z�pendrajwa). 
Ostatnim dodatkiem jest wyj�cie subwoofero-
we RCA, Audio Pro ma przecie� w ofercie kilka 
aktywnych subwooferów. 

Podstawowym trybem pracy jest sie	 Wi-Fi 
oraz protokó� Airplay. To naturalnie uk�on 
w stron� u�ytkowników sprz�tu mobilnego 
Apple, jednak Audio Pro oferuje tak�e bardziej 
uniwersalny DLNA, po który si�gn� z kolei np. 
mi�o�nicy smartfonów z Androidem.

Natomiast mamy ciekawostk� dotycz�c� 
samej ��czno�ci Wi-Fi – Audio Pro mo�e po��-
czy	 si� z istniej�c�, domow� sieci�, staj�c si� 
jej integraln� cz��ci�, mo�e równie� stworzy	 
swoje w�asne �rodowisko – w�asn� sie	 Wi-Fi – 
tylko do przesy�ania muzyki.

Nazwa Allroom jest nieprzypadkowa, bo 
urz�dzenie umo�liwia budow� systemu strefo-
wego; wystarczy dokupi	 kolejne urz�dzenia 
i�ustawi	 je w ró�nych pokojach. To jednak nie 
tyle zaleta samej konstrukcji, co elastyczno�	, 
jak� oferuje protokó� AirPlay.

Allroom ma te� wej�cia przewodowe, wi�c 
przyda si� i klasyczny pilot – ten jest nieco 
wi�kszy ni� popularne konstrukcje typu „karta 
kredytowa” i ma w porównaniu z nimi wygod-
niejsze (du�y skok) przyciski.

Pilot ma 
wygodne 

przyciski, cho� jest 
niewielki i ma form� 

„kredytówki”.

Wy�wietlacz znajduje si� pod maskownic�, lecz 
matryca jest jasna, wi�c z czytelno�ci� nie b�dzie 
problemów, obs�ug� zapewni pilot lub np. smartfon.

Wi�kszo�� sygna�ów ma p�yn�� bezprzewodowo, 
ale do Air One pod��czymy równie� kablem 
ród�a 
cyfrowe i analogowe.

Bas z Air One jest na tyle mocny, �e warto zapewni� 
urz�dzeniu troch� przestrzeni lub… przestroi� 
obudow� w uk�ad zamkni�ty.

Więcej na: www.ebook4all.pl

http://www.audio.com.pl


25czerwiec 2015www.audio.com.pl

ODSŁUCH 
Chyba ka�dy u�ytkownik tego typu urz�dzenia zdaje sobie spraw�, 

�e pod pewnymi wzgl�dami nie dorówna on klasycznej parze kolumn. 
Brzmienie skazane jest na ograniczenie przede wszystkim w zakresie 
stereofonii oraz maksymalnego nat��enia d�wi�ku. W tej ostatniej 
dziedzinie Audio Pro jest jednak propozycj� absolutnie wyj�tkow�, 
o�potencjale tak wielkim, �e wprawia wr�cz w zdumienie.

Instalacja pary uk�adów dwudro�nych z ma�ymi przetwornikami 
nisko-�redniotonowymi nie wydaje si� gwarantowa	 takich rezultatów, 
ale okazuje si�, �e w praktyce mo�e skutkowa	 nadzwyczajnymi – w tej 
kategorii urz�dze� – mo�liwo�ciami. Nag�o�nienie ponad 30-m salonu 
nie sprawia �adnych problemów; Allroom mo�e zagra	 bardzo g�o�no, 
zachowuj�c przy tym swobod� i czysto�	. 

Na efekt sk�ada si� równie� charakter brzmienia. Allroom eksponu-
je skrajne podzakresy, bas si�ga nisko, ch�tnie „nabiera cia�a”, i�cho	 
nie jest szybki, to zachowuje p�ynno�	 i nie spowalnia muzyki, lecz j� 
wzmacnia. Góra pasma, równie wa�na w ca�ym pro
 lu, jest jednak 
inna – �ywa, ekspresyjna, cz�sto wr�cz szorstka. Audio Pro lubi wydo-
bywa	 i wyostrza	 detale, ale te� g�ówne d�wi�ki oddaje spójnie i dy-
namicznie, bez owijania w bawe�n�, bez rozmieniania ich na drobne. 
Gitara klasyczna „strzela” strunami, na wierzchu s� wszystkie szczegó-
�y wybrzmienia, ale pud�o nieco w tle; werbel i d�te graj� mocno.  

ALLROOM AIR ONE
CENA: 2600 ZŁ

DYSTRYBUTOR: KONSBUD HIFI
www.konsbud-hifi.pl 

WYKONANIE
Obszyta skórą „skrzyneczka” dostępna w trzech 
wersjach kolorystycznych – białej, czarnej i czerwonej 
– zintegrowane dwa dwudrożne monitorki i cztery 
końcówki mocy. 

FUNKCJONALNOŚĆ
Przede wszystkim AirPlay, ale obsługuje także format 
DLNA, komunikacja przez bezprzewodową sieć Wi-Fi, 
są również wejścia analogowe, cyfrowe optyczne 
i USB.

BRZMIENIE
Efektowne, o dużej skali, z wyeksponowanymi skrajami 
pasma, ale bez irytujących przegięć. 
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Klasyczny 
system 
dwudro�ny 
oparto na 
du�ych prze-
twornikach 
nisko-�rednio-
tonowych.

Konstrukcja 
z ty�u podobna 

jak w… 
subwooferach 

– z central-
nym panelem 

uzbrojonym 
w elektronik�.

When you hear the

a want will become a need

in Amarone

T +48 536 301 778 
www.pmc-speakers.com 

“...all three drivers combine 

”
June ‘14

 
June ‘14

 
Oct ‘14

 
Oct ‘14

Critical acclaim

UnrivalledPlatinum
twenty year warranty
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Cabasse STREAM 1 

Cabasse oferuje ca�� rodzin� urz�dze� 
plikowo-strefowych, a nie pojedyncze 

g�o�niki  bezprzewodowe. Pomys� na gam� 
Stream nie by� jednak od razu komplekso-

wy. W pierwszej kolejno�ci zaprojektowa-
no w�a�nie „nasz” Stream 1 – typowy 

g�o�nik aktywny z nowoczesn� trans-
misj� sygna�u oraz zestaw 2.1 Stream 
3 (satelitki i�subwoofer). Dopiero pó�-

niej do��czy�y do nich dwie kolejne 
konstrukcje zmieniaj�ce lini� Stream 
w form� kompleksowego ekosystemu. 

W „rodzinie” pojawi� si� wzmac-
niacz Stream AMP oraz odtwarzacz 

Stream Source. Ten pierwszy pozwa-
la na dystrybucj� plików oraz sygna-

�ów i wymaga ju� tylko pod��czenia 
pary kolumn pasywnych. Czego jak 

czego, ale takich w ofercie Cabasse na 
pewno nie brakuje. Stream Source jest 

z kolei surowym �ród�em, s�u�y do 
uzupe�niania systemów Hi-Fi. 

Projektanci Cabasse znani s� z tego, �e 
potra
 � swoim g�o�nikom nadawa	 wy-
j�tkowe kszta�ty. Prym wiod� ró�nego 
rodzaju kule, zatem nie zdziwi�o mnie, 

gdy z du�ego pude�ka wyci�gn��em co� przy-
pominaj�cego ogromny kokon. Ju� pierwsze 
wra�enia s� bardzo pozytywne, obudowa pro-
duktu jest wprawdzie plastikowa, ale materia� 
„b�yszczy” – dos�ownie i w przeno�ni – wysok� 
jako�ci� wykonania. Poszczególne elementy 
zosta�y spasowane znakomicie, nie sposób 
si� do czegokolwiek przyczepi	. Stream 1 jest 
dost�pny w wersjach bia�ej i czarnej. Urz�dze-
nie mo�e pracowa	 pionowo, poziomo, mo�na 
je równie� powiesi	 na �cianie – w tym celu 
przygotowano par� uchwytów.  

Za�ó�my, �e k�adziemy Cabasse poziomo, 
du��, szar� powierzchni� maskownicy zwró-
con� w gór�. Urz�dzenie spoczywa wówczas 
na dwóch p�ozach, kr�g�o�ci eksponuj� logo 
z�czerwon� diod�, która po w��czeniu Stream 1 
w tryb pracy, zmienia kolor na zielony. Niemal 
ca�� górn� cz��	 zajmuje maskownica suge-
ruj�ca, i� pod spodem znajduje si� wyj�tkowo 
rozbudowany uk�ad przetworników – o którym 
za chwil�.

W tylnej cz��ci zainstalowano niewielki 
panel steruj�cy z�o�ony z czterech dotykowych 
sensorów. W komplecie jest sterownik nawi�zu-
j�cy stylem do samego urz�dzenia; ma osiem 
przycisków i du�o mo�na nim osi�gn�	; ale 
mimo to do pe�nej swobody i wykorzystania 
wszystkich funkcji jest niezb�dna aplikacja 
steruj�ca, przygotowana na smartfony i tablety 
(Apple oraz Android).

Znaj�c oryginalno�	 kolumn Cabasse, 
spodziewa�em si� w Stream 1 wyj�tkowego 
uk�adu przetworników. Gwiazd� programu jest, 
jak�e by inaczej, przetwornik koncentryczny 
z 1-calow� kopu�k� i 8-cm przetwornikiem 
�redniotonowym. Ma�y ambarans w tym, �e 
taki przetwornik jest tylko jeden, nie ma wi�c 
mowy o �adnej stereofonii, to z premedytacj� 
urz�dzenie monofoniczne. 

Na dolnej �ciance znajduje si� oryginalna 
sekcja niskotonowa – wydaje si�, �e to zwyk�y, 
17-cm przetwornik, ale jego uk�ad nap�dowy 
ma nie jedn�, ale dwie cewki pod��czone do 
niezale�nych ko�cówek mocy (2 x 20 W). Kolej-
ne dwa wzmacniacze s�u�� do obs�ugi sekcji 
�rednio-wysokotonowej (ka�dy ma moc 10 W). 
Niskotonowy pracuje w obudowie typu bas-
-re� eks – dwa porty, niczym tunele odrzutowe, 
zdobi� tylny panel. Tam te� Cabasse umie�ci�o 
wej�cia, jest oczywi�cie port LAN, któremu 
towarzyszy wewn�trzny modu� Wi-Fi oraz 
Bluetooth (aptX) z u�atwiaj�cym parowanie ele-
mentem NFC (czujnik zbli�eniowy ukryto mniej 
wi�cej w centrum szarej maskownicy). Cabasse 
ma tak�e port USB, z którego potra
  odtwarza	 
pliki audio. Jest wreszcie wej�cie analogowe 
w�formie z��cza mini-jack.

Podstawa wygodnej obs�ugi urz�dzenia 
to jednak aplikacja dla sprz�tu przeno�nego. 
Dzi�ki niej mo�emy nie tylko korzysta	 z biblio-
teki mobilnej, ale tak�e uruchomi	 modu� od-
twarzacza sieciowego (dost�pny jest 
protokó� DLNA), przejrze	 

Wszystkie z��cza 
umieszczono pod 
gumow� stopk�.

Nie wszystkie urz�dzenia maj� 
w�asny sterownik, który, mimo naj-

lepszej nawet aplikacji steruj�cej, 
cz�sto by si� przyda�. 

Cztery pod�wietlane 
sensory dotykowe pozwalaj� na wybór 

wej�cia oraz regulacj� g�o�no�ci.

Stream 1 ma port USB, do którego pod��czymy 
no�niki pami�ci; urz�dzenie odtwarza nawet pliki 
Flac 24/96.

zawarto�	 USB, przekierowa	 sygna� z niektó-
rych aplikacji strumieniuj�cych (np. Spotify), 
a�tak�e buszowa	 po internetowym radiu.

Cabasse odtwarza pliki MP3, WMA, WAV, 
AIFF, Alac oraz Flac, maksymalna rozdziel-
czo�	 mo�e osiagn�	 24 bity, a cz�stotliwo�	 
próbkowania 96 kHz.

Więcej na: www.ebook4all.pl
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ODSŁUCH 
Brzmienie kolumn Cabasse nie jest oczywiste i powtarzalne, ale 

jakie� oczekiwania wzgl�dem niego mo�na mie	 – spodziewa�em si� 
wi�c d�wi�ku dynamicznego, �ywego, nawet rozja�nionego. „Jedyn-
ka” tak w�a�nie zagra�a – siarczy�cie i z przytupem. To „prawdziwe” 
brzmienie Cabasse, w innej skali ni� z du�ych kolumn, ale z mocnym 
charakterem.  

Cabasse nie imponuje pot�g� najni�szego basu, przesuwaj�c 
swoj� aktywno�	 w wy�sze rejestry, ale nie od razu w zakres wysokich 
tonów. Wy�szym basem te� potra
  zagra	, co ostatecznie nadaje 
brzmieniu dobr� „muzyczn�” równowag�, i chocia� s�ycha	 ekspo-
nowanie wysokich tonów, to nie prowadzi ono do sp�aszczenia czy 
odchudzenia. Du�a dawka detalu wpleciona w muzyczne emocje, 
brzmienie t�tni�ce i wibruj�ce. Wiele urz�dze� z tego testu zdecy-
dowanie od tego odbiega, raczej chowaj�c wszystko w g�stej mgle, 
a�czasami za kotar�. Kto lubi takie brzmienie, zarzuci	 mo�e Cabasse 
nawet agresywno�	 i wyostrzenie – jest przecie� zasadnicza ró�nica 
mi�dzy takimi pro
 lami. Cabasse nie gra te� idealnie przejrzy�cie, 
ale odwa�nie. Stream 1 chce wyj�	 na pierwszy plan – mo�e obs�u-
�y	 ma�� imprez�. Kla�ni�cie w d�onie, szarpni�cie strun gitary, nie 
wspominaj�c ju� o instrumentach perkusyjnych, wr�cz podrywaj� nas 
z miejsca. 

Du�y temperament i aktywno�	 góry pasma wzmacnia te� wra�enie 
przestrzenno�ci; chocia� d�wi�k nie jest masywny i g�sty, to na pewno 
swobodny i obszerny. G�o�niki bezprzewodowe graj� cz�sto grzecznie, 
albo staraj� si� gra	 „powa�nie”, przede wszystkim nie przeszkadza	 
i�nie dra�ni	. Wedle takiej dewizy najlepiej nie gra	 w ogóle, a�Cabas-
se chce gra	 i niczego si� nie boi.

STREAM 1
CENA: 2800 ZŁ

DYSTRYBUTOR: VOICE
www.voke.com.pl

WYKONANIE
Efektowna forma i bezbłędne wykonanie – tego się 
po firmie Cabasse spodziewamy. Układ trójdrożny, 
z koncentrycznym modułem średnio-wysokotonowym 
i oddzielnym niskotonowym, ale w formule jednokana-
łowej (monofonicznej).

FUNKCJONALNOŚĆ
Może stać, leżeć, wisieć. Wygodny tradycyjny pilot oraz 
aplikacja sterująca dla urządzeń mobilnych. Obsługuje 
DLNA, czyta pliki z nośników USB, komunikacja przez 
Wi-Fi, LAN i Bluetooth (z NFC). Gra z formatów Flac 
i Alac (24/96).

BRZMIENIE
Bezpośrednie, dynamiczne, z dużym udziałem wyso-
kich tonów. 
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Stream 1 mo�e pracowa� 
pionowo lub poziomo… 

…mo�na go te� �atwo 
powiesi� na �cianie 

– w obudowie 
przygotowano 
specjalne wie-
szaki do takiego 
monta�u.Na 

dolnej (lub tylnej) 
�ciance znajduje si� 

17-cm niskotonowy. 
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Cambridge Audio MINX AIR 200

Nawet w przypadku takich 
wyspiarskich „klasyków”, jak w�a�nie 

Cambridge Audio, Naim, NAD czy 
Arcam, zamiast odtwarzaczy, wzmac-

niaczy i kolumn, w katalogach (i na 
stronach internetowych) coraz cz��ciej 

pojawiaj� si� urz�dzenia i has�a nawo-
�uj�ce do plików i bezprzewodowo�ci. 

Wireless, Bluetooth oraz Music Anywhe-
re. W cyfrowo�ci i bezprzewodowym 
odtwarzaniu muzyki wyró�niaj� si� 

g�ównie urz�dzenia z serii Minx, której 
Air 200 jest przedstawicielem. W zesz�ym 

roku testowali�my model 100. Air 200 
jest bardziej okaza�y, dro�szy – to po 

prostu najlepszy tego typu produkt 
Cambridge Audio.

J�ak na swoje do�	 kompaktowe rozmiary 
(znacznie mniejsze od JBL-i, przede wszyst-
kim bardzo p�ytkie), urz�dzenie jest ci��kie, 
ma cz��	 obudowy wykonan� z metalu, 

       a�cz��	 z tworzywa. 
Dzi�ki umiarkowanej g��boko�ci, b�dzie 

wygodna przy ró�nych instalacjach; Air 200 
jest jednym z bardziej subtelnych modeli w tym 
te�cie. Ob�y kszta�t pozwoli� te� na skierowanie 
g�o�ników lekko na zewn�trz, aby poprawi	 
efekt stereofoniczny, b�d�cy pi�t� achillesow� 
tego typu urz�dze�. Dost�pne s� dwie wersje – 
bia�a (z szar� maskownic�) i ca�a czarna.

Producent nie przewidzia� chyba zdejmowa-
nia maskownicy przez u�ytkownika, bo wpraw-
dzie trzyma si� ona na gumowych ko�eczkach, 
ale jest wci�ni�ta bardzo mocno. Ja oczywi�cie 
poniecha	 tego nie mog�em, z obowi�zku zg��-
biaj�c szczegó�y konstrukcji. Zastosowano dwa 
niewielkie (6-cm) przetworniki szerokopasmowe 
(po jednym dla ka�dego kana�u), nazwane 
przez producenta „Balanced Mode Radiator 
(BMR)”, ale z pomoc� przychodzi im jeden 
(wspólny dla obydwu kana�ów, mamy wi�c 
kon
 guracj� „2.1”) 17-cm woofer, pracuj�cy 
w�obudowie bas-re� eks. Wylot tunelu, a raczej 
szczelina, jest przed�u�eniem uformowanego 
z ty�u uchwytu s�u��cego do przenoszenia 
Minxa. G�o�niki zasilaj� trzy ko�cówki mocy 
w�klasie D.

Urz�dzenie takie jak Air 200 pracuje w ró�-
norodnych �rodowiskach, a nikogo przecie� nie 
wypada w takiej sytuacji poucza	 o audio
 l-
skich regu�ach ustawiania sprz�tu kilkadziesi�t 
centymetrów od tylnej �cianki. Powstaje wi�c 
zwykle mniejszy lub wi�kszy problem z basem 
– zw�aszcza przy wyprowadzeniu bas-re� eksu
z ty�u. Tutaj rozwi�zano go za pomoc� uk�adu 
elektronicznego. Na tylnej �ciance znajduje 

si� niewielki potencjometr, którym ka�dy mo�e 
dopasowa	 poziom niskich cz�stotliwo�ci 
(stosown� kon
 guracj� wprowadzono tak�e 
do aplikacji steruj�cej dla smartfonów). Obok 
regulatora znajduje si� jeszcze gniazdo zasi-
laj�ce, dwa liniowe wej�cia analogowe (parka 
RCA i mini-jack) oraz port sieci przewodowej 
LAN. Miniaturowe z��cze USB daje nadziej� 
na wspó�prac� z no�nikami pami�ci, a mo�e 
nawet z komputerem, lecz okaza�o si� by	 tylko 
gniazdem serwisowym.

Za sterowanie Cambridge Audio odpowia-
daj� dwie sekcje przycisków w górnej cz��ci 
obudowy. Jedna to typowy zestaw z�regula-
cj� g�o�no�ci na czele, drug� tworzy pi�	 
numerycznych klawiszy. Konstruktorzy zadbali 
o�mo�liwo�	 bezpo�redniego zaprogramo-
wania kilku stacji radiowych (��czno�	 przez 
internet, Air 200 nie ma modu�u FM), które 
mo�na wywo�ywa	 wprost z urz�dzenia. Air 
200 odtwarza stacje radiowe bez po�rednictwa 
dodatkowego sprz�tu mobilnego.

Urz�dzenie ma te� klasyczny pilot (w formie 
karty kredytowej) i dedykowan� aplikacj� dla 
smartfonów oraz tabletów.

Oprócz sieci LAN, wbudowano modu� Wi-Fi 
oraz Bluetooth. Ten ostatni stanowi furtk� dla 
wszystkich urz�dze� mobilnych pracuj�cych 
pod kontrol� systemu Android. W zakresie LAN 
i Wi-Fi Air 200 wyra�nie stawia na ekosystem 

 rmy Apple, któremu serwuje dedykowany pro-
tokó� Airplay. Wraz z funkcj� radia internetowe-
go jest on podstawowym sposobem korzystania 
z sieci komputerowej.

Aplikacja przygotowana dla smartfonów 
nie jest niezb�dna w codziennym u�ytkowa-
niu urz�dzenia ani w jego kon
 guracji. Daje 
dost�p do ustawie� procesora DSP (tryby 
korekcji) oraz modu�u radia.

Niewielki 
pilot w formie 

karty kredytowej z pew-
no�ci� si� przyda, cho� nie jest 

szczytem ani elegancji, ani ergonomii.

Wygodne przyciski numeryczne pozwalaj� za-
programowa� bezpo�redni dost�p do wybranych 
(internetowych) stacji radiowych.

Skoro s� ju� przyciski „radiowe”, to nie mog�o te� 
zabrakn�� ca�ej reszty, w tym wyboru 
róde�.

Wej�cie analogowe w formacie RCA i mini-jack – 
dla du�ych „klocków” oraz sprz�tu przeno�nego.

Więcej na: www.ebook4all.pl
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AIR 200
CENA: 2200 ZŁ

DYSTRYBUTOR: AUDIO CENTER POLAND
www.audiocenter.pl 

WYKONANIE
Wizualnie delikatna, ale sztywna i ciężka obudowa, 
skromny system 2.1 z parą przetworników szerokopa-
smowych. 

FUNKCJONALNOŚĆ
Sieć LAN i Wi-Fi (głównie dla AirPlaya) oraz bezprze-
wodowy Bluetooth, dedykowane przyciski szybkiego 
dostępu dla stacji radiowych. Szereg praktycznych 
udogodnień, jak regulacja poziomu basu.

BRZMIENIE
Delikatne i miękkie, oparte na przyjemnym basiku, 
bez szaleństw i wyostrzeń. 
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Uk�ad g�o�nikowy tworzy para szerokopasmowych, wspomaganych jednym 
niskotonowym, wspólnym dla obydwu kana�ów.

R�czka do przenoszenia i zarazem wylot bas-re� eksu dla g�o�nika niskotonowego.

Analogowe źródło
dźwięku doskonałego

salony firmowe Audio-Technica: www.tophifi.pl

ODSŁUCH 
Wygodna r�czka, w jak� wyposa�ono Air 200, sprawi�a, �e mog�em 

w trakcie testu wielokrotnie zmienia	 „miejsce postoju” tego urz�dzenia, 
sprawdzaj�c, jak sobie poradzi w ró�nych sytuacjach akustycznych, 
oraz na ile praktyczne jest rozwi�zanie z regulacj� nat��enia sekcji 
subniskotonowej.

Cambridge Audio ma swój sposób na brzmienie, a tak�e, mimo 
umiarkowanych rozmiarów, mo�e zagra	 nie tylko w najmniejszych po-
mieszczeniach. Wypada jednak zaznaczy	, �e nie jest to skala d�wi�ku, 
jak� mog� zaoferowa	 Audio Pro, Heos czy JBL-e. Regulacja poziomu 
basu okazuje si� funkcj� przydatn�, i chocia� w wi�kszo�ci wypadków 
potencjometr wskazywa� okolice godziny 12-tej, to poza warunkami 
akustycznymi, równie istotne mog� by	 w�asne upodobania. 

Brzmienie mo�e zosta	 dobrze zrównowa�one, podbijanie basu nie 
stworzy dos�ownie pot�gi, ale nie trzeba przesadza	, aby d�wi�k by� 
odpowiednio doci��ony i nasycony. Bas nie schodzi bardzo nisko ani 
te� nie podkr�ca tempa – trzyma si� dobrego kompromisu, bezpiecznej 
recepty, unikaj�c wszelkiej przesady, za to umiej�tnie wspiera �rednic�, 
daje stabilny fundament. 

Poprzez to g�ówna cz��	 pasma brzmi do�	 ciep�o, wokale s� bliskie, 
namacalne, ale i delikatne, nie maj� w sobie dodanej krzykliwo�ci, góra 
pasma jest �agodna, nie zaatakuje metaliczno�ci� czy du�ym blaskiem. 
Air 200 dostarcza d�wi�k „wypoczynkowy”, mniej „imprezowy”.
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Definitive 
Technology W7

W katalogu ameryka�skiej 
 rmy odnalaz�em to, 
czego potrzebowa�em – ca�� gam� nowoczesnych, 

bezprzewodowych produktów, umieszczon� pod 
kryptonimem „W”. Znajduje si� w niej pi�	 modeli; 

dwa spo�ród nich (testowany tu W7 oraz wi�kszy 
W9) to g�o�niki bezprzewodowe, jest tak�e sound-

bar W Studio, wzmacniacz z funkcjami strumienio-
wania W AMP oraz odtwarzacz strumieniowy W 

Adapt. Wszystkie ze sob� wspó�pracuj� i �tworz� 
nowoczesny multiroom. W7 mo�e te� dzia�a	 

autonomicznie. 

Znacie kolumny De
 nitive Technology? 
Wystarczy zobaczy	 zdj�cia kilku 
modeli, by uchwyci	  charakterystycz-
ny styl producenta, w którym wa�n� 

rol� odgrywa mi�kka tkanina – naci�ga si� j� 
(jak kokon) na obudow�. W podobny sposób 
zaprojektowano W7, bry�a ma kszta�t zbli�ony 
do sze�cianu (idealne proporcje zaburza dolny 
panel – podstawa z klawiszami steruj�cymi), 
kostk� ob�o�ono z czterech stron mi�kk� tka-
nin�, a górna „czapka” to czarna, b�yszcz�ca 
p�yta szklana z efektownie wyci�tym logo 
 rmy.

W klasycznych konstrukcjach pasywnych 
De
 nitive Technology bardzo ch�tnie stosuje 
uk�ady bipolarne, co oznacza umieszczenie 
dodatkowych przetworników na tylnej �ciance, 
aby do s�uchacza dociera�a energia bardziej 
rozproszona, z wi�kszym udzia�em odbi	. 

Konstrukcja W7 mo�e wydawa	 si� 
zbli�ona, jednak za�o�enia i cele stosowania 
wi�kszej liczby przetworników s� zupe�nie 
inne. Zacznijmy jednak od przedniej �cianki: 
pod czarn� tkanin� znajduje si� jeden 10-cm 
przetwornik nisko-�redniotonowy, towarzy-
sz� mu dwie 25-mm kopu�ki wysokotonowe 
(aluminiowe) – to spotykany uk�ad na tak ma�ej 
powierzchni, namiastka stereofonii ogranicza 
si� do zakresu wysokich tonów. Na �ciankach 
bocznych ulokowano kolejne kopu�ki wyso-
kotonowe oraz 10-cm membrany wygl�da-
j�ce dok�adnie tak, jak frontowy przetwornik 
nisko-�redniotonowy – to jednak ju� „tylko” 
membrany bierne. W sumie konstrukcja W7 ma 
pi�	 przetworników i pi�	 wzmacniaczy – cztery 
15-watowe dla tweeterów i jeden 30-watowy 
dla nisko-�redniotonowego. Zosta�o to „spi�te” 
przez procesory DSP, a celem jest uzyskanie 
takich charakterystyk kierunkowych, które 
pozwoli�yby na pokrycie d�wi�kiem jak naj-
wi�kszej przestrzeni. Kompaktowe wymiary W7 
pozwalaj� my�le	 o postawieniu tego sprz�tu 
niemal wsz�dzie: w kuchni, sypialni, gabinecie, 
a nawet w �azience.

W dolnej cz��ci obudowy znaj-
duje si� metalowa, srebrna podstawa 
z�„j�zykiem”, na którym umieszczono klawisze 
do sterowania odtwarzaniem. W7 nie ma 
w�asnego pilota, trzeba zda	 si� na te przyciski 
lub si�gn�	 po sprz�t mobilny i zainstalowa	 
na nim 
 rmow� aplikacj�.

Wybrane funkcje wida	 wtedy jak na d�oni, 
bez smartfona (lub tableta) zdani jeste�my 
na kilka diod �wiec�cych spod maskownicy 
i�w��aden sposób nieopisanych.

Podstaw� (cho	 nie ograniczeniem) dla 
pracy W7 jest sie	 LAN oraz Wi-Fi, ale mo�na 
równie� wykorzysta	 wej�cie analogowe albo 
cyfrowe optyczne (wszystkie s� na tylnej �cian-
ce). Jest te� USB (typ A), s�u��ce wy��cznie do 
aktualizacji oprogramowania steruj�cego – na 
wypadek, gdyby kto� si�  upar�, bo i t� funkcj� 
w wygodniejszy sposób przeprowadzimy za 
pomoc� smartfona.

Producent wybra� protokó� transmisji o�na-
zwie Play-Fi (opracowany przez laboratoria 
DTS), który (przez sie	 LAN b�d� Wi-Fi) prze-
sy�a nieskompresowane dane o parametrach 
16�bitów/44,1 kHz. Konieczne jest zainstalo-
wanie dedykowanej aplikacji komunikuj�cej 
si� z�W7 oraz �ród�ami muzyki. Mog� to by	 
zdalne serwery NAS (przez DLNA), zawarto�	 
biblioteki muzycznej urz�dzenia przeno�nego, 
radio internetowe, a tak�e serwisy strumieniu-
j�ce, takie jak Deezer czy Spotify.

Musz� przyzna	, �e to jedna z napraw-
d� nielicznych aplikacji wykorzystuj�cych 
autorsk� metod� transmisji d�wi�ku, która 
dzia�a po prostu �wietnie. Nie ma najmniej-
szych k�opotów w komunikacji, utrzymywaniu 
po��czenia, podgl�dzie funkcji, a tak�e wyda-
waniu komend. Wzorcem w przypadku sprz�tu 
Apple jest zawsze systemowy protokó� Airplay; 
De
 nitive Technology uda�o si� mu w�a�ciwie 
dorówna	.

Podstawowe przyciski 
odtwarzania na wysuni�tym 

„j�zyczku” s� bardzo pomocne, gdy brakuje 
dedykowanego pilota.

Panel po��czeniowy, oprócz sieci LAN, zawiera 
cyfrowe wej�cie (optyczne), a nawet port analogowy. 
Ethernet mo�na zawsze od�o�y� na rzecz Wi-Fi, port 
USB pe�ni tylko rol� czytnika danych do aktualizacji 
oprogramowania.

Metalowa podstawa nie tylko 
dobrze si� prezentuje, ale gwarantuje 

te�  stabilno��.
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ODSŁUCH 
Po pierwsze, o ile w klasycznych kolumnach dublowanie g�o�ni-

ków na tylnej �ciance nie jest rozwi�zaniem, z którym zgodzi�aby 
si� wi�kszo�	 konstruktorów, a zalety dookólnego (czy bipolarnego) 
rozpraszania s� dyskusyjne, to w przypadku takiego urz�dzenia ma to 
o wiele lepsze uzasadnienie. Przygotowa�em dla W7 „tor przeszkód”,
polegaj�cy nie na próbach z ró�nymi ustawieniami, a przede wszyst-
kim z ró�nymi wzgl�dem niego lokalizacjami miejsca ods�uchowego. 
W7 zdaje na pi�tk� test przemieszczania si�  s�uchacza, mo�na wokó� 
niego chodzi	, mo�na siedzie	, sta	, le�e	, nawet s�uchane z s�sied-
niego pomieszczenia brzmi wyj�tkowo dobrze. Stabilno�	 d�wi�ku jest 
rzeczywi�cie nadzwyczajna, a to na pewno w du�ym stopniu zas�uga 
zastosowanej kon
 guracji g�o�ników. 

Z drugiej strony, nie ma co liczy	 na sensown� stereofoni�. W7 jest 
�ród�em spójnego, ale niemal zmonofonizowanego d�wi�ku, które gra 
z okre�lonego kierunku. Nawet ustawiaj�c W7 starannie na wprost, 
trudno uzyska	 wyra�n� scen� czy cho	by scenk�, ale przecie� stereo-
fonia z takich urz�dze� zawsze kuleje i mo�na w ogóle nie zaprz�ta	 
sobie ni� g�owy.  

Kolejna kwestia dotyczy przetwarzania niskich tonów. De
 nitive 
Technology wr�cz wychodzi z siebie, aby tylko zawsze i wsz�dzie 
sta	 si� �ród�em tupi�cego basu. Nie wiem, czy to kompleks niewiel-
kiej obudowy, ale jego zamiary s� nieco ponad jego si�y. Tak bardzo 
staraj�c si� zagra	 „du�ym” basem, urz�dzenie nieco przelicytowuje, 
bas si� gotuje i przykrywa �rednic�, chocia� wysokie tony wyp�ywaj� 
ju� na powierzchni�. 

W7
CENA: 2600 ZŁ

DYSTRYBUTOR: RAFKO
www.rafko.com.pl 

WYKONANIE
Obudowa w czarnej pończosze, aż cztery głośniki 
wysokotonowe rozłożone na trzech ściankach, lecz 
nisko-średniotonowy tylko jeden.  

FUNKCJONALNOŚĆ
Sieć LAN oraz Wi-Fi, są także „fizyczne” wejścia 
cyfrowe i analogowe. Bez własnego pilota, smartfon 
lub tablet są konieczne, ale działają świetnie. Protokół 
transmisji danych (nieskompresowanych) Play-Fi 
zapożyczony z firmy DTS.

BRZMIENIE
Mocne niskie rejestry przykrywają średnicę, ale wyso-
kie tony też odzywają się wyraźnie, bardzo dobre roz-
praszanie pozwala na ustawienie w dowolny sposób. 
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W sumie w W7 jest 
a� pi�� g�o�ników 
(ka�dy ma swój w�asny 
wzmacniacz) i dwie 
membrany bierne.

Eksperci
dobrego

brzmienia

Bydgoszcz: Katowice:

Kielce: Kraków: 

Lublin:  

 

Sopot:  

Szczecin: Warszawa:  

Warszawa:  

www.tophifi.pl
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Denon HEOS 7

O ca�ej rodzinie Heosów 
pisali�my ju� kilka miesi�cy 

temu, lecz by�a to „niezobowi�-
zuj�ca” prezentacja, a nie grun-
towny test. Wiemy ju�, �e Heosy 
mog� przybiera	 ró�ne formy: 
„dodatków” uzupe�niaj�cych 

du�e Hi-Fi, jak i�samodziel-
nych systemów w postaci 
g�o�ników bezprzewodo-

wych, które teraz szczegól-
nie nas interesuj�. Najwi�k-

szy i�najdro�szy z�nich to 
w�a�nie „Siódemka”, wci�� 
na tyle por�czna, �e mo�na 
ustawi	 j� nawet na biurku, 

a�ju� na pewno w�kuchni 
czy sypialni. 

Heos „Siódemka” ma wspólny dla 
ca�ej serii styl; nie licz�c fragmentu 
dolnej �cianki oraz górnej ozdobnej 
listwy, Heos jest obleczony maskowni-

c�. Aby nie by�o jednak zbyt smutno, z przodu 
doklejono znaczek z logo... w�a�nie Heosa, bo 
okazuje si�, �e to nie tylko nazwa produktu, ale 
submarka. Na dolnej wklejce czytamy z�kolei 
„Heos by Denon” i dalej pos�ugujemy si� ju� 
okre�leniami Heos 3, 5 czy 7, a nie Denon.

Elementy steruj�ce odnajdujemy na bocz-
nym panelu: dwa przyciski regulacji g�o�no�ci 
i trzeci szybkiego wyciszenia. Po przeciwnej 
stronie umieszczono wyj�cie s�uchawkowe 
(standard 3,5 mm) – o�tym elemencie produ-
cenci zwykle zapominaj�, co wobec niezwyk�ej 
popularno�ci s�uchawek mo�e dziwi	, cho	 
sprawa jest bardziej z�o�ona, ni� si� pocz�tko-
wo wydaje, i jeszcze do niej wróc�.

Panel przy��czeniowy umieszczono z ty�u, 
ma on do�	 klasyczn� form�. Jest wej�cie LAN 
(wewn�trz tak�e modu� Wi-Fi), gniazdo USB 
(Heos potra
  odczytywa	 pliki z no�ników 
do� pod��czonych) oraz wej�cie analogowe 
(mini-jack), cho	 nie ulega w�tpliwo�ci, �e ab-
solutna wi�kszo�	 materia�ów b�dzie sp�ywa	 
do Heosa przez sie	 komputerow�.

W opakowaniu nie ma pilota, a bez niego 
urz�dzeniu mo�na si� co najwy�ej poprzygl�-
da	 (co innego bowiem mo�na zrobi	 z sam� 
regulacj� g�o�no�ci?). Trop wiedzie oczywi�cie 
ku smartfonom i tabletom, które przejmuj� 
nad tym urz�dzeniem kontrol� absolutn�. Po 
zainstalowaniu aplikacji (znów Heos i tylko 
„by Denon”) z du�ym prawdopodobie�stwem 
trzeba b�dzie poczeka	, a� urz�dzenie pobie-
rze wszystkie nowe aktualizacje i po prze�a-
dowaniu ponownie zg�osi gotowo�	. Aplikacja 
jest jedn� z lepszych, jakie widzia�em, funkcje 
u�o�ono nie tylko intuicyjnie, ale te� w gra
 cz-
nie estetyczn� ca�o�	. Dobierzemy si� w ten 
sposób do zasobów urz�dzenia mobilnego, 
serwerów DLNA (np. NAS), zawarto�ci no�ni-
ków USB (port z ty�u), ale równie� np. serwisu 

Spotify czy modu�u odpowiedzialnego za 
radio internetowe.

Wiemy ju�, jak to dzia�a, wi�c wró	my do 
s�uchawek, a raczej s�uchawkowego wyj�cia. 
Skoro do obs�ugi g�o�nika niezb�dny jest i�tak 
smartfon, to zaleta instalowania gniazda s�u-
chawkowego w takim urz�dzeniu sprowadza 
si� do kwestii nie tyle u�ytkowych, co jako�cio-
wych – mo�na przecie� za�o�y	, �e zarówno 
przetwornik cyfrowo-analogowy, jak i�sam 
wzmacniacz s�uchawkowy b�d� w Heosie 
lepsze ni� te w smartfonach czy tabletach. 

Heos sprawnie radzi sobie zarówno 
z�komunikacj� sieciow�, jak i z przesy�aniem 
plików, które musi jeszcze pó�niej zdeko-
dowa	. Standardy MP3 oraz WMA i AAC to 
absolutna podstawa, je�li chodzi o wyma-
gania dzisiejszych serwisów internetowych. 
Coraz cz��ciej do g�osu dochodz� jednak 
równie� pliki nieskompresowane, wi�c Heos 
wspiera formaty WAV oraz Flac o rozdziel-
czo�ci 16�bitów i maksymalnej cz�stotliwo�ci 
próbkowania 48 kHz.

Od strony elektroakustycznej urz�dzenie 
jest bardzo zaawansowane. Po obydwu stro-
nach przedniego panelu zainstalowano uk�ad 
dwudro�ny, z�o�ony z przetwornika nisko-
-�redniotonowego oraz kopu�ki wysokotonowej 
i�skierowany lekko ku górze (front jest pochy-
lony). Dodatkowo uk�ad uzupe�nia ulokowany 
w centrum g�o�nik niskotonowy (formu�a 2.1) 
a tak�e zainstalowane z ty�u dwie membrany 
bierne. W sumie mamy wi�c uk�ad trójdro�ny, 
pi�	 aktywnych przetworników i pi�	 dedyko-
wanych im wzmacniaczy.

Do wn�trza obudowy zmie�ci�y si� niemal 
wszystkie uk�ady oprócz zasilacza impul-
sowego, który przeniesiono do zewn�trznej, 
ca�kiem sporej skrzyneczki.

Dzi�ki z��czu USB prze�lemy pliki audio z dysku 
twardego lub pami�ci pendrive. Oprócz po��cze	 
przewodowych, Heos ma równie� wbudowany 
modu� Wi-Fi.

Wielokolorowa dioda na dolnej kraw�dzi frontu 
sygnalizuje stan ��czno�ci sieciowej.

Wyj�cie s�uchawkowe mo�e si� 
przyda�, chocia� do obs�ugi 

b�dzie potrzebny sprz�t 
przeno�ny z panelem 

dotykowym.

Przyciskami na 
obudowie nie da si� 

kompleksowo sterowa� 
urz�dzeniem, pozwala-
j� one tylko na regulacj� 
g�o�no�ci i szybkie wyciszenie.
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ODSŁUCH 
Denon... pardon, Heos, chce pokaza	, �e z relatywnie niewielkiej 

skrzynki da si� wyci�gn�	 du�y, a momentami nawet bardzo du�y 
d�wi�k. Oczywistym czynnikiem jest tu maksymalny poziom g�o�no�ci; 
bez wyra�nych zniekszta�ce� „siódemki” nag�o�ni� nie tylko gabinet, 
sypialni� czy kuchni�; próby wykonane w ponad 30-metrowym salonie 
wykaza�y, �e i tam Heos poczyna sobie �mia�o. Drug� cech�, wcale 
nie zawsze zwi�zan� z g�o�no�ci�, jest zdolno�	 dotarcia do s�ucha-
cza z daleka i pokrycia d�wi�kiem o podobnym charakterze du�ego 
obszaru, równie� poza g�ównym pomieszczeniem. Pod tym wzgl�dem 
Heos 7 przypomina W7 De
 nitive – „siódemki” to potra
 �. B�d� wi�c 
w stanie zaistnie	 w towarzystwie wielu go�ci na domowej imprezie, 
ale te� dotr� d�wi�kiem do swojego w�a�ciciela, gdy ten pracuje np. 
w s�siednim pokoju. Oczywi�cie Heos 7 nie mo�e równa	 si� poten-
cja�em z par� wolnostoj�cych kolumn, bo zabraknie wtedy... pary, ale 
rezultaty i tak mog� by	 zaskakuj�co satysfakcjonuj�ce. Jest w tym 
brzmieniu bowiem co� jeszcze, co mo�e si� bardzo podoba	 – Heos 7, 
nie inaczej ni� wiele urz�dze� tego testu, bardzo stara si� gra	 niskimi 
tonami znacznie powa�niej. Tym razem jednak nie jest to nerwowy 
pokaz si�y, która w wydaniu tych male�stw jest bardziej �ylasta ni� 
mi�sista, Denon po prostu potra
  zagra	 basem niskim i przyjemnym. 
Denon omija dudni�ce, skrzynkowe brzmienie, oczywi�cie nie gra jak 
du�e pod�ogowe „paczki”, ale znajduje sposób, �eby chocia� troch� je 
przypomina	… Ka�dy, kto zna brzmienia znacznie lepszych systemów, 
mo�e dostrzec w�skromnym Heosie przynajmniej ich �lad. Basu jest 
du�o, ale uderzenia i�wybrzmienia potra
 � si� zatrzyma	 zarówno „na 
czas”, jak i nie wchodzi	 na �rednic�, lecz zostawi	 jej nale�ne miejsce 
na scenie. Dopiero wysokie tony s� o pó� kroku z  ty�u, nie b�yszcz�, 
dope�niaj� g�ste, plastyczne brzmienie.  

HEOS 7
CENA: 2600 ZŁ

DYSTRYBUTOR: HORN DISTRIBUTION
www.denon.pl 

WYKONANIE
Efektownie przecinające się krawędzie i płaszczyzny, 
zawansowany układ głośnikowy w formule 2.1 z dodat-
kiem pary membran biernych.  

FUNKCJONALNOŚĆ
Łączność LAN i Wi-Fi, podporządkowane aplikacji 
sterującej dla sprzętu przenośnego, odtwarzanie mu-
zyki wprost ze smartfonów/tabletów, serwerów DLNA, 
wybranych serwisów strumieniujących i radia inter-
netowego. Jest też port USB (dla plików „lokalnych”). 
Wspiera WAV i Flac 16/48.

BRZMIENIE
Siła i dynamika oparta na gęstym, nasyconym dźwięku, 
mało wysokotonowych fajerwerków, dużo ładnego 
basu. 
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Rozwini�ty uk�ad 
przetworników – dwie 

sekcje dwudro�ne plus 
wspólny dla obydwu 

kana�ów niskotonowy, 
a na dok�adk� para 
membran biernych.

Zewn�trzny 
zasilacz jest 

wyj�tkowo pot��ny, 
musi dostarczy� 

napi�cie do pi�ciu 
wzmacniaczy 

mocy.
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JBL L8
Zesz�oroczny, odwa�ny projekt Authentics, okaza� si� dobrym 
strza�em. Zamkni�cie nowoczesnych tre�ci – uk�adów i funkcji 

– w�formie retro i do tego doskona�e brzmienie zapewni�o pe�ny
sukces, potwierdzony nagrod� EISA. Authentic L16 sta�y si� wr�cz 

wzorcem, najlepszym obecnie „g�o�nikiem bezprzewodowym”. L16 
testowali�my niemal rok temu, bowiem tra
 � do naszej redakcji tu� 

po o
 cjalnej rynkowej premierze. Mniejsza wersja L8 musia�a troch� 
poczeka	, ale nadal jest to produkt na topie. 

J
bl L8, cho	 w kszta�cie zbli�ony do 
wi�kszego brata, jest jednak wyko-
nany nieco inaczej. Zamiast pokrycia 
naturalnym fornirem orzechowym, mamy 

powierzchnie polakierowane na czarno, 
na wysoki po�ysk. Pozosta�a jednak bardzo 
charakterystyczna, nawi�zuj�ca do starych 
kolumn JBL-a (i nie tylko, niektóre Tonsile 
z lat 70. te��tak� mia�y…) g�bkowa, gruba 
maskownica okrywaj�ca ca�y przód i zakr�-
caj�ca na boczne �cianki. Jest to element 
wymienny,�oferowany w ró�nych wersjach 
kolorystycznych.

Testowany wcze�niej L16 zawiera� im-
ponuj�cy, trójdro�ny uk�ad przetworników 
(w�ka�dym kanale). W L8 jest ju� skromniej 
– dwudro�nie, z 10-cm nisko-�redniotonowymi
i�25-mm kopu�kami wysokotonowymi. 

L8 stoi na wysokich nó�kach i jest ku temu 
wyra�ny powód, bowiem dwa porty bas-
-re� eks ulokowano na dolnej �ciance. W ten 
sposób JBL korzysta z akustycznego „wspar-
cia” powierzchni, na której go ustawimy, ale 
gdy basu b�dzie za du�o, otwory mo�na 
zamkn�	 g�bkami (nie ma ich, niestety, 
w�zestawie), albo ustawi	 urz�dzenie na spe-
cjalnej podstawce – nodze (t� trzeba dokupi	 
oddzielnie).

L8, Jako uk�ad aktywny, zawiera cztery 
wzmacniacze (ka�dy o mocy 30 W). Obs�uga 
jest nie tylko �atwa, ale i przyjemna, na górnej 
�ciance ulokowano dwa srebrne kr��ki – jed-
nym (wciskaj�c klawisz po�rodku) prze��cza-
my wej�cia, drugi jest ju� obrotowy i s�u�y do 
elektronicznej regulacji wzmocnienia.

System zaprojektowano do pracy ze 
�ród�ami bezprzewodowymi i przewodowymi. 
Te pierwsze mog� skorzysta	 z modu�u Wi-
-Fi oraz Bluetooth (JBL nie zapomnia� tak�e 
o�mo�liwo�ci nowoczesnego parowania �róde�
przez dodatek zbli�eniowy NFC), dodaj�c do 
tego dwa g�ówne protoko�y sieciowe, AirPlay 
oraz DLNA.  

Je�li kto� zamiast sieciowego strimowa-
nia preferuje klasyczne USB, to stosowane 
wyposa�enie znajdzie w specjalnej niecce 
przygotowanej pod pokryw� w górnej cz��ci 
obudowy. Znajduj� si� tam dwa porty USB 
oraz analogowe wej�cie mini-jack. Zainstalo-
wano tam równie� specjalny uchwyt – „grzy-
bek” – na którym mo�na zwin�	 niepotrzebne 
kable.

Ka�dy z dwóch portów USB pe�ni nieco 
inn� rol�. Cech� wspóln� jest umiej�tno�	 
�adowania pod��czonego sprz�tu – i na tym 
ko�czy si� funkcjonalno�	 jednego ze z��cz. 
Drugie potra
  obs�u�y	 sprz�t Apple lub 
pomóc w kon
 guracji wbudowanego modu�u 
Wi-Fi.

Aby dobra	 si� do zaawansowanego menu 
(obejmuj�cego mi�dzy innymi ustawienia 
procesorów d�wi�ku DSP), niezb�dna b�dzie 
aplikacja, któr� JBL przygotowa� dla urz�dze� 
mobilnych Apple iOS oraz Android. To zreszt� 
tak�e jedyna mo�liwo�	 zdalnego sterowania 
L8, poniewa� producent nie przewidzia� cho	-
by najmniejszego klasycznego pilota.

W niecce w dolnej �ciance (tam pod��cza-
my tak�e zasilanie) przygotowano jeszcze 
optyczne wej�cie cyfrowe, co podsuwa pomys�, 
aby wykorzysta	 L8 równie� jako…soundbar, 
pod��czaj�c „optykiem” telewizor. Wej�cie 
optyczne akceptuje sygna�y 16 bitów i 48�kHz. 
L8 nie b�dzie pracowa	 z plikami Flac, cho	 
producent chwali si�, �e ca�a sekcja cyfro-
wej obróbki sygna�u pracuje z parametrami 
24 bity/96 kHz – najwyra�niej dotyczy to 
wewn�trznych uk�adów, a nie umiej�tno�ci 
odtwarzania takiego materia�u.

 L8 ma a� dwa USB – jedno s�u�y tylko jako 

ród�o zasilania, drugie mo�e komunikowa� si� 
np. z iPhone’em.

Na dolnej powierzchni znajduj� si� otwory bas-re-
� eksów, jest te� drugi panel przy��czeniowy z gniaz-
dem sieciowym i cyfrowym wej�ciem optycznym.

Górn� pokryw� mo�na ods�oni�, uzyskuj�c dost�p 
do gniazd i „grzybka” umo�liwiaj�cego zwini�cie 
i�ukrycie przewodów.

Więcej na: www.ebook4all.pl
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ODSŁUCH 
JBL razem z Audio Pro tworz� duet o zdecydowanie najwi�kszych 

mo�liwo�ciach w zakresie generowania du�ej skali d�wi�ku. L8 potra
  
gra	 g�o�no, ob
 cie, nawet przestrzennie. Ma wyra�ny zapas mocy 
i�ochot�, by gra	 obszernie i dobitnie. 

Trudno by�oby mi w tej kategorii wskaza	 faworyta, dlatego lepiej 
skupi	 si� na tych cechach charakteru brzmienia L8, które jednak 
odró�niaj� JBL-a od Audio Pro. Ten drugi system wyra�nie faworyzuje 
skraje pasma, natomiast JBL czerpie du�o si�y równie� ze �rednicy. Nie 
jest ona jednak wcale w prosty sposób wyeksponowana, lecz ciekawie 
zró�nicowana: z�jednej strony podgrzana, g�sta, �wietnie zwi�zana 
z basem, z drugiej – ekspresyjna, wyrazista i kontrastowa. Nie jest 
grzecznie ocieplona ani zmi�kczona, nie nawi�zuje do �adnych 
„klimatów”, jest nawet twarda, ale jednocze�nie g��boka i plastyczna. 
Zbyt wra�liwi s�uchacze mog� tu odczyta	 pewne sk�onno�ci do natar-
czywo�ci, ale s�dz�, �e wi�kszo�	 we�mie za dobr� monet� emanuj�-
c� st�d si�� i �ywio�owo�	. Oczywi�cie pozostajemy w ramach ma�ych 
systemów all-in-one i nie wyci�niemy z�L8 mocy piekielnych, jednak 
JBL przekazuje specjaln� dawk� energii. Dodajmy do tego odwa�ny, 
spr��ysty bas – i mamy brzmienie naprawd� mocne i soczyste. 

Zalet� L8 jest równie� tworzenie bardzo szerokiej (jak na urz�-
dzenie tego typu) stereofonii. Cz��ciowo mo�e mie	 na to wp�yw 
szeroko�	�skrzynki i geometria rozmieszczenia przetworników, a tak�e 
algorytmy DSP.

L8
CENA: 2500 ZŁ

DYSTRYBUTOR: SUPORT
www.jbl.pl 

WYKONANIE
Styl retro z nowoczesną techniką; klasyczny, ale efek-
tywny system dwudrożnych układów głośnikowych, 
procesory DSP 24/96.

FUNKCJONALNOŚĆ
Wi-Fi i Bluetooth (z NFC), współpraca z Apple AirPlay 
oraz uniwersalnym DLNA, dwa porty USB, wejścia li-
niowe oraz cyfrowe optyczne sprawiają, że z L8 można 
korzystać w różnych warunkach i na różne sposoby.

BRZMIENIE
Spójne, energetyczne, dynamicznie, gorąca średnica 
i mocny bas, delikatna góra.  
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Para uk�adów dwudro�nych – bez dodatkowego subwoofera, ale basu nie zabraknie. 

Pod�wietlane, obrotowe pokr�t�o do 
regulacji wzmocnienia – nowocze�nie 
i wygodnie.

 Selektor wej�� ma form� kó�ka, 
skupia formaty przewodowe 

i bezprzewodowe.

Więcej na: www.ebook4all.pl

http://www.jbl.pl
http://www.salonydenon.pl/
http://www.audio.com.pl


HI-FI G�o�niki bezprzewodowe 2200–3000 z�

TEST

36 czerwiec 2015 www.audio.com.pl

Sony SRS-X9
W tematyk� plików wysokiej rozdzielczo�ci Sony zaanga�owa�o si� 

z�tak� sam� determinacj�, jak niegdy� w format p�yt SACD. St�d mamy 
wiele urz�dze� oznaczonych z�otym logo Hi-Res Audio. Oczywi�cie nie 
ka�dy sprz�t zas�uguje na takie wyró�nienie. SRS-X9 jest jedynym mo-

delem z kategorii „g�o�ników bezprzewodowych”, który je otrzyma�.

N
a zdj�ciach z materia�ów producen-
ta, SRS-X9 wygl�da pot��nie, ale 
ju� por�czne (z wygodn� r�czk�) 
opakowanie sugeruje, �e nie jest 

to urz�dzenie olbrzymie. Szeroko�	 43 cm 
nawi�zuje do wymiarów klasycznego hi-
 , 
wysoko�	 i g��boko�	 s� niemal identyczne, 
urz�dzenie wygl�da elegancko i nie b�dzie 
zajmowa�o du�o miejsca. 

Jako�	 materia�ów u�ytych do wykonania 
„skrzynki” jest bardzo dobra i sprytnie skom-
ponowana. Przód w ca�o�ci wype�nia metalo-
wa, siatkowa maskownica. Wydaje si�, �e jest 
tak skrz�tnie spasowana z kraw�dziami, �e 
nie sposób jej zdj�	. A jednak – sam produ-
cent podpowiada, �e dla jako�ci d�wi�ku (!) 
warto to zrobi	 i dostarcza w komplecie dwa 
specjalne narz�dzia: ko�ki z magnesami, za 
pomoc� których mo�na t� czynno�	 przepro-
wadzi	 bezpiecznie.

Boczne �cianki s� metalowe (efektowna, 
szczotkowana struktura), a górn� w przewa-
�aj�cej cz��ci przykryto szklanym panelem, 
pod którym znajduj� si� sensory dotykowe 
wraz z subtelnymi diodami, sygnalizuj�cymi 
dzia�anie podstawowych funkcji.

Przejd�my jednak do techniki g�o�nikowej, 
bo ta jest w SRS-X9 naprawd� wyj�tkowa. 
Zdejmujemy maskownic� i widzimy, �e punk-
tem wyj�cia jest tutaj system 2.1. Indywidual-
nie dla ka�dego kana�u zmontowano uk�ad 
dwudro�ny z ma��, 19-mm tekstyln� kopu�k� 
oraz 4-cm g�o�nikiem �redniotonowym – naj-
prawdopodobniej z celulozow� membran�.

W centrum frontu znajduje si� 8-cm woofer 
(wspólny dla obydwu kana�ów) z du�� na-

k�adk� przeciwpy�ow� membrany plecionej 
(kevlar lub w�ókno szklane) i charakterystycz-
nym, „turbinowym” zawieszeniem.  Po obydwu 
stronach woofera s� jeszcze prostok�tne mem-
brany bierne. To wcale nie koniec atrakcji… 
Na górnej �ciance (ponad tweeterami z frontu) 
zainstalowano dwa kolejne g�o�niki wysokoto-
nowe – wi�ksze, 25-mm kopu�ki. Nie wiadomo 
dok�adnie, jak dzia�a ten uk�ad, tajemnic� 
pozostaje równie� kon
 guracja wzmacniaczy. 
Wiemy tylko, �e do ich konstrukcji u�yto uk�a-
dów impulsowych S-Master MX.

SRS-X9 jest pod wzgl�dem zakresu obs�u-
giwanych formatów i �róde� prawdziwym maj-
stersztykiem, trudno mu wytkn�	 jakiekolwiek 
braki. Komunikacja sieciowa mo�e odbywa	 
si� za pomoc� przewodowego interfejsu 
LAN lub bezprzewodowego Wi-Fi (sk�adana 
antenka), które uzupe�niono standardem Blu-
etooth. Pami�tano zarówno o sprz�cie Apple, 
instaluj�c rozszerzenie AirPlay, a tak�e ca�ej 
reszcie (na czele z serwerami NAS) poprzez 
uniwersalny DLNA. Obs�ug� wspomaga dedy-
kowana aplikacja dla sprz�tu mobilnego, lecz 
w komplecie jest te� niewielki, klasyczny pilot.

Oprócz �róde� sieciowych, pod��czymy 
urz�dzenia przewodami – dla urz�dze� 
analogowych jest wej�cie mini-jack, a tak�e 
dwa porty USB. Jeden w standardzie typ-A 
obs�uguje no�niki pami�ci (np. pendrajw) 
a�tak�e smartfony; drugi to typ-B dzia�aj�cy 
w�analogiczny sposób jak USB DAC. Zatem 
do SRS-X9 mo�na pod��czy	 komputer.

Sony dekoduje przy tym niemal wszystkie 
standardy plików (z Flac 24/192), a nawet 
DSD. Dla standardów skompresowanych 

„Staromodny” pilot – 
wbrew pozorom – wci�� si� 
przydaje, cho� niektóre funkcje 
(np. parametry procesorów 
DSP) ustawimy tylko z � rmowej 
aplikacji dla smartfonów.

przygotowano uk�ad poprawiaj�cy brzmienie 
DSEE-HX, mo�emy go w��czy	, wy��czy	 lub 
zda	 si� na tryb automatyczny. Jest tak�e 
korektor cz�stotliwo�ciowy ze zde
 niowanymi 
ustawieniami oraz trybem manualnym. 

Zanim urz�dzenie pozwoli�o si� do siebie 
„zbli�y	” z jakimkolwiek �ród�em, za�wieci�o 
ostrzegawczo czerwon� kontrolk� Update 
i�po�moim przyzwoleniu przesz�o w kilkunasto-
minutowy tryb aktualizacji oprogramowania 
– to�coraz cz�stsze „atrakcje” w nowoczesnych
urz�dzeniach audio.

Sony to nie tylko bezprzewodowe cuda –  do SRS-X9 
pod��czymy równie� wiele 
róde� przewodowych, jest 
nawet wej�cie analogowe, a tak�e port USB DAC.

Pod szklan�, górn� os�on� 
znajduje si� pod�wietlany panel 
przycisków dotykowych.

Więcej na: www.ebook4all.pl
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ODSŁUCH 
Sony gra zaskakuj�co…poprawnie, neutralnie, równo, ale i�dosta-

tecznie �ywo. Po do�wiadczeniach ze „stacjami dokuj�cymi” poprzed-
nich generacji Sony, mog�em si� spodziewa	 wyeksponowania niskich 
cz�stotliwo�ci. To ju� jednak albo przesz�o�	, albo „recepta”, która nie 
dotyczy SRS-X9. Ten model obchodzi si� z basem ostro�nie, w pewnym 
sensie z audio
 lskimi manierami, jakkolwiek by to dziwnie nie brzmia-
�o w kontek�cie takiego produktu. Bas jest nawet niski, ale unika jakiej-
kolwiek przesady.  Rytm te� nie wychodzi na pierwszy plan, Sony nie 
gra ekspansywnie i rozrywkowo, dba przede wszystkim o naturalno�	 
oraz „akustyczno�	”, zarówno poszczególnych d�wi�ków, jak i ca�ego 
obrazu muzycznego. W ramach tej naturalno�ci zostaje zapewnio-
na zarówno konsystencja, jak i otwarcie; najwa�niejsza jest jednak 
spójno�	 i proporcje, st�d równowaga tonalna to jeden z priorytetów. 
Wszystkie podzakresy s� �wietnie zespolone, z czego rodzi si� w�a�nie 
naturalna, a nie sztuczna �ywo�	; sprawdza si� to przy ka�dym rodza-
ju muzyki, cho	 najbardziej przy odtwarzaniu p�yt z�instrumentarium 
akustycznym – syntetyczne brzmienia s� wyg�adzane i uspokajane, co 
te� mo�e si� podoba	, ale tchu nie zapiera. 

Zasi�g stereofonii jest ograniczony; w tym zakresie Sony zacho-
wuje si� zgodnie z oczekiwaniami, jakie mo�na mie	 wobec tego typu 
urz�dze�, bez rewolucji, jak� zapowiadaj� dodatkowe wysokotonowe. 
Za pomoc� SRS-X9 nie nag�o�nimy te� du�ych pomieszcze�, poniewa� 
jest to systemik do kulturalnego grania w gabinecie lub sypialni. 

SRS-X9
CENA: 2940 ZŁ

DYSTRYBUTOR: PROA INDIVIDUAL
www.sony.pl 

WYKONANIE
Subtelny, elegancki wygląd, świetne materiały, wyjątko-
wo rozbudowany układ głośników i wzmacniaczy. 

FUNKCJONALNOŚĆ
Bardzo wszechstronne urządzenie, obsługuje wszyst-
kie źródła i formaty plików.

BRZMIENIE
Zrównoważone, dokładne i klarowne, doskonałe do 
mniejszych pomieszczeń i umiarkowanych poziomów 
głośności.  
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Sekcja 2.1 z przodu – dwudro�ne uk�ady dla ka�dego kana�u wspomagane 
wspólnym wooferem z dwoma membranami biernymi.

 Antenka Wi-Fi jest zamaskowana 
w�wyci�ciu tylnego panelu. Je�li 

poziom sygna�u b�dzie zbyt niski, 
mo�na j� roz�o�y�.

Na górnych kraw�dziach umieszczo-
no dodatkowe kopu�ki superwyso-
kotonowe.

Więcej na: www.ebook4all.pl
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Yamaha 
RELIT LSX-170 

Yamaha szuka swojej w�asnej drogi w �wiecie 
nowoczesnych g�o�ników bezprzewodowych – nie buduje 

ekosystemów, ale „normalne” g�o�niki bezprzewodowe 
s� dla tej 
 rmy chyba zbyt zwyczajne… Wprowadzona 

do oferty ju� wiele lat temu gama Desktop Audio za-
wiera bardzo ró�ne urz�dzenia: od multimedialnych 

kolumienek komputerowych, poprzez stacje dokuj�ce, 
budziki, a� po najnowsz� seri� – Relit.

Na pocz�tek s� w niej trzy urz�dze-
nia: dwa biurkowe, w�ród których 
LSX-170 jest wi�ksze, oraz jedno 
wolnostoj�ce.G�o�nik ma kszta�t 

sto�ka o �ci�tym wierzcho�ku. Zewn�trzn� 
powierzchni� wykonano z a�urowego metalu, 
w��rodku umieszczono drugi, mniejszy (ni�-
szy) sto�ek, który jest obudow� dla g�o�nika 
nisko-�redniotonowego oraz miejscem mon-
ta�u ca�ej elektroniki. 

Gdy zajrzymy przez siatk�, zobaczymy 
nietypow� konstrukcj�. 9-cm przetwornik 
nisko-�redniotonowy zainstalowano we 
wg��bieniu �rodkowego sto�ka i skierowano 
membran� ku górze. Tu� nad nim znajduje 
si� platforma i kolejny metalowy sto�ek usta-
wiony ju� wierzcho�kiem w stron� przetworni-
ka, tak aby rozprasza	 fal� dooko�a. Górna 
platforma to ju� miejsce monta�u kopu�-
kowego wysokotonowego, a�jeszcze wy�ej 
natra
 amy na kolejny sto�ek rozpraszaj�cy 
– promieniowanie z kopu�ki.

O szerokie rozpraszanie staraj� si� 
konstruktorzy wszystkich g�o�ników bezprze-
wodowych, jednak tylko Yamaha wysz�a poza 
konwencj� instalowania wielu przetworników 
skierowanych w ró�ne strony. 

Sposób Yamahy jest zwi�zany z atrak-
cyjn� form� urz�dzenia, ale te� oznacza 
rezygnacj� z cho	by resztek stereofonii – co 
jednak nie jest specy
 czne tylko dla Yamahy. 

G�o�niki to jedno, ale bardzo wa�ny dla 
atrakcyjno�ci Relita jest system pod�wietlenia 
obudowy. Pier�cienie ledowe umieszczono 
wokó� przetworników, aby rzuca�y delikatne, 
jasno�ó�te �wiat�o na elementy rozprasza-
j�ce, jak i najbli�sze otoczenie. Pier�cie� 
w�dolnej cz��ci sto�ka ma kolejne sze�	 diod, 
jeszcze jedna �wieci w dó�, zwracaj�c uwag� 
na nieformalny wycinek „frontu”, sekcj� 
z�przyciskami i�czujnikiem podczerwieni.

Zarówno kon
 guracj� �wiate�, jak i ich 
nat��enie mo�emy swobodnie regulowa	. 
Mo�emy równie� wszystko wygasi	, obcuj�c 
tylko z d�wi�kiem, ale tak�e wy��czy	 funkcje 
audio, traktuj�c Relita jako �ród�o dekoracyj-
nego o�wietlania. 

Przyciski s�u��ce do „operacji” �wietlnych 
znajduj� si� w lewej sekcji panelu sterowa-
nia, w prawej umieszczono klawisze regulacji 
g�o�no�ci oraz w��cznik sieciowy. Pod gu-
mowymi stopkami znajduj� si� jeszcze dwa 
wa�ne elementy – pierwszy to wylot bas-re-
� eksu, a drugi – analogowe wej�cie liniowe 
(3,5 mm). Inny sposób przes�ania sygna�u to 
modu� Bluetooth z kodowaniem aptX. 

Wszystkie funkcje – �wietlne i d�wi�kowe 
– mo�na obs�ugiwa	 tak�e za po�rednictwem
do��czonego pilota (typ tzw. karty kredyto-
wej), ale skoro Yamaha „u�miecha si�” do 
urz�dze� mobilnych, to przygotowano rów-
nie� i aplikacj� steruj�c�. Modu� odtwarza-
cza i sterowanie o�wietleniem to tylko cz��	 
z zakresu jej mo�liwo�ci. Wbudowano tak�e 
bardzo zaawansowany budzik, a w�a�ciwie 
rozleg�y programator, który o okre�lonych go-
dzinach b�dzie wykonywa� ró�ne komendy. 
Mo�emy ustali	 plan nie tylko na dzie�, ale 
na ca�y tydzie�; w poniedzia�ek np. budzi 
nas AC/DC i �wieci przy tym ostro i prosto 
woczy, a w niedziel� leci Mo�d�er bez �ad-
nych dodatków.

Zalet� transmisji Bluetooth jest oczywi�cie 
uwolnienie si� od konkretnych aplikacji. Wca-
le nie trzeba korzysta	 z tej dedykowanej, 
g�o�nik b�dzie dzia�a� z ka�d� inn�, bowiem 
kontrol� (przekierowanie sygna�u) przejmuje 
sam system urz�dzenia przeno�nego; radio 
internetowe czy Spotify nie stanow� wi�c 
najmniejszego problemu.

W komplecie jest te� ma�y 
pilot – na pewno si� przyda.

Modu� przetworników oraz dyfuzorów s�u�y 
dookólnemu rozpraszaniu d
wi�ku. 

Sekcja obs�ugi 
„efektów” �wietlnych pozwala regulowa� nat��enie 

oraz w��cza� i wy��cza� wybrane elementy.

Modu� audio 
ogranicza si� do 

regulacji wzmocnienia.

Urz�dzenie 
jest dost�pne 
w�trzech wersjach 
kolorystycznych: 
czarnej, br�zowej 
i�tzw. szampa	-
skim z�ocie.
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ODSŁUCH 
Tym razem ods�uch to nie tylko ods�uch – ta cz��	 testu powinna 

mie	 tytu� „�wiat�o i d�wi�k”, jak niektóre spektakle, z którymi dzia�a-
nie Yamahy mo�e si� kojarzy	. Mimo wszystko spróbuj� skupi	 si� na 
samym brzmieniu. Jest ono do�	 typowe dla tej kategorii urz�dze�, 
Yamaha mo�e nawet stanowi	 pewien wzorzec, przedstawia kwin-
tesencj� tego stylu. D�wi�k jest do�	 masywny, a nawet relatywnie 
pot��ny, czym troch� odbiega od lekkiej i delikatnej formy urz�dzenia, 
ale to w�a�nie robi wra�enie – LSX-170 nie jest przecie� g�o�nikiem du-
�ym, a jednak potra
  pokaza	 g�ste, nabite d�wi�ki, nie przesadzaj�c 
jednak w próbach osi�gania najni�szych cz�stotliwo�ci czy energe-
tyzowania wy�szego basu wyeksponowanymi uderzeniami. W�tych 
podzakresach Yamaha te� wykazuje dobr� aktywno�	, ale jeszcze 
wi�cej dzieje na granicy i basu i „dolnego �rodka”, co cz�sto – i tak 
te� jest w tym przypadku – skutecznie powi�ksza wolumen i wzmacnia 
substancj� wielu naturalnych �róde� d�wi�ku. Czasami mo�na odkry	 
w tym przesad�, gdy g�osy ustawione s� zbyt nisko, ale z do�wiadcze-
nia chyba wszyscy wiemy, �e lepiej troch� za nisko, ni� za wysoko… 
�atwiej znosi	 w wokalach �lady „nosowo�ci” ni� krzykliwo�ci. Tak 
roz�o�one akcenty nie maj� te� wyra�nie ujemnego wp�ywu na komuni-
katywno�	 i przejrzysto�	. �rodek pasma nie jest ognisty i zadziorny, 
lecz nie ma te� problemów z jego wydobyciem i czytelno�ci�. P�ynno�	 
i delikatno�	 przenosi si� w zakres wysokich tonów, ca�e brzmienie jest 
oczywi�cie – jak wynika z powy�szego – ocieplone, nie po raz pierwszy 
mo�na zgodzi	 si� z tym, �e taki pro
 l zapobiega wyostrzaniu proble-
mów z jako�ci� plików i transmisj� Bluetooth. 

Radek �abanowski 

LSX-170
CENA: 2300 ZŁ

DYSTRYBUTOR: AUDIO KLAN
www.audioklan.com.pl 

WYKONANIE
Wyjątkowy, awangardowy produkt, wychodzący poza 
ramy kategorii głośnika bezprzewodowego. Połączenie 
światła i dźwięku w oryginalnej, stożkowej obudowie, 
służącej rozpraszaniu dźwięku.  

FUNKCJONALNOŚĆ
Transmisja Bluetooth oraz 3,5-mm wejście liniowe, 
pilot i aplikacja zdalnego sterowania z rozbudowanymi 
funkcjami budzika. 

BRZMIENIE
Stabilne i spójne, tonacja przesunięta w stronę niż-
szych częstotliwości, ale z dobrą wyrazistością. 
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Yamaha stoi na 
czterech gumowych 
nó�kach, na dolnej 

�ciance umiesz-
czono wylot tu-

nelu bas-re� eks 
oraz wej�cie 
analogowe.

9-cm g�o�nik nisko-�redniotonowy schowano 
w zag��bieniu sto�kowej obudowy. EWOLUCJA
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BEAUTIFULLY 
ENGINEERED SOUND
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PREZENT dla Prenumeratorów
Ka�dy, kto zaprenumeruje "Audio",

ma prawo do wyboru jednej 
z p�yt CD z najwy�szej pó�ki 

(szczegó�y na str. 87).

PRENUMERATORZY maj�

co najmniej 30%zni�ki
na zakupy pojedynczych wyda� 

w Ulubionym Kiosku
– zajrzyj na www.ulubionykiosk.pl.

Najszybszy dost�p za grosze
Tylko Prenumeratorzy dostaj� 80% zni�ki 

na e-wydanie, w 100% identyczne

z wydaniem papierowym.

E-wydanie ukazuje si� na kilka dni 

przed pojawieniem si� 

numeru w kioskach.

E-prenumerat� mo�na zamówi� pod adresem

avt.pl/prenumerata/elektroniczne.

Najlepsze rozwi�zanie:

PRENUMERATA

ZA DARMO

NIE P�ACISZ!

START
ZA PIERWSZE 3 NUMERY 

PRENUMERATY

Po roku prenumeraty
dostajesz co najmniej

2 numery GRATIS

po dwóch - co najmniej
3 numery GRATIS

w ten sposób 
po kilku latach

masz prenumerat�
za 50%

Szczegó�y na stronie 88.

Wolisz rozłożyć płatność na raty? Zgłoś stałe zlecenie bankowe na www.avt.pl/szb
lub załóż „teczkę” na www.ulubionykiosk.pl/teczka.
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T
ESTSMAKI FRANCJI

Cabasse IROISE 3
Davis MV ONE 

Triangle SIGNATURE DELTA

Francuskich firm 
głośnikowych nie 
było i nie ma tak 
wiele jak brytyjskich 
czy niemieckich – 
dużych czy małych. 
Jednak wśród 
tych kilku, które 
cokolwiek znaczą, 
widać zarówno 
pewne cechy 
wspólne, jak 
i bardzo duże 
zróżnicowanie 
wskazujące na chęć 
wyróżniania się 
i eksperymentowania.
Na tle kolumn 
francuskich, 
brytyjskie 
głośnikarstwo 
to nudziarstwo. 

W
grupie trzech najbar-
dziej znacz�cych fran-
cuskich producentów 
znajduj� si� Cabas-

se, Focal i Triangle (wymieniam 
w �kolejno�ci alfabetycznej). W tym 
te�cie nie ma Focala, poniewa� 
w�za�o�onym zakresie cenowym, 
ani nawet w jego „s�siedztwie”, nie 
ma �adnej konstrukcji, która nie 
by�aby jeszcze przez nas testowana 
(wszystkie Electry przerobili�my). 
Ale i tak mamy trzech zawodników, 
poniewa� do rywalizacji w��czy�a 
si� 
 rma znacznie mniej znana, 
a�przy tym bardzo ciekawa – Davis. 
Francuska technika, ju� i tak orygi-
nalna, oraz pikantne francuskie 

brzmienie staj� si� dzi�ki wy-
st�powi Davisa jeszcze bardziej 
niezwyk�e.
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P
odobno na majowym High-Endzie w Mona-
chium (numer „Audio” zamykamy wcze�niej) 

 rma ma pokaza	 jakie� nowo�ci. Dobrze jej 
�yczymy (tak�e nowemu dystrybutorowi, cho-

cia� poprzedniego czule wspominamy), ale w zwi�z-
ku z tym testem nie �yczymy sobie, aby wymienia�a 
seri� Altura MC. Ostatecznie jest te� rynek wtórny, 
dla którego testy nawet bardzo leciwych urz�dze� 
pozostaj� u�yteczne. Iroise 3 s� wi�c znane, znane 
s� ich recenzje, równie� w polskiej prasie. Postaramy 
si� jednak co� dorzuci	 od siebie – chocia�by po-
miary laboratoryjne. Co do brzmienia, to ju� tutaj nie 
mog� si� oprze	 komentarzowi, �e wszystkie znane 
mi recenzje ko�cz� si� rekomendacjami, ale niektóre 
s� tak rozbie�ne, jakby by�y s�uchane zupe�nie ró�ne 
kolumny. Jest zatem par� spraw do wyja�nienia. 

Iroise 3 to kolejna konstrukcja o nazwie Iroise, 
wcale nie trzecia, ale by	 mo�e ju� nawet szósta 
(istnienie pierwszej, Iroise MC300, jest dyskutowa-
ne przez „Cabassologów” –  www.forumcabasse.
org/wiki/Iroise). Potem by�y Iroise MC, Iroise SCS, 
wreszcie testowane w�„Audio” pod koniec XX wieku 
(by�y nawet na ok�adce) – Iroise 500. Pierwsze edycje 
by�y do siebie bardzo podobne, powa�niejsza za-
miana wyst�pi�a w Iroise 2. Mimo to wida	 wyra�ne 
pokrewie�stwo mi�dzy wszystkimi generacjami 
Iroise, wi�c  mo�na powiedzie	, �e to jedna, ewolu-
uj�ca konstrukcja o d�ugiej historii, by	 mo�e nawet 
najbardziej zas�u�ona, gdy bra	 pod uwag� jej sta�. 
Przy okazji warto wspomnie	, �e sama 
 rma liczy so-
bie ju� 65 lat i jest najstarsz� w�ród tych najbardziej 
znanych z Francji; wida	 te� (i s�ycha	), �e mimo 
swojej metryki, wci�� jest m�oda duchem, innowa-
cyjna, niekonwencjonalna w zakresie technicznym, 
estetycznym i brzmieniowym. Jej projekty s� jednak 
rozpoznawalne, wypracowa�a w�asny styl, oparty 
w�du�ym stopniu na koncentrycznych uk�adach prze-
tworników, które opanowa�y dro�sz� po�ow� oferty. 
Flagowe konstrukcje to niepowtarzalne, ogromne 
kule, ale i wiele nieco ta�szych modeli wygl�da 
fascynuj�co albo przynajmniej intryguj�co – i tak te� 
graj�. Do 
 rmy Cabasse tak� te� trzeba przyk�ada	 
miar�, takie oczekiwania i takie oceny – kto szuka 
klasycznych wzorców i neutralnych brzmie�, niech 
od razu szuka gdzie indziej. To by si� w zasadzie 
nadawa�o na podsumowanie cz��ci ods�uchowej 
testu… 

Udaje si� nam �apa	 absolutne nowo�ci, jednak tym razem testujemy model kilkuletni, by	 mo�e ju� 
u�schy�ku jego kariery, chocia� d�ugowieczno�	 zespo�ów g�o�nikowych napawa nadziej�, �e pozostanie 
on w ofercie jeszcze przez jaki� czas. Tym bardziej, �e sam dystrybutor by� zainteresowany jego dostarcze-
niem. Lepiej pó�no ni� wcale –  Iroise 3 nale�y si� zainteresowanie i szacunek, poniewa� konstrukcja ta 
si�ga swoimi korzeniami roku 1992.

Cabasse IROISE 3
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Niezmienne punkty projektu Iroise, usta-
lone wraz z pierwszymi Iroise MC, de
 niuj� 
konstrukcj� jako wolnostoj�c�, trójdro�n�, 
z�dwoma niskotonowymi „20-tkami” i�kon-
centrycznym modu�em �rednio-wysoko-
tonowym. W pierwszych Iroise modu� ten 
lokowano pomi�dzy niskotonowymi (tak jak 
w uk�adzie symetrycznym d’Appolito), co 
pozwala�o kreowa	 pozorne punktowe �ród�o 
promieniowania dla ca�ego pasma. Ponadto 
modu� ten wyra�nie wystawa� przed front 
obudowy, wysuni�ty na krótkim wysi�gniku 
(pozwoli�o to zbli�y	 do siebie niskotonowe 
bardziej, ni� gdyby znajdowa� si� wraz z nimi 
w�jednej p�aszczy�nie), a wszystkie g�o�niki 
by�y osadzone na wyra�nie wyodr�bnionym 
od skrzyni panelu (w kszta�cie „stadionu”). 
Ponadto wysuni�ty modu� �rednio-wysoko-
tonowy wymusi� przygotowanie maskownicy 
(jednej dla wszystkich g�o�ników) w formie 
podobnie odstaj�cej, wielkiej „czapy”. Na 
dodatek wszystkie membrany (poza kopu�k� 
wysokotonow�) by�y bia�e, a zasadnicza 
skrzynia, w jednej z wersji, w�a�nie przez nas 
kiedy� testowanej, by�a oklejona egzotycznym 
fornirem drewna bubinga – mam du�y sen-
tyment do starych Iroise 500 i nie ukrywam, 
�e kolejne generacje nie robi�y ju� takiego 
wra�enia, jakby producent przestraszy� 
si� (zbyt) odwa�nej architektury. By	 mo�e 
zareagowa� na „opinie z rynku” (to najgor-
sza rzecz, da	 si� wytr�ci	 z w�asnego kursu 
przez jakich� malkontentów), wi�c Iroise 2 
by�y ju�  estetycznie „bardziej uniwersalne” 
(czyli mniej oryginalne), jednak zasadnicze 

 lary konstrukcji nie uleg�y zmianom. Modu� 
koncentryczny by� ju� wi�kszy (to dobrze – 
z�wi�kszym przetwornikiem �redniotonowym 
mo�liwe by�o ustalenie ni�szej cz�stotliwo�ci 
podzia�u) i zosta� przesuni�ty na sam szczyt 
uk�adu, ponad par� –  umieszczonych ju� 
bezpo�rednio jeden nad drugim – g�o�ników 
niskotonowych. Odst�piono tym samym od 
kon
 guracji symetrycznej i jej potencjalnych 
zalet, ale wspomniana ni�sza cz�stotliwo�	 
podzia�u pozwala zak�ada	, �e punktowe 
�ród�o d�wi�ku jest tworzone w dostatecznie 
szerokim zakresie cz�stotliwo�ci. Uzyskano 
tak�e inny po��dany efekt – g�o�nik wyso-
kotonowy wyl�dowa� wy�ej, mniej wi�cej na 
wysoko�ci uszu siedz�cego s�uchacza, nato-
miast wcze�niej znajdowa� si� zdecydowanie 
ni�ej. Jednocze�nie – równie� ze wzgl�du na 
jego wi�ksze ni� poprzednio wymiary – modu� 
ten zatopiono w obudowie, wkomponowano 
w przedni� �ciank�, rezygnuj�c tym samym 
z eksponowania tak wyrazistego sk�adnika 
konstrukcji. Ca�a sylwetka sta�a si� bardziej 
szczup�a i smuk�a – zgodnie z�ogólnymi 
trendami w kolumniarskiej modzie, chocia� 
ze strat� dla 
 rmowej specy
 ki. W modelu 
Iroise�3 utrzymano kon
 guracj� przetworni-
ków Iroise 2 i sylwetk� obudowy, ale wymie-
niono przetworniki niskotonowe (zachowuj�c 

ich 20-cm �rednic�), co wida	 ju� w obrysie 
ich koszy i kolorze membran. Iroise 3, po-
zbawione du�ych bia�ych membran, znowu 
troch� straci�y na wizualnej wyrazisto�ci, 
ale modu� koncentryczny wci�� wskazuje na 
ich pochodzenie i zaawansowanie. Uk�ad 
koncentryczny Cabasse wygl�da zupe�nie 
inaczej ni� uk�ad koncentryczny KEF-a. Ten 
drugi bardziej przypomina konwencjonalny 
przetwornik nisko-�redniotonowy, kopu�ka wy-
sokotonowa jest „wszczepiona” w wierzcho�ek 
sto�ka membrany nisko-�redniotonowej, tam 
gdzie zwykle znajduje si� nak�adka przeciw-
py�owa lub korektor fazy, a ca�a konstrukcja 
opiera si� na do�	 typowym koszu. W�Ca-
basse punktem wyj�cia nie jest przetwornik 
nisko-�redniotonowy, ale wysokotonowy. 
27-mm kopu�ka (swoj� drog� z nietypowego 
materia�u – ani tekstylna, ani metalowa, 
tylko z twardego polimeru), otoczona jest te� 
do�	 charakterystyczn� dla Cabasse, krótk� 
tubk� (tak� form� maj� g�o�niki wysokoto-
nowe w ta�szych seriach, w których uk�ad 
koncentryczny nie jest stosowany), a dooko�a 
tubki pojawia si� membrana �redniotonowa 
– nie sto�kowa, ale w formie po�ówki torusa
(pier�cienia), lekko cofni�tego wzgl�dem po-
wierzchni wylotu tubki. Taki pro
 l membrany 
�redniotonowej ma zwi�zek z form� jeszcze 
bardziej zaawansowanego, trójdro�nego 
uk�adu koncentrycznego TC23, stosowanego 
w najlepszych konstrukcjach – Baltic, L’Ocean, 
La Sphere – przygotowanego do instalacji 
w�obudowie kulistej, a wi�c tworz�cego uk�a-
dem membran w przybli�eniu wycinek sfery. 
Stosowany w Iroise 3 (a tak�e w pozosta�ych 

modelach serii Altura MC) dwudro�ny uk�ad 
koncentryczny BC13 jest cz��ci� uk�adu TC23, 
pozbawion� jeszcze wi�kszego pier�cienia 
– przetwornika nisko-�redniotonowego. Na
zewn�trz 12-cm membrany przetwornika 
�redniotonowego BC13 znajduje si� jeszcze 
wypro
 lowanie b�d�ce ju� pier�cieniem 
monta�owym, które ma te� do odegrania rol� 
akustyczn� (podobny element znajduje si� 
pomi�dzy membranami uk�adu TC23). Ani 
tak ma�y jak w pierwszych Iroisach, ani tak 
du�y jak Uni-Q, uk�ad BC13 – a dok�adnie 
jego przetwornik �redniotonowy – nie mo�e 
obs�u�y	 ca�ego zakresu �rednich tonów. Na 
prac� z nisk� cz�stotliwo�ci� podzia�u nie po-
zwala mu nawet nie tyle ma�a powierzchnia 
membrany, co tylko po�rednio z ni� zwi�zana 
wysoka cz�stotliwo�	 rezonansowa, determi-
nowana bardziej przez podatno�	 zawiesze� 
i�bardzo ma�� obj�to�	 komory znajduj�cej 
si� za membran�. Gdyby modu� ten opra-
cowywano od podstaw, na pewno mo�liwe 
i�celowe by�oby przygotowanie go do pracy 
z�ni�sz� cz�stotliwo�ci� podzia�u, ale jest „wy-
j�ty” z wi�kszego uk�adu koncentrycznego, 
gdzie nie móg� mie	 wi�kszej komory, i gdzie 
forsowanie niskiej cz�stotliwo�ci podzia�u nie 
by�o konieczne. Producent deklaruje cz�stotli-
wo�ci podzia�u przy 750 Hz i 3700 Hz; druga 
z nich (mi�dzy �redniotonowym a wysoko-
tonowym) jest „w normie”, pierwsza (mi�dzy 
�redniotonowym, czyli ca�ym modu�em, 
a�niskotonowymi) jest do�	 wysoka i sk�ania 
do traktowania nisktonowych jako nisko-�red-
niotonowych – ale w takiej roli przetworniki 
20-cm spokojnie sobie poradz�. 

Przetwornik wysokotonowy w module BC13 to kopu�-
ka w krótkiej tubce. 
redniotonowy ma membran� 
w�formie przeci�tego torusa, wykonan� ze specjal-
nej pianki Duocell. 

Równie� z pianki Duocell przygotowano membrany 
g�o�ników niskotonowych, ale dodatkowo je powle-
czono,  zmieniaj�c kolor na bardziej standardowy. 
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Dawne „20-tki” (stosowane w poprzednich 
modelach Iroise) mia�y charakterystyczne ko-
sze, produkowane przez Cabasse – niezwykle 
masywne, z bardzo grubym pier�cieniem mo-
cuj�cym i obejm� trzymaj�c� pot��ny uk�ad 
magnetyczny. Od jakiego� czasu Cabasse 
stosuje kosze bardziej konwencjonalne (praw-
dopodobnie dostarczane przez kooperantów 
z�zewn�trz), ale wci�� solidne, odlewane. Fir-
ma chwali si� w�asnymi membranami, z mate-
ria�u nazwanego Duocell – niegdy� mogli�my 
zawsze je rozpozna	 po ich naturalnym, 
bia�ym kolorze. Duocell widzimy wi�c w�mo-
dule BC13 (membrana �redniotonowa), ale 
jest on te� wci�� w g�o�nikach niskotonowych, 
chocia� z zewn�trz zosta� polakierowany na 
kolor ciemnoszary – membrany wygl�daj� 
przez to „zwyczajnie”, jak powlekana celuloza 
albo polipropylen.

Nowy kosz jest „�ci�ty” dwoma ci�ciwami, 
co pozwoli�o na ustalenie mniejszej szeroko�ci 
samego frontu (ni� w poprzednich wersjach 
Iroise). Obudowa ma wygi�te �cianki boczne, 
w zwi�zku z czym producent zapowiada na-
wet nie redukcj�, ale usuni�cie („remove”) fal 
stoj�cych, co jest obietnic� zdecydowanie za 
daleko id�c�, zw�aszcza w sytuacji, gdy obu-
dowa jest bardzo wysoka i jednokomorowa 
– najsilniejsze fale stoj�ce b�d� generowane
w tym kierunku, w zakresie stu kilkudziesi�ciu 
herców. Okr�g�y tunel bas-re� eksu znajduje 

si� w dolnej �ciance, wi�c skrzyni� od coko�u 
oddzielaj� cztery krótkie pilary, zapewniaj�-
ce odpowiedni prze�wit do wyprowadzenia 
ci�nienia. Cokó� s�usznie powi�ksza obszar 
podparcia, aby ca�a konstrukcja sta�a stabil-
nie. Maskownica przykrywa ca�� przedni� 
�ciank� i trzyma si� na schowanych magne-
sach. Obudowa zosta�a polakierowana na 
wysoki po�ysk. Do testu tra
 �a wersja czarna, 
dost�pne s� równie� wi�niowa i mahoniowa 
(cokó� jest zawsze czarny). 

Drugim doskonale znanym modelem serii 
Altura jest Egea. Wraz z kolejnymi generacja-
mi przechodzi�a podobne zmiany, jak Iroise, 
ale w pewnym momencie wyra�niej zmieni�a 
kszta�t – pocz�tkowo by� to uk�ad pojedynczej 
„20-tki” z modu�em koncentrycznym, ale w mo-
delu Egea 2, zamiast jednej „20-tki” wprowa-
dzono dwie „16-tki”. Tak te� wygl�da Egea 3, 
przez co jej obudowa jest w��sza ni� Iroise 3. 
W serii Altura jest jeszcze podstawkowy model 
Bora (BC13 plus –  uwaga – jedna „20-tka”, 
a�nie „16-tka”) i centralny Ambrose (BC13 oraz 
dwie „16-tki” – sk�ad podobny jak w Egea, 
ale w kon
 guracji symetrycznej i w mniejszej 
obudowie). 

R   E   K   L   A   M   A  

Odst�p mi�dzy coko�em 
a skrzyni� nie jest tylko dekoracj� – w dolnej �ciance 

zainstalowano otwór bas-re� eks. 

Pojedyncza para porz�dnych zacisków 
na chromowanej tabliczce – wygodnie 
i�elegancko, prosimy nic nie zmienia�. 

Wy��czny dystrybutor w Polsce:

02-922 Warszawa, ul. Na��czowska 31, 
tel. (22) 642 46 29, tel./fax (22) 842 80 10

mail: biuro@trimex.com.pl       www.trimex.pl 
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BT6000B
Philips
przenośny głośnik
bezprzewodowy

Doskonały dźwięk zawsze z Tobą
Zaskakujące brzmienie 360°

Ustaw głośnik tak, jak lubisz — pionowo lub poziomo. 

Dźwięk 360° oznacza potężne, przestrzenne brzmienie 

za każdym razem. Odporny na zachlapanie, wytrzymały 

i wyposażony w funkcję bezprzewodowej transmisji muzyki 

głośnik emituje ciepły, naturalny dźwięk w każdym miejscu.
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ODSŁUCH
Kolumny z uk�adami koncentryczny-

mi nios� ze sob� pewne konsekwencje 
brzmieniowe, które teoretycznie omówili�my 
w�opisie konstrukcji, jednak w praktyce na-
le�y wystrzega	 si�… nie uk�adów koncen-
trycznych, ale bardzo konkretnych oczeki-
wa�. Zastosowanie takiej techniki de
 niuje 
brzmienie w relatywnie niewielkim stopniu, 
bowiem sporo innych cech ma w�sumie 
zdecydowanie wi�ksze znaczenie. Firm maj�-
cych w swojej ofercie konstrukcje z uk�adami 
koncentrycznymi nie jest wiele, ale i one nie 
tworz� zgodnej grupy, która prezentowa�aby 
wspólny styl brzmienia. Dwie doskonale zna-
ne 
 rmy to Cabasse i�KEF – a przecie� propo-
nuj� tak zupe�nie ró�ne pro
 le i�mo�liwo�ci, 
�e fakt zastosowania uk�adów koncentrycz-
nych schodzi na dalszy plan. Ka�da z nich 
wykorzystuje t� technik� do swoich celów, 
wypracowuj�c zupe�nie inne brzmienia. To 
tylko jeden z�przyk�adów, jak zwodnicze jest 
przewidywanie brzmienia na podstawie 
jakiejkolwiek widocznej cechy technicznej, 
ale wcale nie jest tak dlatego, �e technika 
z brzmieniem nie ma nic wspólnego, lecz 
dlatego, �e najwa�niejsze rzeczy s� przed 
naszym wzrokiem ukryte – przecie� tego, jak 
konstruktor zestroi� zwrotnic�, nie zobaczymy 
z�zewn�trz (no chyba �e popatrzmy sobie 
na charakterystyk�), a natychmiast us�yszy-
my – tak jak nie zobaczyliby�my tego, �e 
zapomnia� w�ogóle pod��czy	 którykolwiek 
g�o�nik… Przyk�ad KEF-a, jako 
 rmy maj�cej 
zupe�nie inne priorytety brzmieniowe, jest 
tutaj szczególnie uzasadniony i pomaga 
uchwyci	, jakie jest brzmienie Cabasse 
Iroise 3 – ca�kowicie odmienne. Mo�na by je 
konfrontowa	 równie� z brzmieniem Triangle 
Delta, ale na razie udajemy, �e o�Triangle nic 
nie wiemy… 

W KEF-ie wa�na jest równowaga, 
spójno�	, neutralno�	, dok�adno�	 – i�takie 
cechy nawet kojarz� si� z koncentrycznym 
Uni-Q. Zaawansowana technika s�u�y 
technicznemu brzmieniu? To ju� za mocno 
powiedziane, ale wiadomo, o co chodzi, 
i�wiadomo, o co w Cabasse ju� nie chodzi. 
Iroise wystartowa�y z brzmieniem �ywym, 
energetycznym, wyrazistym, na swój sposób 
podkr�conym. W zakresie �rednich tonów 
pojawia si� podbarwienie, zaakcentowa-
nie w wybranych podzakresach, które nie 
�wiadczy o najwy�szej neutralno�ci, lecz 
b�dzie dodawa�o witalno�ci. Charaktery-
styka nie jest wyrównana, jednak ca�kowity 
balans tonalny jest zupe�nie poprawny, 
a�ponadto tak w�a�nie ustawiony, aby nie 
atakowa	 tylko skrajami pasma, nie tworzy	 
d�wi�ku „efektownego” wedle najprostszych 
schematów. Specjalna barwa �rednicy 

IROISE 3
CENA: 24 000  ZŁ

DYSTRYBUTOR: VOICE
www.voice.com.pl

WYKONANIE
Clou programu stanowi koncentryczny moduł średnio-
-wysoktonowy BC13, współpracujący z parą 20-cm 
niskotonowych w układzie trójdrożnym – poważna 
i niekonwencjonalna konstrukcja, chociaż ma długą, 
firmową tradycję. Obudowa duża, ale i dostatecznie 
smukła, bez gadżetów, po założeniu maskownicy 
wygląda zupełnie normalnie.   

PARAMETRY
Wysoka czułość - 90 dB, impedancja 4 �, charaktery-
styka z lekkim obniżeniem zakresu 2–5 kHz, łagodnie 
opadająca w zakresie niskich częstotliwości, ze 
spadkiem -6 dB przy 40 Hz. 

BRZMIENIE
Impulsywne, swobodne, z szeroką sceną i wyraźnymi 
lokalizacjami, mocny rysunek, dużo blasku wysokich 
tonów i silne uderzenia basu. 

ma �ród�a zarówno w jakich� zmianach na 
charakterystyce, jak i sporej dynamice. Taki 
rezultat nigdy nie jest dok�adnie zaplanowa-
ny – jak wydaje si� s�dzi	 wielu recenzentów. 
Wynika po cz��ci z�niedoskona�o�ci, których 
konstruktor na pewno nie wprowadza� 
celowo, lecz tutaj uda�o si� je wkomponowa	 
w�sposób kreatywny, a nie defensywny. Iroise 
3 nie ukrywaj� swojego indywidualnego 
charakteru, graj� odwa�nie i ekspresyjnie, 
i na tym polega ich talent – to�jest osi�gni�-
cie, którego wiele innych kolumn, nawet 
graj�cych poprawniej, mo�e im pozazdro�ci	 
(przynajmniej w odbiorze wielu s�ucha-
czy). Nie ka�de nagranie na tym zyska, 
nie spodziewajmy si� wiernego oddania 
g�osów i�dobrze znanych klimatów – Iroise�3 
zaproponuj� nowe interpretacje. T� drog� 
b�dziemy intrygowani i zaskakiwani kolejny-
mi fragmentami ze znanych p�yt, brzmi�cych 
inaczej, zwykle �ywiej, bli�ej, ale nie bardziej 
intymnie – Iroise 3 nie lubi� si� rozczula	, 
zmi�kcza	 i zaokr�gla	, d�wi�ki s� de
 nio-
wane w wi�kszym stopniu przez kontury, ni� 
przez wype�nienie, ale nie jest to brzmienie 
ogólnie suche – wr�cz przeciwnie: niesie ze 
sob� specjalny koloryt. Ma w tym swój udzia� 
równie� góra pasma, która nie jest ostra ani 
metaliczna, ale do�	 g�o�na i stale obecna. 
Nawet nagrania „z natury” ciemne i ponure, 
w wykonaniu Cabasse nabiera�y blasku 
i�stawa�y si� bardziej absorbuj�ce – w takich 
przypadkach Iroise 3 potra
 � pomóc. Je�eli 
jednak nagranie jest rozja�nione, poka�� 
to bez pardonu, przecie� nie zmieni� swojej 
charakterystyki. Marnych nagra� nie przero-
bi� na audio
 lskie delikatesy, niektóre przy-
sposobi� do s�uchania, inne poka�� w ca�ej 
ich brzydocie… Ale zawsze zagraj� ze swad� 
i ch�ci� zatrzymania nas przy sobie. Nie 
natkn��em si� na nagranie, przy którym stra-
ci�yby rezon i wpad�y w md�o�	 i ospa�o�	. 
S� zawsze szybkie, bliskie, cz�sto „strzelaj�” 
d�wi�kami, które w innych kolumnach maj� 
znacznie mniej animuszu, lecz nie oznacza 
to agresywno�ci ani te� nie wi��e si� z profe-
sjonaln� analityczno�ci� – wgl�d w niuanse 
nagrania, w akustyk�, w wybrzmienia, ró�ni-
cowanie, jest umiarkowany. Swoj� dynamik� 
i szybko�ci� Cabasse bardziej sugeruj�, ni� 
naprawd� osi�gaj� wysok� analityczno�	, 
s� b�yszcz�ce i energetyzuj�ce. Scena jest 
szeroka, skraje zaznaczane efektownie, 
g��bia mniej spektakularna. Bas – ofensywny, 
mocny w�wy�szym podzakresie i wibruj�cy 
na samym dole, troch� przydudniaj�cy, ale 
bez ot�uszczenia. Daje wi�cej konturów ni� 
masy, czym te� wpisuje si� w impulsywny, styl 
ca�o�ci. S� momenty, kiedy troch� fa�szuj�, 
ale cz�sto graj� fascynuj�co.

Boczne �cianki s� wygi�te, co na pewno nie psuje 
wygl�du ani brzmienia, chocia� powa�nej redukcji 
fal stoj�cych w wysokiej, jednokomorowej obudowie 
takim sposobem nie osi�gniemy. 

Cienka maskownica trzyma si� na magnesach, 
zakrywa ca�y front i stapia si� z bry�� obudowy 
polakierowan� na „piano black”, ale dost�pne s� 
te� inne wersje kolorystyczne. 
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Uk�ady koncentryczne zapewniaj� 
uzyskanie tzw. punktowego �ród�a d�wi�ku. 
Tylko laik spyta, czy to dobrze, czy �le. 
Audio
 l na pewno wie, �e to zaleta, chocia� 
dok�adnie dlaczego… odpowiedzi mog� 
by	 mniej i bardziej precyzyjne. „Punkto-
wo�	” jest troch� umowna, przecie� fali nie 
promieniuj� membrany wielko�ci punktów, 
lecz o okre�lonej powierzchni. Najwa�niej-
sze jest jednak to, �e nasze ucho mo�e lo-
kalizowa	 �ród�a wszystkich cz�stotliwo�ci 
w�centralnym punkcie uk�adu koncentrycz-
nego. Oczywi�cie w uk�adzie stereofonicz-
nym d�wi�k nie b�dzie przywi�zany ani do 
jednego punktu, ani nawet dwóch, pozorne 
�ród�a b�d� rozplanowane na scenie zgod-
nie z�zamiarami realizatora i warunkami 
akustycznymi nagrania (a tak�e warunkami 
akustycznymi miejsca ods�uchowego). 
Wyja�nianie tego od podstaw zaj��oby 
tutaj zbyt wiele miejsca, jednak „punkto-
wo�	” dwóch �róde� promieniowania mo�e 
teoretycznie zapewni	 wi�ksz� dok�adno�	 
pozycjonowania tych �róde� i ogólnie lepsz� 
naturalno�	 brzmienia (np. rozdzielanie 
spó�g�osek sycz�cych, emitowanych przez 
g�o�nik wysokotonowy, od tonów podstawo-

ZALETY KONCENTRYCZNO�CI

Sztuka aran�owania uk�adu koncentrycznego 
polega na takim ustawieniu przetworników, aby 
jak najmniej sobie przeszkadza�y – nie zak�óca�y 
promieniowania „s�siada”.

wych, emitowanych przez g�o�nik nisko-
-�redniotonowy, nie poprawi�oby przecie� 
naturalno�ci odtwarzanych g�osów). To 
jeszcze zrozumia�e, ale w gruncie rzeczy… 
w praktyce wcale nie najwa�niejsze w dzia-
�aniu uk�adów koncentrycznych. S�uchaj�c 
konwencjonalnych konstrukcji, z przetwor-
nikami odseparowanymi i�umieszczonymi 
w pewnych odleg�o�ciach od siebie (oby 
jak najmniejszych), nie odczuwamy zwykle 
dyskomfortu i nie mamy wra�enia „rozbi-
cia”; natomiast z powodów, które s� jeszcze 
bardziej skomplikowane, mo�e nas dotkn�	 
co innego – wyra�ne zmiany charakterystyki 
(a wi�c brzmienia) przy zmianie wysoko�ci, 
na jakiej znajduj� si� nasze uszy. Dzieje si� 
tak dlatego, �e zmienia si� nasza pozycja 
wzgl�dem poszczególnych przetworników 
i�powstaj� ró�nice odleg�o�ci mi�dzy nimi 
a nasz� g�ow�, a wi�c ró�ne relacje fazowe 
wp�ywaj�ce na kszta�t charakterystyki w za-
kresie cz�stotliwo�ci podzia�u. Ten w�a�nie 
problem uk�ady koncentryczne rozwi�zuj� 
doskonale i nale�y to uzna	 za ich najwi�k-
sz� (chocia� najtrudniej rozumian�, ale 
najlepiej s�yszaln�) zalet�. 
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*  bez cokołu / z cokołem

Laboratorium Cabasse IROISE 3

LAB

rys. 1. cha rak te rys ty ka mo du łu im pe dan cji.

rys. 2. charakterystyka przetwarzania w całym pasmie akustycznym, na różnych osiach.

Charakterystyka przenoszenia wygl�da 
przyzwoicie, chocia� do liniowo�ci jej 
daleko i nie zmie�ci si� w �cie�ce +/-3 dB 
(czego zreszt� producent w swoich danych 
nie obiecuje, podaj�c pasmo przenosze-
nia 50 Hz – 24�kHz, ale bez decybelowych 
tolerancji), jednak jej kszta�t nie ostrze-
ga nas przed powa�nymi anomaliami 
brzmieniowymi. Obni�enie w zakresie kilku 
kHz znamy z�wielu innych konstrukcji (nie 
tylko Cabasse), tym bardziej wzmocnienie 
wysokich tonów jest na porz�dku dziennym. 
Dzi�ki zastosowaniu przetwornika koncen-
trycznego w okolicach drugiej cz�stotliwo�ci 
podzia�u (wg danych 
 rmowych to 3,7 kHz) 
nie wida	 niemal �adnych zmian charak-
terystyki w zakresie k�tów do 15O w��cz-
nie, dopiero przy 30O charakterystyka si� 
obni�a, co jednak wi��e si� kierunkowo�ci� 
poszczególnych przetworników (�rednioto-
nowego i wysokotonowego), a nie zmianami 
fazy mi�dzy nimi – relacje fazowe pozostaj� 
sta�e (przy danej cz�stotliwo�ci) pod dowol-
nym k�tem. „Wyczyszczenie” wspó�pracy 
mi�dzy przetwornikami z problemu zmian 
relacji fazowych pozwala te� �atwo dostrzec, 
gdzie naprawd� znajduje si� cz�stotliwo�	 
podzia�u; pewne jest, �e w zakresie kilku 
kHz membrana �redniotonowa, zarówno 
o�typowym pro
 lu sto�kowym czy wyk�ad-
niczym, jak i nietypowym, toroidalnym za-
stosowanym w BC13, wykazuje si� gorszym 
rozpraszaniem ni� 27-mm kopu�ka, nawet 
umieszczona w krótkiej tubce. Zmiany 
charakterystyk kierunkowych poszczegól-
nych przetworników zachodz� p�ynnie, ale 
miejsce, w którym znacznie lepiej rozprasza-
j�cy wysokotonowy przejmuje g�ówn� rol� 
(a�wi�c w�a�nie cz�stotliwo�	 podzia�u), jest 
wyra�ne – tam w�a�nie charakterystyka z�osi 
30O zbli�a si� do pozosta�ych i jest to ok. 
4,5 kHz (tu� poni�ej odsuwa si� ze wzgl�du 
na w��sze rozpraszanie �redniotonowego, 
a niedaleko powy�ej na skutek coraz sil-
niejszego skupiania promieniowania przez 
sam� kopu�k� – ka�dy przetwornik skupia 
promieniowanie wraz ze wzrostem cz�stotli-
wo�ci, tylko wi�ksze „robi� to wcze�niej”. 

Obserwuj�c tego typu zmiany, warto 
jeszcze zwróci	 uwag� na zafalowanie na 
charakterystyce zmierzonej pod k�tem -7O, 
pojawiaj�ce si� przy ok. 1 kHz. To z kolei 
wynika z przesuni�cia fazy mi�dzy sekcj� ni-
skotonow� a �redniotonow� (modu�u BC13), 
na skutek wysokiej cz�stotliwo�ci podzia�u 
(jak na podzia� mi�dzy tymi sekcjami) – tutaj 
oczywi�cie zalety uk�adu koncentrycznego 
nie wchodz� w gr�, gdy� g�o�niki niskotono-
we s� odsuni�te od uk�adu BC13.

W zakresie najwy�szych cz�stotliwo�ci 
pojawiaj� si� lekkie nierównomierno�ci wyni-
kaj�ce z pracy samego g�o�nika wysokotono-
wego, ale prawdopodobnie pochodz�ce nie 
tylko z w�a�ciwo�ci jego uk�adu drgaj�cego, 
lecz równie� jego tubki o ostro zako�czo-
nej kraw�dzi, dooko�a której pojawia si� 
membrana �redniotonowa. Takie s� typowe 
problemy wszelkich uk�adów koaksjalnych, 
w�których tubka czy te� p�aski front tweetera 
nie mo�e przej�	 g�adko w powierzchni� 
przedniej �cianki, gdy pojawiaj� si� prze-
szkody, na których fala ulega odbiciu. 

Maskownica wielkiej szkody nie czyni, 
„wci�cie” przy ok. 5 kHz wida	 wyra�nie, 
ale ze wzgl�du na jego w�skopasmowy 
charakter nie b�dzie ono tak samo wyra�nie 
s�yszalne. 

Na drugim skraju pasma widzimy o wiele 
spokojniejszy przebieg – charakterystyka 
osi�ga �agodny szczyt przy ok. 100 Hz, poni-
�ej opada, ale powoli zwi�ksza nachylenie, 
jeszcze w oktawie 30–60 Hz jest to tylko 8 dB 
i dopiero poni�ej 28 Hz (cz�stotliwo�	 rezo-
nansowa obudowy) zbli�a si� ju� szybciej do 
asymptoty 24 dB/okt., w�a�ciwej dla systemów 
bas-re� eks. Taki kszta�t krzywej zapowia-
da dobr� odpowied� impulsow�. Spadek 

Impedancja znamionowa [�] 4
Czułość (2,83 V/1 m) [dB] 90
Moc znamionowa [W] 150
Wymiary (wys. x szer. x głęb.) [cm] 116 x 32 x 42
Masa [kg] 35

–6�dB (wzgl�dem poziomu �redniego) mamy
40�Hz – to wynik daleki od rekordów, ale i tak 
ucieszy wszystkich, którzy mogli si� martwi	 
doln� granic� podan� przez producenta 
(50�Hz). Swoj� drog�, to bardzo dziwne – tak 
sobie �a�owa	 basu w danych katalogowych, 
podczas gdy wiele innych 
 rm obiecuje (bez 
skrupu�ów i bez pokrycia w faktach) mityczne 
20 Hz, zdobywaj�c oczywi�cie tym sposobem 
uznanie klientów. 

Czu�o�	 jest troch� ni�sza ni� deklaro-
wana przez Cabasse (w katalogu 92 dB), 
ale wci�� bardzo wysoka – 90 dB, co tym 
bardziej cieszy, �e impedancja, chocia� no-
minalnie 4-omowa, nie pokazuje niebezpiecz-
nych spadków. Minimum ok. 3,5 � pojawia 
si� przy 180 Hz, a w bas-re� eksowym „do�ku” 
wynosi 6 � – taka ró�nica wskazuje na jakie� 
straty (t�umienie) w uk�adzie rezonansowym, 
co jednak mo�e by	 celowe. 

Producent jest dok�adny, gdy podaje 
warto�	 minimaln� (3,3 �), i jednocze�nie 
nierzetelny, deklaruj�c obok impedancj� 
nominaln� 8 �. Jednego z drugim nie da 
si� pogodzi	 na gruncie technicznych norm. 
Mo�na oczywi�cie pogodzi	 na gruncie poli-
tyki. W danych 
 rmowych znajdziemy jeszcze 
jedn� ciekawostk� – o ile moc (znamionowa? 
– „power handling”, bez podania normy)
ma warto�	 umiarkowan� (150 W), to „peak 
power handling” (tutaj �adnej normy tym 
bardziej nie podano) ma wynosi	 a� 1000 W. 
Gra w piki daje wyniki.
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Widok g�o�ników niskotonowych 
od ty�u potwierdza, �e ich membrany wy-
konano z�charakterystycznego, bia�ego 

Duocellu – z tej strony nie s� powle-
kane. Oko uciesz� te� du�e uk�ady 
magnetyczne i solidne, odlewane 

kosze. Warto jednak zwróci� uwag�, 
�e w�ca�ej konstrukcji g�o�nika 

nigdzie nie przygotowano „wen-
tylacji” – nie ma ani otworu 

w�uk�adzie magnetycznym, 
ani prze�witu mi�dzy 

koszem a�dolnym zawie-
szeniem – to�typowe 

dla Cabasse. 

Modu� BC13 jest 
bardzo kompaktowy, 
co wynika z jego 
zwi�zków z wi�kszym, 
trójdro�nym modu�em 
TC23, w którym musi 
si� zmie�ci� „w obj�-
ciach” wi�kszego prze-
twornika nisko-�rednio-
tonowego. Wygl�da na 
zamkni�ty z ty�u swoj� 
w�asn� konstrukcj�, 
mimo to w obudowie 
przygotowano dla 
niego odizolowan� 
komor� – na wszelki 
wypadek? 

Typowa dla tej � rmy jest 
te� zwrotnica – cewki s� 
wy��czenie rdzeniowe,
 nawet te najmniejsze. 
Tak� metod� Cabasse 
stosuje nawet w naj-
dro�szych kolumnach, 
uzasadniaj�c to redukcj� 
pola rozproszonego 
(wi�kszego od cewek 
powietrznych). Unikalnie 
bezkompromisowe 
podej�cie do wybranego 
fragmentu wi�kszej 
ca�o�ci…   

R   E   K   L   A   M   A  
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F
�irma Davis nie nale�y do tej 
samej ligi co Cabasse, Triangle 
czy Focal – to znacznie mniejszy 
producent, co jednak pozwala 

mu dzia�a	 w pewnej mierze swobodniej. 
Jego oferta nie jest kr�powana jak�� 
wielk� strategi�, obliczon� na zdobycie 
wielkiego rynku. Konstruktorzy b�d�cy 
równocze�nie w�a�cicielami, mog� reali-
zowa	 swoje plany – nie tylko bizneso-
we. Ma�e 
 rmy dzia�aj� cz�sto mniej 
„profesjonalnie” w marketingu, kalkula-
cjach i planowaniu, ale z wi�ksz� pasj�, 
tra
 aj�c do mniejszej grupy odbiorców, 
znajduj�c odpowiednie uznanie dla 
swoich ambicji i mo�liwo�ci. 

Ka�dy konstruktor z krwi i ko�ci ma 
swoje pogl�dy i ulubione rozwi�zania, 
a zarazem poszukuje i ma w sobie 
ciekawo�	 nowych koncepcji. Tymczasem 
nawet du�e 
 rmy – a raczej zw�aszcza 
du�e 
 rmy – maj�c nawet bardzo bogate 
oferty, nie lubi� zbytniego ró�nicowa-
nia, trzymaj� si� wybranych technolo-
gii i�wzornictwa, zarówno ze wzgl�du 
na koszty (tam rz�dz� ksi�gowi), jak 
i�na „rozpoznawalno�	” (designerzy 
i�marketingowcy). Konstruktorzy maj� 
tam co� do powiedzenia, ale ich g�os 
nie jest decyduj�cy. Z kolei w bardzo 
ma�ych manufakturach nie brakuje 
pomys�ów i�zapa�u, natomiast brakuje 
pieni�dzy i mo�liwo�ci uruchomienia 
produkcji projektów bardzo zaawanso-
wanych i zindywidualizowanych. W�asna 
produkcja specjalnych komponentów 
nie wchodzi w�gr� ze wzgl�du na koszty, 
ale nawet ich zamówienie nie jest �atwe, 
gdy nie jest ono odpowiednio „powa�ne” 
dla podwykonawcy. Firmie Davis uda�o 
si� znale�	 sobie miejsce pomi�dzy tymi 
skrajno�ciami. Firma powsta�a w roku 
1986, w latach bujnego rozwoju techniki 
g�o�nikowej i g�o�nikowego „zrób to 
sam”. Od pocz�tku produkuje przetworni-
ki i jako taka znana jest zarówno innym 

 rmom, jak i na rynku hobbystycznym, 
chocia� kiedy� bardziej, a dzisiaj mniej. 
W ci�gu ostatnich lat skupi�a si� bardziej 
na produkcji i dystrybucji w�asnych 
zespo�ów g�o�nikowych. W zakresie 
samych przetworników regularna oferta 
nie jest ogromna: sk�ada si� z kilkunastu 
pozycji, ale s� w�ród nich wyj�tkowe. 
Davis nie chcia� poprzesta	 na kolejnych 
konwencjonalnych przetwornikach, lecz 
pracowa� nad rozwi�zaniami „alterna-
tywnymi”. Jednym z najbardziej znanych 
jest przetwornik wysokotonowy ze sto�-
kow�, kevlarow� membran��(TW26K), 
a�najbardziej niezwyk�ym – 20-cm szero-
kopasmowy 20 DE 8, który jest bohate-
rem naszego testu. 

Na jesieni 2014 roku przedstawili�my pierwszy w historii „Audio” 
test kolumn francuskiej 
 rmy Davis, wyja�niaj�c przy okazji powody 

tak pó�nego debiutu na naszych �amach tej jednak ju� „doros�ej” 
marki: mimo �e liczy sobie ju� kilkadziesi�t lat, do niedawna nie mia-

�a w Polsce przedstawiciela. Przedstawienie jej historii i oferty warto 
powtórzy	, bowiem tym razem testujemy jeden z jej 
najlepszych i najbardziej oryginalnych produktów. 

Davis MV ONE
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Nawet te najwarto�ciowsze przetworni-
ki Davisa mo�na kupi	 „luzem”, nie tylko 
w 
 rmowych zespo�ach g�o�nikowych. To 
polityka dzisiaj unikalna, ��cz�ca tradycj� 
producenta OEM z planami rozwoju w�asnej 
produkcji zespo�ów g�o�nikowych. Kiedy� 
w podobnej sytuacji znajdowa�y si� 
 rmy 
doskonale dzisiaj znane z mocnej pozycji 
ju� tylko na rynku „gotowych” kolumn, np. 
Dynaudio, Focal/JMlab i KEF. Jednak dosz�y 
one do wniosku, �e nie da si� tego pogodzi	, 
i w sytuacji os�abienia rynku DIY zdecydowa-
�y si� na dzia�alno�	 niemal wy��cznie w roli 

 rm produkuj�cych kompletne kolumny,�oczy-
wi�cie na bazie w�asnych przetworników. By	 
mo�e do takiego wniosku dojdzie z czasem 
i�Davis. 

Najlepsz� lini� gotowych kolumn nazwa-
no Dream. Sk�ada si� ona z trzech modeli – 
Nikita 2 (dwudro�ny monitor), Karla (trójdro�-
na konstrukcja wolnostoj�ca, najdro�sza 
w ofercie) i MV One. W pierwszych dwóch 
konstrukcjach pracuje wspomniany wysoko-
tonowy TW26K, w ostatniej – 20 DE 8. I nic 
oprócz niego…

Formalnie testujemy zespó� g�o�nikowy, 
jednak w tym przypadku jego konstrukcja 
sprowadza si� do pojedynczego przetworni-
ka w obudowie, i to bardzo prostej, chocia� 
du�ej.  

Nazwa modelu zawiera w sobie inicja�y 
za�o�yciela 
 rmy. Michel Visan, zanim w 1986 
roku zacz�� dzia�a	 na w�asny rachunek, by� 
in�ynierem w 
 rmach Siare i Audax. Odpo-
wiada� za projektowanie przetworników, by� 
uznany za najlepszego eksperta w uzyskiwa-
niu dobrego brzmienia zakresu �redniotono-
wego. Prace nad g�o�nikiem 20 DE 8 zacz��y 
si�, gdy z zamówieniem na bardzo dobry 
przetwornik szerokopasmowy, o efektywno-
�ci 94 dB, zwróci�a si� do Davisa inna 
 rma 
g�o�nikowa. Wcze�niej Davis nie startowa� 
w tej konkurencji, w której doskonale znane 
marki to japo�ski Fostex i brytyjski Lowther, 
ale równie� Francuzi maj� swój wk�ad – 
mi�o�nikom szerokopasmowych wynalazków 
na pewno znane s� PHY i Supravox. A skoro 
w tym te�cie wyst�puj� kolumny Triangle, 
to warto wspomnie	, �e i w historii tej 
 rmy 
przetwornik szerokopasmowy pe�ni� wa�n�, 
chocia� nietypow� rol� – w pierwszych 
generacjach kolumn Triangle, jako �rednioto-
nowy stosowano przetwornik, który – wed�ug 
za�o�e� 
 rmy – musia� spe�nia	 kryteria 
szerokopasmowego. Idea szerokopasmo-
wego wci�� �yje, ma swoje podstawy mniej 
i bardziej racjonalne, prowadzi do bardzo 
ró�nych efektów i jest �ci�le zwi�zana z popu-
larno�ci� wzmacniaczy lampowych. Obydwa 
nurty p�yn� razem, wspieraj�c si�, ale przede 
wszystkim s� nap�dzane g��bok� audio
 lsk� 
pasj� i wiar� w „nieprzemijaj�ce warto�ci” 
oraz dawne idea�y. Paradoks polega na tym, 

�e w d��eniu do tych idea�ów trzeba cz�sto 
godzi	 si� na zgni�e kompromisy, podczas 
gdy rezygnuj�c z nierealistycznych celów, 
mo�na osi�gn�	 znacznie wi�cej… 

Punktowe �ród�o d�wi�ku ma swoje 
oczywiste zalety akustyczne, o których sporo 
napisa�em ju� przy okazji koncentrycznego 
uk�adu Cabasse, jednak uk�ad koncentryczny 
to uk�ad – nie jeden, ale co najmniej dwa zin-
tegrowane ze sob� przetworniki, z oddzielny-
mi elementami drgaj�cymi i „nap�dowymi”, 
wyspecjalizowanymi do pracy w okre�lonych 
zakresach cz�stotliwo�ci. A w zwi�zku z tym 
– zwrotnica elektryczna, dziel�ca pasmo,
b�d�ca wrogiem numer jeden dla tych, którzy 
wybrali przetworniki szerokopasmowe. Nie 
przekonaj� ich wi�c �adne „koncentryki”, 
poniewa� to nie punktowe �ród�o d�wi�ku jest 
dla nich najwi�ksz� pokus�, ale minimalizm 
uk�adu, sk�adaj�cego si� z tylko jednego 
przetwornika pod��czonego bezpo�rednio 
do wzmacniacza. Ale nie jest to wcale takie 
oczywiste… S� przetworniki szerokopa-
smowe, które wymagaj�, albo przynajmniej 
sugeruj�, zastosowanie uk�adu elektrycz-
nego, cho	by cz��ciowo wyrównuj�cego 
charakterystyk�, cz�sto bardzo dalek� od 
doskona�o�ci nie tylko przez ograniczone 
pasmo, ale przez wybrzuszenia i rezonanse. 
Mo�na z nimi powalczy	 w�a�nie 
 ltrami 
biernymi. Spotyka si� te� konstrukcje, w któ-
rych szerokopasmowy pe�ni g�ówn� rol�, ale 
dodany jest „superwysokotonowy”, oczywi-
�cie wymagaj�cy 
 ltrowania, co przypomina 
kon
 guracj� uk�adów dwudro�nych… Jednak 
wraz z szerokopasmowym, cz�stotliwo�	 
podzia�u mo�e by	 ustalona znacznie wy�ej 
(co ma swoje zalety, ale i wady). To ju� troch� 
nie na temat… Wró	my do historii MV One. 
Michel Visan pracowa� nad przetwornikiem 
20 DE 8 przez rok, wk�adaj�c w to przedsi�-
wzi�cie ca�e swoje do�wiadczenie, idealizm 
i najwyra�niej wszystkie swoje si�y… 20�DE�8 
by� ostatnim dzie�em Michela Visana, który 
zmar� latem 2012 roku. Dalsze prace, g�ównie 
nad sposobem wykorzystania 20 DE 8, 
przej�� syn – Olivier Visan. Kiedy kolumna 
by�a ostatecznie gotowa i wprowadzona do 
sprzeda�y w roku 2013, zosta�a nazwana 
MV One na cze�	 za�o�yciela 
 rmy i twórcy 
20�DE 8. Wyj�tkowo�	 tego projektu, zarówno 
jego genezy, jak i jego ostatecznej postaci 
oraz parametrów jest ju� chyba oczywista dla 
wszystkich. 

Konstrukcja jest bardzo purystyczna, 
realizuje wszystkie postulaty pryncypialnych 
mi�o�ników szerokopasmowego klimatu. 
G�o�nik jest oczywi�cie jeden, niepod��czony 
przez �adne 
 ltry, a dla skrócenia okablowa-
nia mi�dzy gniazdem a g�o�nikiem, gniazdo 
umieszczono na samej górze. Nie jest to, 
niestety, to�same ze skróceniem drogi sygna-
�u od wzmacniacza do g�o�nika (jak gdzie� 

przeczyta�em), bo chyba mo�na za�o�y	, �e 
kable le�� na pod�odze, a nie wisz� w powie-
trzu – t� drog�, której nie przeb�dzie kabel 
w kolumnie, b�dzie musia� przeby	 kabel 
poza kolumn�, co raczej nie b�dzie wygl�-
da�o atrakcyjnie. Argumenty za? Niech sobie 
klient sam dobiera kable i ich charakter 
brzmieniowy – im krótszy kabel w �rodku, tym 
mniejszy jego wp�yw na brzmienie. O intencje 
oszcz�dzania na kablu specjalnie Davisa nie 
podejrzewam, widz�c, �e zainstalowa� gniaz-
da WBT, i to wcale nie najta�sze – w dodatku 
w ogóle si� tym nie chwali.   

Tylko bardzo wprawne oko i intuicja mog� 
nam podpowiedzie�, �e mamy do czynienia 
z g�o�nikiem szerokopasmowym, a nie 20-cm 
niskotonowym… 

Zamontowane wprost do tylnej �cianki – luksusowe 
WBT. Tego typu kolumny s� adresowane do wybred-
nych i wra�liwych na takie detale audio� lów. Tutaj 
nie mo�na oszcz�dza�, tutaj ma�� inwestycj� mo�na 
du�o wygra�. 
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Obudowa te� jest bardzo prosta, a tym 
ju� niektórzy pasjonaci podobnych kon-
strukcji mog� by	 troch� rozczarowani. 
Chocia� ceni� oni proste uk�ady g�o�nikowe 
i elektryczne, to t�skni� do skomplikowanych 
obudów. Oczywi�cie ma to swoje konotacje 
z�parametrami, które chcemy zwykle uzyska	 
z�g�o�ników szerokopasmowych, czyli z�wyso-
k� efektywno�ci�. S�u�� jej obudowy tubowe, 
w�bardzo ró�nych wariantach, cz�sto o bar-
dzo z�o�onej strukturze wewn�trznej. Widz�c 
jednak na dole frontu otwór w formie do�	 ni-
skiej szczeliny, z tubow� perspektyw� raczej 
mo�na si� po�egna	 – wylot musia�by by	 
znacznie wi�kszy. Nie jest to te� wylot linii 
transmisyjnej, o której marz� inni (z wysok� 
efektywno�ci� nie ma ona jednak nic wspól-
nego) – to tylko otwór bas-re� eks. Jak twierdzi 
Olivier Visan, próbowa� ró�nych systemów 
rezonansowych i sko�czy� na najprostszym. 
Za otworem nie ma nawet �adnego „daszka”, 
który tworzy�by tunel – to tylko otwór. Tunel 
nie by� potrzebny do ustalenia optymalnej 
(dla parametrów g�o�nika i�zamiarów kon-
struktora) cz�stotliwo�ci rezonansowej, gdy� 
nie jest ona bardzo niska (jak pokazuj� po-
miary naszego laboratorium, wynosi 43�Hz), 
a obj�to�	 obudowy wynosi ok. 100 litrów 
netto. Brak tunelu ma swoje w�asne zalety 
– nie b�d� si� w nim tworzy	 paso�ytnicze
rezonanse. Obudowa jest w �rodku wyklejona 
5-mm matami bitumicznymi, tylko umiarko-
wanie wype�niona materia�em t�umi�cym, 
aby nie zmniejsza	 skuteczno�ci dzia�ania 
uk�adu rezonansowego. 

Architektura chyba nie wymaga d�u�szego 
komentarza – tradycyjny prostopad�o�cian, 
niew�ski (27 cm) ze wzgl�du na �rednic� 
g�o�nika, do�	 g��boki (50 cm), o typowej 

wysoko�ci (100�cm), ale w sumie o przyjem-
nych proporcjach, polakierowany na wysoki 
po�ysk. Tylko na cokole wida	 jakie� �ci�cia. 

Wobec takiej prostoty obudowy, a jedno-
cze�nie dost�pno�ci g�o�nika 20 DE 8, a� 
si� prosi o porównanie cen… Para DE 20 8 
kosztuje ok. 9000 z�, para MV One – 23 000 z�. 
W tej sytuacji trudno nie zastanawia	 si� nad 
wykonaniem obudowy i ko�cowym monta�em 
we w�asnym zakresie. Gniazdko mo�emy 
przesun�	 ni�ej, kabelek wybra	 taki, jaki 
lubimy, skrzynk� wyko�czy	 fornirem pasu-
j�cym do czego tylko chcemy… i da	 zarobi	 
polskim stolarzom – byle tym dobrym.

Na deser zostawili�my sobie… danie 
g�ówne, czyli 20 DE 8. G�o�nik jest nie-
samowity. Nie tylko mi�o�nicy g�o�ników 
szerokopasmowych, ale g�o�ników w ogóle, 
pochyl� si� nad nim z czu�o�ci�. Jest bardzo 
intryguj�cy – g�o�niki szerokopasmowe, aby 
si�ga	 dostatecznie daleko zarówno w dó�, 
jak i w gór� pasma, maj� zwykle specy
 cz-
n� konstrukcj� uk�adu drgaj�cego – z�jed-
nej strony du�a powierzchnia membrany 
zapewnia osi�ganie niskich cz�stotliwo�ci 
(i�wysokiej efektywno�ci), a z�drugiej – ma�a, 
lekka cewka ratuje przetwarzanie wysokich 
– pasmo przenoszenia zale�y nie tylko od
�rednicy membrany, ale i od balansu mi�dzy 
mas� cewki a mas� membrany. Dlatego 
g�o�niki szerokopasmowe, nawet bardzo 
du�e, maj� cewki 25-mm, a czasami nawet 
20-mm. Najcz��ciej spotykamy te� dodatkowy 
ma�y sto�ek, przymocowany bezpo�rednio do 
cewki, który promieniuje najwy�sze cz�sto-
tliwo�ci, gdy bezw�adno�	 ci��kiej mem-
brany powoduje ju� jej „odprz�gni�cie” od 
cewki. Nic z tych rzeczy nie widzimy jednak 
w�20�DE�8. Cewka, jak na przetwornik sze-
rokopasmowy, jest wr�cz ogromna – 54 mm 
– a��rodek membrany jest zamkni�ty jeszcze
wi�kszym sferycznym kapslem, wygl�daj�-
cym prawie jak typowa nak�adka przeciw-
py�owa – wyró�nia si� jednak srebrzystym 
kolorem. Prawdopodobnie zosta� wykonany 
z folii aluminiowej. Patrz�c na tak� membra-
n�, trudno uwierzy	, aby mog�a przetwarza	 
do obiecywanych przez producenta 20�kHz, 
z tolerancj� +/-3�dB. A jednak… wed�ug 
naszych pomiarów, chocia� charakterysty-
ka wychodzi ze �cie�ki +/-3 dB, to 20�kHz 
osi�ga na osi g�ównej bez problemu. Michel 
Visan próbowa� ró�nych materia�ów i�klejów 
(klejenie membrany z cewk� mo�e by	 
krytyczne) i uda�o si�. Utrzymanie charakte-
rystyki w�zakresie wysokich tonów jest tak�e 
skutkiem zastosowania generalnie znanego 
zabiegu w�uk�adzie magnetycznym – doda-
nia miedzianego pier�cienia  powoduj�cego 
redukcj� indukcyjno�ci cewki drgaj�cej (ko-
nieczn� zw�aszcza przy tak du�ej �rednicy). 
Uk�ad magnetyczny jest arystokratyczny – 
Alnico to znany od dawna stop o nieprzeci�t-
nych w�a�ciwo�ciach, ale bardzo kosztowny 
(aluminium-nikiel-kobalt, potocznie zwany 

Okno na dole 
to po prostu otwór 
bas-re� eks; nawet bez 
tunelu stroi obudow� do optymalnej (przy jej 
obj�to�ci i parametrach g�o�nika) cz�stotliwo�ci re-
zonansowej. Zabrak�o tylko starannego wyko	czenia 
– ten fragment konstrukcji b�dziemy przecie� 
wyra
nie widzie�. 

Jednodro�ne/jednog�o�nikowe – i na tym polega ich 
urok. Michel Visan pozostawi� po sobie wiele cieka-
wych przetworników, ale 20 DE 8 by� najwi�kszym 
wyzwaniem. 

„kobaltowym”), wielokrotnie dro�szy od 
typowego ferrytu. W dodatku nie ma on tutaj 
typowej postaci pier�cienia wokó� cewki, 
znajduje si� wewn�trz, ma form� sto�ka 
zw��aj�cego si� w kierunku cewki i jest za-
mkni�ty w widocznym z zewn�trz, stalowym 
„kubku”. Membran� wykonano z�prasowanej 
celulozy i pokryto z zewn�trz warstw� gra
 tu. 
Wida	 te� na niej biegn�ce osiowo naci�cia 
(oczywi�cie uszczelnione), w�których cz��cio-
wo mog� by	 t�umione rezonanse. Zawie-
szenie jest piankowe, ale o bardzo wysokiej 
podatno�ci – to nie jest g�o�nik z „twardym” 
zawieszeniem. Parametry T-S (determinu-
j�ce sposób stosowania i charakterystyk� 
w�zakresie niskich cz�stotliwo�ci) prezentuj� 
si� bardzo dobrze – rezonans fs =�33�Hz i do-
bro	 Qts =�0,33 to zestaw dla dobrego 20-cm 
niskotonowego/nisko-�redniotonowego. Tylko 
bardzo du�a obj�to�	 ekwiwalentna (Vas = 
175 litrów) oznacza konieczno�	 zastosowa-
nia du�ej obudowy, a�wynika w�a�nie z du�ej 
podatno�ci zawiesze�, koniecznej do uzyska-
nia niskiego rezonansu przy niskiej masie 
drgaj�cej (Mms =�9,5 g). Wed�ug danych 

 rmowych, efektywno�	 ma wynosi	 a� 94�dB, 
co wraz z impedancj� 8�� podpowiada 
doskona�e przygotowanie do wspó�pracy ze 
wzmacniaczami lampowymi. Dane s� do�	 
szczegó�owe, brakuje w nich jednak jednej 
wa�nej dla ka�dego konstruktora informacji 
– jaka jest amplituda liniowa (ew. jaka jest
wysoko�	 cewki i szczeliny, z których to da-
nych mo�na j� oszacowa	). Prawdopodobnie 
jest niedu�a, co znowu wi��e si� z intencj� 
pod��czania tych kolumn do wzmacniaczy 
lampowych. Producent podaje jednak moc 
znamionow� 50 W, a wi�c wiele nie obiecuje, 
ale nawet je�eli amplituda liniowa by�aby 
tak ma�a, �e wi�cej ni� 50 W prowadzi do jej 
przekroczenia, to przy cewce o du�ej �rednicy 
nie musi to oznacza	 uszkodzenia g�o�nika, 
tylko generowanie zniekszta�ce�. W ulotce 
MV One podano jednak dwa razy wy�sz� 
moc znamionow� - 100 W, a na tabliczce 
znamionowej MV One przeczytamy z kolei, 
�e�moc maksymalna wynosi 150 W.
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ODSŁUCH
Patrzy�em na t� (prawdopodobnie) 

aluminiow� kopu�� w centrum membrany 
z niedowierzaniem… Gdzie si�  schowa� 
wysokotonowy? Zdarza si�, �e ma�e g�o�niki 
potra
 � przetwarza	 niski bas (dopóki 
nie chcemy zagra	 g�o�no). Wtedy pytamy 
tytu�em pochwa�y: a gdzie subwoofer? Jed-
nak takiej hecy, aby 20-cm g�o�nik z ponad 
2-calow� cewk�, bez �adnego dodatkowego 
ustrojstwa w �rodku membrany, tak spraw-
nie przetwarza� wysokie tony… Podobne 
rezultaty s�ysza�em z najlepszych szeroko-
pasmowych „16-tek”, ale z „20-tek” – jeszcze 
nigdy. Góra pasma nie jest wyra
 nowana, 
otwarta, ani troch� aksamitna; takiej nie ma 
nigdy z szerokopasmowych (ju� s�ysz� wrogi 
pomruk), bo gdyby taka by	 mog�a, to uk�a-
dy wielodro�ne dawno posz�yby w odstawk�. 
W g�o�nikach szerokopasmowych toczy si� 
walka o to, aby wysokie tony w ogóle si� 
pojawi�y, aby si�gn��y przynajmniej 10 kHz, 
aby nie by�y poszarpane, by�y dostatecznie 
dobrze rozpraszane – poprzeczka wyma-
ga� jest zawieszona o wiele ni�ej, ani�eli 
w�przypadku wyspecjalizowanych tweeterów, 
nawet niekonieczne tych najlepszych. MV 
One, a �w�zasadzie 20 DE 8, daje sobie rad� 
– mo�na go s�ucha	 bez powa�nej straty
informacji wysokotonowych. Nie b�dzie 
to spektakl grany niuansami. Odczujemy 

MV ONE
CENA: 22 700  ZŁ

DYSTRYBUTOR: DAVIS ACOUSTICS
www.davis-acoustics.pl

WYKONANIE
Karkołomna, ale przecież niejedyna konstrukcja z po-
jedynczym głośnikiem szerokopasmowym; 20 DE 8 to 
jeden z najlepszych w tym gatunku. 99% techniki MV 
One jest zawarte właśnie w nim. Duża, prosta obudowa 
bas-refleks, którą łatwo będzie zrobić samemu…  

PARAMETRY
Wyeksponowany zakres 1–5 kHz, wąskopasmowa 
zapadłość przy 6 kHz, ale w ścieżce +/-4 dB zostało 
osiągnięte imponujące (jak na przetwornik średnio-
tonowy) pasmo 35 Hz–20 kHz. Wysoka efektywność 
91 dB przy 8-omowej impedancji. 

BRZMIENIE
Jaskrawe, bezpośrednie, bezpardonowe, natychmia-
stowy przekaz emocji i lawiny informacji. Charakte-
rystyka przesunięta w górę pasma, najwyższe tony 
zaskakująco aktywne, bas szybki i konturowy. Szukać 
wzmacniaczy lampowych, które dodają ciepła i wypeł-
nienia niskich rejestrów, unikać tych, które grają zbyt 
błyskotliwie.   

Niskie rejestry s� troch� „niedowa�one” 
i gdyby mo�na by�o w tym brzmieniu dokony-
wa	 jakich� korekt, to najpierw zaj��bym si� 
do�em pasma, a dopiero potem cyzelowa�-
bym wysokie cz�stotliwo�ci. MV One graj� 
zupe�nie inaczej, ni� mo�na by si� spodzie-
wa	 po 20-cm szerokopasmowym – nie pot��-
nie, nie g�sto, nie ciemno, lecz jak dziarski, 
znacznie mniejszy przetwornik, który jakim� 
nadzwyczajnym sposobem posiad� te� zdol-
no�	 przetwarzania ca�kiem niskiego basu 
i�na dodatek poczyna sobie bardzo dyna-
micznie. Chocia� ca�emu brzmieniu brakuje 
wype�nienia, nie ma te� basowego „mi�cha”, 
to kontury s� bardzo dobre, bas ma rysunek. 
S�ycha	 dok�adnie, co si� dzieje, i wcale 
nie sprowadza si� to do odtwarzania tylko 
„wy�szego” basu. Dzia�anie bas-re� eksu 
jest zaznaczone, niektóre d�wi�ki (z zakresu 
promieniowanego przez otwór) s� mocniej-
sze ni� pozosta�e, jednak i one s� klarowne 
i�szybkie, nie zalewaj� pozosta�ych. 

Michel Visan zrobi�, co móg�, zrobi� bar-
dzo wiele i pewnie nikt nie potra
 �by zrobi	 
tego lepiej – wyrówna	 charakterystyki 20-cm 
szerokopasmowego po prostu nie sposób 
(bez 
 ltrów) i na ko�cu trzeba zgodzi	 si� 
na taki kompromis, który przynosi najwi�cej 
satysfakcji. Gdyby podej�	 do tego mniej 
pryncypialnie i podda	 taki g�o�nik korekcji 
– na pewno mo�na by ustali	 lepsz� równo-
wag�, ale na pewno te� kosztem dynamiki 
i�detaliczno�ci, co podobno sprawdzi� ju� 
sam Olivier Visan, próbuj�c 20 DE 8 na ró�-
ne sposoby. Ostatecznie zaaplikowa� go bez 
�adnej korekcji, wybieraj�c zarówno takie, 
a nie inne brzmienie, jak i purystyczn�  kon-
cepcj�, która sama w sobie b�dzie podoba�a 
si� wielu audio
 lom. Z kolei dost�pno�	 
samego 20 DE 8 pozwala sobie pofantazjo-
wa	… jak by go u�y	 inaczej.

przewag� „ni�szej góry”, wnosz�cej sporo 
metaliczno�ci. Nie dokucza�y mi jednak wy-
ra�ne szpile i w�skopasmowe podkolorowa-
nia, góra by�a dostatecznie uporz�dkowana. 
Jako�	 wysokich tonów nie jest powodem, dla 
którego ktokolwiek rozs�dny decyduje si� 
na wybór przetwornika szerokopasmowego. 
Problem w dyskusji wynika jednak z tego, �e 
po dokonaniu wyboru, wielu ma sk�onno�	 
do udowadniania, �e nie niesie on ze sob� 
�adnych kompromisów i wszystko jest cacy – 
razem i osobno. Przetworniki szerokopasmo-
we maj� jednak podstawowe zadanie: gra	 
ca�e pasmo „razem” i ewentualnie „osobno” 
prezentowa	 bardzo dobr� �rednic� – je�eli 
�rodek pasma jest s�aby, to ca�a zabawa 
z�szerokopasmowymi nie ma sensu. MV 
One nie pozostawia w�tpliwo�ci, �e zabawa 
ma sens, jest to zabawa na sto dwa i jazda 
na ca�ego. Jakby�my poszli do weso�ego 
miasteczka troch� si� rozerwa	, i wsiedli na 
kolejk� górsk�, która da�a nam w ko�	 bar-
dziej, ni� si� spodziewali�my. To jest atak, 
a nie tylko wyj�cie, komunikatywno�	 czy 
nasycenie. Ma w tym udzia� przesuni�cie, 
zreszt� widoczne na zmierzonej charaktery-
styce, w kierunku „wy�szego �rodka”, ale nie 
tylko – ten d�wi�k wyró�nia si� te� dynami-
k�, wyrazisto�ci�, niemal ostro�ci�, która 
nie wprowadza krzykliwo�ci na jeden ton, 
lecz �ywo�	, spontaniczno�	, nawet dobrze 
sugeruj�c� naturalno�	. Jak naturalno�	, to 
naturalno�	, czyli prawdziwo�	. Czy mog� 
by	 ró�ne jej odmiany? Dobrze wiemy, �e 
w brzmieniu – mog�… przynajmniej tak� 
mamy niepisan� umow�. Naturalno�ci� 
nazywa si� cz�sto mi�kko�	 i plastyczno�	, 
albo co� zupe�nie przeciwnego – i o to co� 
innego chodzi w MV One. Nie nale�y w ich 
przypadku oczekiwa	 uprzejmo�ci, a tym 
bardziej ciep�a i�delikatno�ci, ani nawet 
zrównowa�enia, ani dok�adno�ci – a mimo to 
tryskaj� tak� energi�, graj� tak ogni�cie, �e 
jak najdalsze s� wszelkie zwi�zki z sucho-
�ci� i bezosobowo�ci�. Mo�na to odbiera	 
w ró�nych, indywidualnych proporcjach 
przyjemno�ci i przykro�ci, lecz szczerze pisz� 
– mi si� to podoba�o, chocia� nie spe�nia ani
wszystkich kryteriów obiektywnej wierno�ci, 
ani mojej subiektywnej wra�liwo�ci. �yczy�-
bym sobie wi�cej substancji ni�szego �rod-
ka, wcale nie dla z�agodzenia obrazu (cho-
cia� pewnie taki efekt te� by to przynios�o), 
ale dla lepszego „umocowania”. Nie brakuje 
jednak wiele, skoro tr�bka zabrzmia�a…  
zatr�bi�cie. Tylko pozornie tr�bka operuje 
wy��cznie w�zakresie „górnego �rodka” i nie 
potrzebuje dobrego do�u. Nie jest wi�c z tym 
do�em tak �le, je�eli pokaza�a si� naprawd� 
mocno, ale to dynamika pozwala nadrabia	 
os�abienie niskiego �rodka, aby kreowa	 
brzmienie przekonuj�ce.  

Je�eli zdecy-
dujemy si� na 

samodzielne 
wykonanie 

obudowy, sporo 
zaoszcz�dzimy, 

ale dok�adnie 
tak samo 

tylnej �cianki 
nie ozdobimy. 

B�dziemy za 
to mogli prze-

sun�� gniazdo 
znacznie ni�ej; 

jego instala-
cja na samej 

górze wynika 
z koncepcji jak 

najkrótszego 
po��czenia 

z�g�o�nikiem, 
która ma te� 
krótkie nogi, 
bo przecie� 

wyd�u�a kabel 
biegn�cy ze 

wzmacniacza…  
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Szerokopasmowo�	 i wysoka efektyw-
no�	 cz�sto id� ze sob� w parze. Podobna 
grupa audio
 lów czuje sympati� zarówno do 
wzmacniaczy lampowych, jak i do g�o�ników 
szerokopasmowych, dlatego przeznaczony 
dla nich g�o�nik szerokopasmowy powinien 
mie	 wysok� efektywno�	, a najlepiej te� 
wysok� impedancj�, aby dobrze wspó�-
pracowa� ze wzmacniaczem lampowym. 
W�konstrukcji g�o�nika do�	 �atwo balanso-
wa	 mi�dzy wysok� efektywno�ci� a wysok� 
moc� (trudniej uzyska	 jedno i drugie 
jednocze�nie), wi�c niska moc w przypadku 
g�o�nika o wysokiej efektywno�ci, dedyko-
wanego wzmacniaczowi lampowemu, nie 
jest problemem – to ju� zupe�nie racjonalna 
konsekwencja wyboru takiego systemu. 
Ponadto, je�eli g�o�nik ma przetwarza	 
szerokie pasmo, w�tym wysokie tony, to jego 
membrana nie powinna by	 ci��ka, ani te� 
pracowa	 z bardzo du�ymi amplitudami 
powoduj�cymi modulacj� wysokich tonów, 
których �ród�o – centralna cz��	 membra-
ny – porusza�aby si� wtedy na dystansie 
tego samego rz�du wielko�ci, co d�ugo�	 fal 
wysokich tonów. Je�eli membrana jest lekka, 
wzrasta efektywno�	, i je�eli uk�ad cew-
ka–szczelina jest przygotowany do ma�ych 

SZEROKO i EFEKTYWNIE

Dla laików okre�lenie „g�o�nik szerokopasmowy” 
mo�e by� zapowiedzi�, �e przetwarza on pasmo 
szersze, ni� „normalne” kolumny… A� tak dobrze 
nie jest, walka toczy si� o to, aby jak najszersze 
pasmo przetwarza� za pomoc� jednego g�o�nika, 
a nie ich wielodro�nego uk�adu. To troch� sztuka 
dla sztuki, ale sztuka! 

amplitud/do ma�ych mocy – równie�. Odbywa 
si� to kosztem maksymalnego ci�nienia w�za-
kresie najni�szych cz�stotliwo�ci, wymagaj�-
cego ci��szych membran i du�ych amplitud. 
Projektowanie g�o�ników szerokopasmowych 
jest jednak sztuk� kompromisu, który – jak 
wykazali�my – bardziej premiuje efektywno�	 
ni� wysok� moc. Dopiero ma�e przetworniki 
szerokopasmowe, stosowane w g�o�nikach np. 
komputerowych, je�eli maj� przetwarza	 basik, 
musz� rekompensowa	 malutk� powierzchni� 
membrany relatywnie du�� amplitud� i trac� 
na efektywno�ci, nie nadaj�c si� do pracy ze 
wzmacniaczami lampowymi. Tak wi�c kluczem 
do uzyskania przyzwoitych rezultatów jest 
wybór du�ego g�o�nika. Co ciekawe, du�y 
g�o�nik kojarzy si� niektórym automatycznie 
z�konieczno�ci� dostarczenia „du�ego pr�du”, 
a tymczasem mo�e by	 zupe�nie odwrotnie… 
Du�e g�o�niki mog� by	 zupe�nie ró�ne w za-
kresie parametrów okre�laj�cych ich przezna-
czenie i dopasowanie do wzmacniacza – czym 
innym s� g�o�niki subwooferowe, zw�aszcza 
samochodowe, czym innym klasyczne niskoto-
nowe, a czym innym – szerokopasmowe. Aby 
dok�adnie wiedzie	, czym s�, trzeba dok�adnie 
pozna	 ich parametry, a nie tylko obejrze	 je 
z�zewn�trz.
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*  bez cokołu / z cokołem

Laboratorium Davis MV ONE

LAB

rys. 1. cha rak te rys ty ka mo du łu im pe dan cji.

rys. 2. charakterystyka przetwarzania w całym pasmie akustycznym, na różnych osiach.

Chocia� charakterystyka przenoszenia 
MV One jest daleka od idea�u, to jej komento-
wanie nale�y do szczególnych przyjemno�ci 
– mamy do czynienia z czym� wyj�tkowym
i�w��lad za egzotycznym rozwi�zaniem 
technicznym idzie te� jej nietypowy przebieg, 
a�tak�e troch� znaków zapytania… Producent 
podaje pasmo 40 Hz – 20 kHz, z�toleran-
cj� +/-3 dB, czego jednak potwierdzi	 nie 
mo�emy – pomijaj�c nawet g��bok�, cho	 
w�skopasmow� zapad�o�	 przy ok. 6 kHz, 
charakterystyka wychodzi z sze�ciodecybelo-
wej �cie�ki, chocia� zmie�ci si� w +/-4 dB, i to 
w jeszcze szerszym pasmie – od 32 Hz, co dla 
g�o�nika szerokopasmowego i tak jest bardzo 
dobrym rezultatem, a doprowadzenie w tej 
�cie�ce do 20 kHz (zarówno na osi g�ównej, 
jak i na osiach +/-7O) jest ju� wyj�tkowym 
osi�gni�ciem dla „20-tki”. Ze wzgl�du na 
du�� �rednic� membrany i jej klasyczny pro
 l 
w centrum (bez dodatkowego sto�ka dla 
wysokich cz�stotliwo�ci), rozpraszanie wyso-
kich tonów nie powinno by	 bardzo szerokie, 
jednak w najwy�szej oktawie jest zadziwia-
j�co dobre – pod k�tem 15O charakterystyka 
trzyma si� bardzo blisko tej z osi g�ównej a� 
do 17 kHz, dopiero pod k�tem 30O obni�enie 
poziomu staje si� wyra�ne. Jest w tym jaka� 
tajemnica… Nawet pod k�tem 15O charakte-
rystyka zaczyna opada	 ju� powy�ej 3 kHz, 
a pod k�tem 30O – jeszcze wcze�niej, co jest 
w�a�nie naturalne dla g�o�nika 20-cm. Jednak 
po przej�ciu przez „szczelin�” przy ok. 6 kHz, 
wraca do wysokiego poziomu na wszystkich 
osiach, jakby przetwarzanie przej�� zupe�nie 
inny, mniejszy g�o�nik. Nie wiedz�c, z jak� 
konstrukcj� mamy do czynienia, nawet za�o-
�y�bym si�, widz�c ten obrazek, �e to charak-
terystyka nietypowego, ale jednak – uk�adu 
co najmniej dwudro�nego, z bardzo wysok� 
cz�stotliwo�ci� podzia�u. W tym przypadku 
efekty tej pozornej dwudro�no�ci wcale nie 
s� z�e, poniewa� w�a�nie dzi�ki niezwyk�emu 
zachowaniu si� centrum membrany uzyskuje-
my wzgl�dnie dobre przetwarzanie wysokich 
tonów; mimo �e nie widzimy typowego dla 
g�o�ników szerokopasmowych dodatkowego 
sto�ka, g�ówna cz��	 membrany najwyra�-
niej „odsprz�ga si�” przy 6 kHz, pozwalaj�c 

pracowa	 samej cz��ci centralnej. A mo�e 
dzia�a to jeszcze inaczej…  

Gdyby zgodzi	 si� na dodanie korekcji elek-
trycznej, charakterystyka mog�aby wygl�da	 
jeszcze lepiej (oczywi�cie nie chodzi o zwrotni-
c� dziel�c� pasmo – tutaj pracuje tylko jedna 
cewka), ale odby�oby si� kosztem co najmniej 
efektywno�ci – musia�oby przecie� polega	 na 
obni�eniu d�ugiego grzbietu mi�dzy ok. 500 Hz 
a 4 kHz. Jednak na charakterystyce 20 DE 8, 
któr� pokazuje producent, nie wida	 ani tego 
uwypuklenia, ani te� zapad�o�ci przy 6 kHz… 
Drugiej rozbie�no�ci nie potra
 � wyja�ni	 ina-
czej, ni� „podretuszowaniem” pomiarów przez 
producenta albo zupe�nie innymi parametrami 
egzemplarza testowanego. Chyba pierw-
sze wyja�nienie jest w sumie korzystniejsze, 
chocia� �adne ewentualne ró�nice w metodach 
pomiarów tego nie usprawiedliwiaj�. Z kolei 
pierwsz� rozbie�no�	 mo�na wyt�umaczy	 
w�sposób „polubowny”, a zarazem dydaktycz-
ny. My mierzymy MV One, czyli 20 DE 8 w obu-
dowie, a producent pokazuje charakterystyk� 
20 DE 8 zainstalowanego w znormalizowanej 
odgrodzie pomiarowej, po��czonej z bardzo 
du�� obj�to�ci�, w jakiej mierzy si� g�o�niki 
„luzem”. Zastosowanie obudowy wi��e si� nie 
tylko z ustaleniem charakterystyki w zakresie 
najni�szych cz�stotliwo�ci, ale ju� poni�ej 1 kHz 
– wp�ywaj� bowiem na ni� wymiary przedniej
�cianki, zw�aszcza jej szeroko�	. Odgroda 
pomiarowa ma wymiary znacznie wi�ksze ni� 
przednia �cianka kolumny, co prowadzi do uzy-
skania wy�szej efektywno�ci w zakresie kilkuset 
herców. St�d te� importowanie charakterystyk 
g�o�ników mierzonych w du�ej odgrodzie, 
wprost do symulacji i oblicze� 
 ltrów zwrotnicy, 
jest b��dem – najpierw nale�y je skorygo-
wa	 pod k�tem instalacji w zupe�nie innych 
warunkach, na przedniej �ciance o okre�lonych 

Impedancja znamionowa [�] 8
Czułość (2,83 V/1 m) [dB] 91
Moc znamionowa [W] 100
Wymiary (wys. x szer. x głęb.) [cm] 100 x 27 x 50
Masa [kg] 28

wymiarach. Wówczas okazuje si�, �e np. cewka 

 ltra dolnoprzepustowego musi mie	 o wiele 
wi�ksz� indukcyjno�	, aby 
 ltr znacznie ni�ej 
(ni� zamierzona cz�stotliwo�	 podzia�u), zacz�� 
t�umi	 – w�a�nie wyrównuj�c grzbiet, który 
widzimy w pomiarach MV One. Tutaj konstruk-
tor niczego nie korygowa�, bo pryncypialnie 
zrezygnowa� z wprowadzania jakichkolwiek 

 ltrów elektrycznych, dzi�ki czemu w pe�nej 
krasie widzimy to zjawisko. 

W zakresie niskich tonów charakterysty-
ka odzyskuje wysoki poziom, g�ównie dzi�ki 
bardzo efektywnemu dzia�aniu bas-re� eksu. 
Dostrojony do 43 Hz, promieniuje przy tej 
cz�stotliwo�ci bardzo „ostro”, co wi��e si� 
z �kolejnym fenomenem – spadkiem impedancji 
przy cz�stotliwo�ci rezonansowej znacznie po-
ni�ej warto�ci rezystancji cewki; ta wynosi 6,5 � 
lub 7,3 � (w danych producenta spotka�em si� 
z ró�nymi warto�ciami), w ka�dym razie mamy 
do czynienia z g�o�nikiem nominalnie 8-omo-
wym, ale minimum przy 43 Hz ma warto�	 ok. 
3,5 �. Na tym nie koniec efektów specjalnych 
– powy�ej 200 Hz charakterystyka impedancji
pokazuje bardzo niewielk� zmienno�	, co jest 
efektem wprowadzenia do uk�adu magnetycz-
nego miedzianego pier�cienia redukuj�cego 
indukcyjno�	 cewki drgaj�cej – równie� dzi�ki 
temu w zakresie wysokich cz�stotliwo�ci uzyski-
wany jest wysoki poziom. 

Producent podaje efektywno�	 94 dB, nam 
wychodzi troch� mniej – 91 dB – ale to i tak 
bardzo du�o. 
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W kubkowym uk�adzie magnetycznym schowano 
bardzo kosztowny magnes Alnico. Masa ca�ego 
g�o�nika wynosi 6,2 kg, z czego na uk�ad magnetycz-
ny przypada 5,7 kg. Masa uk�adu drgaj�cego to tylko 
9,5 g – chyba rekordowy stosunek masy „nap�du” 
do�masy „nap�dzanej”. 

W koszu 
wykonano 
otwory 
wentylacyj-
ne, cewka 
drgaj�ca 
ma du�� 
�rednic� – 
54 mm. 

Wyj�tkowa kombinacja 
bardzo zaawansowanego uk�adu 

magnetycznego Alnico, pier�cienie redukuj�ce 
indukcyjno��), du�ej cewki i niezwyk�ej 

membrany, posiadaj�cej zdolno�� przetwa-
rzania (i rozpraszania!) najwy�szych cz�stotli-
wo�ci – wraz z bardzo dobrymi parametrami 

T-S pozwalaj�cymi osi�ga� nisk� cz�stotliwo�� 
graniczn�, wysok� efektywno�ci� i wysok� 

impedancj�. 20 DE 8 to jeden z�najdoskonal-
szych g�o�ników szerokopasmowych, jakich 

szukaj� g�ównie posiadacze lamp o niskiej 
mocy, ale nie tylko oni. 

R   E   K   L   A   M   A  
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N
awet Triangle tego wprost nie deklaruje – po 
prostu seria Genese znikn��a, pojawi�a si� 
Signature, a oferta wci�� zachowuje p�ynno�	, 
bowiem w ci�gu ostatnich kilku lat podro�a�y 

równie� kolumny ni�szych linii (przede wszystkim Esprit 
EZ), a tak�e referencyjne Magellany.

O
 cjalnym uzasadnieniem dla takich podwy�ek s� 
oczywi�cie mniej i bardziej widoczne zmiany w projekcie 
i stosowanych komponentach, a tak�e w wyko�czeniu 
obudów. Tym razem jest jednak jeszcze jeden argument, 
mocno podkre�lany przez producenta – produkcja wra-
ca do Francji, a sk�d wraca, tego mo�emy si� ju� tylko 
domy�la	. Na pewno nie z Wlk. Brytanii. W zwi�zku 
z�tym najta�sze w serii Thety (ju� w „Audio” testowane) 
kosztuj� 15 000 z�, a najwi�ksze Alpha – 30 000 z�. Po-
dobnie jak wcze�niej w serii Genese, tak w serii Signa-
ture znajdziemy trzy modele – jeden podstawkowy i dwa 
wolnostoj�ce. Ponadto, chocia� ich nazwy s� zupe�nie 
inne, to wielko�	 i kon
 guracje odpowiednich modeli s� 
bli�niacze, co jest tym bardziej ewidentne, �e po�o�enie 
przetworników jest oryginalne, podobne uk�ady nie wy-
st�puj� w modelach innych 
 rm. Alpha jest wi�c bardzo 
podobna do Lyrra, a Delta – do Quarteta. 

Ju� Delta wygl�da imponuj�co i kto� nieobezna-
ny �tradycj� oraz stylem Triangle, raczej nie domy�li�by 
si�, �e w tej samej serii mo�e by	 konstrukcja jeszcze 
wi�ksza – a dok�adnie jeszcze wy�sza, czyli Alpha. 
Zwykle konstruktorzy, je�eli ustawiaj� g�o�nik wysokoto-
nowy na szczycie kon
 guracji, staraj� si� nie przekra-
cza	 znacznie wysoko�ci 1 m, aby nie znajdowa� si� 
on wyra�nie powy�ej uszu siedz�cego s�uchacza. Gdy 
jednak z jakichkolwiek powodów (przede wszystkim ze 
wzgl�du na wi�ksz� obj�to�	 wymagan� przez sekcj� 
niskotonow�) potrzebna jest bardzo wysoka obudowa, 
to najcz��ciej projektuje si� instalacj� z wysokotonowym 
pomi�dzy innymi g�o�nikami, byle na wysoko�ci ok. 1�m. 
Takie rozwi�zanie w przypadku konstrukcji Signature, 
tak jak i wcze�niej Genese, nie wchodzi�o w gr�, ponie-
wa� g�o�nik wysokotonowy ma swoj� specjaln� opraw�, 
�ci�le wi���c� si� z pozycj� na szczycie obudowy – 
cz��ciowo wystaje ponad powierzchni� górnej �cianki. 
Ju� w�Deltach jego o� znajduje si� na pu�apie ponad 
110�cm, w�Alphach – jeszcze wy�ej, ponad 120�cm, 
poniewa� tam do�o�ono kolejny, ju� trzeci g�o�nik 
niskotonowy.

Rok temu seria Signature zast�pi�a lini� Genese, która wcze�niej przez siedem lat mie�ci�a si� 
w zakresie cenowym od 7000 z� (za podstawkowe Trio) do 16 000 z� (za wolnostoj�ce Lyrry). Skoro tak… 
to jak mo�na twierdzi	, �e ich nast�pcami s� konstrukcje dwa razy dro�sze? 

Triangle SIGNATURE DELTA
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W podstawowych cechach uk�ad Delty jest 
zupe�nie konwencjonalny – trójdro�ny, z�dwo-
ma niskotonowymi, jednym �redniotonowym 
i�jednym wysokotonowym. Ale zrobiono 
bardzo wiele, aby prezentowa� si� unikalnie, 
atrakcyjnie i na pierwszy rzut oka sprawia� 
wra�enie, �e jest czym� o wiele wi�cej… Mo�-
na pomy�le	, �e projektant postawi� sobie 
za zadanie „zagospodarowanie” przedniej 
�cianki, a maj�c do dyspozycji (zbyt) du�o 
miejsca, zdecydowa� si� na porozsuwanie 
g�o�ników i powstawianie pomi�dzy nie ró�-
ne gad�ety. To nie wszystkim musi si� podo-
ba	, ale jest w tym jaki� pomys� (chocia� nie 
geniusz), jest te� pewien porz�dek – g�o�niki 
niskotonowe i��redniotonowe s� odsuni�te 
od siebie na takie same odleg�o�ci, ale po-
rz�dek ten staje si� mniej czytelny na skutek 
pojawienia si� mi�dzy g�o�nikami elementów 
o odmiennych kszta�tach. Wylot zagadko-
wego, ale okr�g�ego bas-re� eksu (mi�dzy 
niskotonowymi) wygl�da jeszcze zno�nie, ale 
zdecydowanie gryzie si� z nim du�a, prosto-
k�tna i bardzo b�yszcz�ca tabliczka powy�ej 
(wszystkie inne srebrzyste elementy, w��cznie 
z wylotem tuby, s� satynowe). Tabliczka 
sama w sobie bardzo luksusowa i nawet 
gustowna, ale co za du�o, to niezdrowo – 
skoro ju� musia�a by	 na przedniej �ciance, 
to chyba lepiej wygl�da�aby na dole. 

Oczywi�cie nie projektowali tego uk�adu 
amatorzy, wi�c nie pope�nili �adnego b��du 
akustycznego. Najwa�niejsze, �e g�o�nik 
�redniotonowy znajduje si� bezpo�rednio 
pod wysokotonowym, jak najmniejszy dystans 

dziel�cy te g�o�niki jest jednoznacznie korzyst-
ny. Natomiast odsuni�cie sekcji niskotono-
wej, a tak�e rozsuni�cie niskotonowych, nie 
przynosi szkód – o ile cz�stotliwo�	 podzia�u 
mi�dzy sekcj� niskotonow� a �redniotonow� 
jest dostatecznie niska, jak w�a�nie tutaj – 
wed�ug naszych pomiarów wynosi ok. 300�Hz. 
Zdrowo i rozs�dnie, ca�y zakres �rednich 
tonów jest przetwarzany przez jeden g�o�nik, 
ale nie jest przy tym forsowana bardzo niska 
cz�stotliwo�	 podzia�u, któr� najlepsze g�o�ni-
ki �redniotonowe mog� znosi	, lecz praktycz-
nie �aden jej nie lubi – poniewa� „wytrzyma	”, 
czyli nie spali	 si� – to jedno; a gra	 bez 
kompresji i zniekszta�ce� – to drugie. Podzia� 
poni�ej ok. 100 Hz wymusza du�e amplitudy, 
do których uk�ad drgaj�cy g�o�nika �rednio-
tonowego zwykle nie jest przygotowany, ale… 
nie w tym problem. Otó� wielu amatorów, wie-
dz�c o tym, postanawia nie schodzi	 poni�ej 
100 Hz, ale zbli�a si� do tej granicy, tymcza-
sem ju� przy 200 Hz, w�typowym sygnale mu-
zycznym, pojawia si� maksimum mocy, której 
nie towarzyszy co prawda du�a amplituda, 
ale wydzielanie ciep�a obci��aj�cego zwykle 
delikatn� (o�ma�ej �rednicy) cewk� g�o�nika 
�redniotonowego. Nawet je�eli jej nie spalimy, 
to wysoka temperatura zwi�kszy rezystancj� 
uzwojenia, a to spowoduje zniekszta�cenia. 
Dlatego optymalne jest zatrzymanie si� przy 
ok. 300�Hz, a przygotowanie g�o�nika �rednio-
tonowego, zdolnego do pracy z tak� cz�stotli-
wo�ci� podzia�u, jest ju� do�	 �atwe, chocia� 
oczywi�cie wymaga do�wiadczenia. G�o�niki 
�redniotonowe Triangle s� bardzo zacne i�na-

le�� do moich ulubionych, zw�aszcza te du�e, 
18-cm. Tutaj mog� si� pojawi	 kontrowersje: 
skoro podzia� nie jest bardzo niski, to dlacze-
go stosowa	 du�e �redniotonowe. Mniejsze 
�rednice to lepsze rozpraszanie w�zakresie 
kilku kHz; ale wi�ksza powierzchnia mem-
brany to wy�sza efektywno�	, czyli jeszcze 
mniejsze zniekszta�cenia. Wtedy te� mo�na 
sobie pozwoli	 na zastosowanie cewki lekkiej, 
o ma�ej �rednicy, a to z kolei rozszerza pasmo
przenoszenia; poniewa� nie jest potrzebna 
du�a amplituda, górne zawieszenie ma form� 
p�ytkiej fa�dy o niskiej stratno�ci; wreszcie 
membrana – celulozowa, cienka i lekka – to 
wci�� najlepszy sposób na bogate i naturalne 
brzmienie �rednicy. 

G�o�niki niskotonowe maj� ju� mem-
brany dwuwarstwowe, z�o�one z widocznej 
z�zewn�trz plecionki z w�ókna szklanego, 
i�znajduj�cej si� po „lewej” stronie warstwy 
celulozowej. Membran� wzmacnia dodatko-
wo bardzo du�a nak�adka przeciwpy�owa, 
oczywi�cie zwi�kszaj�ca te� mas�, ale w�g�o-
�niku niskotonowym niska masa drgaj�ca 
wcale nie jest priorytetem – wa�ne jest, aby 
przy optymalnej masie uzyska	 jak najwi�k-
sz� sztywno�	 i przynajmniej dobr� stratno�	 
wewn�trzn�. Przygotowanie niskotonowego 
do stabilnej pracy przy du�ych amplitudach 
wymaga nie tylko du�ej elastyczno�ci zawie-
sze� i d�ugiej cewki, ale w�a�nie sztywno�ci 
membran, poddawanych du�ym napr��e-
niom i „atakowanych” przez fal� odbit� 
w��rodku obudowy.

Wysokotonowy Triangle to prawdziwa tuba, 
a nie tylko kopu�ka doposa�ona w krótki tubowy 
pro� l. Za tub� mamy komor� sprz�gaj�c� i korektor 
fazy, a membrana jest tytanowa. 

Lekka, celulozowa membrana po��czona z cewk� 
o niewielkiej �rednicy, zawieszona na lateksowej 
fa�dzie o niskiej stratno�ci – klasyczny, ale rasowy 
g�o�nik �redniotonowy. 

Membrany niskotonowe s� wielowarstwowe – 
z przodu wida� plecionk� z w�ókna szklanego, która 
jest sklejona z warstw� celulozy i dodatkowo usztyw-
niona du�� nak�adk�, Zawieszenie jest „odwrócone”, 
jednak przygotowane do du�ych wychyle	. 
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G�o�niki niskotonowe pracuj� w dwóch 
oddzielnych komorach o podobnych obj�-
to�ciach (na górze jest jeszcze wydzielona 
obowi�zkowa komora dla �redniotonowego). 
Z tym podzia�em wi��e si� pozycja i nie-
zwyk�y wygl�d wylotu bas-re� eksu. Znamy 
konstrukcje z g�o�nikami pracuj�cymi w od-
dzielnych komorach bas-re� eks, które mog� 
w zwi�zku z tym by	 strojone tak samo lub 
ró�nie, a tak�e konstrukcje, w których pracuj� 
we wspólnej komorze – wówczas mo�e by	 
instalowany jeden tunel albo kilka, ale uk�ad 
i tak dostroi si� do jednej cz�stotliwo�ci 
rezonansowej. Triangle wpad� na pomys�, 
aby zastosowa	 dwie komory (czego zalety 
s� przedstawione ma�o czytelnie, jednak na 
pewno nie w celu ró�nicowania cz�stotliwo�ci 
rezonansowych) i jednocze�nie wyprowadza-
ne z ich komór tunele po��czy	 na samym 
ko�cu w jeden wylot. Dla jakich konkretnie 
zysków akustycznych – trudno powiedzie	. 
Wyja�nienia producenta s� bardzo ogól-
nikowe, ale uk�ad taki nie b�dzie te� mia� 
�adnych problemów, b�dzie dzia�a� zupe�nie 
normalnie, zgodnie z ogólnymi zasadami 
bas-re� eksu, lepiej lub gorzej, w zale�no-
�ci od parametrów g�o�ników i zr�czno�ci 
w�strojeniu, dla którego takie kombinowanie 
z ��czeniem i dzieleniem tuneli nie ma �ad-
nego znaczenia. 

Oczywi�cie kto� mo�e powiedzie	: „Ale 
przecie�…” – i tutaj mo�na wstawi	 dowolny 
b��d w analizie, ale przecie�… nie jestem 
w tym miejscu w stanie wyja�ni	 wszystkich 
potencjalnych b��dów w analizie. Uspra-

Aby podnie�� presti� serii Signature, wyst�puje 
ona troch� na prawach odr�bnej, ekskluzywnej 
marki, podobnie jak referencyjna seria Magellan. 
„R�cznie zrobione we Francji” – na pewno nie 
wszystko, ale wi�cej ni� poprzednio. 

W�a�ciwy cokó� 
przesuni�to do ty�u i uzupe�niono 
wielkim kolcem, który ma „�ci�ga�” wibracje, 
jak piorunochron wy�adowania atmosferyczne… 
Dzia�a to lub nie, wygl�da bardzo dobrze.

Wylot bas-re� eksu wygl�da ciekawie, bo kryje si� 
za nim nietypowy uk�ad tuneli – jeden biegnie w dó�, 
do komory dolnego g�o�nika niskotonowego, drugi – 
do komory górnego. 

Podwójne gniazdo w „puszcze”, lecz nie zwyk�ej, 
plastikowej – w aluminiowym odlewie. 

wiedliwienie dla takiego uk�adu mo�e by	 
„funkcjonalno-estetyczne” – mia�y by	 dwie 
komory, nie chciano wyprowadza	 tuneli 
z ty�u, nie chciano te� pokazywa	 dwóch 
ma�ych otworów z przodu, co wygl�da�oby 
nie�adnie. Jeden wi�kszy prezentuje si� efek-
townie, wi�c musia� on po��czy	 dwa tunele 
i�znale�	 si� dok�adnie w tym miejscu. 

Obudow� wykonano solidnie i pi�knie, 
co da�o si� ju� zauwa�y	 w te�cie podstaw-
kowych Theta. Nie tylko boczne �cianki s� 
wygi�te, równie� górna nie jest p�aska, lecz 
wypuk�a (ale nie na skutek wygi�cia, lecz 
sfrezowania). Boczne �cianki s� sklejone 
z�siedmiu warstw 3-mm p�yt HDF (to szlachet-
niejsza metoda, ni� wyginanie ponacinanego 
od wewn�trz MDF-u, daj�ca struktur� o wiele 
sztywniejsz� i o wy�szej stratno�ci), jednolity 
ju� front ma grubo�	 25 mm. 

Dost�pne wersje wyko�czeniowe ��cz� 

 rmow� tradycj�, wspó�czesn� mod� i luksus 
– do wyboru mamy wi�c ciemny maho�, czar-
ny i bia�y, a wszystkie s� pokryte lakierem 
fortepianowym. Dostarczona do testu wersja 
bia�a pokaza�a Triangle w nowej, �wie�ej 
ods�onie – mimo pewnych zastrze�e� co do 
nadmiaru dekoracji na przedniej �ciance, 
przynajmniej nie rzucaj� si� one w oczy na 
bia�ym tle. Razem z�aluminiowymi koszami 
g�o�ników i�aluminiow� tub� ca�o�	 prezen-
tuje si� bardzo elegancko. 

W materia�ach informacyjnych Triangle 
wyra�nie zwraca nasz� uwag� na fakt, �e 

 rma „przenios�a ca�y proces produkcyjny 
z powrotem do Francji”, w celu osi�gni�cia 

najwy�szej jako�ci, mo�liwej dzi�ki kompeten-
cjom pracowników francuskich. Produkowanie 
ka�dej �rubki na miejscu nie mia�oby jednak 
ekonomicznego sensu, s� te� w g�o�nikach 
elementy, wytwarzaniem których zajmuj� si� 
nieliczni na �wiecie specjali�ci, ale z grubsza 
wiemy, o co chodzi. Powody s� jednak bar-
dziej z�o�one, ni� tylko podniesienie jako�ci; 
koszty produkcji na Dalekim Wschodzie nie 
s� ju� tak atrakcyjne, do tego dochodz� 
koszty transportu, problemy logistyczne, afery 
z�„nadprodukcj�” (zakontraktowane fabryki 
produkuj� drugie tyle i�sprzedaj� „na boku”), 
wi�c wcale nie kwestie jako�ciowe musz� 
by	 tu decyduj�ce, lecz op�acalno�	 ca�ego 
przedsi�wzi�cia. Wida	, �e ceny produktów 
Triangle wyra�nie wzros�y w ci�gu kilku ostat-
nich lat, koszty produkcji we Francji na pewno 
wci�� s� wy�sze ni� np. w Chinach, ale je�eli 
klienci to akceptuj� i osi�gana jako�	 jest 
adekwatna do nowej sytuacji – to na pewno 
nie ma si� czym martwi	, tylko mo�e nas 
cieszy	, �e produkcja markowych g�o�ników 
i kolumn wraca do Europy, która po prostu 
musi wzi�	 si� do roboty…
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ODSŁUCH
Moja opinia o kolumnach Triangle wy-

kszta�ca�a si� i przekszta�ca�a na przestrzeni 
wielu lat. W ci�gu dwóch dekad przetesto-
wa�em �adnych kilkadziesi�t modeli, a wi�c 
kontakt z Triangle mia�em do�	 systematycz-
ny i mog�em obserwowa	 zarówno zmiany, 
które wskazywa�y na wyra�n� ewolucj�, jak 
i zmiany bardziej przypadkowe. By	 mo�e 
moja percepcja te� nie jest taka sama, jak 
dawniej, ale trzymajmy si� zdrowych propor-
cji – to przede wszystkim Triangle zmieni�o 
kurs, nie ja. Dawno temu. Zdecydowanie. 
Pozostaje w pami�ci wspomnienie pierw-
szych spotka�, które w tym przypadku wcale 
nie by�y bardzo s�odkie. Siadaj�c przed 
Triangle, zawsze jestem ciekaw, jak gramy 
tym razem (na tak� ciekawo�	 od dawna 
nie ma szans, gdy siadam przed Dynaudio). 
Coraz cz��ciej jednak ciekawo�	 idzie w pa-
rze z podejrzeniem, �e gramy w przybli�eniu 
normalnie – czyli tak, jak lubi�. Z dodatkiem 

 rmowej swady, troch� pikantnie, troch� 
pieprznie… ale ju� bez przesady, a zw�asz-
cza bez wyra�nego eksponowania wysokich 
tonów, specy
 cznego dla dawnych Triangli, 
które mo�na by�o odczytywa	 jako ekscen-
tryczno�	 albo schlebianie popularnym gu-
stom (pierwiastek podobie�stwa do naszych 
Altusów). Niektórzy odczytywali to, w �lad 
za konstruktorem, jako przejaw naturalno-
�ci – naturalno�ci z odrobin� szale�stwa. Ci 
niektórzy nie byli jednak na tyle liczni, aby 
utrwali	 taki schemat brzmienia, a 
 rma 
wchodz�c na kolejne rynki, postanowi�a 
je „znormalizowa	”. Wielbiciele dawnych 
Triangli powiedz�, �e straci�a charakter, �e 
straci�a jaja, ale ja bym sobie z charaktery-
styki jaj nie robi�. 

Jednak to, co niesie ze sob� Delta, prze-
kracza wszelkie dotychczasowe do�wiadcze-
nia z Triangle i moje oczekiwania – wzgl�-
dem Triangli, ale nie wzgl�dem dobrego 
d�wi�ku w ogóle. W porównaniu z Cabasse 
Iroise 3, brzmienie Delty to wzór cnót, powa-
gi, kultury, delikatno�ci. Czyta�em recenzje, 
w�których przedstawia si� Delty jako graj�ce 
przede wszystkim bardzo dynamicznie, 
�ywo, kontrastowo, a nie do ko�ca neutral-
nie. Ostatecznie, w skali bezwzgl�dnej, to te� 
prawda… Ale w taki sam sposób opisywano 
dawne Triangle, owijaj�c w bawe�n� ich 
radykalne sk�onno�ci do eksponowania skra-
jów pasma. Zatem u�ywanie dzisiaj takich 
samych eufemizmów w stosunku do znacznie 
subtelniejszych zjawisk jest o tyle niespra-
wiedliwe, o ile wprowadzaj�ce w b��d. 
Wystarczy w�a�nie konfrontacja z Cabasse, 
aby natychmiast, na dowolnym nagraniu 
us�ysze	, jakie kto ma priorytety. Wszystko 
jest kwesti� uk�adu odniesienia, ale jestem 
przekonany, �e nie tylko na tle Cabasse 

SIGNATURE DELTA
CENA: 25 000  ZŁ

DYSTRYBUTOR: POLPAK POLAND
www.polpak.com.pl

WYKONANIE
Typowe Triangle, bogate w dekoracje, ale w najnow-
szej serii Signature bardziej gustowne i subtelne, a ma-
teriały i wykończenie wysokiej klasy. Układ trójdrożny 
z efektowną aranżacją ambitnych przetworników. 
Wysoka „jakość postrzegana”, nie tylko w pierwszym 
wrażeniu.   

PARAMETRY
Charakterystyka mieści się w polu +/-3 dB i sięga 
bardzo nisko – 25 Hz przy spadku 6 dB. Dobre rozpra-
szanie wysokich tonów, stabilnie przy częstotliwości 
podziału – wszystko gra. Czułość 88 dB, impedan-
cja 4 �. 

BRZMIENIE
To, co w ich brzmieniu najpiękniejsze, to zrównowa-
żona, naturalna, „obecna” średnica. Bas gęsty, niski 
i dynamiczny, góra dobrze wpleciona, rozdzielcza, ale 
nieagresywna. Dobry wgląd w dalsze plany.   

dynamiczna i �ywa, ale ustawiona jest ide-
alnie i ma wy�mienite wybrzmienie, oddaje 
wszystkie niuanse wokali w sposób odpo-
wiednio subtelny i charyzmatyczny. W�a�nie 
wokale mnie powali�y – s� tak znajome, tak 
przyjazne, tak naturalne, �e wydaj� Deltom 
certy
 kat wierno�ci i wyra
 nowania. G�osy 
s� pe�ne, nasycone, ale wcale niedominu-
j�ce, czyste, ale nieprzenikliwe, bliskie, ale 
nienapastliwe, nawet niewypychane. Poja-
wiaj� si� dok�adnie tam, gdzie powinny i s� 
tam doskonale czytelne. �rodek jest p�ynnie 
rozci�gni�ty w kierunku basu; dobrze nim 
podparty, lecz niezachmurzony. Na basie 
rz�dzi dynamika, niesprowadzona tylko do 
konturów – w nisko rozci�gni�tym pasmie 
dzieje si� bardzo du�o, b�d� i niskie pomru-
ki, i szybkie uderzenia, ale wszystko ma te� 
znamiona masywno�ci. Dojrza�e, zaawanso-
wane brzmienie bez tanich fajerwerków. 

Andrzej Kisiel

brzmienie Delty mo�e by	 odebrane jako 
bardzo „porz�dne”. O rozja�nieniu w ogóle 
nie ma mowy. W pierwszym wra�eniu by�em 
wr�cz zadziwiony stopniem utemperowania 
wysokich tonów – to ju� nie jest kompromis 
mi�dzy dawnym, 
 rmowym brzmieniem, 
a�pro
 lem spokojnego, neutralnego prowa-
dzenia góry pasma, znanego np. z Dynaudio 
czy ProAca, to ju� jest w�a�nie takie granie 
– jeszcze pó� kroku w ty�, a mieliby�my
jakie� staroangielskie klimaty, przynajmniej 
w�zakresie wysokich tonów… Wci�� s�ycha	 
d�wi�czno�	, blask, selektywno�	, a nawet 
odrobin� metaliczno�ci, wnoszonej przez tu-
bowy wysokotonowy, lecz dawka niepotrzeb-
nych dodatków jest zupe�nie minimalna, 
a�poziom dobrany tak, aby nawet do g�owy 
nikomu nie przysz�o, �e góry mog�oby by	 
jednak troch� mniej. Dla mnie – jest akurat. 
I tutaj oczywi�cie (dla mnie oczywi�cie) 
przypomnia�a mi si� moja przygoda z Cello. 
To model z wy�szej serii Magellan, który 
us�ysza�em pi�	 lat temu, i musia�em go 
mie	 (przynajmniej na jaki� czas… bo ju� go 
nie mam). I to nie dlatego, �e jego brzmie-
nie by�o a� spe�nieniem marze�, lecz by�o 
odkryciem – w�a�nie po��czenia 
 rmowej za-
dziorno�ci, kapitalnego basu, aktywnej góry 
z niez�� harmoni�, a tak�e – i to by�a nowo�	 
– plastyczn�, wyrazist� �rednic�. Musia�em
jednak wtr�ci	 swoje trzy grosze i�odrobin� 
przyt�umi	 wysokie tony – o decybel albo 
pó�tora. Mia�em z ich s�uchania du�o frajdy, 
a nie audio
 lskiego deliberowania, a teraz… 
bardzo podobn� charakterystyk� �api� z Del-
ty – i w nich absolutnie niczego bym ju� nie 
rusza�. Kolumny prawie dwa razy ta�sze od 
Cello, a graj� jak… poprawione Cello. Mo�e 
gdyby jedne i drugie postawi	 obok siebie, 
to Cello wykaza�yby si� jakimi� przewaga-
mi, a mo�e nie… �rednica z Delty podoba 
mi si� nawet jeszcze bardziej; nie jest tak 

Obudowa Delty ma 
boki wygi�te jeszcze 

bardziej, ni� Iroise 3, 
lekko zaoblon� gór-
n� �ciank� i�zwie	-
czenie „aerodyna-
micznym” garbem 
za g�o�nikiem 
wysokotonowym. 
Bia�y kolor staje si� 
coraz modniejszy 
i dobrze tu pasuje, 
pomagaj�c uzyska� 
efekt bardziej 
subtelny.
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Tubowe przetworniki wysokotonowe 
stosowane s� przez Triangle od samego po-
cz�tku; nie jest to równie� co� wyj�tkowego 
dla francuskiej techniki g�o�nikowej, wielu 
tamtejszych producentów instaluje wysoko-
tonowe tubowe lub w jakim� stopniu pokrew-
ne tubowym, jak np. Cabasse. Relatywnie 
rzadziej (w porównaniu z kolumnami z in-
nych krajów) stosowane s� konwencjonalne 
kopu�ki (w�tej grupie francuskich 
 rm taka 
si� nie pojawi�a, a nawet gdyby wyst�pi� 
jeszcze Focal… to�kopu�ka by�aby wkl�s�a). 
Francuskie upodobanie do tubek mo�e mie	 
zwi�zek zarówno z preferowanym charakte-
rem brzmienia, jak i staraniem o�uzyskanie 
wysokiej efektywno�ci, bowiem z�Francji 
pochodzi równie� wielu producentów 
wzmacniaczy lampowych. Jednak u du�ych 
producentów narodowe rysy brzmieniowe 
powoli si� zacieraj�, poniewa� wyp�ywaj�c 
na szerokie wody, musz� oni, przynajmniej 
cz��ciowo, dostosowa	 swoje produkty do 
gustów �wiatowej, a nie lokalnej publicz-
no�ci. Wida	 i s�ycha	 to bardzo dobrze 
w�ewolucji Triangle; podobne rezultaty mo�-
na by osi�ga	 ju� bez stosowania g�o�ników 
tubowych, lecz z pomoc� konwencjonalnych 

TUBOWE SMACZKI

Coraz dok�adniej 
zaprojektowane i�wy-

konane wysokotonowe 
tuby Triangle, � ltrowane 

s� w sposób wpisuj�cy 
si� w dobr� równowag� 

ca�ej charakterystyki. 
Nie graj� ju� tak g�o�no 

jak kiedy�, ale o�wiele 
lepiej.

kopu�ek (z czym przedstawiciele Triangle 
na pewno by si� nie zgodzili, ale napisa-
�em „podobne”, a nie „takie same”). Jednak 
b��dem by�oby rozstawa	 si� z tak utrwalon� 
w�wizerunku, efektown� cech� konstrukcji. 
Je�eli tubowy wysokotonowy mo�na wkompo-
nowa	 w�nowoczesne, uniwersalne brzmienie, 
to czemu nie? Wspó�cze�nie stosowane przez 
Triangle tubowe wysokotonowe graj� zdecydo-
wanie lepiej i s� wyra�nie inaczej aplikowane, 
ni� te sprzed dwudziestu lat. 

Intryguj�ca ciekawostka z historii. Wszy-
scy pami�tamy Altusy, które równie� by�y 

wyposa�one w tubowe wysokotonowe. 
W�po�owie lat 80. produkowane by�y jednak 
przez Tonsil dwie linie bardzo podobnych 
konstrukcji – w�a�nie Altusy (trzy modele – 
75, 110 i�140) oraz kolumny znacznie mniej 
znane, o�analogicznej konstrukcji, lecz z�ko-
pu�kowym wysokotonowym i z o wiele lepiej 
wyrównan� charakterystyk�, nazwane 
Dynamic Speaker. Podobno Altusy by�y pro-
dukowane �eksport do Niemiec, a�Dynamic 
Speakery… do Francji! Dziwne… Nast�p-
cami Altusów by�y Altony, a nast�pcami 
Dynamic Speakerów – Mildtony.

Wy��czny dystrybutor w Polsce:

02-922 Warszawa,  
ul. Na��czowska 31, 
tel. (22) 642 46 29 
tel./fax (22) 842 80 10
mail: biuro@trimex.com.pl 
www.trimex.pl 

high fidelity engineering 
since 1974
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*  bez cokołu / z cokołem

Laboratorium Triangle SIGNATURE DELTA

LAB

rys. 1. cha rak te rys ty ka mo du łu im pe dan cji.

rys. 2. charakterystyka przetwarzania w całym pasmie akustycznym, na różnych osiach.

Zawsze spojrz�, jaki zestaw danych 
i�jakie dok�adnie parametry przedstawia 
producent. Czasami mo�na tam natkn�	 si� 
na ciekawostki, na intryguj�c� informacj�, 
któr� warto skomentowa	 lub wyprosto-
wa	. Tym razem znalaz�em takie kwiatki: 
rubryki zatytu�owane „Low frequency roll-off” 
i�„High frequency roll-off”, czyli po naszemu, 
„spadek niskich cz�stotliwo�ci” oraz „spadek 
wysokich cz�stotliwo�ci”, i odpowiednio 
nast�puj�ce warto�ci: 280 Hz oraz 2,7 kHz… 
No, je�eli charakterystyka mia�aby opada	 
ju� przy takich cz�stotliwo�ciach, to chyba 
na zakup Signature Delta nie zdecydowaliby 
si� nawet najwi�ksi mi�o�nicy �rednicy. Ale 
w�sukurs decyzjom zakupowym przychodzi 
inny parametr z tej samej tabelki – „Ban-
dwith” – gdzie nawet z tolerancj� decybelo-
w� (+/-�3�dB) podano pasmo 35 Hz – 20�kHz. 
Czym s� wi�c warto�ci 280 Hz i 2,7 Hz? 
Prawie na pewno cz�stotliwo�ciami podzia�u, 
które w zamieszaniu kto� �le ponazywa�, 
a�kto inny nie sprawdzi�… W redakcji sami 
wiemy, jak to jest, wi�c psów na nikim nie 
wieszamy. Natomiast jest ju� premedytacj� 
i recydyw�, i nad tym b�dziemy si� zawsze 
pastwi	 (chocia� r�ce opadaj�, bo nic 
nasze po�ajanki nie zmieniaj�, ale trzeba 
to powtarza	, �eby przynamniej czytelnicy 
wiedzieli), niecny sposób, w jaki podawane 
s� informacje na temat impedancji. Warto�	 
minimalna ma wynosi	 3,2 �, a mimo to 
impedancja nominalna ma by	… 8-omowa. 
To bzdura. Przypomnijmy, �e impedancji 
nominalnej (znamionowej) nie mierzy si� 
wprost, lecz ustala na podstawie warto�ci 
w pierwszym minimum za rezonansem. 
Warto�	 ta wynosi w tym przypadku, wed�ug 
naszych pomiarów, ok. 3,5 �, nawet odrobin� 
wi�cej ni� wed�ug producenta. Ta ró�nica 
jest jednak nieistotna dla ustalenia impedan-
cji znamionowej, bo teraz nale�y poszuka	 
takiej warto�ci ca�kowitej, najlepiej spo�ród 
warto�ci „standardowych” (4 �, 6 � w, 8 � …), 
która nie b�dzie wy�sza o wi�cej ni� 25% od 
warto�ci w tym minimum. Znajdujemy oczy-
wi�cie tylko 4 � … Nie jest to ostrze�enie, �e 
mamy do czynienia z „trudnym” obci��e-

niem, ale podobnie jak w przypadku Cabasse, 
a inaczej ni� w przypadku Davisa, nie jest 
to jednak konstrukcja stworzona pod k�tem 
pod��czania do wzmacniaczy s�abowitych, 
które radz� sobie wy��cznie z impedancj� 
8-omow�, co producent chcia� nam zasugero-
wa	. Charakterystyka impedancji jest mocno 
pofalowana w zakresie wysokotonowym, co 
wi��e si� z dzia�aniem skomplikowanych 

 ltrów. To jednak tylko ciekawostka, na takie 
zmiany w�tym zakresie �aden wzmacniacz nie 
powinien reagowa	 nerwowo. Szczyty w�za-
kresie niskotonowym s� z kolei do�	 niskie. 
Uk�ad rezonansowy bas-re� eks dostrojono 
do ok. 35�Hz (minimum s�abo znaczone przez 
st�umienie pierwszego szczytu). 

Dwa dobre 18-cm g�o�niki niskotonowe 
w�du�ej obudowie bas-re� eks to dobry sposób 
na uzyskanie bardzo niskiej cz�stotliwo�ci gra-
nicznej. Charakterystyka przenoszenia ma „ko-
lano” w okolicach cz�stotliwo�ci rezonansowej 
obudowy, gdzie promieniowanie z otworu jest 
silne (a wcale by takie nie by�o, gdyby mniej-
sz� obj�to�	 dostroi	 do tej samej cz�stotliwo-
�ci rezonansowej). W ten sposób spadek -6 dB 
(wzgl�dem poziomu �redniego) odnotowujemy 
przy 25 Hz – fantastycznie! Mo�liwo�ci Delty 
s� niedoszacowane nawet przez producenta, 
bowiem w �cie�ce +/-3 dB utrzymujemy pasmo 
od 27 Hz (a producent podaje, �e od 35 Hz). 
Jednocze�nie w danych 
 rmowych wi�ksza 
Alpha ma wykazywa	 si� pasmem od 32 Hz, 
a jestem pewien, �e jej dolna cz�stotliwo�	 
graniczna jest wy�sza ni� Delty – wraz �ko-
lejnym (trzecim) g�o�nikiem niskotonowym 
obj�to�	 Alpy nie jest proporcjonalnie wi�ksza 
(tylko o nieca�e 10%), ale najwyra�niej dane 
w tej sprawie s� dyktowane przez polityk�, 
ka��c� osobnikowi Alpha dominowa	 pod 

Impedancja znamionowa [�] 4
Czułość (2,83 V/1 m) [dB] 88
Moc znamionowa [W] 120
Wymiary (wys. x szer. x głęb.) [cm] 123 x 23,5 x 37
Masa [kg] 33

ka�dym wzgl�dem. Chwalmy jednak Delt�, 
która na pewno jest rekordzistk� w pasmie 
przenoszenia, zarówno w serii Signature, jak 
i�w tym te�cie. 

Charakterystyk� (prawie) udaje si� utrzy-
ma	 w �cie�ce +/- 3dB, wida	 zafalowania, 
które nasz s�uch oswoi – obni�enie w zakresie 
2–3 kHz jest odbierane �askawie i hamuje 
potencjaln� agresywno�	. Sam ich s�ucha�em 
i nawet jestem zdziwiony, �e maj� cho	by takie 
(umiarkowane) nierównomierno�ci, poniewa� 
�rodek pasma brzmi z nich bardzo naturalnie. 

Charakterystyki zmierzone pod ró�nymi 
k�tami le�� blisko siebie, nie ma sensu �adnej 
z nich wyró�nia	 jako najlepszej i sugerowa	 
bardzo precyzyjnego ustawienia kolumn, 
dopiero pod k�tem 30O poziom wysokich tonów 
ulega wyra�niejszemu obni�eniu, ale nawet 
wtedy, dzi�ki wcze�niejszemu „zapasowi” 
(wyeksponowaniu ok. 15 kHz) na osi g�ównej, 
charakterystyka dochodzi w �cie�ce +/-3 dB 
a� do 16 kHz. Brawo – to przecie� g�o�nik 
tubowy. Równie� maskownica nie sprawia 
problemu, w zakresie wysokich tonów nie 
wida	 praktycznie �adnych zmian – pomys� 
wysuni�cia wysokotonowego przyniós� te� tak� 
korzy	, �e maskownica przesta�a obejmowa	 
g�o�nik wysokotonowy i jej otwór (albo ramka) 
nie tworzy wokó� niego ostrych kraw�dzi, które 
odbija�yby fale. 

Czu�o�	 wynosi 88 dB – wynik dobry, cho	 
nie tak nadzwyczajny, na jaki czekaj� posia-
dacze wzmacniaczy lampowych.
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Zwrotnice podzielono na dwie p�ytki – na jednej znajduje 
si� � ltr sekcji niskotonowej, jak wida� do�� prosty – dru-
giego rz�du, z�o�ony z du�ej cewki powietrznej i ma�ego 

kondensatora elektrolitycznego; na drugiej znacznie 
bardziej rozbudowana sekcja �rednio-wysokotonowa. 

Tutaj pojawiaj� si� ju� cewki powietrzne i kondensatory 
polipropylenowe, chocia� wi�ksze warto�ci wci�� s� 

realizowane na rdzeniach i elektrolitach – taka jest racjo-
nalna praktyka u wi�kszo�ci producentów. 

Uk�ad magnetyczny wysokotonowego jest zamkni�ty 
w puszce, która jednocze�nie izoluje tyln� stron� 
membrany. Widoczne wg��bienie w centrum puszki 
to „negatyw” skierowanego do �rodka ustroju 
rozpraszaj�cego. 

G�o�niki 
niskotonowe 

maj� kosze nowe-
go wzoru, bardziej 

aerodynamiczne 
ni� w poprzedniej 

serii Genese. 
Chocia� uk�ady 

g�o�nikowe serii 
Signature s� 
analogiczne, 

to zmiany�(na 
lepsze�wi-

da� w�kilku 
miejscach 

konstrukcji. 

G�o�nik �redniotonowy ma taki sam kosz, ale mniejszy uk�ad ma-
gnetyczny, ni� niskotonowe – jego membrana jest znacznie l�ejsza, 
a cewka krótsza, wi�c nie potrzebuje mocniejszego „nap�du”, aby 
uzyska� optymalne parametry. 

R   E   K   L   A   M   A  

GRAJĄ WSZYSCY
WYGRYWAJĄ NAJLEPSI

www.akustyk.com.pl

MADE IN DENMARK
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RYNEK�AUDIO
INFORMACJ� O SKLEPACH ZE SPRZ�TEM HI-FI ZNAJDZIESZ 

RÓWNIE� NA NASZEJ STRONIE

WWW.AUDIO.COM.PL

NAJWIĘKSZY WYBÓR SPRZĘTU
AUDIO HI-FI ORAZ KOLUMN
W WOJ. ŚWIĘTOKRZYSKIM

l SYSTEMY KINA DOMOWEGO
l PROJEKTOWANIE I REALIZACJA

SYSTEMU MULTIROOM
l SALA ODSŁUCHOWA

Kielce, ul. Winnicka 4 
% (41) 343 24 66
www.hifi.kielce.com

GDA�SK

KIELCE

OG�OSZENIA O ZAKUPIE, 
SPRZEDA�Y LUB WYMIANIE 
SPRZ�TU U�YWANEGO 
PROSIMY ZAMIESZCZA� 
NA NASZEJ STRONIE 
WWW.AUDIO.COM.PL 
W DZIALE "GIE�DA". 

AUDIO

PRZE�LIJ OG�OSZENIE. 
ZAMÓW REKLAM�. 

AUDIO
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PRZE�LIJ OG�OSZENIE. 
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LISTA SKLEPÓW AUDIOFILSKICH

Tu znajdziesz miesi�cznik AUDIO

Sklepy audiofilskie, których jeszcze nie ma na tej liście, prosimy o kontakt pod numerami telefonów: (22) 257-84-30 lub 601 230533.

KATOWICE
AUDIO STYL
ul. Ro�dzie�skiego 91
tel. (32) 258-95-76

DENON SALON 
FIRMOWY
ul. Chorzowska 107
(Silesia City Center)
tel. (32) 605-06-03

HI-FI SILESIA
ul. Gra�y�skiego 11/II
tel. 503 723 801

MEGA HZ
ul. S�owackiego 39
tel. (32) 206-81-99; 
253-88-64

MP3 STORE 
ul. S�owackiego 15 
(wej�cie od ulicy Mickiewicza)
tel. 515 161 665

STUDIO HI-FI
ul. Przemys�owa 3 
"C.H.BELG"
tel. (32) 256-03-40

TOP HI-FI VIDEO DESIGN
ul. Warszawska 34
tel. (32) 203-66-72  

K�DZIERZYN KO	LE
MEDIA-HIT
al. Jana Paw�a II  4
tel. (77) 481-14-08

KIELCE
TOP HI-FI VIDEO DESIGN
ul. IX Wieków Kielc 16/9
tel. (41)343-22-80

KONIN
AUDIO-MIX 
ul. Kleczewska 25
tel. (63) 243-31-31

KRAKÓW
AUDIOTRENDT
ul. So�tysowska 35a/LU nr 1
tel. (12) 686-10-15

CHILLOUT STUDIO
ul. Kapelanka 13A
tel. (12) 266-26-63

DENON SALON 
FIRMOWY
ul. Pawia 5 (Galeria 
Krakowska)
tel. (12) 432-50-73

MP3 STORE 
ul. Starowi�lna 16
tel. 515 161 666

KLINIKA D	WI�KU
ul. Kazimierza Wielkiego 82
tel. (12) 636-28-60

NAUTILUS
ul. Malborska 24
tel. (12) 425-51-20

TOP HI-FI VIDEO 
DESIGN 
ul. Chodkiewicza 4
tel. (12) 421-38-42

HIFISTATION.PL
ul. Krowoderskich Zuchów 16
L.U.11
tel. 609 051 361

LEGNICA
LEBO
ul. Gwiezdna 35c
tel. (76) 721-05-11 

LUBIN 
FUSIC 
ul. Sportowa 29
tel. (76) 724-88-24

LUBLIN 
MELOMAN 
ul. Rzemie�lnicza 15
tel. (81) 469-18-75 

BIA
YSTOK
RMS.PL
ul. Handlowa 7
tel. (85) 747-97-50

BIELSKO-BIA
A
HI-FI STUDIO
ul. Cieszy�ska 86/7
tel. (33) 812-47-19

TOP-AUDIO
ul. Cyniarska 11
tel. (33) 816-50-62

BLIZNE 

ASZCZY�SKIEGO
AUDIO COLOR 
ul. Warszawska 37
tel. (22) 836-60-15

BOCHNIA
INTELIGENTNY DOM 
AKWA AUDIO PROJEKT 
ul. Trudna 46 
tel. 516-048-997

BYDGOSZCZ
ARTOM BIS 
ul. �niadeckich 25 
tel. (52) 349-39-51 

ELEKTROPUNKT 
ul. Bia�ogardzka 7 
tel. (52) 551 36 22

MP3 STORE 
ul. �niadeckich 34
tel. 515 161 668

TOP HI-FI VIDEO DESIGN
ul. Gda�ska 69
tel. (52) 321-24-77

CZ�STOCHOWA
DELTA AUDIO
ul. Drogowców 33/35A
tel. (34) 36-80-588

GDA�SK
ALBATROS
ul. Gen. Bora Komorowskiego 22
tel. (58) 553-80-94, 
558-40-58         

DENON SALON FIRMOWY
Sklep "Galeria Ba�tycka"
al. Grunwaldzka 141
tel. (58) 345-05-88 

MP3 STORE
ul. Jesionowa 13
tel. 515 161 662

PREMIUM SOUND
ul. Trawki 7
tel. 513-070-730; 695-641-479                                     

GDYNIA
ALBATROS
ul. Wójta Radtkiego 29/35 
tel. (58) 661-25-71,621-07-36        

GLIWICE
E-SHOP
ul. Zwyci�stwa 52A
tel. (32) 231-27-89

MEDIA-HIT
ul. Dworcowa 42
tel. (32) 231-50-61

GNIEZNO
HI-FI EXCLUSIVE
ul. 
ubie�skiego 11
tel. (61) 426-48-67

JAWOR 
ARTON
ul. Rapackiego 39a
tel. (76) 870-25-55  

KALISZ
GRANDAUDIO
ul. M�ynarska 39E
tel. 881 049 477

NEOVISION
ul. Polna 21
tel. 602 237 294

Miesięcznik AUDIO jest dostępny prawie w każdym kiosku, u wszystkich krajowych 
kolporterów. Znajdziesz go również w najlepszych sklepach audiofilskich na terenie całej Polski.

TOP HI-FI VIDEO DESIGN 
ul. Fabryczna 2
Galeria Gala / poziom 1, 
lok. 1.11/2
tel. (81) 531-78-51


ÓD	
AUDIOFAST
ul. Romanowska 55E/
pasa� lok. 9
tel. (42) 61-33-750

AUDIO DESIGN
al. Tadeusza Ko�ciuszki 101
tel. (42) 256-87-77

ARSPO AUDIO
ul. Piotrkowska 82
tel. (42) 630-00-82

BENEFIT
STUDIO D	WI�KU 
i REKLAMY
ul. Tymienieckiego 25a 
lok. B3G
tel. (42) 630-57-18

BEST-AUDIO
ul. Traugutta 25
tel. (42) 633-59-07 wew. 22                   

EXPERT HIFI
ul. Rzgowska 148
tel./fax (42) 646-39-39

MP3 STORE 
ul. Rewolucji 1905r./2
tel. 515 161 661

RTV-MAX
ul. W�ókniarzy 234A
tel./fax (42) 632-26-35       

TOP HI-FI VIDEO DESIGN
al. Ko�ciuszki 49/51
tel. (42) 637-20-06

ARSPO AUDIO
ul. Tuwima 6
tel. (42) 630-03-90

MSZANA DOLNA
FHU MAT
ul. Kolbego 12a
tel. (18) 33-10-892

OLKUSZ
JM SYSTEM 
ul. Krzywa 1 
tel. (32) 641-24-80

OLSZTYN
LOCO 
ul. Dworcowa 35 
tel. (89) 534-53-17 

PABIANICE
Q21
ul. Reymonta 12
tel. (42) 213-01-66

POZNA�
AUDIOPLAZA.PL
ul. Krzy�owa 8
tel. (61) 649-60-58

AUDIOSTREFA.PL
ul. G�ogowska 122
tel. (61) 866-42-29

AUDIO COMPLEX
ul. Henryka D
browskiego 483
tel. (61) 840-46-00

DENON SALON FIRMOWY
ul. Pó�wiejska 42
1. pi�tro w nowej cz��ci 
Starego Browaru
tel./fax (61) 667-13-57

HI-END CORNER
ul. Szewska 18a
tel. (61) 855-10-80

KORIS
ul. D
browskiego 40
tel. (61) 847-26-63

MP3 STORE 
ul. Ratajczaka 18/pasa� Apollo
tel. 515 161 667

TOP HI-FI &VIDEO DESIGN
ul. Wo�na 14 lok. 1
tel. (61) 852-86-48

RYBNIK
UNIWEX
ul. �orska 14
tel. (32) 422-89-23

RZESZÓW
MAGELLAN
ul. S. Batorego 18
tel. (17) 862-39-26

NAUTILUS II 
ul. Krzy�anowskiego 6c
tel. (17) 858-61-47

SIEDLCE
SONEX 
ul. Pu�askiego 30 
tel. (25) 633-36-78

SOPOT
QBA
ul. 23 marca 32F
tel. (58) 341-28-14

TOP HI-FI VIDEO 
DESIGN
al. Niepodleg�o�ci 725
tel. (58) 551-13-65

SUWA
KI
SKLEP SONY
ul. Ko�ciuszki 79
tel. (87) 566-76-91 

SZCZECIN
AUDIOFIL
ul. Ks. Kard. Stefana 
Wyszy�skiego 4
tel. (91) 488-91-22
DAT
ul. Ks. Kard. Stefana 
Wyszy�skiego 26
tel. (91) 48-96-777
TOP HI-FI VIDEO DESIGN
al. Papie�a Jana Paw�a II 47 
lok. U1
tel. (91) 422-70-03

TORU�
AUDIO PARK
ul. Szosa Lubicka 12 lok. 5
tel. (56) 621-16-36

SALON HI-FI PATRON
ul. Szosa Lubicka 166K
tel. (56) 657-57-65

USTRO�
SALON AUDIO 
HI-FI VIDEO
ul. Daszy�skiego 26
tel. (33) 854-34-65   

WARSZAWA
AKKUS 
ul. Anielewicza 45/88
tel. (22) 324-63-13

ART MEDIA DESIGN
ul. Biela�ska 6
tel. (22) 828-56-71

AUDIO FORTE 
ul. Rejtana 3
tel. (22) 646-69-99

AUDIOPUNKT
ul. Stefana Batorego 35
tel. (22) 825-30-90; 
601-171-299

CENTRUM HI-FI
ul. Wo�oska 12
tel. (22) 541-36-20
Galeria Mokotów, I p.

DENON SALON 
FIRMOWY
al. Jana Paw�a II 82 (Arkadia)
tel. (22) 351-90-56

MEDIA CENTRUM
ul. Morcinka 5/13
tel. (22) 861-43-36

MP3 STORE 
ul. Dzia�dowska 12
tel. 515 161 663

POLPAK
Al. Jerozolimskie 333A 
tel. (22) 353-14-14

HI-FI REFERENCE
ul. Waliców 20 
(róg Grzybowskiej)
tel. (22) 624-06-48

HI-TON
ul. Pa�ska 75
tel. (22) 258-88-88

KLINIKA D	WI�KU
ul. Wiertnicza 120
tel. (22) 407-44-77

MARANTZ SALON 
FIRMOWY
ul. Pozna�ska 24
tel. (22) 407-44-77

PLANETA D	WI�KU
ul. Tarczy�ska 22/U1
tel. (22) 428-22-80

STEREO STEREO
ul. Wojciecha Górskiego 9
tel. 39-953-96-61
(tel. stacjonarny internetowy)

DENON SALON FIRMOWY
Z�ote Tarasy
ul. Z�ota 59
tel.(22) 541-36-20

TOP HI-FI VIDEO DESIGN
ul. Nowogrodzka 44
tel. (22) 628-81-24

VECTOR AUDIO PROJECT
ul. Obozowa 82a paw.15
tel.(22) 499-35-00

WEJHEROWO
AKKUS 
ul. W
ska 1/16 
tel. (58) 677-91-92 

WROC
AW
DENON SALON FIRMOWY
Sklep "Magnolia Park"
ul. Legnicka 58
tel. (71) 316-16-79

CINEMATIC
ul. Piotra Ignuta 89
tel. (71) 351-91-97

FUSIC
ul. Boles�awiecka 1
tel. (71) 343-08-42

MP3 STORE 
ul. Ko��
taja 29
tel. 515 161 669

STREFA D	WI�KU
ul. Kluczborska 26A
tel. (71) 756-80-92

TOP HI-FI VIDEO DESIGN
ul. Legnicka 46
tel. (71) 343-08-42 

ZIELONA GÓRA
AUDIOZAKUPY.PL
ul. Dworcowa 16
tel. (68) 320-23-45

�ARY
KOMIS RTV HI-FI
ul. Przyja�ni 9
tel. (68) 479-42-94

GN
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MARCUS MILLER – basista, kompozytor, producent 
mówi o swoim albumie „Afrodeezia”

PRZEBY�EM DROG� MOICH AFRYKA�SKICH PRZODKÓW

KONKURS
Pierwszych 20 czytelników, którzy poprawnie odpowiedz� na 2 poni�sze pytania, otrzymaj� album Marcusa Millera 
„Afrodeezia”. Odpowiedzi prosz� wysy�a� na adres konkurs@audio.com.pl. P�yty wy�lemy poczt�.
1. W jakich miastach lub krajach był nagrywany album „Afrodeezia”? Proszę podać min. trzy.
2. Na jakim polskim festiwalu, w którym mieście w Polsce Marcus Miller występował najczęściej?

Informacje dotyczące majowego konkursu (poprawne odpowiedzi i wykaz nagrodzonych osób) znajdują się na naszej stronie www.audio.com.pl.

– Co oznacza tytu� Pana nowego albumu?
– To kompilacja słów i skojarzeń: Afryka, Dizzy, afrodyzjak jest 

bardzo cool. Odbyłem podróż drogą moich przodków z Afryki 
przez Ocean Atlantycki, na Karaiby, do Ameryki Południowej 
i USA.

– To ogromne przedsi�wzi�cie, sk�d pomys� i jak 
d�ugo nagrywa� Pan „Afrodeezia”?
– Realizacja tego pomysłu trwała dwa lata. Narodził się, kiedy

na poprzedni album „Reneissance” skomponowałem i nagrałem 
utwór „Gorée”. „Afrodeezia” zaczyna się na wyspie Gorée, 
u wybrzeży Senegalu, gdzie byłem w La Maison Des Esclaves – 
Muzeum Niewolnictwa. Tam byli przewożeni mieszkańcy Afryki 
pojmani przez łowców niewolników. Zanim zostali przetrans-
portowani do Ameryki, przetrzymywano ich w Domu Niewol-
ników. Byli traktowani jak zwierzęta. Napisałem utwór o tym, co 
czułem będąc w miejscu, gdzie moi przodkowie stracili ojczyznę 
i gdzie zaczęli tworzyć nową historię Afro-Amerykanów. Wyko-
nując ten temat podczas światowego tournée, podkreślałem, jak 
bardzo jestem dumny ze swoich afrykańskich przodków. Potrafili 
przezwyciężyć ucisk, zachować godność i stworzyć nową kulturę 
nie zapominając o swoich korzeniach. W przetrwaniu pomagała 
im muzyka.

– Jak zosta� Pan Artyst� Pokoju UNESCO i rzeczni-
kiem „Slave Route Project”?
– Na naszym koncercie w Paryżu byli przedstawiciele tej orga-

nizacji. Kiedy wysłuchali mojej opowieści, poznali moje inspiracje 
i doświadczenia, zrozumieli, że moją intencją jest uhonorowanie 
afrykańskich przodków, a nie wzbudzanie nienawiści czy prze-
żywanie tamtych wydarzeń w smutku. Przyszli do mnie po 
koncercie za kulisy i zaproponowali współpracę. Jestem z tego 
dumny, bo Herbie Hancock także współpracuje z UNESCO 
propagując Międzynarodowy Dzień Jazzu. To szczęście być 
członkiem tej rodziny.

– Kiedy pierwszy raz dowiedzia� si� Pan o niewol-
nictwie i pochodzeniu Afro-Amerykanów?
– Byłem dzieckiem, miałem osiem lat, kiedy został zamor-

dowany Martin Luther King. Moi rodzice bardzo to przeżywali, 
chciałem się dowiedzieć czegoś o tym człowieku. Opowiedzieli 
mi, o co walczył, o jakie prawa się upominał, jakie są nasze 
korzenie. To był początek mojej edukacji o amerykańsko-afry-
kańskiej społeczności USA. Nie wiedziałem wiele o rasizmie. 
Wkrótce przekonałem się o tym na własnej skórze. W szkolnym 
teście uzyskałem najwyższą liczbę punktów spośród uczniów 
szkół w Nowym Jorku. Nauczyciel powiedział mojej matce, że 
to musi być błąd w obliczeniach. – Dlaczego pan tak myśli – 
spytała. Bo mój syn jest czarny i nie mógł zdobyć takiej liczby 
punktów? Kiedy poznałem historię niewolnictwa, zrozumiałem, 
co nauczyciel miał na myśli.

– Czy teraz m�odzi ludzie w USA maj� wi�ksz� 
wiedz� na ten temat?
– Takie filmy jak ostatnio „Selma” przybliżają historię walki Afro-

-Amerykanów o prawa w Ameryce, ale to ciągle za mało. Ludzie 
powinni wiedzieć więcej o niewolnictwie, o tym, jak silni musieli 
być ludzie, by przetrwać to poniżenie. Trzeba chodzić z wysoko 
podniesioną głową.

– Jak zosta� przyj�ty Pana album w USA?
– Jest na pierwszym miejscu sprzedaży. Podobnie jak we Fran-

cji i wielu innych krajach. Słuchacze są poruszeni tą muzyką, po 
koncertach przychodzą rozmawiać o problematyce, którą poru-
szyłem. To są naprawdę różni ludzie i to jest wspaniałe. Jest duże 
zainteresowanie koncertami, jesienią zaczynam trasę europejską 
i w listopadzie wystąpię także w Polsce.
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– Na p�ycie wyst�puje mnóstwo go�ci, gdzie 
nagrywa� Pan ten album?
– Szkielet muzyki w wykonaniu mojego stałego zespołu

powstał w Luizjanie, na południu USA, gdzie znalazłem znako-
mite studio Dockside. Przez kilka tygodni mieszkaliśmy razem 
i nagrywaliśmy, spędziliśmy wspaniałe chwile. Potem kilka razy 
podróżowaliśmy przez Atlantyk. Byliśmy w Brazylii, w Nigerii, 
w Senegalu, w Maroku i w Paryżu, bo tam mieszka wielu świet-
nych afrykańskich muzyków tworząc silną społeczność. Ważną 
częścią tego projektu była koordynacja podróży.

– Prosz� opowiedzie� o muzykach, których Pan 
zaprosi� na swój album.
– Moje zaproszenie przyjął gitarzysta i wokalista z Mali,

Guimba Kouyaté, który zagrał w dwóch pierwszych utworach 
albumu. Poczułem niezwykłe uczucie bliskości naszej muzyki, 
tak jakbyśmy znali się od lat i grali ze sobą. Na tradycyjnym 
instrumencie afrykańskim – korze – zagrał Cherif Soumano 
z Senegalu. Trzy lata temu w Paryżu, gdzie teraz mieszka, dał 
mi swój numer telefonu i wiedziałem, że kiedyś się spotkamy. 
Dobrze, że miał nadal ten sam numer, bo to idealny muzyk 
w moim przedsięwzięciu. Jestem szczęśliwy, że przyjął moje 
zaproszenie. Na koncercie Solidarity of Arts w Gdańsku 
w ubiegłym roku wystąpiła wokalistka z Mali, Oumou Sangare. 
Po koncercie podszedł do mnie jej basista Alune Wade, który 
w Senegalu jest nazywany „Afrykańskim Marcusem”. Powie-
działem mu, że planuję album z afrykańskimi muzykami i spyta-
łem, czy może mi pomóc w nawiązaniu kontaktów. Ucieszył się 
i tak razem zrobiliśmy dużą część afrykańskich nagrań albumu. 
Zagrał także na basie, śpiewa w chórkach i napisał teksty 
piosenek. W Brazylii współpracował z nami perkusista Marco 
Lobo. Po koncercie w Rio de Janeiro poszliśmy razem jamować 

z brazylijskimi muzykami. To były niezapomniane chwile. Chcia-
łem złożyć hołd mojemu przyjacielowi z Karaibów, zmarłemu 
niedawno perkusjoniście Ralphowi MacDonaldowi. Zaprosiłem 
muzyków z jego zespołu: trębacza Etienne Charlesa i grającego 
na stalowych kotłach Roberta Greenidge’a. W USA szukałem 
muzyków z Południa. Zaprosiłem trębacza Patchesa Stewarta, 
który grał w moim zespole przez dziesięć lat. Tu reprezentuje 
brzmienie Nowego Orleanu. Pianista Robert Glasper jest 
z Teksasu. Gitarzysta Keb’ Mo’ – z Kalifornii, ale gra jakby po-
chodził z Delty Missisipi. Dołączyli do nich muzycy z Nowego 
Jorku, Chicago i Detroit. Na mojej płycie spotkali się przedsta-
wiciele całego świata.

– Kilka razy by� Pan go�ciem festiwalu Solidarity 
of Arts w Gda�sku. Co Pan s�dzi o tym przedsi�-
wzi�ciu?
– Co roku występują tam inni artyści, rozmawiałem z każdym 

z nich mówiąc im, że to najpiękniejsze wydarzenie, w jakim 
mają okazję uczestniczyć. Po koncertach wszyscy przyznawali 
mi rację. To wspaniała wizja koncertu, trzy sceny, a rezultat jest 
fantastyczny. Ten wieczór jest świętem muzyki z całego świata. 
Muzycy mają okazję spotkać się, często po raz pierwszy, i grać 
razem.

– Podczas edycji Marcus+ odcisn�� Pan swoj� 
d�o� w Alei S�aw na O�owiance. Przy okazji zrobi� 
Pan kilka pompek na jednej r�ce wzbudzaj�c 
aplauz publiczno�ci, a moje zdj�cie zosta�o wydru-
kowane na rozk�adówce magazynu „Jazz Forum”.
– To twoje zdjęcie? Jest fantastyczne. Nie wiem, co mnie

podkusiło, żeby zrobić pompki. Musiałem być w doskonałym 
nastroju.

Rozmawiał Marek Dusza

Więcej na: www.ebook4all.pl
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Nocz & Iva Bittova, bez tytu�u, 
Hevhetia/GiGi (***1/2/***1/2)

Projekt wspólny czeskiej wokalistki i skrzypaczki 
Bitovej oraz kwartetu (trąbka, saksofony, bas i perkusja) 
trębacza Didrika Ingvaldsena. Niekonwencjonalnym 
partiom śpiewanym Bittovej, pokrewnym temu, co kie-
dyś proponowało norweskie trio ESE Sidsel Endressn, 
towarzyszą free-jazzowe odloty instrumentalne kwar-
tetu. W aleatorycznych formach wypowiedzi zaskakują 
niecodzienne harmonie, zmiany tonacji, a niekiedy 
rytmu. Wszystko, co tworzy formacja, jest pełne pasji. 
Zdarzają się też utwory prawie konwencjonalne, jak 
„Bio-bio” z ciekawym unisono głosu i skrzypiec.

Charlie Parker, „The Very Best of”, 
Magic/Universal (*****/**1/2)

Uznawany za jednego z geniuszy jazzu był też 
wzorcowym przykładem wirtuozerii saksofonu altowe-
go. Jego wulkaniczne frazy potrafiły się przebić nawet 
przez nawałę sekcji dętej big bandu. Dzięki niemu jazz 
nowoczesny ery be-bopu tryskał niesamowitą energią 
(jaką potem emanował też rock’n’roll). Zebrane na 
dubeltowym kompakcie nagrania pochodzą głównie 
ze złotego okresu działalności Parkera, czyli przełomu 
lat 40./50. Słuchając ich, wydaje się, że Parker swą 
ekspansywną grą zagrzewał niezwykle skutecznie kole-
gów, którzy starali się nie być gorsi. 

Giovanni Guidi, „This Is the Day”, 
ECM/Universal (***1/2 /****1/2)

Trio włoskiego pianisty jest zapowiedziane jako 
jeden z zespołów na tegorocznym WSJD. W kształto-
waniu melancholijnych pejzaży muzycznych Guidi zy-
skał mocne wsparcie kontrabasisty Thomasa Morgana 
(USA) i perkusisty Joao Lobo (Portugalia), którzy w ak-
tywnej harmonii współtworzą delikatny klimat płyty. 
Pomimo że większość materiału napisał Guidi, można 
odnieść wrażenie, że siłą przewodnią tego projektu jest 
Morgan, którego kontrabas jakby prowadził główne 
wątki przy akompaniamencie fortepianu. Muzyka bar-
dzo wyciszona i oszczędnie wyrażana.

Paolo Fresu & Daniele di Bonaventura, 
„In maggiore”, ECM/Universal (***1/2 /*****)

Duet trąbki i bandoneonu to rzadkość. To, co 
tworzy mniej lub bardziej spontanicznie Fresu wraz z di 
Bonaventurą, należałoby usytuować na styku improwi-
zowanej muzyki ludowej i sakralnej. W popisach solo-
wych Fresu wyraźnie wyczuwa się jazzowe frazowanie, 
gdy u di Bonaventury najwyraźniej słychać tęsknotę za 
argentyńskim tangiem. Razem składa się to w całkiem 
homogenny obraz muzyczny. Zaproponowana muzyka 
jest pełna melancholii, ale i przestrzeni, co pięknie 
podkreśla lekki pogłos nagrania, którego dokonano 
niezwykle starannie. 

Veronica Mortensen, „Presents Passed”, 
Stunt/Multikulti (***1/2/****)

Mortensen należy raczej do nielicznej grupy wokali-
stek, które potrafią napisać dla siebie stylowe kompozy-
cje. Jednakże na tym albumie Dunka interpretuje tuzin 
jazzowych standardów w formie rozswingowanego 
głównego nurtu. Wokalistka wybrała mniej popularne 
piosenki i przy znakomitym akompaniamencie zespołu 
potrafiła do każdej wnieść coś indywidualnego. W tak 
bardzo popularnym temacie, jak „He Was too Good 
to Me”, Mortensen wykazała zaskakującą inwencję pre-
zentacji i subtelność, że sam Chet Baker posłuchałby 
tego z zainteresowaniem. 

Jimmy Giuffre, „The Jimmy Giuffre Clarinet”, 
Atlantic/Warner (****/****)

Starannie zremasterowane przez Japończyków 
kompaktowe wznowienie tytułu z 1956 r. firmowane 
przez wirtuoza klarnetu. Giuffre zapisał się w pamięci 
jako jeden z pierwszych jazzmanów łączących folk i jazz, 
potem nadał silnie abstrakcyjne piętno formom free 
jazzowym. W tych nagraniach, oprócz popisów solo, 
uczestniczy od dwóch do dziewięciu muzyków, a ni-
sko brzmiący klarnet Giuffrego potrafi z melodyjnego 
zawodzenia przejść gładko w atonalność. Barwny i bez-
błędnie wykonany „Down Home” przypomina czasy, 
gdy klarnecista pisał dla dużych orkiestr, w których grał.

Yankel Band, „W 	ódzkiej Szkole Filmowej”, 
DVD, Jazz Forum (***/***1/2/****)

Wielokrotnie wyróżniony łódzki kwartet (skrzypce, 
dwie gitary, akordeon) działający od piętnastu lat, a tu 
wzmocniony udziałem basisty Krzysztofa Ścierańskiego 
i perkusjonalisty Thomasa C. Sancheza, proponuje 
muzykę improwizowaną łączącą jazz, rock i rozmaite 
elementy etniczne (latynoskie, bałkańskie, żydowskie, 
słowiańskie, a nawet dalekowschodnie). Postacią wio-
dącą grupy jest skrzypek Piotr Przybył grający partie 
solowe z niekłamanym zaangażowaniem. Potem ten 
zapał podtrzymuje gitarzysta Krzysztof Kociszewski, 
a finalnie – znakomity Ścierański.

Olga Boczar, „Music Essence”, 
Boczar Records (***/***)

Na swej debiutanckiej płycie Boczar zaskakuje 
mocnym, żywym i miłym głosem. Jak się jej jeszcze 
uda zmiękczyć angielską wymowę i głębiej wejść 
w swingowe klimaty, to z pewnością zyskają dobrze 
przez nią napisane melodyjne i rzetelnie opracowane 
aranżacje piosenek. Trzon akompaniującego zespołu 
stanowi kwartet (fortepian, gitara, bas, perkusja) reali-
zujący zasadniczo podkład rytmiczny. W roli solistów 
pojawiają się jeszcze: trębacz, puzonista i saksofonista. 
Najatrakcyjniej wypadają utwory w szybszym tempie, 
jak „In a Dream”, z rześko podśpiewującym chórkiem.

Dice, „Pradice”, Luna (**1/2/**)
To drugi kompakt firmowany przez hard-rockowy 

kwartet krajowy Dice (dwie gitary, bas i perkusja, ale 
też inne instrumenty). O poszukiwaniu lepszego świata 
śpiewają bezpretensjonalnymi tekstami po polsku. 
Dziesięć piosenek zespół wykonuje stylowo, z nale-
żytą energią, a wokalista śpiewa z zaangażowaniem. 
W wolnych utworach, jak „Ku Twojej chwale” czy 
„Marna gra”, z akustycznymi akcentami przydałoby 
się więcej wyciszenia, tak jak w zamykającej piosence 
„Skrzydła”. Natomiast taki „Lot złudzeń” można by 
bardziej zróżnicować melodycznie. 

JAZZ WOKALNY

W katalogach płytowych można znaleźć wiele 
składanek typu „The Best of …” z wybranymi nagra-
niami Holiday, jednakże ten zbiór ma walory szcze-
gólne. Selekcji piosenek dokonał popularny wokalista 

Jose James, który niedawno nagrał album z własnymi 
interpretacjami z repertuaru Holiday. Wybór Jamesa 
okazał się niezwykle trafny, z jednym zastrzeżeniem 
– zabrakło utworu z akompaniamentem saksofonisty
Lestera Younga, którego Holiday traktowała jako je-
dyną w swoim rodzaju bratnią duszę artystyczną. Na 
szczęście takie asy, jak Ben Webster, Benny Carter, 
Flip Phillips czy Paul Quinichette nie szczędzili aksa-
mitnego brzmienia swych saksofonów, by skomple-
mentować unikalny kunszt wokalny Holiday, bowiem 
z każdym z nich prowadziła swoisty dialog i dlatego 
każdy musiał stawać na wysokości zadania.

Przygotowanie techniczne tego kompaktu po-
wierzono Japończykom. Dokonali oni magicznego 
zremasterowania czternastu utworów, które w orygi-
nałach brzmiały nieraz dość przeciętnie. Są to nagrania 
z lat 1952–56, kiedy to standard audiofilski był raczej 
marzeniem. Natomiast tu głos Holiday, niezależnie 
od czasu nagrania, pojawia się na wyraźnie pierw-
szym planie. Wygładzono jego lekkie przesterowania 
i chropowatości, nie zatracając zarazem prawdziwego 
tembru głosu i bogactwa detali składających się na uni-
kalny artyzm Holiday. Tego albumu słucha się bardzo 
miło i nie przypomina on zbioru nagrań archiwalnych 
sprzed ponad pół wieku.

Dwa miesiące temu minęła setna rocznica urodzin 
Holiday, która dla wielu jest najwspanialszą, niedości-
gnioną wokalistką jazzową i bluesową. Ta wielkość nie 
wynika wcale z niespotykanej skali głosu, jego czysto-
ści, mocy czy umiejętności scatowania, bo te tech-
niczne umiejętności miała raczej skromne. Natomiast 
jej maniera interpretacyjna i fantastyczne frazowanie 
nie pozostawiało wątpliwości, co do interpretacyjne-
go geniuszu. Unikała utworów w szybkich tempach, 
a towarzyszący jej muzycy musieli być bardzo skupieni 

P�YTA MIESI�CA 

w bluesach i balladach, gdyż każda nuta mogła wiele 
znaczyć, ale też i wiele zepsuć. Atmosfera większości 
piosenek jest pełna nostalgii i lekko mroczna (jak 
w nocnym klubie), toteż chyba dla ironicznego kon-
trastu Holiday nosiła przydomek Lady Day. 

Wsłuchując się w zebrane tu piosenki, dostrze-
gamy ponadczasowość jej wykonań jak i to, że już 
dla kolejnego pokolenia wokalistów jest bezapela-
cyjnym wzorcem. Właściwie każda przedstawiona 
kompozycja była już wcześniej przez nią wykonana, 
bo zaczynała działalność profesjonalną w połowie lat 
30. W latach 40. powstawały nagrania uznawane za
najbardziej doskonałe, natomiast w okresie repre-
zentowanym na tej płycie Holiday nie błyszczy już 
tak doskonałym głosem, jednakże forma prezentacji 
jest jak najbardziej dojrzała i pełna wyrafinowania. 
Zachwiania kondycji artystki były spowodowane licz-
nymi problemami osobistymi, lecz gdy ona śpiewała 
nawet w gorszym okresie, nie wyczuwało się żadnego 
cierpiętnictwa, jak tylko pełny dramatyzm wyrażania 
niuansów tekstu i melodii.

Utwór „Strange Fruit” zamykający najczęściej 
jej występy na żywo, będący poprzez wstrząsającą 
wymowę sztandarowym hymnem walki z rasizmem, 
Holiday wykonywała z uporem przez dwie dekady, 
pomimo licznych nalegań menadżerów, aby więcej 
nie szokować publiczności. Z dawnych czasów 
pochodzą też utwory „Yesterdays” i „God Bless the 
Child” wykonane zawsze odmiennie, niesztampowo, 
z pietyzmem. Choć trudno nazwać atmosferę jej pio-
senek rozrywkową, to w takich tematach, jak „Stars 
Fell on Alabama”, „Autumn in New York”, „What 
a Little Moonlight Can Do” czy „Come Rain or Come 
Shine” przebija wyraźna nutka optymizmu… a więc 
tej jaśniejszej strony Lady Day.

BILLIE HOLIDAY
God Bless the Child
VERVE/UNIVERSAL

WY KO NA NIE
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Plejada gwiazd wraz z zespo�ami zaszczyci tegoroczne Warsaw Summer Jazz Days w sto�ecznym Soho Factory w lipcowe wieczory: 9 – Giovanni Guidi, 
Ambrose Akinmusire, Vijay Iyer; 10 – Jason Marsalis, James Carter, Brad Mehldau; 11 – Krzysztof Kobyli�ski World Orchestra Project, Joey Calderazzo; 
12 – Sly & Robie + Nils P. Molvaer, Bill Laswell + Jajouka. 
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DIANNE REEVES
I Remember

Reeves właśnie zdobyła piątą statuetkę Grammy za 
album „Beautiful Life”, a my przypominamy winylową 
wersję tytułu wydanego na kompakcie w 1991 r. Był 
to trzeci album autorski wspaniale rokującej wokalistki. 
Choć wiemy dobrze, że artystka chętnie sięga po re-
pertuar z pokrewnych gatunków, to niniejsza kolekcja 
jest typowo jazzowa. Reeves interpretuje dziewięć 
standardów jazzowych, a czyni to w najlepszym stylu. 
Choć w jej rześkim i bardzo mocnym alcie wyczuwa 
się wpływy artyzmu wielkiej Sarah Vaughan, to Reeves 
jawi się tutaj jako w pełni dojrzała osobowość, której styl 
wyraźnie się różni od innych wielkich przedstawicielek 
jej pokolenia. W nagraniu bierze udział w przeróżnych 
konfiguracjach kilkunastu młodych muzyków, z których 
najbardziej doświadczonym jest wibrafonista Bobby 
Hutcherson. Album otwiera niezwykle oryginalnie po-
traktowana kompozycja „Afro Blue” (Mungo Santama-
rii), której zwiewna i śpiewna interpretacja, mimo moc-
no wyeksponowanej sekcji rytmicznej i dynamicznego 
sola saksofonowego Grega Osbiego, jest jakże daleka 
od popularnej wersji Johna Coltrane’a. Partie wokalne 
nagrano bardzo wyraziście, lecz momentami zbyt ostro. 
Tłoczenie audiofilskie, ale nieco szeleszczące i z trzaska-
mi, choć może to kwestia egzemplarza.

BLUE NOTE/UNIVERSAL
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JAZZ WOKALNY
LP

SAVINA YANNATOU
Songs of Thessaloniki

Miasto portowe Saloniki było już w starożytnej Gre-
cji ważnym ośrodkiem handlowo-kulturalnym. Potem to 
ważne miejsce przechodziło pod panowanie różnych 
imperiów, co pozostawiało swoje ślady w tamtejszej kul-
turze, również muzycznej. Gdy słuchamy ciągu siedem-
nastu krótkich pieśni dawnych, śpiewanych zawodzącym 
i pełnym zaangażowania głosem przez Yannatou, nie-
trudno wyłowić w nich – oprócz muzyki greckiej – silne 
wpływy orientalne (z dominacją tureckich), południowo-
-słowiańskie i sefardyjsko-żydowskie. Wydaje się, że 
tradycje te niezupełnie skleiły się w monolit muzyczny 
i każda grupa etniczna kultywowała własne dziedzictwo 
kulturowe, a Yannatou potrafi w swych interpretacjach 
doskonale różnicować pochodzenie poszczególnych 
pieśni. W akompaniującym jej zespole instrumentalnym 
Primavera en Salonico, oprócz skrzypiec, gitary, akor-
deonu, kontrabasu i perkusjonaliów, wykorzystywana 
jest arabska lutnia, turecki flet prosty czy azerbejdżań-
ska cytra. Wykonania pieśni są na tyle sugestywne, że 
nietrudno sobie wyobrazić wielokulturowy tygiel, jaki 
panował – i pewnie panuje – w tym mieście. Wieści 
o niebywałym porcie na południowym-wschodzie
Europy musiały dotrzeć też do odległej Irlandii, gdzie 
powstała pieśń ludowa na jego temat.

ECM/UNIVERSAL

TRADYCYJNE 
PIEŚNI
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JAKOB BRO
Gefion

Muzykiem łączącym trzech bohaterów występują-
cych na niniejszej płycie jest Tomasz Stańko, bowiem 
zarówno duński gitarzysta Bro, amerykański kontra-
basista Thomas Morgan, jak i norweski perkusista Jon 
Christensen grali w różnym czasie z naszym trębaczem. 
Obdarzony licznymi wyróżnieniami Bro jest doskonale 
znany po obu stronach Atlantyku. Bro wydaje się być 
stylistycznie pod silnym wpływem gitarzysty Billa Frisella 
(tak w sensie koncepcyjnym, jak i warstwie brzmienio-
wej) oraz perkusisty Paula Motiana, z którymi owocnie 
współpracował. To dziesiąty projekt autorski Bro i debiut 
jako lidera w zacnej wytwórni, wpisujący się jak ulał w jej 
stylistykę. W ośmiu impresjach gitarzysta stara się na-
kreślić obraz Danii, jego ojczyzny, gdzie życie w świecie 
z relatywnie niskim poziomem zgiełku, pozwala łatwiej 
wpaść w melancholijne nastroje. W dość otwartych 
formach kompozycji lidera każda z pełnych nut wydaje 
się być starannie wyselekcjonowana, pielęgnowana i wy-
brzmiewająca w długim pogłosie. Doskonale w kontekst 
eterycznego klimatu wpasowała się sekcja rytmiczna. 
Morgan stara się w dolnym rejestrze nie burzyć am-
bientowej atmosfery wytworzonej przez gitarę, a Chri-
stensen koncentrujący się głównie na grze na czynelach, 
pięknie komplementuje delikatność muzycznej materii.

ECM/UNIVERSAL

TORE BRUNBORG
Slow Snow

Dwa lata temu Brunborg wzbogacił brzmienie kulto-
wego norweskiego tria Torda Gustavsena, a niedawno 
dołączył też do kwartetu Manu Katche. Reprezentujący 
średnie pokolenie Brunborg ma na koncie tylko kilka 
projektów autorskich, a na niniejszym kompakcie pre-
zentuje własny kwartet, który miejscami wypowiada się 
w nastroju melancholii i wyciszenia, jednakże większość 
repertuaru wypełniają kompozycje lidera utrzymane 
w żwawym, transowym rytmie. W skład kwartetu sak-
sofonisty tenorowego dysponującego pięknym brzmie-
niem wchodzą: ekscentryczny kreator gitarowych 
efektów Eivind Aarset, barwny kontrabasista Steinar 
Raknes oraz ekspresyjny perkusista Per O. Johansen. 
Tak jak i innym saksofonistom norweskim trudno jest 
uciec od wylewnego brzmienia wypracowanego dekady 
temu przez Jana Garbarka, również Brunborg nie oparł 
się temu wpływowi, stąd swój indywidualizm zaznaczył 
bardziej w formie prezentacji – na wskroś nowoczesnej 
poprzez niebanalną aranżację, zróżnicowaną rytmikę 
i bogate efekty generowane przez Aarseta. W szeregu 
utworów pod pozornym spokojem czai się napięcie, 
które potrafi eksplodować w nieoczekiwanym momen-
cie. Bardzo przyjemnie nagrana sesja, ze wszystkimi 
detalami wykonawczymi i adekwatną dynamiką.

ACT/GIGI

JAZZ

VIJAY IYER
Break Stuff

Istniejące od ponad dekady trio Iyera wydawało 
się preferować dość złożone formy wypowiedzi, gdy 
na najnowszym albumie ich złożoność jakby została 
odsunięta na bok i ambitni Amerykanie zaproponowali 
nam muzykę wyraźnie transparentną, niebanalną i tylko 
z lekka zaszczepioną abstrakcją. W nieprzeładowanych 
popisach pianistycznych Iyera nie brakuje należnej dyna-
miki. W kreowaniu jej niezmiennie wspomagają go kon-
trabasista Stephan Crump i perkusista Marcus Gilmore, 
którzy w mig potrafią rozwinąć myśli ukryte w kompo-
zycjach i aranżacjach lidera. Nawet w minimalistycznym 
języku popisów solowych Iyera urzeka piękno brzmienia 
fortepianu, który jest zarazem pełen salonowej dostoj-
ności i elegancji. Wśród tuzina utworów w różnorakich 
tempach i polifonicznych fakturach zaskakują trzy niena-
pisane przez Iyera, a stanowiące inspirację dla projektu. 
Zespołowi udało się wyciągnąć z każdego z nich esencję 
i dodać szczyptę pikanterii współczesności. Mało znany 
temat „Work” Theloniousa Monka zyskał afrykański 
podkład rytmiczny, na którego tle grana chromatycznymi 
akordami linia melodyczna zachwyciłaby z pewnością 
kompozytora. Podobnie się mają sprawy z balladowym 
„Blood Count” Billy’ego Strayhorna i „Countdown” Joh-
na Coltrane’a. Ważni goście WSJD!

ECM/UNIVERSAL
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DORADO + 
AMATI SCHMITT
Live

W Kopenhadze pod jednym adresem mieści się bar-
dzo popularny wydawca Stunt Records, sklep z bogatym 
repertuarem nagrań jazzowych oraz klubokawiarnia Jazz 
Cup. W tym tętniącym jazzem przybytku zorganizowano 
rok temu występ francuskiego kwartetu cygańskiego 
rodziny Schmittów (3 gitary i kontrabas lub 2 gitary, 
skrzypce i kontrabas), który swym stylem gry nawiązuje 
bezpośrednio do tradycji słynnego Quintette du Hot Club 
de France (z lat 30. i 40. ubiegłego stulecia). Jego liderem 
był genialny cygański gitarzysta Django Reinhardt. Można 
z tego i podobnych przykładów wyciągnąć wniosek, 
że Cyganie posiadają niezwykle skuteczną receptę na 
rozswingowanie jazzowej materii. Rytmu nie musi wy-
stukiwać perkusja, wystarczy prężnie działający kontrabas 
oraz dwie gitary rytmiczne, a powstały efekt jest piorunu-
jący. W ten sposób tworzy się esencja swingu, którego 
we współczesnym jazzie coraz mniej, a tu jest jego pod 
dostatkiem. Wspaniale zintegrowany kwartet Schmittów 
wykonuje kilka stylowych standardów i kompozycji wła-
snych, lecz najciekawiej wypadają te napisane niegdyś 
przez legendarnego Reinhardta. Młody Amati niemal do-
równuje Reinahardowi wirtuozerią gry na gitarze, a Dora-
do potrafi jeszcze – oprócz gitary – błysnąć na skrzypcach. 

STUNT/MULTIKULTI

SWING JAZZ 
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stawiane obok „Kind of Blue” Milesa Davisa. Mimo wyma-
gającej skupienia i zaangażowania słuchaczy muzyki, album 
sprzedał się w nakładzie 500 000 (tylko w USA) w ciągu 
pięciu lat. I nadal należy do jazzowych bestsellerów.

Kompozycje Coltrane’a trudno jednak nazwać stan-
dardami, bowiem rzadko są wykonywane przez innych 
muzyków. Legendarny saksofonista i towarzyszący mu 
muzycy: pianista McCoy Tyner, kontrabasista Jimmy Gar-
rison i perkusista Elvin Jones zagrali na niedoścignionym 
poziomie wirtuozerii i emocji. Pojedyncze utwory suity 
„A Love Supreme” były wykonywane m.in. przez Johna 
McLaughlina i Carlosa Santanę na płycie „Love Devotion 
Surrender”. Wokalista José James nagrał „Equinox” i „Re-
solution”, a Kurt Elling „Resolution” na płycie „Man in the 
Air”. Całą suitę nagrał Wynton Marsalis i Lincoln Center 
Jazz Orchestra.

„A Love Supreme” weszła do repertuaru kwartetu 
saksofonisty Branforda Marsalisa w 2002 r. i pojawiła się 
na płycie „Footsteps of Our Fathers” obok „The Freedom 
Suite” Sonny’ego Rollinsa. Rok później 29 i 30 marca 
podczas europejskiej trasy koncertowej Branford Marsa-
lis, pianista Joey Calderazzo, kontrabasista Eric Revis i per-
kusista Jeff „Tain” Watts zagrali suitę Coltrane’a w klubie 
Bimhuis, w Amsterdamie.

– Muszę powiedzieć, że „A Love Supreme” wymaga
ogromnej koncentracji całego zespołu – podkreśla Bran-
ford Marsalis. Kiedy po raz pierwszy zagraliśmy tę kom-
pozycję na żywo w całości, siedzieliśmy później przez 
dwadzieścia minut w garderobie całkowicie wyczerpani. 
To nie zdarzało nam się wcześniej zbyt często. W Bimhuis 
stanęliśmy znowu na wysokości zadania.

Muzykom towarzyszyły kamery, a reżyserem filmu 
„A Love Supreme” – „Live in Amsterdam” był Pierre 
Lamoureux. Dzięki temu miłośnicy jazzu mogą zobaczyć, 
ile sił i emocji muzycy włożyli w wykonanie epokowego 
dzieła. Warto przypomnieć, że na początku swojej jazzo-
wej kariery, a zaczynał od r’n’b, Branford Marsalis chciał 
grać jak John Coltrane. Ćwiczył naśladując jego solówki. 
Kiedy jego pierwszy lider, Art Blakey, dowiedział się 
o tym, miał mu powiedzieć:

Kwartet Johna Coltrane’a nagrał poemat jazzowy 
„A Love Supreme” w czasie jednej sesji 9 grudnia 1964 r. 
w studiu Rudy’ego Van Geldera w Englewood Cliffs. Sak-
sofonista napisał swoje epokowe dzieło w swoim wiejskim 
domu na Long Island, z dala od miejskiego zgiełku. To 
nasycone emocjami, epokowe dzieło jazzowego giganta 
należy do najważniejszych nagrań w historii jazzu i jest 

BRANFORD MARSALIS 
QUARTET PERFORMS 
COLTRANE’S
A Love Supreme
Live in Amsterdam
OKEH/SONY

– Czy sądzisz, że młody John Coltrane słuchał sa-
mego siebie, żeby tak grać? Słuchał saksofonistów z lat 
30. i 40.

Branford Marsalis wziął sobie do serca te słowa i su-
miennie przerobił saksofonową historię jazzu. Po ponad 
dwudziestu latach intensywnego grania na wysokim po-
ziomie, co potwierdzają jego albumy i koncerty, również 
te w Polsce, sięgnął po „A Love Supreme”. Nie zrobiłby 
tego, gdyby nie miał do zagrania czegoś od siebie i to do-
tyczy wszystkich muzyków. Wszyscy grają w swoim stylu. 
Nie odtwarzają brzmienia instrumentów z legendarnego 
albumu, nie naśladują solówek. Grają niemal te same nuty 
czterech tematów, co miłośnik jazzu od razu zauważy, 
a jednak jest to inne, współczesne wykonanie. Inspiracją 
jest dla kwartetu duch Coltrane’a, jego mądrość, wiedza, 
wiara i miłość.

Ciasny klub nie pozwalał na lepszą pracę kamer, ale 
zbliżenia na twarze Marsalisa, Calderazzo, Revisa i Wat-
tsa mówią wszystko o tym, jak przeżywają tę muzykę. 
Mamy ich na wyciągnięcie ręki i każdy wrażliwy słuchacz/
widz ulegnie magii klubowego koncertu. Nie widzimy 
publiczności, bo sala jest pogrążona w ciemnościach. 
Uzupełnieniem zapisu występu kwartetu są chwile przed 
koncertem, przebitki z garderoby, urwane zdania muzy-
ków. Słychać, jak Branford podkreśla, że drugi koncert 
był dużo lepszy dla zespołu niż ten zagrany dzień wcze-
śniej. – To słychać w każdej nucie – podkreśla Marsalis. 
I właśnie zapis tego drugiego trafił na płyty DVD i CD. Bo 
kiedy nie będziemy mieli czasu oglądać filmu ponownie, 
zawsze możemy sięgnąć po CD.

Uzupełnieniem koncertu w klubie Bimhuis są rozmo-
wy z muzykami kwartetu, a także archiwalne wypowiedzi 
Michaela Breckera, Davida Sancheza i Miguela Zenóna. 
Rozmowę z wdową Alice Coltrane, przybliżającą postać 
wielkiego saksofonisty, kompozytora i wizjonera, prze-
prowadził sam Branford Marsalis. 

Branford Marsalis Quartet Performs Coltrane’s 
„A Love Supreme” – „Live in Amsterdam” to ważna po-
zycja fonograficzna współczesnego jazzu. Ukazało się też 
wydanie winylowe albumu.
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TERRI LYNE CARRINGTON
The ACT Years

Perkusistka Terri Lyne Carrington należy do nielicznych 
przedstawicielek płci pięknej – instrumentalistek, które 
pełnią znaczącą rolę we współczesnym jazzie. Przy tym 
komponuje, aranżuje i jest producentką albumów. Półtora 
roku temu odbierała w Los Angeles nagrodę Grammy tuż 
przed Włodkiem Pawlikiem. Rok wcześniej też zdobyła 
nagrodę Grammy za wokalny album „The Mosaic Project”. 
Kiedy była perkusistką w zespole Herbiego Hancocka, 
w 2002 r. nagrała autorski album „Jazz Is A Spirit” dla wy-
twórni ACT Music z udziałem gwiazd jazzu. W tym samym 
roku wzięła udział w hendriksowskiej sesji albumu „Purple” 
gitarzysty Nguyena Le. W 2004 r. nagrała dla tej wytwórni 
album „Structure” i to wystarczyło, żeby ACT wydał teraz 
kompilację z jej sesji dla monachijskiej oficyny.

„Jazz Is A Spirit” to hasło i piękna deklaracja w fun-
kowym stylu, którą w otwierającym album utworze 
wygłasza aktor Malcolm-Jamal Warner. Grającej na per-
kusji Terri towarzyszy trębacz Wallace Roney. W innym 
nagraniu z tego albumu „Middle Way” na trąbce zagrał 
Terence Blanchard, do fortepianu zasiadł Herbie Han-
cock, za saksofon chwycił Gary Thomas, a za kontrabas 
Bob Hurst. W jazz-rockowym stylu zrealizowano album 
„Purple” z kompozycjami Hendriksa. Gęsta gra Terri 
dodaje tym interpretacjom ikry. Wspaniale zabrzmiała 
„Ethiopia” Joni Mitchell z saksofonistą Gregiem Osbym. 
Znakomita kompilacja genialnej artystki.

ACT/GIGI

JERZY MILIAN
80

Wibrafonista i kompozytor Jerzy Milian skończył 
10 kwietnia osiemdziesiąt lat. Z tej okazy GAD Records 
wydała kompilację nagrań, które uzupełniają serię wyda-
nych wcześniej pięciu albumów z muzyką legendarnego 
jazzmana. Jest to wydanie limitowane, ograniczone do 
500 sztuk. Otwiera je utwór, od którego zaczęła się 
kariera Jerzego Miliana w roli wibrafonisty. Wcześniej grał 
jazz na fortepianie, ale kiedy trafił do sekstetu Krzysztofa 
Komedy, ten wpadł na pomysł, żeby zagrał na wibrafo-
nie. Na obrosły legendą I Festiwal Jazzowy w Sopocie 
w 1956 r. opracowali inwencję Jana Sebastiana Bacha 
w stylu amerykańskiego zespołu Modern Jazz Quartet. 
Ten utwór „Memory of Bach” Sekstetu Komedy z udzia-
łem Miliana otwiera album.

Wibrafonista wykonywał go także podczas swojej 
ostatniej trasy koncertowej po Polsce i ta wersja zamyka 
jubileuszową edycję. Nostalgią nasycone są utwory „I’ll 
Remember Olga” i „Jolly Joker” Orkiestry Rozrywkowej 
PRiTV w Katowicach, której Milian był szefem. Interesu-
jące nagrania zrealizował w Berlinie Wschodnim z Rund-
funk Tanzorchester Berlin pod kierunkiem Güntera Gol-
lascha. Za serce chwyta ballada „Akacjowa dziewczyna”, 
a eksperymentami zaskakuje „Ballet For Saxes”. Bo Jerzy 
Milian inspirował się także muzyką współczesną, co sły-
chać w temacie „My Favourite Band” nagranym z belgijską 
orkiestrą BRT Jezzorkest.

GAD RECORDS

SILJE NERGAARD
Chain of Days

Miała szesnaście lat debiutując w 1990 r. albumem 
„Tell Me Where You're Going”. W utworze tytułowym 
na gitarze zagrał Pat Metheny i to była trampolina w ka-
rierze norweskiej wokalistki Silje Nergaard. Później radziła 
sobie sama. Skompletowała świetny zespół z Tordem 
Gustavsenem przy fortepianie. Kolejne płyty stawały się 
bestsellerami, a „At First Light” jest dotąd najlepiej sprze-
dającą się płytą jazzową w historii norweskiej fonografii. 
Za aranżację tytułowej piosenki z albumu „A Thousand 
True Stories” nagranego z holenderską Metropole Orche-
stra jej dyrygent otrzymał nominację do Grammy.

– Kiedy ukazał się mój piętnasty album „Chain
of Days” byłam tak podekscytowana, jakby to był mój de-
biut – mówi Silje Nergaard. Każda piosenka ma swój uni-
kalny świat i opowiada swoją małą historię, którą się mogę 
z wami podzielić. Wybrałam też piosenkę grupy A-ha.

To ballada „Chain of Days”, swoisty hołd dla zespołu, 
który stał się symbolem sukcesu norweskich twórców 
muzyki popularnej. Nastrojową piosenkę „The Dance 
Floor” zaśpiewała z amerykańskim wokalistą Kurtem 
Ellingiem. Utwór kojarzy się z najlepszymi poetyckimi 
balladami Leonarda Cohena, a to za sprawą głosu Ellinga 
i oszczędnej w instrumenty aranżacji. Doskonała produk-
cja albumu i znakomity efekt w postaci jedenastu poten-
cjalnych przebojów dowodzi, że nie tylko w Ameryce czy 
W. Brytanii można nagrać atrakcyjny album.
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DAVID SANBORN
Time and the River

Kiedy za produkcję albumu bierze się Marcus Miller, 
a także gra na nim na basie, można się spodziewać dyna-
micznej i ekscytującej muzyki. Kto uważa, że saksofonista 
David Sanborn najlepsze lata ma za sobą, jest w błędzie. 
Jego klasę, dobrą kondycję i inwencję potwierdził koncert 
na ostatnim festiwalu Jazz nad Odrą. Zbiegł się z premierą 
25. albumu w jego długiej i uhonorowanej sześcioma
nagrodami Grammy 40-letniej karierze. Sanborn i Miller 
pracowali ostatnio razem piętnaście lat temu i był to 
szczytowy okres popularności saksofonisty, także jednego 
z najbardziej wziętych sidemanów. Prawie każdy artysta 
z kręgu r’n’b chciał mieć jego charakterystyczne brzmie-
nie na swojej płycie. Ciekawostką jest, że naukę gry na 
instrumentach dętych zalecił małemu Davidowi lekarz, 
jako rekonwalescencję po chorobie polio.

Sanborn wszedł do studia z grającym na organach 
Hammonda B-3 Rickym Petersonem, pianistą Royem 
Assafem, gitarzystami Yotamem Silbersteinem i Nickym 
Morochem oraz perkusistami: Marcusem Baylorem 
i Javierem Diazem. Nic nam te nazwiska nie mówią, 
co świadczy, jak wysoki poziom reprezentują amerykań-
scy muzycy sesyjni. W funkowym temacie „I Can't Get 
Next to You” śpiewa Larry Page z grupy Tower of Power. 
Natomiast zmysłową partię wokalną w kompozycji Mi-
chela Legranda „Windmills of Your Mind” wykonała Randy 
Crawford. Album podsumowuje kameralny, refleksyjny 
duet Sanborna z pianistą Royem Assafem.

OKEH/SONY
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MLADEN FRANKO
Amazing Space

Człowiek orkiestra Mladen Franko urodził się 
w dawnej Jugosławii, dziś jest obywatelem Chorwacji. 
Jego muzykę słyszeli radiosłuchacze i telewidzowie 
w całej Europie, także w Polsce, choćby w programie 
popularnonaukowym TVP „Sonda”. W latach 70. był 
wziętym muzykiem sesyjnym w Monachium. Tam spo-
tkał założyciela firmy Sonoton i poświęcił się kompono-
waniu i nagrywaniu muzyki ilustracyjnej i tzw. użytkowej, 
którą mógł wykorzystać każdy producent radiowy czy 
telewizyjny. Mladen zbudował w domu własne studio 
z dwoma magnetofonami czterośladowymi, dzięki 
którym mógł nakładać kolejne partie instrumentów 
i tworzyć wieloplanowe, wręcz orkiestrowe brzmienia.

Korzystał ze skromnego zestawu elektronicznych 
urządzeń i instrumentów klawiszowych: Mooga Satel-
lite, Logan String Machine, Prophet 10, Hohner Cla-
vinet, melodica oraz wibrafonu, fortepianu, ksylofonu 
i instrumentów perkusyjnych. Wspomina, że biegał 
pomiędzy magnetofonami i tak powstała muzyka, której 
słuchamy na płycie „Amazing Space”. Ma nieodparty 
urok dzięki melodiom i lekkość, która kojarzy się 
z słońcem i ciepłą wodą Adriatyku. Te wspomnienia 
z młodości i niezwykły talent do komponowania oraz 
instrumentacji zawarł w dźwiękach niosących także 
nostalgiczne wspomnienia z nutą optymizmu i nadziei 
na lepsze jutro. Słucham tej muzyki jako tło do różnych 
prac domowych, bo trudno o lepszą.
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SACHAL
Slow Motion Miracles

Urodzony w Chicago Sachal Vasandani został za-
uważony przez krytyków „Down Beatu” już w 1999 r. , 
kiedy był jeszcze w szkole średniej. Szansę dał mu Wynton 
Marsalis zapraszając na występy z  Lincoln Center Jazz 
Orchestra. Debiutancki album „Eyes Wide Open” wydany 
w 2007 r. przez Mack Avenue Records otworzył mu 
drogę na światowe sceny. Na wspólne tournée zaprosił go 
trębacz Chris Botti, a następnie wokalistka Joan Osborne. 
Drugą płytą „We Move” zasłużył na rekomendację kryty-
ków „New York Timesa”, znalazł się także w czołówce 
rankingu „Wschodzących gwiazd” magazynu „Down Beat”.

Jego atutem jest nie tylko ciekawy, wysoki głos, ale 
przede wszystkim melodyjne piosenki, które sam sobie 
pisze. Wystarczyło wynająć utytułowanego producenta 
Michaela Leonharta, najmłodszego zdobywcę Grammy 
w historii tych nagród, współpracownika m.in. grupy 
Steely Dan, Donalda Fagena i Marka Ronsona i czekać na 
sukces. Ten jest gwarantowany, bo albumu „Slow Motion 
Miracles” słucha się z zainteresowaniem od początku do 
końca. Sachal ma talent do opowiadania historii. Jego 
piosenki przypominają Paula Simona, a jazzujący charakter 
zapewnia towarzyszący mu zespół: gitarzysta Ryan Scott, 
pianista Taylor Eigsti, grający na elektronicznych klawiatu-
rach Ben Stiver, basista Buster Hemphill i perkusista Jere-
my Dutton. Ponieważ Sachal pokazał, że może śpiewać 
w każdym stylu, wytwórnia może go skierować na po-
powe tory. Byłoby szkoda ciekawego, młodego twórcy.
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GRZECH PIOTROWSKI
One World

Po koncercie World Orchestry Grzecha Piotrowskiego 
w Polskiej Filharmonii Bałtyckiej podczas festiwalu Solida-
rity of Arts w sierpniu 2011 r. i sukcesie albumu „Live in 
Gdańsk” wydanego w wersji CD i DVD, nasz saksofonista 
wybrał się w podróż rejestrując nagrania z wokalistami kilku 
kontynentów.

– To zapis mojej muzycznej drogi po świecie – zwierza
się artysta. To alter ego World Orchestry, jej przeciwległy 
biegun. Dwa lata przygotowywałem się do zagrania solo-
wego koncertu. Ani jazzowego, ani folkowego. To po pro-
stu muzyka z wnętrza duszy. Eksponuję barwę, dźwięk mo-
jego instrumentu do granic, kreując wszystkie przestrzenie 
saksofonem. Maluję dźwiękoobrazy, układam muzyczne tła 
i plany. Czasem dołączali do mnie goście, moi przyjaciele, 
których poznałem w Skandynawii, Azji, Afryce, Europie, 
na Bliskim Wschodzie. Zostawili na taśmie już na zawsze 
ślad ich duszy uchwycony w muzyce pełnej magii i refleksji.

Grzech Piotrowski gra na saksofonach, flecie i duduku, 
tworzy wiele muzycznych planów. W utworze „Take Me 
There” towarzyszy mu grający na instrumentach per-
kusyjnych Robert Siwak oraz rosyjski altowiolista Larion 
Diakow. Fascynujący śpiew Sainkho Namtchylaka z Tuwy 
w „OM/Tibetan Mantra” jest jak medytacja. Znakomite 
partie wokalne w „One World” i „Ptasiek” wykonała 
norweska wokalistka Ruth Wilhelmine Meyer. Śpiewa też 
góral Sebastian Karpiel-Bułecka i Liz Rosa z Brazylii. Wielki 
muzyczny świat na jednej intrygującej płycie wytłoczonej na 
złotym nośniku.

ALCHEMIK RECORDS

STANIS�AW SOYKA & 
ROGER BERG BIG BAND
Swing Revisited

Słynny szwedzki impresario Bo Johnson, który dwa 
razy sprowadził do Polski Milesa Davisa, zaprosił kiedyś 
Staszka Soykę do klubu Remont, gdzie akurat koncer-
tował big band z Malmö. Naszemu wokaliście tak się 
spodobało ich spontaniczne swingowanie, że przypomniał 
sobie swoje jazzowe początki i wskoczył na scenę, żeby ze 
Szwedami zaśpiewać. Później razem z liderem Rogerem 
Bergiem dogadali się, że muszą nagrać płytę. Wybór padł 
na kompozycje z repertuaru orkiestry Duke’a Ellingtona, 
w których Szwedzi się specjalizują. Najpierw Soyka poleciał 
do Malmö, żeby swoim śpiewem zdopingować muzyków 
do grania „pod wokalistę”. Potem w Załuskach dograł swo-
je partie, już na poważnie. Tak powstał pierwszy od 35 lat 
jazzowy album naszego popularnego wokalisty.

Staszek Soyka zaśpiewał po swojemu, bez emfazy, 
nie siląc się na amerykański styl, nie nawiązując nawet do 
licznych, klasycznych interpretacji piosenek z amerykań-
skiego śpiewnika standardów. Jego śpiew brzmi bardziej 
popowo niż jazzowo, ale przecież za plecami ma potężny, 
swingujący zespół. Takie nieśmiertelne utwory, jak „My 
Funny Valentine”, „Satin Doll”, „Fly Me To The Moon” czy 
wreszcie wcale nie taką łatwą „Karawanę”, zaśpiewał lekko, 
z klasą i radością, jakby od lat czekał na okazję, żeby zapre-
zentować ten repertuar. Z pewnością przyciągnie do jazzu 
słuchaczy, którzy wcześniej nawet nie wiedzieli o istnieniu 
takiej fajnej muzyki.

UNIVERSAL

JERZY MILIAN
Semiramida

W przeddzień 80. urodzin Jerzego Miliana w sali 
Centrum Kultury im. Krystyny Bochenek w Katowicach 
odbył się jego benefis z udziałem reaktywowanej Orkiestry 
Rozrywkowej PRiTV i solistów. Oprócz jubileuszowej 
składanki „80”, z urodzinami zbiegło się wydanie albumu 
„Semiramida” zawierającego unikatowe, koncertowe na-
grania tria Miliana. Tego samego, z którym w 1969 r. nagrał 
kultowy album „Baazaar”. Liderowi towarzyszą: kontra-
basista Jacek Bednarek i perkusista Grzegorz Gierłowski. 
W dwóch ostatnich nagraniach albumu Bednarka zastąpił 
Jacek Ostaszewski i dołączył skrzypek Marian Siejka.

W październiku 1966 r. trio wystąpiło w Filharmonii 
Narodowej na festiwalu Jazz Jamboree. Dwa standardy 
„Serpent’s Tooth” Milesa Davisa i „Out of the Past” Benny-
’ego Golsona dowodzą fascynacji amerykańskim jazzem, 
a szczególnie albumem „The Arrival of Victor Feldman” 
brytyjskiego wibrafonisty ze Scottem LaFaro. Trzeci utwór 
„Valse ex Cathedra” znalazł się na LP „Baazaar”, a otwierają 
go solówki perkusisty i basisty. Trzy nagrania radiowe z Sali 
Kongresowej mają momentami słabą jakość, ale prezentują 
trio w wybornej formie, co potwierdzają rozbudowane 
solówki muzyków. Z 1968 r. pochodzą dwie świetne 
kompozycje Miliana „Rewelacyjny Luciano” i „Bazar 
w Aszchabadzie” z mocnym, nieparzystym rytmem we 
wschodniej manierze. Ukłonem dla muzyków tria jest 
utwór Miliana „My Favourite Band”, nawiązujący do „My 
Favourite Things” Coltrane’a. Ekscentryczne nuty gra tu 
skrzypek Marian Siejka.

GAD RECORDS

WYKONANIE

NAGRANIE

Więcej na: www.ebook4all.pl

http://www.audio.com.pl


JAZZ i nagrania audio� lskie recenzuje Marek Dusza

78 maj 2015 www.audio.com.pl

MICHA� URBANIAK
Friday Night at the Village 
Vanguard

W piątek 11 stycznia 1985 r. na niewielka scenę no-
wojorskiego klubu Village Vanguard wszedł skrzypek Michał 
Urbaniak z sekcją rytmiczną marzeń: kontrabasistą Ronem 
Carterem i perkusistą Lennym White’em, a do fortepianu 
zasiadł Mike Gerber. Muzycy mieli kontrakt na cały tydzień 
i grało im się tak dobrze, że na ostatnie dwa koncerty za-
prosili ekipę nagrywającą.

– Zagranie w Village Vanguard było (i mam nadzieję,
że nadal jest!) marzeniem większości jazzmanów – pisze 
Michał Urbaniak na okładce. Mnie udało się zagrać tam kilka 
razy, na dodatek z najlepszą sekcją rytmiczną na świecie. 
Mam nadzieję, że nagrania z piątkowej i sobotniej nocy 
w Village przyniosą wszystkim słuchaczom wiele pozy-
tywnych emocji, jakie towarzyszyły mi podczas tamtych 
koncertów.

„Friday Night at the Village Vanguard” to druga płyta 
z serii „Jazz Legends” Michała Urbaniaka, złożonej z pięciu 
wznawianych właśnie albumów. Nasz skrzypek podzielił 
koncert na dwie części. W pierwszej zagrał standardy 
m.in.: „In Your Own Sweet Way” Brubecka i „Sister Sadie” 
Silvera. W drugiej zaprezentował się w roli utalentowanego 
kompozytora tematów, m.in.: melodyjnego „Cafe Mirage”, 
dynamicznego „Harvest”, rytmicznego „Blues No Blues” 
i bebopowego „Outbound”. Nasz mistrz elektrycznych 
skrzypiec był w doskonałej formie, a amerykański zespół 
stanął na wysokości zadania. Szkoda, że nagranie nie jest 
lepszej jakości technicznej.

UBX/WARNER

WY KO NA NIE

NAGRANIE

JAZZ

SZROM/�UKASIK/
JAGODZI�SKI
Straszni Panowie Trzej 2

Wcale nie tacy straszni ci Panowie, którzy w 2004 r. 
założyli zespół o przyciągającej oko i wzbudzającej emocje 
nazwie. Wymyślił ją jazzowy pianista Bogdan Hołownia, 
znawca repertuaru Kabaretu Starszych Panów. Bo też 
z zamiłowania do piosenek Jeremiego Przybory i Jerzego 
Wasowskiego wokalista Janusz Szrom, kontrabasista An-
drzej Łukasik i pianista Andrzej Jagodziński postanowili na 
nowo opracować repertuar Kabaretu Starszych Panów. 
Piosenki legendarnego kabaretu są interpretowane na 
różne sposoby, jednak trio Szrom/Łukasik/Jagodziński ma 
oryginalny styl, który spodoba się zarówno miłośnikom 
jazzu jak i popularnych piosenek. Oddając tekst Januszowi 
Szromowi, Andrzej Jagodziński (autor większości aranża-
cji) i Andrzej Łukasik skupili się na warstwie instrumental-
nej znakomicie ją eksponując w krótkich solówkach, kiedy 
Szrom nabiera powietrza w płuca. Dziewięć lat temu 
ukazał się pierwszy album z dwunastoma piosenkami, 
teraz słuchamy kolejnych jedenastu.

Jak pisze we wstępie Wojciech Młynarski: „Formacja 
Straszni Panowie Trzej okazuje tym razem daleko większą 
wyobraźnię i finezję”. Ponownie gościem zespołu jest 
Henryk Miśkiewicz grający na saksofonie altowym lub na 
klarnecie basowym. Na instrumentach perkusyjnych za-
grał Adam Lewandowski, a wykwintne brzmienie dopeł-
nia Kwintet Dęty Instrumentów Drewnianych Romualda 
Gołębiowskiego. Tego albumu słucham z przyjemnością 
o każdej porze.

BLUE NOTE AGENCJA ARTYSTYCZNA
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ROCK
2CD
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NEO-SOUL

HERBIE HANCOCK
Speak Like A Child

W jubileuszowej, winylowej serii wznowień „75 Blue 
Note – Back To Blue” ukazał się szósty album Herbiego 
Hancocka „Speak Like A Child” nagrany 6 i 9 marca 
1968 r. Minęły trzy lata od ukazania się ważnej w karierze 
pianisty płyty „Maiden Voyage” zawierającej znakomite 
kompozycje, które szybko stały się standardami. Han-
cock intensywnie współpracował wówczas z Milesem 
Davisem w jego kwintecie. Przedstawiał mu własne 
kompozycje i tak dwie z tego albumu przypadły do gustu 
Davisowi. To otwierająca zestaw sześciu utworów „Riot”, 
którą w wydaniu kompaktowym można posłuchać także 
w dwóch innych wersjach. Znalazła się płycie kwintetu 
Milesa „Nefertiti”. Gęsta faktura fortepianu i sekcji ryt-
micznej została wzbogacona o trąbkę skrzydłówkę Thada 
Jonesa, puzon Petera Philipsa i flet Mickeya Rockera. Me-
lodyjny, tytułowy temat jest wyrazem koncepcji albumu.

Hancock chciał podejść do muzyki „jak dziecko”, za-
pomnieć o swoim doświadczeniu, improwizować spon-
tanicznie i prosto. Nagrał funkowy album z akustycznym 
zespołem, nie epatując rytmem. Idealnie korespondują 
z tą muzyką zdjęcia na okładce wykonane przez fotoama-
tora, adwokata Davida Bythewooda, który dostał za nie 
nominację do Grammy. Hancockowi tak się spodobały, 
że namówił Blue Note, żeby je wykorzystać. Album za-
myka starszy utwór Hancocka „The Sorcerer”, który dał 
tytuł płycie Milesa Davisa z 1967 r. Słucha się tego albumu 
tak, jakby był nagrany wczoraj. Świetny jazz z czarnej 
płyty, a na dodatek dobra okładka.

BLUE NOTE/UNIVERSAL

WYKONANIE

NAGRANIE

JAZZ

WYKONANIE

NAGRANIE

HIATUS KAIYOTE
Choose Your Weapon

Tuż po fascynującym koncercie, wyróżniającym się 
oryginalnym podejściem do improwizacji australijskiego tria 
The Necks, w Teatrze Powszechnym, trafiła do mnie płyta 
innego zespołu z Antypodów. Tak jak The Necks postawili 
jazz na głowie, tak Hiatus Kaiyote robi to z r’n’b. Na czele 
grupy stoi ekscentryczna gitarzystka, wokalistka i kompozy-
torka Nai Palm. Jej pseudonim ma związek z tańcem ogni, 
którym uatrakcyjnia koncerty. Ale muzyka jest wystarczają-
co atrakcyjna, żeby wciągnąć słuchaczy w jej zawiłą drama-
turgię. Dwa lata temu Hiatus Kaiyote  otrzymał nominację 
do Grammy w kategorii „Best R&B Performance” za utwór 
„Nakamarra” nagrany razem z amerykańskim raperem Q-
-Tip. Uzupełnił powtórnie wydaną EP-kę „Tawk Tomahawk” 
z wyszczerzonym kojotem na okładce.

Z nowego albumu szczerzy zęby groźny pawian. 
Na pierwszy rzut ucha Hiatus Kaiyote przypomina nieco 
wczesne nagrania Erykah Badu, MeShell Mdegeocello 
i D’Angelo, a ze względu na rockowe brzmienie gitary Nai 
Palm – Prince’a. Kto pamięta efemerydę z Australii, zespół 
Avalanches, znajdzie podobieństwo w zmiennej rytmice, 
urywających się liniach melodycznych, pokręconych jak 
labirynt aranżacjach. Warto dać się uwieść somnambulicz-
nemu głosowi Nai Palm i wejść w ten labirynt. Po wyjściu, 
czyli ostatnich dźwiękach albumu, sowy już nie będą tym, 
czym się wydają. Hiatus Kaiyote to David Lynch neo-so-
ulu, a „Choose Your Weapon” przypomina „Miasteczko
Twin Peaks”. Za rogiem czają się groźne dźwięki.

FLYING BUDDHA/SONY

DEE DEE BRIDGEWATER
Dee Dee’s Feathers

Dziewięć razy nominowana do Grammy, zdobyw-
czyni trzech statuetek gramofonu, wokalistka Dee Dee 
Bridgewater, nagrała pierwszy od pięciu lat album. Po 
hołdzie złożonym Billie Holiday wybrała się w podróż do 
źródeł jazzu, do Nowego Orleanu. Tam spotkała Irvina 
Mayfielda, trębacza i szefa The New Orlean Jazz Orche-
stra, z którą nagrała nowy album. Dee Dee Bridgewater 
i Mayfield tak dobrali repertuar, by zaprezentować spek-
trum stylów, jakie w tym muzycznym tyglu są reprezen-
towane. Album jest także uhonorowaniem ofiar huraganu 
Katrina, który dziesięć lat temu spustoszył miasto.

Otwiera go kompozycja urodzonego w Nowym 
Orleanie wokalisty i pianisty Harry’ego Connicka Jr. „One 
Fine Thing”. To interpretacja w wielkim wokalnym stylu, 
a aranżacja nawiązuje do dawnych orkiestr nowoorle-
ańskich. Kto wie, że popularna piosenka „What A Won-
derful World” opisuje właśnie Nowy Orlean? To dlatego 
Louis Armstrong śpiewał ją z takim uczuciem, a Dee 
Dee tchnęła w ten utwór kobiecą delikatność i czułość. 
Tradycyjny marsz „Saint James Infirmary” rozbrzmiewa 
krzykiem dęciaków i śpiewem w kabaretowym stylu. 
Afrykańskimi rytmami został nasycony tytułowy utwór 
„Dee Dee’s Feathers”. Wokalistka tworzy tu chórek, 
a wspomagają ją śpiewający muzycy. Blues „New Orle-
ans” opisuje eklektyczny charakter miasta. Fantastycznie 
brzmi zwielokrotniony głos Dee Dee w „Congo Square” 
napisanym specjalnie na ten znakomity album.

OKEH/SONY

GRATEFUL DEAD
The Best Of The Grateful Dead

W 50. rocznicę pierwszego koncertu, który zagrali 
5 maja 1965 r. w Magoo's Pizza w Menlo Park, w Kalifor-
nii, jeszcze pod nazwą Warlocks, ukazała się kompilacja 
najlepszych nagrań legendarnego zespołu Grateful Dead. 
Z okazji jubileuszu zespół reaktywuje się na trzy koncerty, 
które odbędą się na stadionie Soldier Field w Chicago 3, 
4 i 5 lipca. Założycielami byli dwaj gitarzyści: Jerry Garcia 
(zmarł w 1995 r.) i Bob Weir oraz basista i wokalista Phil 
Lesh, perkusista Bill Kreutzmann, pianista i wokalista Ron 
„Pigpen” McKernan, który opuścił zespół w połowie 
1972 r. Ich stylistyka zmieniała się przez lata od folku 
przez country do rocka, ale jedna cecha pozostawała nie-
zmienna. Na koncertach rozwijali swoje łatwo wpadające 
w ucho piosenki w kilkunastominutowe utwory, wzboga-
cając je w improwizacje i porywające duety – pojedynki 
gitarzystów Garcii i Weira. Mieli na scenie specjalny „Wall 
System”, który zapewniał dobre brzmienie na stadionach.

Na jubileuszowym albumie znajdziemy 32 nagrania 
z lat 1967–1989. Pierwsza z płyt kompilacji jest bardziej 
przebojowa. To zestaw melodyjnych tematów, które 
mogłyby się ciągnąć w nieskończoność. Mieli niewiele 
przebojów, a największym był „Truckin’” z płyty „America 
Beauty” w stylu country-rock. Radio lubiło ich nagrania, 
przyczyniając się do popularności ambitnego zespołu. 
Muzycznie ciekawsza jest druga płyta składanki, którą 
otwiera utwór „Terrapin Station” z 1977 r. Te nagrania 
brzmią trochę lepiej.

RHINO/WARNER
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ROCK i okolice recenzuje Grzegorz Dusza

ULI JON ROTH
Scorpions Revisited

Wśród fanów gitary elektrycznej Uli Jon Roth 
jest uznawany za jednego z najbardziej błyskotliwych 
wirtuozów tego instrumentu. Ma rozpoznawalny 
styl, wymyślił nawet specjalny instrument – sześcio-
oktawową gitarę, tak zwaną sky-guitar. Na początku 
kariery, w 1973 roku, trafił do Scorpions, gdzie zastąpił 
Michaela Schenkera, który z kolei przeszedł do UFO. 
W zespole występował przez pięć lat i był to jeden 
z najbardziej owocnych okresów w karierze niemiec-
kich hardrockowców. Uli Jon Roth okazał się nie tylko 
świetnym gitarzystą, ale uzdolnionym kompozytorem, 
a nawet wokalistą. Po latach postanowił wrócić do tych 
piosenek i nagrać je na nowo. Płyta powstała w Hano-
werze, miejscu narodzin zespołu, a dokładniej – w ich 
dawnej sali prób. Scorpionsi już w latach 70. cieszyli 
się dużą popularnością w Polsce, więc pewnie sporo 
osób będzie chciało odbyć tę sentymentalną podróż 
razem z niemieckim gitarzystą. Szybkie melodyjne 
hardrockowe numery zostały poprzetykane balladami. 
Nie jest to może zbyt odkrywcza muzyka, ale słucha się 
jej z niekłamaną przyjemnością. 

MYSTIC

WY KO NA NIE

NAGRANIE

HARD ROCK

FUNKY TANK
Funky Reggae Roll

Funky Tank wyłonił się z reggaeowej grupy Czarny 
Lew. Na czele formacji stoją: wokalista Zbigniew Bieniak 
znany z Oddziału Zamkniętego, Collage i YokaShin oraz 
gitarzysta Piotr Trela z legendarnego Trawnika. Tytuł 
debiutanckiego krążka formacji doskonale opisuje jego 
muzyczną zawartość. Otwierająca go „A gdyby tak – pio-
senka o Warszawie” utrzymana jest w stylistyce reggae. 
Klimat rocka progresywnego udało się grupie stworzyć 
w „Mega hit w sieci”, gdzie  klawiszowe brzmienia prze-
platają się z ciekawymi zagrywkami gitary. Z kolei „Wóz na 
niebie” łączy rytm reggae z popową melodią. Lirycznie 
i ciepło robi się w fortepianowej balladzie „Migdałowe 
oczy”. Zapowiadany w tytule albumu funk usłyszymy 
w kompozycji, która dała nazwę zespołowi. A gdzie jest 
rock'n'roll? Ostrą rockową jazdę, opartą na ociężałym 
gitarowym riffie w stylu Black Sabbath, mamy w humory-
stycznym „Gdzie jest mój kot”. Ostry rock zespół serwuje 
także w „Thin Lizzy” – jak się nietrudno domyśli, utwór 
powstał z inspiracji twórczością tej znakomitej brytyjskiej 
grupy lat 70. Album zamyka „Warszawa walcząca” podej-
mująca temat Powstania Warszawskiego.

TCHÓRZLIWY ZBIORNIK PRODUCTION
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INDIE ROCK

SUFJAN STEVENS
Carrie and Lowell

Sufjan Stevens jest bez wątpienia jedną z najcie-
kawszych postaci indierockowej sceny ostatniej dekady. 
Porusza się w obrębie szeroko rozumianej americany, 
przywołując najciekawsze elementy muzyki Stanów 
Zjednoczonych. Jego koncepcyjny, rozbuchany brzmie-
niowo album poświęcony stanowi Illinois to prawdziwe 
arcydzieło, które trafiło do zestawień najlepszych płyt tego 
wieku. Tym razem serwuje nam muzykę inną, bardzo 
oszczędną w formie, mocno wyciszoną, o folkowym 
rodowodzie. Dominują tu akustyczne dźwięki gitary 
i banjo, do których Safjan Stevens dokłada swój falsetowy 
śpiew. Każdą z jedenastu piosenek wypełniających album 
rozpoczyna delikatna melodia, która rozwija się i nabiera 
siły. Nie dajmy się jednak zwieść sielankowemu nastro-
jowi tej muzyki. Safjan Stevens w tekstach przywołuje 
najczarniejsze momenty swojego życia. Traktuje album 
jako odtrutkę na własne lęki, na niesprawiedliwość świata, 
śpiewa o stracie najbliższych. Tytuł albumu wziął się od 
imion jego zmarłej na raka matki i ojczyma.

SONIC

TUNE
Identity

Łódzki Tune uczestniczył w czwartej edycji „Must Be 
The Music”, gdzie dotarł do finału. Biorąc pod uwagę, że 
grają niezbyt popularną i nośną odmianę rocka, było to 
wielkim zaskoczeniem i sukcesem grupy. W programie 
zagrali utwory z pierwszej płyty „Lucid Moments”, na 
której ważną rolę spełniał akordeon, dość rzadki instru-
ment w rockowych składach. Tym razem wiodącą rolę 
przejęły gitary i instrumenty klawiszowe. „Identity” trafia 
do Polski przez Niemcy, gdzie zespół znalazł wydawcę 
zainteresowanego ich muzyką. Tune oscyluje gdzieś po-
między rockiem progresywnym a rockową alternatywą. 
Mają przy tym doskonały gust, czerpiąc od najlepszych. 
„Live To Work To Live” kojarzy się z dokonaniami Bau-
hausu. „Change” przypomina nagrania Dawida Bowiego 
z lat 70. Bardzo mocno, niemal metalowo, zabrzmiał 
„Crackpot”. Ich muzyczne poszukiwania bliskie są tego, 
co robi choćby grupa Archive. Z dobrym skutkiem 
eksperymentują z dźwiękiem, uzyskując potężne, a zara-
zem przejrzyste i klimatyczne brzmienie.

DUST ON THE TRACKS/MYSTIC

COURTNEY BARNETT
Sometimes I Sit and Think, 
and Sometimes I Just Sit

Australijka Courtney Barnett nie była typowana na 
nową gwiazdę popu, ale swoim albumem udowadnia, 
że to tylko przeoczenie. Debiutowała w garażowym 
zespole Rapid Transid, ma na koncie podwójną EP-kę 
„The Double EP: A Sea of Split Peas”. Courtney Barnett 
to bez wątpienia jeden z najciekawszych głosów ostat-
nich miesięcy. Jeśli można ją porównać z kimkolwiek, 
to najbliżej jej do Sheryl Crow. Ma w głosie tę samą 
słodycz, lekkość, swobodę i moc. Australijka porusza się 
w obrębie indie rocka o garażowym odcieniu. W nagra-
niach dominują nieco przybrudzone gitary i prosta gra 
sekcji rytmicznej. To bardzo szczere granie, w którym 
– jak twierdzi sama artystka – pokazuje siebie jak pod
mikroskopem. Courtney Barnett wie, jak powinien 
brzmieć chwytliwy rockowy kawałek, wie jak zestawiać 
akordy, by powstał nośny riff. Nie ma tu może ponad-
czasowych przebojów, ale muzyka może się podobać. 

MYSTIC
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ALTERNATYWNY

RÓ�NI WYKONAWCY
Z archiwum Polskiego Radia – 
Polski Big-Beat lata 1962-64

Polski Big-Beat narodził się na początku lat 60. i dość 
szybko zawładnął sercami młodych słuchaczy. Czerwo-
no-Czarni, Niebiesko-Czarni i Dzikusy wraz z solistami 
Czesławem Niemenem, Karin Stanek, Heleną Majdaniec 
i Michałem Burano przez wiele lat stanowili czołówkę 
krajowej sceny muzycznej, tworząc z czasem nowe 

formacje muzyki rockowej i pop. Na czele Ricerkar 64 
stał pianista Andrzej Korzyński, później wybitny kompo-
zytor i autor muzyki filmowej. Ulubieńcem publiczności 
w klubach był Big Beat Sextet. Wczesnych piosenek tych 
wykonawców możemy posłuchać na płycie Polskiego 
Radia. Do wydawnictwa dołączono obszerną książeczkę 
z opisami i wspomnieniami o artystach z tamtych czasów. 
Pokoleniu, które dorastało w latach 60., płyta ta może 
dostarczyć wiele wzruszeń. Dla tropicieli historii polskiej 
muzyki będzie fascynującą dźwiękową lekturą.

POLSKIE RADIO

BIG BEAT
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ABBA
Live at Wembley Arena

Piosenki Abby, zresztą tak jak i Beatlesów, nie ze-
starzeją się nigdy i wciąż będą podbijać serca coraz to 
młodszych słuchaczy. Jak żywa jest pamięć o szwedz-
kim fenomenie, świadczyć może popularność musicalu 
„Mamma Mia!”, który podbił Stany Zjednoczone, 
oraz filmu fabularnego o tym samym tytule z plejadą 
aktorskich sław. Abba zawsze świetnie prezentowała 
się na żywo. Ich show, który odbył się 10 września 
1979 roku na Wembley Arena, doczekał się płytowej 
premiery. Abba wykonuje tu swoje najpopularniejsze 
piosenki: od „Voulez Vouz”, „SOS”, „Chiquitita”, „Mo-
ney, Money, Money” i „Fernando” po ‘Take A Chance 
On Me”, „Eagle”, „Summer Night City” i „Dancing 
Queen”. Występ wieńczy „Waterloo”, zwycięski utwór 
w konkursie Eurowizji, który w 1974 roku otworzył 
Szwedom drogę do światowej kariery. Zdaniem 
przeciwników zespół ocierał się w swojej twórczości 
o banał, a w opinii entuzjastów – tworzył uniwersalne
piosenki, pełne wdzięku i melodycznej inwencji. Praw-
da pewnie leży gdzieś pośrodku, co nie przeszkadza 
wciąż cieszyć się nagraniami grupy.

UNIVERSAL
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NOEL GALLAGHER'S HIGH 
FLYING BIRDS
Chasing Yesterday

Po rozpadzie Oasis, liderujący grupie bracia Gallaghe-
rowie poszli własnymi drogami. Początkowo wydawało 
się, że to młodszy z nich – wokalista Liam – przejmie cały 
splendor po zespole. Nagrał wielce obiecujący debiut 
z grupą Beady Eye, utworzoną częściowo przez byłych 
muzyków Oasis. Jednak z perspektywy czasu prymat na-
leży się gitarzyście i wokaliście Noelowi, który po prostu 
ma większą smykałkę do układania piosenek. Dowodem 
na to niech będzie bardzo ciepło przyjęty na Wyspach al-
bum „Chasing Yesterday”. Na pierwszy plan wysunęły się 
tu dźwięki delikatniejsze, bardziej wysublimowane, często 
akustyczne. W otwierającym album „Riverman” pojawia 
się nawet saksofon. Podobnie jest w lekko jazzującym, 
nawiązującym do psychodelii utworze „The Right Stuff”. 
Choć w twórczości Noela wciąż jest obecny britpopowy 
duch („Lock All The Doors”), to bliżej mu teraz do indie 
rocka czy klasycznie brzmiącego gitarowego rocka a la 
The Rolling Stones („The Mexican”). Album zamyka kom-
pozycja „Ballad Of The Mighty I” z udziałem legendarnego 
gitarzysty The Smiths  Johnny'ego Marra. To o niej Noel 
powiedział, że to najlepsza piosenka, jaką kiedykolwiek 
nagrał. Wcale wiele nie przesadził!

WARNER
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ROCK

CH�OPCY Z PLACU BRONI
Złota Kolekcja – Potrzebuję 
twojej miłości

Chłopcy z Placu Broni byli najbardziej przyjaznym 
i najsympatyczniejszym zespołem w dziejach polskiego 
rocka. Twórca grupy, Bogdan Łyszkiewicz, zaczerpnął 
nazwę ze słynnej powieści Ferenca Molnara, która 
wzrusza kolejne pokolenia młodych czytelników. Wielką 
miłością Łyszkiewicza był John Lennon. Pisał piosenki 
wzorowane na starych przebojach Wielkiej Czwórki, 
nawet w wyglądzie zewnętrznym upodobnił się do swe-
go idola nosząc okulary lenonki. Przez grupę przewinęło 
się wielu znanych muzyków, m.in. gitarzyści Jarosław Ki-
siński (Sztywny Pal Azji) i Jacek Królik (Brathanki), basiści 
Waldemar Raźny (Homo Twist) i „Franz Dreadhunter” 
Adamczyk (Tilt, Bajm, Püdelsi) oraz perkusista Wojtek 
Namaczyński (Püdelsi). Jej działalność zakończyła śmierć 
lidera w wypadku samochodowym w 2000 roku. Pozo-
stały piosenki, które wciąż wywołują uśmiech na twarzy. 
Na składance wydanej w ramach Złotej Kolekcji jest ich 
21 – prostych, bezpretensjonalnych, chwytających za 
serce, jak „O! Ela”, „Aeroplan”, „Kiedy będę już dobrym 
człowiekiem” czy „Kocham Cię”. Wciąż rozbrzmiewa 
mi w uszach życiowe credo autora: „Wolność kocham 
i rozumiem/wolności oddać nie umiem”.

POMATON/WARNER
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TOTO
XIV

Blisko dekadę trzeba było czekać na płytę Toto 
z premierowym materiałem. W tym czasie zespół 
zdążył się rozpaść, zejść na nowo, przeżyć dramat 
choroby Mike'a Porcaro i przejść kilka roszad perso-
nalnych. Trzon zespołu tworzą dziś: Steve Lukather, 
David Paich, Steve Porcaro i wokalista Joseph Williams, 
który opuścił grupę po nagraniu albumu „The Seventh 
One” (1988), a teraz wrócił na stałe. Cieszy, że zespół 
znów zwarł szyki i na czternastym albumie prezentuje 
piosenki jak za najlepszych lat. Wiodącą rolę przejął 
gitarzysta Steve Lukather. Otwierający zestaw dyna-
miczny „Running Out of Time” swoim rozmachem 
przypomina nagrania Deep Purple. Jeszcze mocniej 
zespół zabrzmiał w opartym na nośnym gitarowym 
motywie „Orphan”. Również gitara nadaje ton w roz-
bujanym funkowym „Chinatown”, utrzymanym trochę 
w stylu Queen. W nietypowy sposób Toto podeszli 
do opartego na bluesowej skali „21st Century Blues”. 
Tu wychodzi prawdziwy aranżacyjny kunszt muzyków, 
ich perfekcyjne zgranie i wirtuozowskie umiejętności. 
Misternie nakładane na siebie ścieżki czynią muzykę 
Toto może nazbyt barokową w formie, ale dla miło-
śników bogato inkrustowanych brzmień płyta będzie 
prawdziwą ucztą.

FRONTIERS/MYSTIC

POP  ROCK
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Trio Sister Wood tworzą brytyjscy i polscy muzycy. Siostry Sarah i Rachel Wood 
występują razem od ponad 10 lat. Z kolei Łukasz Moskal to wzięty perkusista udzielający 
się w Zakopower i w solowym projekcie Nosowskiej. Połączył ich Londyn i podobne 
zamiłowania muzyczne. Sister Wood stawia na brzmienia spod znaku indie rocka. 
Delikatne wokale dziewczyn tworzą wciągający, nieco oniryczny klimat. Nie brak tu 
melodyjnych piosenek, ale trudno nazwać je popowymi, tym bardziej przebojowymi. 
Zdecydowanie bliżej im do alternatywy i kobiecej wokalistyki spod znaku Tori Amos 
czy Cat Power. Znać także pewne powinowactwo do twórczości naszej Gaby Kulki. 
Tak jak u niej, wiodącym instrumentem jest tu fortepian, na którym gra Sarah. Z kolei 
folkowego odcienia nadają nagraniom skrzypce, na których gra druga z sióstr – Rachel. 
Udana polsko-brytyjska kooperatywa, pokazująca, że nasi muzycy doskonale dają sobie 
radę  zagranicznych produkcjach. To także kolejny dowód na to, że w muzyce nie istnie-
je coś takiego jak bariera językowa.

KAYAX

HARD ROCK

WYKONANIE

NAGRANIE

Koncert Roba Zombie to wspaniały, pełen fajerwerków show, który ogląda się 
z zapartym tchem. Nie powinno to dziwić, bo oprócz działalności muzycznej jest on 
także wziętym filmowcem, autorem horrorów. „Spookshow International Live” zawiera 
19 utworów, które zostały wybrane przez Roba z zeszłorocznej światowej trasy koncer-
towej. Działający od wielu lat na rockowej scenie Amerykanin stał się ikoną industrialne-
go metalu. Co prawda, ten styl nie cieszy się już taką popularnością jak w latach 90., ale 
wciąż ma fanów. Tym bardziej, że na płycie znajdą oni potężną dawkę czadowej muzyki, 
opartej na mocnych elektronicznych bitach i thrashowych gitarowych riffach. Amerykani-
nowi zdecydowanie bliżej do klasycznego rock’n’rolla niż u pokrewnych mu stylistycznie 
grup Ministry czy NIN. W jego piosenkach słychać nawiązania do glamu i stylistyki hor-
roru. Rob Zombie śpiewa obniżonym, lekko przesterowanym głosem, co  prawia, że ze 
sceny brzmi wyjątkowo groźnie.

UNIVERSAL

WY KO NA NIE

NAGRANIE

ROCK 
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ROB ZOMBIE
Spookshow 
International 
Live

LED ZEPPELIN
Physical Graffiti

Album „Physical Graffiti” miał swoją premierę 24 lutego 1975 roku. Dokładnie w czter-
dziestą rocznicę wydania ukazała się jego reedycja w ramach serii wznowień wszystkich 
albumów Led Zeppelin. Była to ostatnia z wielkich płyt w dorobku zespołu. Pod względem 
sprzedaży znajduje się na drugim miejscu wszech czasów w kategorii albumów dwupłyto-
wych – po „The Wall” Pink Floyd. Najbardziej uderzającą cechą, jaką zauważa się po przesłu-
chaniu płyty, jest rozległość artystycznych upodobań zespołu. W „Custard Pie” i „Down By 
The Seaside” mamy powrót do hardrockowego grania z początku kariery. Świetnie spraw-
dza się „The Rover”, będący popisem gitarowych umiejętności Jimiego Page'a. „Trampled 
Under Foot” ze swoim bujającym funkowym rytmem przywołuje Steviego Wondera i ów-
czesną twórczość The Rolling Stones. Hardrockową wycieczkę w krainę art rocka mamy  „In 
The Light”. Wreszcie jedno z największych osiągnięć grupy, znamionujący geniusz muzyków 
– orientalizujący „Kashmir” z charakterystycznym smyczkowym motywem. Palce lizać!

Warto zwrócić uwagę na doskonałą okładkę „Physical Graffiti” przedstawiającą fotografię 
budynku przy nowojorskim St. Mark's Park, w którego oknach na zaciągniętych roletach 
mamy litery z tytułem płyty, zaś po zmianie wkładki pojawiają się w nich sami muzycy oraz 
znane postacie historyczne i ze świata popkultury. 

ATLANTIC/WARNER
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Kid Rock nigdy nie był w Polsce specjalnie znany ani ceniony, lecz trudno się temu 
dziwić, skoro jego piosenki tak silnie zakorzenione są w amerykańskiej tradycji. Zaczynał 
od rap metalu, by z czasem przeistoczyć się w klasycznego rockowego wykonawcę. 
Trochę zajęło mu to czasu, ale w takim wcieleniu bardziej mu do twarzy. Znać, że jego 
nowymi idolami stali się  Bruce Springsteen, Lynyrd Skynyrd,  Aerosmith i Tom Petty. 
Najnowszy album powstał w Nashville, stąd tak wiele tu elementów southern rocka czy 
wręcz klasycznego country. Kid Rocka wzięło na wspominki, z nostalgią śpiewa o pierw-
szym pocałunku, pracy na farmie, przywołuje postać Johnny'ego Casha.  Jego szorstki 
głos i nieco country'owa maniera doskonale sprawdzają się w tych tak bardzo amery-
kańsko brzmiących piosenkach. Kid Rock w kapeluszu i z pistoletem w ręku wygląda jak 
prawdziwy kowboj  i śpiewa jak kowboj. Może by tak zaprosić go do Mrągowa. Swoją 
gitarową muzyką z pewnością rozrusza tamtejszą publiczność.

WARNER

ELECTRO POP

WYKONANIE

NAGRANIE

Marmozets utworzyły w 2007 roku w Leeds dwa rodzeństwa: śpiewająca Becca 
MacIntyre i jej bracia, Sam (gitara) i Josh (perkusja) oraz bracia Bottomley, Jack (gitara) 
i Will (gitara basowa). Początkowo traktowali muzykę jako doskonałą zabawę, marząc, 
by kiedyś podbić świat. Na debiutanckim albumie ich marzenie przybrało całkiem realny 
kształt. Na „The Weird And Wonderful” w barwny sposób łączą garażowy alternatywny 
rock, punk, hard core, nu metal i hard rock. Taki zestaw musiał dać muzykę o ogrom-
nym ładunku energetycznym. Nie jest to jednak bezmyślna młócka – byle szybciej i gło-
śniej. Marmozets gra z precyzją i finezją starych metalowych wyjadaczy. Piosenki oparte 
są na potężnie brzmiących gitarowych riffach o sporym komercyjnym potencjale. Są też 
momenty spokojniejsze, jak nawiązujący do progresywnego rocka, epicki „Cry”. Całość 
doskonale ubarwia przechodzący we wrzask żeński wokal, przywołujący skojarzenia ze 
Skin (Skunk Anansie). Doskonała płyta na rozbudzenie.

ROADRUNNER/WARNER
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ROCK MARMOZETS
The Weird 
and Wonderful

EAST 
INDIA 
YOUTH
Culture 
of Volume

Pierwszy występ ukrywającego się pod nazwą East India Youth, Williama Doyle'a nie 
wypadł zbyt okazale. Używał wyeksploatowanego Macbooka z niesprawnym interfej-
sem, staroświeckiego miksera i klawiszy Casio MT45, które kupił za piętnaście funtów na 
eBayu. Wszystko postawił na niestabilnym, plastikowym stole i tylko się modlił, by jakoś 
dotrwać do końca. Potem wpadł na pomysł, by cały sprzęt postawić na sklejonych taśmą 
kartonowych pudełkach z sokiem jabłkowym. Przełom nastąpił, kiedy wyszedł zza stołu 
i zaśpiewał „Carousel”, poruszającą elektroniczną balladę z przygotowywanego właśnie 
drugiego albumu „Culture Of Volume”. Gorąca reakcja publiczności sprawiła, że poczuł 
się nie jak muzyk elektroniczny, ale gwiazda popu. Na nowej płycie poznajemy go w obu 
tych rolach. Po elektronicznym otwarciu w utworze „The Juddering”, przywołującym 
berlińskie eksperymenty Davida Bowiego i legendarną niemiecką grupę Cluster, mamy 
„End Result” – mroczną piosenkę inspirowaną electropopem lat 80. Brzmień a la Pe 
Shop Boys możemy doszukać się w „Beaming White” i „Turn Away”. Dalej mamy istny 
miszmasz, bo po rozpędzonym techno w „Entirety”, Doyle serwuje wzniosły „Caro-
usel”, depeszowy „Manner of Words”, a całość spina instrumentalny „Montage Resolu-
tion” w minimalistycznym stylu Briana Eno.

XL RECORDINGS/SONIC
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AGYNESS B. MARRY
Agyness B. Marry

Pod pseudonimem Agyness B. Marry kryje się 
pochodząca z Olsztynka Agnieszka Bukowska – wo-
kalistka, gitarzystka, kompozytorka i autorka tekstów. 
Jej płyta jest mocnym kandydatem do rockowego 
debiutu roku. Towarzyszy jej jedynie sekcja rytmiczna, 
co upodabnia brzmienie zespołu do Nirvany. Piosenki 
zostały zaśpiewane w sposób bardzo emocjonalny, 
eksplodują energią, sporo tu gitarowej surowizny. 
Płyta powstała pod okiem Macieja Cieślaka – muzyka 
i producenta znanego ze Ścianki i Lenny Valentino. 
Dźwiękowa drapieżność miesza się tu z liryzmem 
i całkiem chwytliwymi melodiami. Agnieszka ze swym 
zachrypniętym głosem (to efekt sporej ilości wypalo-
nych papierosów) przypomina PJ Harvey i Patti Smith. 
Tak jak one, wskrzesza ducha rebelii, nawiązuje go 
garażowego brzmienia sprzed kilku dekad. Są także 
momenty spokojniejsze, bardziej liryczne, jak „Among 
Lights of Fireflies” i „You Live By The Sea”. Przebojowe 
motywy mają „Break Up Breakdown” oraz „Rainbow”, 
w których wokalistka upodabnia się do Chrissie Hynde 
z Pretenders.

KAYAX
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CALEXICO
Edge of the Sun

Calexico, Wilco, Lambchop, Decemberits, Mumford 
& Sons, Iron & Wine, Fleet Foxes – to tylko ci najważniejsi 
przedstawiciele alt country'owej sceny. Muzyka tych grup 
jest bardzo silnie osadzona w tradycji Południa Stanów 
Zjednoczonych, ale w takim samym stopniu czerpią one 
z dokonań alternatywnego rocka. Calexico działają  na po-
graniczu amerykańsko-meksykańskim, stąd w ich nagra-
niach dochodzą jeszcze wpływy muzyki latynoskiej. Swój 
najnowszy album „Edge of the Sun” nagrywali w Mexico 
City, co doskonale słychać. Trąbki w stylu mariachi, sporo 
akustycznych gitarowych brzmień, charakterystyczne 
chórki i klimat nagrań wyjęty niczym z filmów Rodrigueza 
i Tarantino. Calexico zachowują dystans do komercji, co 
nie przeszkadza im w tworzeniu piosenek o popowym 
klimacie. Tajemnica ich twórczości tkwi w rozbudowa-
nych i różnorodnych aranżacjach oraz w perfekcyjnym 
budowaniu nastroju. Na „Edge of the Sun” pojawia się 
całkiem spora gromadka gości ze znanych alternatywnych 
grup m.in. Samuel Beam (Iron & Wine), Ben Bridwell 
(Band of Horses), Nick Urata (Devotchka), Neko Case, 
a także multiinstrumentaliści z greckiego Takim.

CITY SLANG/SONIC
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IZA KOWALEWSKA
Nocna zmiana

Iza Kowalewska zadebiutowała solo dwa lata temu 
ciepło przyjętym albumem „Diabeł mi cię dał”. Na mu-
zycznej scenie jest jednak zadomowiona znacznie dłużej. 
Znamy ją z Muzykoterapii, współpracowała z Fisz Emade, 
Jamalem, Noviką i Sistars. Wiemy więc, czego można 
się spodziewać po jej nowym albumie. „Nocną zmianę” 
wyprodukował ceniony hiphopowiec Czarny HIFI. Tra-
dycyjnie skonstruowane piosenki nasycił barwnymi elek-
troniczno-rockowymi dźwiękami. W takiej oprawie głos 
Izy zabrzmiał pełniej, pozwolił także na zaprezentowanie 
całkiem sporego wachlarza gatunków. Odnajdziemy tu 
rockową balladę („Niebo”), soul („Kawałki serc”), blues 
(„Nocna zmiana kobiet”), trip hop („Jeden dzień po mi-
łości”) czy jazzujący utwór („Molo”). Iza Kowalewska ze 
swoją charakterystyczną bluesowo-reggae'ową barwą gło-
su doskonale odnajduje się w każdym klimacie. Tematem 
przewodnim albumu są kobiety – kochające, udręczone, 
szczęśliwe, zmęczone, mające marzenia, odnoszące 
sukcesy i porażki. Feministyczne podejście artystki zapre-
zentowane w tekstach wcale nie powinno odstraszać 
mężczyzn. To świetnie skrojone piosenki dla każdego.

UNIVERSAL
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MADONNA
Rebel Heart

Ostatnio więcej się mówiło o jej efektownym upad-
ku ze sceny na gali Brit Awards niż o nowej płycie. Ame-
rykańska wokalistka wiele musi się nagimnastykować, 
by utrzymać koronę królowej popu. A przecież zawsze 
była o krok przed konkurencją. To ona lansowała mody, 
wyszukiwała uzdolnionych producentów, rozpalała 
serca młodych słuchaczy. Tak było jeszcze na wydanych 
na przełomie wieku płytach „Ray of Light” i „Music”. Jej 
ostatnie produkcje jednak zawodzą. Madonna w pogoni 
za młodymi zagubiła swój urok i styl. Na najnowszej pły-
cie wsparli ją modni i pewnie bardzo drodzy producenci 
Kanye West, Diplo i Aviici. Wśród gości w piosence 
„Bitch I'm Madonna” pojawia się Nicki Minaj, ale tanecz-
ny rap, jaki prezentują obie panie, wypada mizernie. Ma-
donna w klubowym wydaniu zupełnie mnie nie bierze. 
Wolę, kiedy śpiewa piosenki nawiązujące do synth popu 
i soulu lat 80., jak „Jan Of Arc”, „Wash All Over Me” czy 
„HeartBreakCity”. Ciężko jest przebrnąć przez wszyst-
kie 14 piosenek wypełniających jej trzynasty album, 
a istnieje jeszcze wersja rozszerzona –19-utworowa. Ja 
żadnej „sercowej rebelii”  tu nie wyczuwam.

UNIVERSAL

R 
  E

   
K 

  L
   

A 
  M

   
A 

 

HOUNDMOUTH
Little Neon Limelight

Pochodząca z Indiany kapela ma za sobą wspólne 
występy z Alabama Shakes i The Lumineers, pojawiła 
się na Lollapaloozie i Newport Folk Festival. Fachowcy 

wróżą im wspaniałą karierę, co potwierdza ich drugi 
w dorobku album „Little Neon Limelight”. Houndmo-
uth, jak wiele współczesnych alt rockowych zespołów, 
zapatrzyli się na lata 60. Najczęściej porównuje się 
ich do legendarnych The Band. Doskonale przyswoili 
sobie folkowo-rockowe retro-granie, ale dodali do 
tego współczesne indie-rockowe gitary. Ich piosenki 
z pewnością uatrakcyjniają stylowo brzmiące organy 
Hammonda i efektowne damsko-męskie chórki. Aku-
styczne dźwięki łączą się tu z mocnym elektrycznym 
soundem, rock i psychodelia mieszają się z folkiem, co-
untry i bluesem. Poruszamy się w obrębie americany, 
ale energia, jaka bije z piosenek, każe zaliczyć Hound-
mouth do świata rocka. Warto zapamiętać tę nazwę.
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Musica Sacromontana X
Znamy świetną serię nagrań zrealizowanych 

w bazylice Świętogórskiej w Gostyniu u o.o. Filipinów. 
To tam w zbiorach klasztornych zostały odnalezione 
rękopisy kompozycji Józefa Zeidlera, muzyka kapeli 
świętogórskiej i twórcy całkowicie zapomnianego, ale 
obecnie często i słusznie nazywanego „Polskim Mozar-
tem”. Ten kompozytor epoki klasycyzmu pozostawił 
po sobie około – zachowanych do dziś – czterdziestu 
kompozycji. Znajdują się one w archiwach klasztornych 
i katedralnych. Są to wyłącznie dzieła religijne – msze, 
litanie, nieszpory, motety, pastorałki. Trzy spośród 
zachowanych mszy mają inskrypcję „Missa Pastoritia”, 

a więc oznacza to, że twórca wykorzystał w utworze 
motywy kolędowe o ludowym pochodzeniu. Przecho-
wywana obecnie w Gnieźnie Missa Pastoritia G-dur jest 
zaprezentowana na płycie wraz z Sinfonią ex F Anto-
niego Habla, artysty związanego z katedrą gnieźnień-
ską, ale którego utwór – paradoksalnie – został odna-
leziony … w Gostyniu. Jako że na Festiwal i do nagrań 
organizatorzy zapraszają znakomitych wykonawców, to 
tym razem będą występować: Polska Orkiestra Sinfonia 
Iuventus i Polski Chór Kameralny Schola Cantorum 
Gedanensis pod dyrekcją Pawła Przytockiego oraz 
soliści: Iwona Socha, Agnieszka Rehlis, Tomasz Krzysica 
i Wojciech Gierlach.

DUX 2015

WYKONANIE

NAGRANIE

w Poznaniu. Wydarzenie to rozpoczęło serię krajo-
wych i międzynarodowych sukcesów skrzypaczki. 
Uczennica dwojga wielkich wiolinistów XX wieku – 
prof. Eugenii Umińskiej w Krakowie i Dawida Ojstracha 
w Moskwie – zawsze prezentowała najwyższy poziom 
artystyczny. Niestety, sukcesy koncertowe nie znalazły 
odbicia w liczbie nagrań, adekwatnych do jej talentu 
i rangi dokonań. Z tym, że były nagrania, których część 
nie opuściła archiwów polskich i niemieckich. Były też 
płyty winylowe, kasety magnetofonowe i płyty kom-
paktowe, których nie ma już na rynku od dziesiątków 
lat. Ale prawdziwym „cymesem” są te nagrania, które 
ukazują się na płytach po raz pierwszy. Słuchajmy i de-
lektujmy się… chociaż zdobyć album jest niezwykle 
trudno.

POLSKIE RADIO 2013

KAJA DANCZOWSKA 
– skrzypce
Nagrania archiwalne z lat 
1974–2007

Kilka dni temu (od momentu, gdy piszę te słowa) 
nagrania archiwalne Kaji Danczowskiej otrzymały 
nagrodę Fryderyk 2015 w kategorii Album Solowy. 
I nic dziwnego, bo na siedmiu płytach jest zawarty 
dorobek artystyczny niezwykłej artystki. Artystki, która 
jest nieprzerwanie obecna na naszych estradach od lat 
60. ubiegłego wieku. I nadal zajmuje w naszym życiu
muzycznym niepoślednią rolę. W 1967 r. Kaja Dan-
czowska zdobyła III nagrodę na Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym im. Henryka Wieniawskiego 

WY KO NA NIE

NAGRANIE

3 CD

Antologia Polskiej Muzyki 
Współczesnej 1939–1945

Ubiegły rok – 2014 – był pełen rocznic mniej 
lub bardziej okrągłych. 75 lat od wybuchu II wojny 
światowej, 70 lat od wybuchu powstania warszaw-
skiego, 100-lecie urodzin Andrzeja Panufnika, kolejna 
rocznica wybuchu powstania w getcie warszawskim 
itd. Gdy myślimy o tym w kontekście muzycznym, 
myślimy o latach okupacji, które – choć straszne 
i destrukcyjne dla społeczeństwa, substancji material-
nej i duchowej – okazały się paradoksalnie okresem 
wzmożonej aktywności kompozytorskiej. Część spu-
ścizny twórczej wielu kompozytorów zaginęła i mimo 
że mówi się, iż rękopisy nie płoną, to wiele nut 
spłonęło w obu powstaniach warszawskich i w czasie 
działań wojennych. Niektóre utwory udało się od-
tworzyć z pamięci, ale tylko wtedy, gdy kompozytor 
przeżył. Inne zginęły na zawsze i już nigdy ich nie 
usłyszymy. Witold Lutosławski odtworzył swoje kom-
pozycje przedwojenne i okupacyjne. Wielu twórców 
żydowskich, takich jak chociażby Joachim Mendelson, 
jest znanych wyłącznie z tych dawnych, wcześniej 
wydanych, jeszcze przed wojną, dzieł. Inne bezpow-
rotnie zgorzały w spalonych, zburzonych domach, 
a ich autorzy – w piwnicach, getcie i na barykadach. 
Inni żyli i tworzyli. Lutosławski, Tansman, Szałowski, 
Rathaus, Panufnik, Bacewicz, Kassern, Kisielewski, 
Różycki, Weinberg, Czajkowski…

SINFONIA VARSOVIA 2014

KLASYKA Recenzuje Stanis�aw Bukowski

VLADIMIR ASHKENAZY
Scriabin

Kompozytorzy –  między innymi Beethoven czy 
Chopin – będący jednocześnie pianistami, rzadko 
tworzyli swoje utwory na fortepian jako krótkie dzieł-
ka nieprzekraczające 2, 3 minut. Natomiast Aleksan-
der Skriabin, mając zarazem w swojej spuściźnie kom-
pozytorskiej rozbudowane symfonie, stworzył wielką 
liczbę małych, kilkuminutowych, a nawet nieprzekra-
czających minuty ( „Poeme fantasque” trwa zaledwie 
27 sekund! ) utworów fortepianowych. W ogóle 
Skriabin należy – jak to stwierdził Bohdan Pociej – do 
najdziwniejszych twórców w historii muzyki.  I jak da-
lej twierdzi muzykolog – muzyka rosyjskiego postro-
mantyka jest wypełniona od pierwszych do ostatnich 
opusów czystym dźwiękowym pięknem. Słyszymy 
w jego utworach oryginalną harmonikę i śpiewność. 
Na przykład w 8 Etiudach op. 42 kompozytor 
skoncentrował się na zróżnicowanych problemach 
rytmicznych, na niezależności obu rąk. Tym różnią się 
od wcześniejszych jego etiud. Są też mazurki, prelu-
dia, poematy, Feuillet d’album czy Vers la flamme… 
Ciekawostką na płycie jest jedno z czterech preludiów 
autorstwa Juliana Aleksandrowicza Skriabina, syna 
wielkiego kompozytora, jednego z siedmiorga dzieci, 
który zmarł w dziwnych okolicznościach w wieku je-
denastu lat. A gra Władimir Aszkenazi, słynny laureat II 
nagrody w Konkursie Chopinowskim w 1955 r.

DECCA 2015

WY KO NA NIE

NAGRANIE

WY KO NANIE        

NAGRANIE

SLAVONIC DUETS
Kryger/Rappe/Rutkowski

Czy istnieje coś takiego jak wspólne cechy charak-
terystyczne dla kultury słowiańskiej? Cechy wspólne 
dla tak różnych twórców, z tak różnych kulturowo, 
obyczajowo i historycznie krajów, jak Polska, Rosja 
i Czechy… W Polsce prawdziwa pieśń w zasadzie 
nie cieszyła się wielką popularnością. W każdym 
razie nie taką, jak chociażby w Niemczech. Stanisław 
Moniuszko był nie tylko – jak się przyjęło uważać – 
ojcem opery narodowej, ale także, a może przede 
wszystkim, pierwszym i najważniejszym twórcą pieśni 
polskiej. W przeciwieństwie do Chopina, Moniuszko 
szukał wybitnych autorów wierszy i ustawiał się jako 
kompozytor w służebnej roli wobec poetów. Toteż 
w utworach prezentowanych na płycie znajdują 
się wiersze Adama Mickiewicza: „Naprzód ciebie 
wspomina” i „Duettino”, a w nim słynne frazy: „Na 
głowie ma krasny wianek/A w ręku zielony badylek/
Przede mną bieży baranek/Nade mną leci motylek”. 
Są też wiersze Władysława Syrokomli – „Kolęda” – 
czy Antoniego Odyńca. Rosyjską pieśń reprezentują 
Aleksander Siergiejewicz Dargomyżski i jeden z wier-
szy Aleksandra Puszkina oraz Cezar Antonowicz Cui 
z wierszami Puszkina, a także słynne „Tuczki niebie-
snyje” Michała Lermontowa. No i Antonin Dworzak 
z całkowicie odmiennym podejściem do pieśni. Słowa 
nieznanych poetów ludowych i prostota melodyki.

DUX 2014
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T+A  P3000HV + A3000HV HIGH-END
TEST

Historia serii HV zaczęła się od wzmacniacza 
zintegrowanego PA3000HV oraz odtwarzacza 
sieciowego MP3000V, które testowaliśmy 
w „Audio”. Teraz przyszła pora na 
amplifikację z samego szczytu – 
dzielony wzmacniacz 
P3000HV + A3000HV.

T+A  P3000HV + A3000HV

INSTALACJA

Gdy w 2013 roku T+A anonsowało serię HV, było to wydarzenie 
nie tylko ze względu na prestiżowy charakter nowych urządzeń 
referencyjnych. Ważny był też powiew świeżej techniki i nowego 
designu, którego firma potrzebowała. W niektórych urządzeniach tej 
marki, np. w gamie E, projekty „pamiętały” jeszcze ubiegłe stulecie.

89czerwiec 2015www.audio.com.pl

W
szystkie urz�dzenia HV s� zbudowane 
wed�ug jednego schematu. Pot��ne, 
ci��kie bry�y wykonano na grubej ramie opa-
trzonej masywnym przednim panelem. Cech� 

charakterystyczn� jest oryginalne, srebrno-satynowe wyko�czenie 
powierzchni. Mi�o spojrze	 jak i dotkn�	 ten sprz�t – lepiej jednak 
unika	 przenoszenia go, gdy� sam przedwzmacniacz wa�y niemal 30 kg, 
co w�tej kategorii jest wynikiem wyj�tkowym. A3000HV jest oczywi�cie jeszcze 
ci��szy i przy masie ponad 40�kg wymaga obs�ugi dwuosobowej, a mo�na 
zafundowa	 sobie jeszcze wi�cej kilogramów… stosuj�c par� A3000HV 
skon
 gurowanych jako monobloki. 
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Przedwzmacniacz P3000HV
Na froncie znajduj� si� dwa du�e pokr�t�a, których 

„luksusowe” dzia�anie mo�na wyczu	 – s� bardzo sta-
bilnie, precyzyjnie �o�yskowane. To oczywi�cie regulacja 
g�o�no�ci oraz wyboru �róde�. Czym� jeszcze bardziej 
efektownym jest wtopiony pomi�dzy nie ogromny wy�wie-
tlacz zespolony z panelem przycisków dotykowych. Cho	 
preamp nie realizuje bardzo skomplikowanych zada�, to 
pojemna matryca udowadnia swoj� przydatno�	 – spisu-
je si� tu �wietnie, podaj�c odczyt bie��cych ustawie�. 

Oprócz standardowej regulacji barwy (tony niskie 
i�wysokie), jest 
 ltr kontur (regulowany) oraz korektor 
– tylko trzyzakresowy, ale skupiony w pasmie niskotono-
wym (20–500 Hz), s�u��cy dopasowaniu do odpowiedzi po-
mieszczenia. Uk�ad nie jest automatyczny (chocia� jako opcj� producent 
oferuje mikrofon i oprogramowanie dla komputera), musimy polega	 na 
w�asnych uszach oraz p�ycie z sygna�ami testowymi.

Przez szklane oko na górnej �ciance mo�emy podejrze	 fragment 
imponuj�cej konstrukcji. Chocia� przedwzmacniacz nie ma uk�adów 
wysokiej mocy i nie generuje ciep�a, to chyba w wyniku d��enia do spój-
no�ci wzorniczej z ko�cówk� mocy po obydwu stronach górnej �cianki 
pozostawiono du�e, efektowne szczeliny.

Ty� podzielono na dwie cz��ci – kana�y lewy i prawy – b�d�ce 
dok�adnym lustrzanym odbiciem, co jest zapowiedzi� (a raczej 
 na�em) 
symetrycznej konstrukcji wewn�trznej. 

Ka�dy blok ma cztery g�ówne wej�cia liniowe, w tym XLR, dodatko-
wo jest RCA oznaczone jako phono (modu� korekcyjny trzeba dokupi	 
oddzielnie - ok. 5500 z�) oraz p�tla dla rejestratora. W�serii HV przygo-
towano odtwarzacz plików, wi�c P3000HV nie wchodzi mu w�parad� 
z�funkcjami sieciowymi. Tu� przy dolnej kraw�dzi wida	 z��cza LAN, ale 
pe�ni� one tylko funkcj� komunikacji z innymi urz�dzeniami producenta 
lub zewn�trznymi sterownikami.

Mimo �e nie ma tutaj przetworników C/A, to s� rozbudowane cyfrowe 
obwody sterowania, a przed ich wp�ywem chroni si� uk�ady audio; bloki 
s� separowane ju� na wczesnym etapie zasilania, przedwzmacniacz 
musi zosta	 pod��czony dwoma niezale�nymi kablami sieciowymi – 

jednym dla uk�adów cyfrowych, drugim dla analogowych. Rama 
chassis jest nieco w��sza w stosunku do zewn�trznych gabarytów 
chassis, po dwóch stronach (nad tymi przestrzeniami widniej� otwory 
wentylacyjne) wygospodarowano miejsce dla zasilaczy. Obwody te „wy-
rzucono” poza g�ówn� obudow� elementów audio, aby jak najskutecz-
niej je izolowa	. Podobnym rozwi�zaniem producent pos�u�y� si� tak�e 
w przypadku selektora wej�	, do gniazd przysuni�to pionow� p�ytk� 
drukowan� i tam przeniesiono szereg hermetycznych przeka�ników. 
Sygna� przechodzi kablami przez otwory w�pionowej metalowej p�ycie 
do centralnej komory audio. Zaprojektowano j� pi�trowo, mi�dzy innymi 
z uwagi na bardzo rozbudowan� sekcj� t�umików sygna�u, opart� na 
szeregu rezystorach prze��czanych przeka�nikami (wysokiej klasy 
elementy pró�niowe).
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Końcówka mocy A3000HV
Niemal ca�y front pokrywa szklana p�yta, pod któr� 

umieszczono okaza�e wska�niki wychy�owe. Cyferblaty 
pod�wietlone na zielono prezentuj� si� wspaniale – 
technicznie i przyja�nie zarazem. Przy skrajnym prawym 
wychyleniu widnieje warto�	 1000 W – to rozbudza wy-
obra�ni�. Pod�wietlenie mo�emy regulowa	. Podobnie jak 
w przedwzmacniaczu, obs�ug� prowadzimy kilkoma sen-
sorami dotykowymi, cho	 zasadniczo ogranicza si� ona do 
w��czania, wy��czania i wyboru aktywnej pary zacisków. 
Boki obudowy ods�oni�to, eksponuj�c obszerne radiatory. 

Sygna� doprowadzimy z��czami RCA lub XLR, a�wypro-
wadzimy jednymi z dwóch (lub dwoma naraz) parami zaci-
sków. Wyboru wej�cia dokonujemy miniaturowym hebelkiem, 
podobny s�u�y do ustalenia trybu pracy (mono/stereo). Ko�cówka, tak jak 
i�przedwzmacniacz, ma gniazda LAN s�u��ce do komunikacji.

Natomiast ciekawych rozwi�za� nale�y szuka	 gdzie indziej – w sekcji 
zasilania. Pierwszym jest gniazdo sieciowe C20 (wymaga wtyku C19, ale 
kabel jest w zestawie), stosowane wsz�dzie tam, gdzie najbardziej popu-
larna kombinacja C13/C14 jest niewystarczaj�ca, co oznacza koniecz-
no�	 przesy�ania pr�dów o nat��eniu wy�szym od 16 A. To ponownie 
pr��enie musku�ów, ale te� co�, co z pewno�ci� audio
 lom przypadnie 
do gustu (tak jak dwa niezale�ne kable sieciowe w przedwzmacniaczu), 
aczkolwiek trudno mi sobie wyobrazi	 sytuacj�, w której 16 A z typowego 
wtyku C14 by�oby niewystarczaj�ce. Sam producent okre�la bowiem moc 
wzmacniacza na 2 x 500 W, a pobór na 1500 W. 

Modu�y obydwu kana�ów ��cz� tylko �cie�ki masy, szkielet mechanicz-
ny, uk�ady steruj�ce oraz ogromny transformator zasilacza. Producent 
gwarantuje, �e zasilacz jest nie tylko wystarczaj�cy, ale wr�cz przewy-
miarowany i nigdy nie dojdzie do de
 cytu mocy... a z drugiej strony, 
zach�ca jednak, by dokupi	 zewn�trzny zasilacz PS3000HV, który odci��y 
ten w ko�cówce. Nie mieli�my go w�naszym te�cie, lecz inne recenzje, do 
których dotar�em, potwierdzaj�, �e z takim PSU potra
  ona wygenerowa	 
jeszcze wy�sz� moc

Kon
 guracja wzmacniacza jest do�	 oryginalna, producent po��czy� 
tranzystory bipolarne z elementami Mosfet (8 sztuk tych ostatnich w sekcji 
wyj�ciowej ka�dego kana�u), zapewniaj�c, �e sygna� jest utrzymywany 
od wej�cia do wyj�cia w formie zbalansowanej (�aden z pinów terminali 
g�o�nikowych nie jest zwarty do masy). 

Więcej na: www.ebook4all.pl
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Laboratorium

Moc zna mio no wa (1%  THD+N, 1 kHz) [W]
[�] 1 x 2 x 
 8 319 319 
 4 554 547
Czu łość (dla mak symalnej mo cy) [V] 0,28
Sto su nek syg nał/szum 
(filtr A-ważony, w odniesieniu do 1W) [dB] 89
Dy na mi ka [dB] 114
Współ czynnik tłu mie nia (w od nie sie niu do 4 �) 120

T+A bez problemu przekracza fabryczn� specy
 kacj�, dostarczaj�c 319 W 
przy 8 � i 554 W przy 4 �. Obci��enie dwukana�owe nie robi na nim wielkiego 
wra�enia, zasilacz jest odpowiednio przygotowany na takie wyzwanie i�pozwa-
la uzyska	 2 x 319 W przy 8 � i 2 x 547 W przy 4 �. Czu�o�	 jest zbli�ona do 
standardowej i wynosi 0,28 V. Trzeba zaznaczy	, �e mierzony by� zestaw (pre-
+power) dla wej�cia (i po��cze�) XLR, które zapewnia lepsze wyniki przede 
wszystkim w zakresie zniekszta�ce�.

Poziom szumów jest bardzo niski (S/N = 89), uzyskanie znakomitej dynami-
ki (113 dB) by�o mo�liwe równie� dzi�ki wysokiej mocy wyj�ciowej. 

Nie wida	 �adnych problemów z pasmem przenoszenia (rys.1), przy 10 Hz 
jest niemal wzorcowo, charakterystyki delikatnie opadaj� powy�ej 30 kHz, ale 
cz�stotliwo�	 100 kHz jest osi�gana ze spadkiem tylko -1,8 dB.

Spektrum zniekszta�ce� (rys. 2) wskazuje na obecno�	 drugiej harmonicz-
nej przy -78 dB, trzecia harmoniczna le�y na granicy -90 dB, a wida	 tak�e 
kolejne, ale ju� poni�ej tej bezpiecznej granicy. 

Wykres z rys. 3. przedstawia wyj�tkowo stabilny poziom THD+N w bardzo 
szerokim zakresie mocy. THD+N utrzymuje si� poni�ej 0,1 % ju� od 0,13 W 
przy 8 � i 0,3 W przy 4 �, cho	 ze wzgl�du na niekonwencjonalny kszta�t 
wykresu w�a�ciwiej by�oby wskaza	 na warto�ci w okolicach 0,02–0,03 % (8 �) 
i�0,04–0,05 % (4 �) dla niemal ca�ego zakresu badanej mocy wyj�ciowej.

LAB

Rys. 3 Moc

Rys. 2 Zniekształcenia harmoniczne

Rys. 1 Pasmo przenoszenia 

High Voltage
W symbolach � agowych urz�dze� T+A znajduje si� 

skrót HV, który oznacza High Voltage. Instalacje wyso-
kiego napi�cia kojarz� nam si� zwykle z przemys�owymi 
liniami przesy�owymi… tam napi�cia si�gaj� 400 kV, 
aby za�apa� si� na tak� wysokonapi�ciow� klasy� kacj�, 
musz� przekracza� 1000 V. Takich napi�� wewn�trz 
obudów T+A wprawdzie nie ma, a skrót HV ma mniej 
formalne uzasadnienie. 

Niemal wszystkie stopnie wzmacniacza (do wy-
j�tków nale	� np. bloki steruj�ce) s� zasilane znacznie 
wy	szymi napi�ciami ni	 typowe w takich uk�adach. 
Dotyczy to nie tylko ko�cówki mocy, ale
tak	e przed-
wzmacniacza. Warto�ci si�gaj� tam
+/- 50 V, a dla ko�-
cówki P3000HV nawet +/- 180
V, podczas gdy zwykle 
spotyka si� napi�cia kilkakrotnie ni	sze. T+A nie podaje 
takich napi�� do zacisków g�o�nikowych (gdyby tak by�o, 
moc urz�dzenia przy obci�	eniu 4–8 � si�ga�aby kilku 
kilowatów), chodzi o napi�cie zasilania uk�adów.

W takiej konstrukcji mo	na zauwa	y� pewne podo-
bie�stwa do uk�adów lampowych (tam te	 wyst�puj� 
bardzo wysokie napi�cia), ale analogie na tym si� 
ko�cz�. T+A bazuje w ca�o�ci na pó�przewodnikach, 
a dzi�ki przyj�tym za�o	eniom maksymalnie rozszerza 
zakres charakterystyki pracy tranzystorów, wybieraj�c 
tylko t� ich cz��� (wed�ug producent mniej ni	 20 %), 
która gwarantuje jak najlepsz� liniowo��.

Elementy C19/C20 przesy�aj� pr�d o nat��eniach 
ponad 20 A. 

Producent oferuje tak�e zewn�trzny zasilacz 
tworz�cy jeszcze wi�ksz� rezerw� mocy.

P3000HK mo�e pracowa� w trybie dwukana�owym 
b�d
 jako monoblok.

Zbalansowana konstrukcja sk�ania do u�ycia XLR-ów, 
czego zalety potwierdzi�y te� nasze pomiary.
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ODSŁUCH
Chocia� sam nie jestem zakr�cony na 

punkcie wzmacniaczy lampowych, to przyjmu-
j� do wiadomo�ci nie tylko fakt, �e maj� one 
swoich mi�o�ników, ale te� dostrzegam, oprócz 
ich problemów, równie� zalety. W�a�nie do tych 
zalet nawi�zuje brzmienie T+A i za to ceni� 
sobie… wzmacniacze tranzystorowe. Tylko tran-
zystor potra
  wej�	 w tak� rol�, „przebra	 si�” 
cz��ciowo za lamp�. Ale i taka interpretacja jest 
dla niego nieco krzywdz�ca; sam napisa�em 
to, czego nie lubi� czyta	 w testach niektórych 
recenzentów, szukaj�cych wsz�dzie lampo-
wych odniesie�, wsz�dzie s�ysz�cych wirtualne 
lampowe brzmienia i wmawiaj�cych samym 
konstruktorom takie inspiracje. Tymczasem 
tutaj nie chodzi o lampowe dodatki, ale o dobre 
brzmienie, które zapewni� równie� wzmac-
niacze tranzystorowe. Opisywa	 to brzmienie 
mo�emy wedle w�asnych skojarze�, byle by�yby 
one czytelne dla innych. 

Ca�e pasmo, a zw�aszcza �rednica, jest 
fantastycznie plastyczna, nie jest to jednak pla-
styczno�	 polegaj�ca na st�umieniu czy nawet 
z�agodzeniu. To kombinacja dynamicznego, wy-
razistego, a równocze�nie p�ynnego i swobod-
nego d�wi�ku, w którym nie brakuje zadziorno-
�ci. Dobrze s�ycha	 kontury, a przy tym wszystko 
jest delikatnie „poci�gni�te” kleist�, zewn�trzn� 
faktur�, kompletnie jednak prze�roczyst� dla 
tego, co dzieje si� g��biej. Nie nazwa�bym T+A 
idealnym „drutem ze wzmocnieniem”, na pewno 
jest w tym brzmieniu sporo jego w�asnej kreacji 
(przynajmniej jak na wzmacniacz). Wzmocnie-
nie soczysto�ci i nasycenia barw nie przeszka-
dza precyzji, a zw�aszcza zwinno�ci i szybko�ci, 
z jak� T+A porusza si� w trudnych sytuacjach, 
przy nagraniach g�stych i nawarstwionych, 
kiedy utrzymuje pe�n� czytelno�	; z kolei przy 
nagraniach sp�aszczonych i suchych pomaga 
im dodaj�c g��bi i og�ady. 

P3000HV+A3000HV
CENA: 45 000 + 57 000 ZŁ

DYSTRYBUTOR:  HI-TON
www.hi-ton.pl

WYKONANIE
Piękny i potężny high-end, solidność i precyzja, 
absolutnie referencyjna jakość wykonania. Efektowne 
i eleganckie wskaźniki wychyłowe, przedwzmacniacz 
i końcówka w pełni zbalansowane, firmowe układy 
High Voltage. 

FUNKCJONALNOŚĆ
Klasyczny wzmacniacz bez „dakowo-strumieniowych” 
dodatków, przyjemność obcowania z doskonałą me-
chaniką (łożyskowane pokrętła w przedwzmacniaczu) 
i nowoczesną elektroniką sterującą (panele dotykowe). 
Przedwzmacniacz gramofonowy za dopłatą, system 
można rozszerzyć o zewnętrzny zasilacz lub kolejną 
końcówkę mocy (ma możliwość mostkowania).

PARAMETRY 
Bardzo wysoka moc wyjściowa (2 x 319 W/8 �, 
2 x 547 W/4 �), niski poziom szumów, umiarkowane 
i niezmienne w funkcji mocy zniekształcenia.   

BRZMIENIE
Dynamiczne i aromatyczne, spójne i plastyczne, 
dokładność oswojona lekką kremowością. Dostarczy 
dużą moc, ale nie lekceważy cichego słuchania grając 
zawsze z zaangażowaniem.

�aden d�wi�k i wybrzmienie nie ucieknie, 
�aden atak nie zostanie st�piony, ale przez to 
brzmienie przemawia swoisty spokój, a mo�e 
pewno�	 siebie. „Analogowo�	” w najlepszym 
rozumieniu tego s�owa. 

Nie nale�y oczekiwa	 od T+A, �e stale 
b�dzie trz�s� kolumnami, pokojem i s�ucha-
czem. 500 W to jego potencja�, który mo�e, 
ale nie musi, zosta	 wykorzystany. To nie 
jest zwierz� skacz�ce nam do gard�a, kiedy 
tylko cokolwiek w��czymy. T+A demonstruje 
wyj�tkowe po��czenie mocy i delikatno�ci, 
co�przejawia si� równie� w  rozpi�to�ci 
g�o�no�ci, przy których mo�emy uzyskiwa	 
bardzo dobre rezultaty. Dla wzmacniacza 
tej�mocy oczywi�cie nie jest �adnym wyzwa-
niem gra	 g�o�no i pot��nie, ale takie piece 
nie zawsze potra
 � z odpowiedni� gracj� 
porusza	 si� na niskich poziomach. T+A 
w�s�uchaniu „kameralnym” pokaza� nasyco-
ne i selektywne brzmienie; nie jest to wi�c 
wzmacniacz tylko do „nag�a�niania”, ale do 
grania przy najró�niejszych okazjach i z naj-
ró�niejszymi kolumnami – temat „trudno�ci 
obci��enia” i�wydajno�ci pr�dowej w ogóle 
go nie dotyczy. 

Mo�na poeksperymentowa	 z kablami, 
przede wszystkim ze sposobem po��cze-
nia przedwzmacniacza z ko�cówk�. Moim 
faworytem jest XLR, gwarantuj�cy brzmienie 
czyste, d�wi�czne i bardzo dosadne, a przecie� 
bardzo dalekie od zimna i agresywno�ci. 
W�po��czeniu RCA niektóre elementy (a przez 
to ca�o�	) lekko „siada”, traci troch� �wiat�a 
i�ostro�ci, co te� mo�e si� spodoba	, brzmie-
nie�wci�� pozostaje dynamiczne, spójne 
i�plastyczne. 

Nie tylko bardzo dobre, ale naprawd� 
wyj�tkowe brzmienie, w�ród wzmacniaczy 
tranzystorowych du�ej mocy – unikalne przez 
swoj� p�ynno�	 i elastyczno�	. 

Radek �abanowski 

Dzisiaj nowoczesny sprz�t audio – drogi czy tani – 
musi mie� wyj�cie s�uchawkowe.

Analogowe uk�ady pozwalaj� na kompensacj� 
modów pomieszczenia.

Jedno z wej�� oznaczono jako „Phono”, ale aby spe�-
nia�o swoje zadanie, trzeba dokupi� (i zainstalowa� 
wewn�trz) modu� przedwzmacniacza gramofonowego.

Do przedwzmacniacza prowadz� a� dwa kable 
sieciowe – niezale�nie dla obwodów audio i cyfrowej 
sekcji steruj�cej (na zdj�ciu).

Wn�trze jest pe�ne p�atów ekranuj�cych, w których 
wyci�to jedynie w�skie szczeliny, by przeprowadzi� 
kable ��cz�ce poszczególne sekcje.

Komplet � ltrów cz�stotliwo�ciowych realizuj� uk�ady 
analogowe w�asnej konstrukcji, producent stosuje 
tutaj wysokiej klasy elementy bierne i znakomite 
przeka
niki.
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W REALU
HIGH-END 

Wielka tuba � rmy Realhorns nie by�a makiet� ani czcz� 
dekoracj�. To urz�dzenie kompletne, dzia�aj�ce i maj�ce 

g��boki sens (dos�ownie i w przeno�ni). Aby za pomoc� tuby wzmoc-
ni� niskie cz�stotliwo�ci, rozci�gn�� przetwarzane pasmo do gra-
nicy pasma akustycznego (bez korekcji uk�adami elektrycznymi), 
potrzebna jest taka w�a�nie ogromna powierzchnia wylotu tuby 
– ok. 7 m2. Z kolei wlot tuby ma powierzchni� odpowiadaj�c� 

powierzchni sze�ciu 15-calowych przetworników niskotono-
wych JBL-a, które s� zainstalowane w komorze kompre-

syjnej. To tuba subniskotonowa; kompletny system musi 
jeszcze zawiera� tuby �redniotonowe i wysokotono-

we… Je�li jednak zmie�ci si� nam tuba o wysoko�ci 
3 m, to pozosta�e – znacznie mniejsze – te� dadz� 
si� gdzie� poutyka�. Teoretycznie mamy prawo 
zak�ada�, �e to instalacja do u�ytku domowe-
go, skoro pokazana zosta�a na High-Endzie, 
a�nie na targach profesjonalnego sprz�tu 

nag�a�niaj�cego. Jednak w praktyce 
Realhorns to przede wszystkim instalacje 

do nag�a�niania imprez plenerowych. 
Firma nie tylko je sprzedaje, 

ale i wypo�ycza. 

Więcej na: www.ebook4all.pl
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Stabi XL DC – aktualna referencja s�owe	skiej � rmy 
Kuzma, z now�, 14-calow� wersj� ramienia 4 Point. 
Talerz aluminiowo-akrylowy, wszystkie pozosta�e me-
chaniczne elementy konstrukcji – mosi��ne. Zamiast 
dwóch lub czterech silników AC – jak we wcze�niej-
szych, najlepszych gramofonach Kuzmy – zastosowano 
jeden silnik DC (tak jak w Stabi M).

Co� awangardowego, godnego uwagi, pos�uchania 
i zastanowienia… Turecka � rma Once zaj��a du�� powierzchni�, 

zafundowa�a sobie efektown� reklam� przed wej�ciem do pawilonu 
i zaprezentowa�a kilka niezwyk�ych zespo�ów g�o�nikowych. 

Oto jedna z konstrukcji o nazwie Su – uk�ad dwudro�ny zintegrowany 
ze wzmacniaczem lampowym, przyjmuj�cy sygna� stereofoniczny, 

ale graj�cy – jak wida� i s�ycha� – monofonicznie. 

Acoustic Signature �ciga si� z Transrotorem. Invictus – „turntable” w dos�ownym 
znaczeniu, a wi�c maszyna do kr�cenia p�ytami. Baza pozwala zainstalowa� a� cztery 
ramiona, praktycznie dowolne, lecz w komplecie nie ma �adnego. Talerz to skompliko-
wana struktura z aluminium i mosi�dzu, uk�ad nap�dowy sk�ada si� z sze�ciu silników, 
kontrolowanych przez DSP (nie jest to wi�c urz�dzenie ca�kowicie analogowe… he he). 
W�a�ciwe urz�dzenie wa�y 143 kg, a dedykowana mu podstawa – 168 kg. 

Szwedzka � rma XT zacz��a kilka lat temu od systemów pomiarowych 
i subwoooferów z zaawansowanymi systemami korekcji charakterystyki. 
Dzisiaj ma w ofercie równie� zespo�y g�o�nikowe i s�uchawki. Wysta-
wiono jednak subwoofer – takiej paczki nie mo�na przeoczy� – now� 
konstrukcj� Sub 3X12, której symbol �atwo rozszyfrowa� – zawiera trzy 
12-calowe. Razem z wbudowanymi trzema wzmacniaczami 500 W (RMS) 
przekroczymy poziom 120 dB. Producent jasno okre�la przeznaczenie 
tego subwoofera – kino domowe (nie muzyka…). 

Więcej na: www.ebook4all.pl
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Nie tak �mia�o jak gramofon, ale jednak - w audio� lskim �wiecie pojawia si� 
magnetofon szpulowy, przez niektórych uznawany za absolutnie najlepsze analo-
gowe 
ród�o d
wi�ku, uzale�nione tylko od... jako�ci ta�my (poszukiwane dobre 
kopie ta�my - matki, a nie ta�my nagrane z�p�yt). Stellavox Stellamaster 
to legendarna, profesjonalna konstrukcja. 

Lyravox to � rma z Hamburga, która ��czy najnowocze�niejsz� technik� 
z niezwyk�� form� i dawnym stylem. W ofercie s� trzy, ró�ni�ce si� wielko�ci�, 
samodzielne systemy audio, które kojarz� si� z soundbarami, ale reprezentuj� 
troch� inn� klas�… Najwi�ksza wersja ma d�ugo�� a� 240 cm (mniejsze – 200�cm 
i 170 cm), co oznacza ustalenie szerokiej bazy stereofonicznej. Te urz�dzenia 
zajmuj� si� tylko sygna�ami stereofonicznymi, chocia� rozbudowanym uk�adem 
przetworników zapewniaj� bardzo du�e rozproszenie i odbicia. �eby nie by� 
go�os�ownym – w najwi�kszym modelu zainstalowano:  2 „stadionowe” subwoofe-
ry (20 x 30 cm), dwa 18-cm Revelatory, dwa 12-cm Iluminatory, dwa Ring Radiatory 
i�na dodatek dwa 10-cm szerokopasmowe Scan-Speaki. I dziesi�� wzmacniaczy 
o�mocy 400 W (ka�dy). Teraz cen� b�dzie mo�na �atwiej prze�kn�� – ok. 100 000 z�. 
W ka�dym systemie jest odtwarzacz CD i odtwarzacz plików. 

Ustroje t�umi�co-rozpraszaj�ce, które przyda�yby si� w wielu pokojach, do 
niedawna by�y ma�o ciekawe albo wr�cz szpeci�y wn�trze. Dobry rezultat mo�na 
jednak uzyska� przy niewielkich nak�adach, co pokazuje to zdj�cie – prawie 
w�ka�dym przypadku kilkucentymetrow� warstw� ciemnej g�bki zas�ania panel 
z�cienkiej sklejki lub mdf-u, który efektownie oklejono lub polakierowano, 
a nast�pnie wyci�to w nim „wzorek”. 

W�a�cicielem w�oskiej � rmy Audel jest konstruktor zaanga�owany w udoskonalanie 
linii transmisyjnej. Dotychczasowe, trwaj�ce od pó� wieku, prace innych konstruktorów 
nie przynios�y zadowalaj�cych efektów, wi�c Audel jeszcze bardziej skomplikowa� 
konstrukcj�… Oprócz labiryntu, w obudowie utworzono dodatkowe uk�ady rezonan-
sowe, a system nazwano CTL (Composed Transmision Line). Obudowy sk�adaj� si� 
z�wielu równoleg�ych warstw sklejki brzozowej, co daje te� doskona�y efekt wizualny. 

Yamamura Crawley Limited 
to kolejna spó�ka z udzia�em legendar-
nego Ben Yamamury. Kolumny Dionisio 
mia�y ju� kilka wersji, w ewolucji których 
nie jestem bieg�y, ale w Monachium 
pokazano co� charakterystycznie 
imponuj�cego i brzydkiego zarazem. 
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Wa�n� premier� przygotowa� Focal – pomi�dzy serie Electra i Utopia wchodzi 
linia Sopra. Architektura nawi�zuje do Utopii, ale pojawiaj� si� nowe detale wraz 
z modnym wyko	czeniem – oprócz tylko dwóch wersji fornirowanych, do wyboru 
b�d� cztery lakierowane na wysoki po�ysk. W technice pojawia si� te� kilka inno-
wacji, o których nied�ugo b�dziemy mieli okazj� napisa� dok�adnie – Sopry s� ju� 
w drodze do naszej redakcji. Tymczasem gotowe s� dwa modele – podstawkowa 
Sopra 1 i wolnostoj�ca Sopra 2 (na zdj�ciu). 

Subwoofer Velodyne 
– w wersji demonstracyjnej, 
aby pokaza� przede wszystkim 
solidno�� przetwornika i wielko�� 
jego uk�adu magnetycznego. Si�a uk�adu 
magnetycznego prowadzi do ustalania takich 
parametrów g�o�nika, które z kolei pozwalaj� 
na stosowanie mniejszych obj�to�ci. 

Po raz pierwszy pokazany na CES, ale w Europie dopiero teraz – 
wzmacniacz MLife uzbrojony w odtwarzacz strumieniowy, Bluetooth, Airplay, 
aplikacje dla Apple i Androida… Maria� high-endu i wspó�czesnych trendów 
wygl�da troch� na mezalians, ale mo�e to w�a�nie ma��e	stwo z rozs�dku. 
Dan d’Agostino chyba sam tego nie wymy�li�.

W pomieszczeniu � rmy Devialet znowu by�o inaczej, ni� zwykle, i znowu futurystycznie. 
Ca�� przestrze	 wype�ni�y, równie� swoim d
wi�kiem, Phantomy – „centra d
wi�kowe”, 
które mog� dzia�a� solo, w duetach i w systemach rozbudowanych a� do 24 sztuk, od-
twarzaj�c ró�ne formaty wielokana�owe. Phantom „zwyk�y” ma wzmacniacze o ��cznej 
mocy 750 W i kosztuje 7000 z�, Phantom Silver – 3000 W, kosztuje 8000 z�. Mimo tylko 
6-litrowej obj�to�ci, pasmo przenoszenia zaczyna si� od 16 Hz. 

Ca�� si�� i wszystkie kolory swojej gramofonowej oferty pokaza� Pro-Ject; 
najwy�sze high-endowe odloty zostawia innym � rmom, ale na rynku gramofo-

nów �redniobud�etowych oddaje konkurentom tylko malutkie kawa�ki tortu.  
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Na pocz�tku cz��ci ods�uchowej kolumn Davis MV One 
wyja�ni�em par� spraw „organizacyjnych”; wst�p ten 
rozrós� si� jednak do rozmiarów widocznych poni�ej, 
w�ponadto nabra� znaczenia bardziej ogólnego, dlate-

go wyci��em go stamt�d i przenios�em tutaj. 
Wyja�nieniem tym pewnie nara�� si� wielu audio
 lom, którzy 

rozumiej� niektóre sprawy inaczej, maj� inne do�wiadczenia 
i�inny zakres wiedzy. Nie mniejszy, nie wi�kszy – lecz inny. Nie 
staj� tutaj w roli autorytetu, lecz wykonuj� swoj� prac� w�ramach 
moich kompetencji. MV One, ze wzgl�du na styl swojej konstruk-
cji i wi���ce si� z tym parametry, z pewno�ci� b�d� dobrym 
partnerem dla wzmacniaczy lampowych. Wysoka efektyw-
no�	 i�wysoka impedancja s� bowiem „�askawe” dla s�abo�ci 
typowego wzmacniacza lampowego, który, po pierwsze, ma 
nisk� moc (st�d zapotrzebowanie na wysok� efektywno�	, aby 
zbytnio nie ogranicza	 sobie maksymalnego poziomu g�o�no-
�ci, chocia� komu wystarczy s�uchanie cicho – nie musi dba	 
o efektywno�	), a po drugie, wzmacniacz lampowy zwykle nie
zwi�ksza mocy na niskich impedancjach, a czasami nawet moc 
mu spada, za� rosn� zniekszta�cenia (st�d odpowiednie 8��, 
a nie 4 �). Dodatkowa kwestia zwi�zana ze wzmacniaczem 
lampowym wi��e si� z jego mo�liwym niskim wspó�czynnikiem 
t�umienia (czyli z wysok� impedancj� wyj�ciow� – nie myli	 z�im-
pedancj� obci��enia); tutaj korzystna b�dzie ma�a zmienno�	 
charakterystyki impedancji w zakresie �rednio-wysokotonowym, 
a tak�e takie strojenie bas-re� eksu, które zapewnia najlepsz� 
odpowied� impulsow� – aby jej pogorszenie, na skutek wp�ywu 
niskiego wspó�czynnika t�umienia wzmacniacza, ostatecznie nie 
sko�czy�o si� zupe�n� utrat� „kontroli”. Taka analiza parame-
trów i zwi�zków mi�dzy nimi nie wskazuje jednak w �adnym 
miejscu, aby kolumny przygotowane do wspó�pracy ze wzmac-
niaczami lampowymi mia�y cierpie	 na po��czeniu ze wzmac-
niaczami tranzystorowymi. Ani wysoka efektywno�	, ani wysoka 
impedancja, ani jej niewielka zmienno�	, ani dobre strojenie 
bas-re� eksu, �adnemu wzmacniaczowi tranzystorowemu nie 
przeszkadza… Kolumna 8-omowa nie wyci�gnie pe�nej mocy 
z�wielu wzmacniaczy tranzystorowych, ale równie� tranzystoro-
we maj� ni�sze zniekszta�cenia na 8 �, a taka konstrukcja, jak 
MV One, i tak nie mo�e przyj�	 bardzo du�ej mocy. Co prawda 
wzmacniacz tranzystorowy, pracuj�c przy niskich mocach, ma 
wy�sze THD+N ni� tu� przed przesterowaniem, ale i tak jest ono 
zwykle ni�sze, ni� THD+N wzmacniaczy lampowych w jakimkol-
wiek zakresie ich pracy. Chc� w ten sposób udowodni	 rzecz dla 
mnie poniek�d wygodn� – �e kolumny takie jak MV One mo�na 
rzetelnie i bez skrupu�ów testowa	 ze wzmacniaczami tranzy-
storowymi. Je�eli b�dziemy pami�ta	, �e zosta�y stworzone pod 
k�tem wspó�pracy ze wzmacniaczami lampowymi, i z�takimi b�-
dziemy je testowa	, to zaczniemy sprawdza	 konkretne systemy 

LAMPOWE GAW�DY 
wzmacniacz-kolumny, z których ka�dy b�dzie gra� inaczej. To, co 
wspólne w brzmieniu takich systemów, jest oczywi�cie wk�adem 
kolumn, który to wk�ad mo�na najlepiej odkry	… pod��cza-
j�c bardziej neutralny wzmacniacz tranzystorowy. Nie dzia�a 
to jednak w drug� stron� – nie mo�na testowa	 wzmacniaczy 
tranzystorowych, a wed�ug mnie równie� lampowych, za pomo-
c� kolumn typu MV One, poniewa� wprowadzaj� one tak siln� 
w�asn� sygnatur� d�wi�kow�, �e trudno przez ni� dobrze oceni	 
brzmienie wzmacniacza. 

Je�eli szukamy kolumn do konkretnego, posiadanego ju� 
wzmacniacza lampowego, to powa�ne podej�cie do sprawy 
wymaga samodzielno�ci i sprawdzenia go z ró�nymi kolumnami, 
tylko wst�pnie wyselekcjonowanymi. Je�eli jednak mamy takie 
kolumny testowa	 na u�ytek ogó�u posiadaczy wzmacniaczy lam-
powych, to przecie� nie b�dziemy ich pod��cza	 do wszystkich 
modeli. Nie ma te� sensu wybiera	 jednego ani nawet kilku… 
Jednak takie w�a�nie „zaawansowane” podej�cie do sprawy – 
d�ugie opowiadanie o tym, jak kolumny gra�y pod��czone do tego 
i owego, oczywi�cie lampowego – dominuje w�pracach recen-
zentów, i wcale nie pij� tutaj do rodzimej konkurencji. Robi to 
wra�enie profesjonalizmu i wykonania tytanicznej pracy, ale na 
ko�cu zostajemy z niczym – no chyba, �e akurat mamy taki sam 
wzmacniacz lampowy, z którym wreszcie „zagra�o”, albo za�o-
�ymy, �e wszystkie wzmacniacze, np. na KT88, graj� tak samo… 
Tymczasem ju� ró�ne wersje KT88 maj� brzmie	 zupe�nie inaczej, 
co stwierdzaj� ci sami ludzie… Oczywi�cie, mo�na mie	 przyjem-
no�	 z czytania d�ugich historii o tym, co si� testuj�cemu podoba-
�o, a co nie, nawet je�eli nie prowadzi to do �adnych konkretnych 
wniosków. Testy sk�aniaj�ce do rozmy�la� maj� swoj� warto�	, 
ale zasadniczym celem testu jest ustalenie przynajmniej zgrubne 
– jak gra testowane urz�dzenie. Szukanie precyzyjnej odpowie-
dzi poprzez pod��czenie kolejnych urz�dze� wspó�pracuj�cych, 
kabli, przestawienie, wygrzewanie i sch�adzanie tylko gmatwa 
sytuacj� – równie� dlatego, �e wkrada si� problem umiej�tno�ci 
przekazania naszych wra�e� w odpowiednich proporcjach. Kto� 
pod��cza inny kabel i krzyczy „ach” – jakby pod��czy� zupe�nie 
inne kolumny… To nonsensy, do których ju� si� przyzwyczaili�my, 
a nawet uwa�amy je za wyraz najwy�szego wtajemniczenia. Ja 
rozumiem, �e jak kto� ma kamyczek w bucie, to mu przeszkadza, 
ale niech nie krzyczy, jakby kto� mu wsadzi� szpilk� w d…, a tym 
bardziej niech nie ryczy, jakby go zarzynali. 

Pod��czy�em wi�c MV One bez ceregieli do mojego TacT-a 
Millennium. Na tej bazie powsta�a relacja o tym, jak mniej wi�cej 
graj� MV One, a nie o tym, jak graj� MV One z ró�nymi wzmac-
niaczami lampowymi. Kto chce, niech czyta. A kto chce zanurzy	 
si� w d�ugiej historii ró�nych kombinacji, znajdzie test w 6moons. 
Ka�dy jest dobry w czym innym. 

Andrzej Kisiel
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